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G d y  rozw ój spółk i „ M e t a n ” w e L w ow ie , b ę d ące j  z a w ią z k ie m  C he­
m icznego  I n s t y t u t u  B ad aw czeg o ,  za łożone j w  r. 1916 z i n i c j a ty w y  ów czes­
nego p ro fe so ra  p o l i te c h n ik i  lw ow skie j Ign aceg o  M ościckiego, obecnego  P a n a  
P r e z y d e n ta  R zecz y p o sp o l i te j  w y m a g a ł  sp e c ja ln e j  op iek i  a d m in i s t r a c y jn e j ,  p r o ­
fesor Mościcki z a p ro p o n o w a ł  w  r. 1921 w s p ó łp ra c ę  w  p ro w a d z e n iu  a g e n d  a d m i ­
n i s t r a c y jn y c h  spó łk i  D row i Z en o n o w i M a r ty n o w ic z o w i ,  p o d ó w c z a s  w ic e d y r e k to ­
row i P a ń s tw o w e g o  I n s t y t u t u  F a r m a c e u ty c z n e g o  w  W a rsz a w ie .

D r.  M a r ty n o w icz ,  z ro z u m ia w s z y  o d ra z u  don ios ło ść  sp o łeczn ą  in s ty tu c j i ,  
o d d a l  się je j  ca łkow icie  i p rz y ś p ie s z y ł  z rea l izo w an ie  d a w n o  po w z ię te j  m y ś l i  In i ­
c j a t o r a —  p rz e k sz ta łc e n ia  sk ro m n e j  w  sw ej d z ia ła lnośc i  sp ó łk i  lw ow skie j n a  s to ­
w arzy szen ie  spo łeczne  o s ze ro k ich  p o d s ta w a c h ,  n a  C h e m ic z n y  I n s t y t u t  B a d a w c z y ,  
z s ied z ib ą  w  s to l ic y  P a ń s tw a .

W a lo ry  c h a r a k t e r u  D ra  Z e n o n a  M a r ty n o w ic z a ,  J e g o  p raw o ść ,  s z la c h e tn a  
b ez in te re so w n o ść  i c a łk o w ite  o d d a n ie  się sp ra w ie  p u b l iczn e j  z d e c y d o w a ły ,  że 
T w ó rc a  I n s t y t u t u ,  w  h i s to r y c z n y m  d n iu  1 cze rw ca  1926 r.. z k a t e d r y  p ro fe so ra  
P o l i te c h n ik i  lw ow skie j ,  w o lą  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  w y n ie s io n y  do godnośc i  
p ierw szego O b y w a te la  R z e c z y p o sp o l i te j ,  p rze la ł  S w ą fu n k c ję  d y r e k to r a  C h e m ic z n e ­
go I n s t y t u t u  B ad a w c z e g o  n a  osobę  D ra  Z e n o n a  M a r ty n o w ic z a .

T a k to  p e łn ien ie  fu n k c j i  d y r e k to r a  I n s t y t u t u  p rzez  ś. p . D ra  Z e n o n a  M ar- 
ty n o w ic z a  zb iega  się ca łkow ic ie  z d n ie m  o b ję c ia  w ła d z y  p rzez  P a n a  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o l i te j .

Od te j  ch w il i  z a c z y n a  się o r g ja  p r a c y  ś. p . D ra  M a r ty n o w ic z a .  B ez  o d p o ­
cz y n k u ,  n ie o m a l  bez  w y tc h n ie n i a  z d ą ż a  O n  do n a jb l iż szeg o  celu —  d o p ro w a d z e n ia  
do b u d o w y  i o rg a n iz a c j i  p ie rw sz y c h  g m a c h ó w  C hem icznego  I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o  
n a  Ż o libo rzu  w  W a rs z a w ie ,  o raz  u m o c n ie n ia  p o d w a l in  p o d  t r w a łą  e g z y s te n c ję  
f in a n so w ą  I n s t y t u t u ,  z a p o c z ą tk o w a n ą  w a r to ś c ia m i  tw ó rc z e m i  jego  Założyc ie la .

N ie n a u k o w e  b a d a n ia  la b o r a to r y jn e ,  r e je s t ro w a n e  p u b l ik a c ja m i ,  s ą  t re śc ią  
ow ocnej dz ia ła lnośc i  z m ar łeg o  D y r e k to r a .  U m ie ję tn o śc i ,  u zd o ln ie n ia  i w ys iłk i  
Je g o  p r a c y  n a  te re n ie  C hem icznego  I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o  id ą  w  in n y m  k ie r u n ­
k u .  H a rm o n iz o w a ć  w y n ik i  b a d a w c z e j  p r a c y  n a u k o w e j  k ie ro w n ik ó w  i p e rso n e lu  
I n s t y t u t u ,  z w ra c a ć  je  n a  a k t u a l n e  o d c in k i  k ra jo w e g o  p rz e m y s łu  chem icznego ,  
u t r z y m y w a ć  k o n t a k t  p r z e m y s łu  z p la c ó w k ą  b a d a w c z ą ,  to  b y ły  p o c z y n a n ia  D y ­
r e k to r a  w  czasie  J e g o  dz ia ła lnośc i ,  d a ją c  w  su m ie  p o w a ż n y  d o ro b e k  I n s t y t u t u ,  
k u  re a ln e m u  p o ż y tk o w i  p rz e m y s łu  c h e m ic z n eg o  i P a ń s tw a .

W ie lk ie ,  a s k u te c z n e  w y s i łk i  Z m ar łeg o  w  g ro m a d z e n iu  p ie rw sz y c h  ś ro d k ó w  
f in a n so w y c h  do b u d o w y  g m a c h ó w , ich  w y k o ń c z e n ie  i r o z b u d o w a  w  czasie  do b re j  
k o n j u n k t u r y ,  a p rz e p ro w a d z e n ie  i n s t y t u t u  p rzez  c iężkie  l a t a  k ry z y s u  do chwili 
obecnej :— za liczyć  n a le ż y  do t r w a ły c h  z a s łu g  z łą c z o n y ch  z J e g o  O sobą .

Ś. p . Dr. Z e n o n  S ta n i s ł a w  M a r ty n o w ic z  u ro d z i ł  się d n ia  14 g ru d n ia  1880 r. 
j a k o  s y n  ś. p. J a n a ,  n o t a r ju s z a  w  R o z w a d o w ie  p o w ia tu  ta rn o b rz e sk ie g o  i E le o n o ry  
ze S ługock ich .  P o  u k o ń c z e n iu  g im n a z ju m  s t u d j u j e  p o c z ą tk o w o  f a r m a c ję  i u z y s k u je  
w  r. 1904 s to p ie ń  m a g is t r a .  W y je ż d ż a  n a s tę p n ie  do W ie d n ia ,  s łu c h a ją c  t a m  w y ­
k ła d ó w  p ro feso ró w  j a k  L ie b e n a ,  W e g sc h e id e ra ,  S k r a u p a ,  E x n e r a ,  W e t t s t e in a .

W  r. 1906 p o w ra c a  do k r a ju  i p r a c u je  w  dz ied z in ie  ch e m ji  o rg an iczn e j  
w  u n iw e rsy te c ie  lw ow sk im  p o d  k ie r u n k ie m  p ro fe so ra  B ro n is ła w a  R adz iszew sk iego ,  
gdz ie  w  r. 1910 u z y s k u je  s to p ie ń  d o k to r a  filozofji  i p e łn i  n a s tę p n ie  p rzez  d w a  la t a



fu n k c je  a s y s t e n t a .  W  r. 1912 p rzen o s i  się n a  s ta łe  do W ie d n ia ,  u z y sk u ją c  t a m  s ta ­
n o w isk o  a d j u n k t a  p a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  C h e m ic z n o -F a rm a ce u ty c z n e g o  t a m t e j ­
szego M in is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h .  W  r. 1918 po u k o ń c z e n iu  w o jn y  św ia ­
tow ej p r z y je ż d ż a  do k r a ju  ce lem  w zięcia  u d z ia łu  w  o rg a n iz a c j i  i u rz ą d z a n iu  P a ń ­
s tw o w eg o  I n s t y t u t u  F a rm a c e u ty c z n e g o  w  W arszaw ie .  W  za ło ż o n y m  świeżo in s ty ­
tu c ie  p r a c u je  w  c h a r a k t e r z e  w ic e d y re k to ra  aż  do chw ili  p ro p o zy c j i  uczyn ione j  
M u p rzez  P ro fe s o ra  Ig n aceg o  M ościckiego o b jęc ia  a g e n d  o rg a n iz a c y jn y c h ,  szybko  
ro z w ija ją c e j  się spó łk i  „ M e t a n ”  w e L w ow ie . Mimo w ielo le tn ie j ,  z ap raco w an e j  ju ż  
e m e r y t u r y  rz ą d o w e j ,  rz u c a  zabezp ieczen ie  f inansow e  i z ca łą  e n e rg ją  zab ie ra  się 
do p r a c y  w  i n s ty tu c j i  spo łeczne j ,  do cen ia jąc  w  pełn i jej znaczen ie .  Dzieje  się to  
w  p a ź d z ie rn ik u  1921 r. W  t y m t o  czasie  d o jrzew a  m y ś l  p ro fe so ra  Mościckiego 
p rz e jś c ia  o d  s k r o m n y c h  p o c z ą tk ó w  „ M e ta n u ” do szerszej ska li  chem icznego , b a ­
d aw czego  i n s t y t u t u  p o za  L w o w em . Ś. p . D r.  M a r ty n o w ic z  p r z e ję ty  zap a łem  
I n ic j a to r a  n ie  szczędzi Swych ' t r u d ó w .  J e ź d z i  po Polsce , b u d z i  z rozu m ien ie  p o ­
t r z e b y  z o rg a n iz o w a n ia  p ie rw szego  t a k  p o m y ś lan eg o  I n s t y t u t u ,  w y g ła sza  o d c z y ty  
n a  t e n  t e m a t  w  W a rs z a w ie  i P o z n a n iu .  I o to  d n ia  24 m a r c a  1922 r. a k t e m  n o ta r -  
j a ln y m ,  sp ó łk a  „ M e t a n ”  p rz e k s z ta łc a  się n a  S to w a rz y sz e n ie  Społeczne: C hem iczny  
I n s t y t u t  B a d a w c z y ,  o d d a ją c  c a ły  swój m a j ą t e k  w raz  z w a r to śc ia m i  p a te n to w e m i 
n a  w y łą c z n ą  w ła sn o ść  now ej in s ty tu c j i ,  k t ó r a  w sz y s tk ie  swe w y s i łk i  m a  s taw ić -  
do u s łu g  sp o łe c z e ń s tw a .  Z a p a d a  decy z ja ,  że s ied z ib ą  I n s t y t u t u  będzie  W a rsz a w a  
i że n a le ż y  n a j ry c h le j  w y s t a r a ć  się o g r u n t  i d o p ro w a d z ić  do b u d o w y  p ie rw szych  
g m a c h ó w .

N a  te re n ie  s to l ic y  z a c z y n a ją  się ty m c z a s e m  p ró b y  p o d o b n y c h ,  choć nieco 
o d m ie n n y c h  z a m ie rz eń .  N a s t ro je  b e z p o ś re d n ie  po w o jn ie  k ie r u ją  m y ś l  n a  szczu p le j­
s z y  o d c in e k  p r a c y  c h e m i c z n e j — n a  p ra c ę  w  dz iedz in ie  o b ro n y  p rzec iw gazow ej.  
D r.  M a r ty n o w ic z  j e s t  w szędz ie .  B ierze  u d z ia ł  i w  ty c h  p o c z y n a n ia c h ,  c z y n n y  
w  O b y w a te l s k im  K o m ite c ie  O b r o n y  P rzec iw g azo w ej ,  w  jego  śc is łym  K om itec ie  
W y k o n a w c z y m ,  czy  w reszc ie  w  p rz e k s z ta łc o n y m  zeń  w  r. 1924 T o w a rz y s tw ie  
O b ro n y  P rze c iw g a z o w e j .  W  ca ło k sz ta łc ie  tej ak c j i  j e s t  j e d n a k  s ta le  zw olenn ik iem  
szersze j p o d s t a w y  techn o lo g iczn e j  p r a c y  ch em iczne j ,  n ie ty lk o  w  dziedz in ie  p rz e ­
c iw gazow ej.  P r z e d s ta w ia  o p in ję ,  że część ś ro d k ó w  p rz e z n a cz o n y c h  p rzez  społe­
c z eń s tw o  n a  cele o b ro n y  ch em iczne j ,  p o w in n a  iść n a  u tw o rz e n ie  i n s t y t u t u  b a d a w ­
czego p o ję te g o  obsze rn ie j  w  m y ś l  w s k a z a ń  p ro fe so ra  Ignacego  Mościckiego.

W y p a d k i  u k ł a d a j ą  się k o rz y s tn ie .  M in is te rs tw o  S p ra w  W o jsk o w y c h  widzi 
k o n ieczn o ść  w y d z ie le n ia  b a d a w c z y c h  s p r a w  p rzec iw g azo w y ch  w  oddzie lną , sob ie  
t y lk o  p o d leg łą  o rg a n iz a c ję  i z a k ła d a  w ła s n y m  s u m p te m  W o jsk o w y  I n s t y t u t  P rz e ­
c iw g a z o w y  z s ie d z ib ą  p rz y  ul. L u d n e j .  Dość d u że  ju ż  ś ro d k i  z e b ra n e  p rzez  T o w a ­
rz y s tw o  O b ro n y  P rzec iw g azo w ej  m o g ą  obecn ie  zasilić  in s ty tu c ję  p o k re w n ą ,  s łu ­
ż ą c ą  do p ie lę g n o w a n ia  b a rd z ie j  „ c y w i ln y c h ” t e m a tó w  p rzem y s łu  chem icznego , 
m a ją c y c h  w  o s t a t e c z n y m  celu ró w n ież  o b ro n ę  P a ń s tw a .

T rz e b a  b y ło  bliżej z n a ć  w  t y m  okresie  ś- p- D ra  M a r ty  no w icza  ¡ p r z y p a t r y ­
w ać  się J e g o  u p a r t e j ,  a k o n s e k w e n tn e j  p ra c y ,  a b y  z ro zu m ieć  zasług i po łożone 
około  u s ta la n ia  p o d w a l in  C h em iczn eg o  I n s t y t u t u  B adaw czego .

N ie z a n ie d b u je  O n żadne j  o k az ji ,  a b y  w  czy n  w p ro w ad z ić  swe sz la c h e tn e  
zam ie rz en ia .

W esp ó ł  ze ś. p. d y r e k to r e m  J a n e m  Z ag len icznym , ja k o  p rezesem  T o w a rz y ­
s tw a  O b ro n y  P rzec iw g azo w ej  ap e lu je  śm iało  do p rz e m y s łu  i sp o łe c z e ń s tw a  o d a tk i  
i d a r y  w  n a tu r z e  d la  now o p o w s ta ją c e g o  w  W a rsz a w ie  I n s t y t u t u .  A pel n ie  p o ­
z o s ta je  bez  s k u tk u .  T o w a rz y s tw o  O b ro n y  P rzec iw g azo w ej  w nosi n a  cele b u d o w y
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g m a c h ó w  in s ty tu tu  w ła s n ą  k w o tę  Zł. 357  778.85, M in is te rs tw o  R o b ó t  P u b l ic z n y c h  
Zł. 20  000, p ra c o w n ic y  kolei w W iln ie  Zł. 19 770.87, co z w a r to ś c ia m i  C hem icznego  
I n s t y t u t u  B ad aw czeg o  w  w y sokośc i  Zł. 401 795 .79  czy n i  p o w a ż n ą  s u m ę  
Zł. 794 345.50. S u m a  ta  u m o ż l iw ia  j u ż  rozpoczęcie  b u d o w y .

D uże  i w iele t r u d ó w  w y m a g a ją c e  w y s i łk i  n a  te re n ie  W ła d z  W o js k o w y c h
o g r u n t  p o d  b u d o w ę  g m a c h ó w  u k o ń c z o n e  s ą  w reszc ie  p o m y ś ln ie .  I n s t y t u t  o t r z y ­
m u je  n a  d łu g o te rm in o w ą  dz ie rżaw ę  o d  W ła d z  W o js k o w y c h  t e r e n  p o fo r te c z n y  n a  
Ż o liborzu  o p o w ie rzch n i  około  20  m ó rg  z te in ,  że p rzew łaszczen ie  ty c h  g r u n tó w  
zależne  b ęd z ie  ty lk o  o d  p rz e p ro w a d z e n ia  p o t r z e b n y c h  fo rm a ln o śc i .

A k c ja  D ra  M a r ty n o w ic z a  n ie  o g ra n ic z a  się ty lk o  do te r e n u  R z e c z y p o sp o l i te j .  
W y k o r z y s tu j ą c  o so b is te  s to s u n k i  z ó w c z e sn y m  k o n s u le m  g e n e ra ln y m  w  Chicago  
Dr. Z dz is ław em  K u rn ik o w s k im ,  d o p ro w a d z a  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i  
do p o w s ta n ia  w ś ró d  P o lo n j i  t a m te js z e j  K o m i te tu  B u d o w y  G m a c h ó w  N a u k o w o -  
B a d a w c z y c h  im . T a d e u s z a  K o śc iu szk i  i t ą  d ro g ą  p r z y s p a r z a  I n s t y t u t o w i  p ie rw sze j 
p o k aźn e j ,  a tern  cenn ie jsze j  k w o ty  30  000  d o la ró w  a m e r y k a ń s k ic h .

Z d o b y w sz y  te re n ,  c a ły  o g ro m  o rg a n iz a c j i  p r a c y  oko ło  b u d o w y  i n s t y t u t u  
b ierze  ś. p. D r.  M a r ty n o w ic z  n ieo m a l  n a  sieb ie . Nie o g lą d a  się n a  n ic z y ją  p o m o c .  
Nie o d rz u c a  j e d n a k  ż a d n e j ,  g d y  w id z i  d o b rą  w olę . S t a r a n i e m  Je g o  j e s t ,  a b y  p r a c a  
p ro w a d z o n a  b y ła  n a j r a c jo n a ln ie j ,  n a js z y b c ie j  i n a j t a n i e j .  S a m  je ź d z i  p o  s łu p y  do 
o g ro d z e n ia  te r e n u ,  w y p r a s z a  zn iżk i n a  ich p rzew ó z  u  w ła d z  k o le jo w y c h ,  s a m  
u z g a d n ia  p l a n y  z a r c h i t e k t a m i  i in ż y n ie r a m i ,  a  po  ro zpoczęc iu  b u d o w y  d o z o ru je  
osobiście  p r a c y  r o b o tn ik ó w .  W ie c z o ry  z u ż y w a  n a  k o n fe re n c je  i p r z e k o n y w a n ia
o p o trz e b ie  ś w ia d c z e ń  n a  rzecz b u d u ją c e g o  się i n s t y t u t u .  N a w e t  c ięższa  ch o ro b a ,  
n a  k t ó r ą  częs to  z a p a d a  nie  p r z e r y w a  J e g o  czynnośc i .  T e le fon  u m ie sz c z o n y  p rz y  
łó ż k u  u m o ż l iw ia  m u  da lsze  k ie ro w a n ie  p r a c a m i .

To też  p a m i ę t n ą  i c h lu b n ą  d a t ą  w  życ iu  ś. p .  D y r e k to r a  M a r ty n o w ic z a  b y l  
d z ień  14 s ty c z n ia  1928 r .  k ie d y  w  obecnośc i  I n ic j a to r a  i W y so k ie g o  P r o t e k t o r a  
I n s t y t u t u  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j ,  p rz e d s ta w ic ie l i  r z ą d u ,  ś w ia ta  n a u k o ­
wego i p rz e m y s ło w e g o  J .  E .  ks .  K a r d y n a ł  R a k o w s k i  d o k o n a ł  p o św ięcen ia  n o w y c h  
w y k o ń c z o n y c h  g m a c h ó w .

P re z e s  T o w a r z y s tw a  O b ro n y  P rz e c iw g azo w ej  ś. p . J a n  Z ag len iczn y  w sk a z a ł  
p o d ó w czas  w  sw e m  p rz e m ó w ie n iu  n a  p ie t rz ą c e  się  t r u d n o ś c i ,  k tó re  p o p rz e d z i ły  
d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  I n s t y t u t u  i p o d k r e ś la ją c  zas łu g i  D r a  M a r ty n o w ic z a  p r z y ­
p o m n ia ł  z n a m ie n n e  s łow a z m ar łeg o  p ro fe so ra  J a n a  B ie leck iego :

„ P a m ię t a j c i e ,  że n ie  m ó w im y  tu  o z w y k ły m  b u d y n k u  s z k o ln y m  czy  f a ­
b r y c z n y m ,  m ó w im y  t u  o in s ty tu c j i ,  k tó r a  m a  b y ć  p o d s t a w ą  p rz e m y s łu  
c h em iczn eg o  P o lsk i ,  m a  b y ć  p o d s t a w ą  J e j  o b ro n y .  G m a c h  te n  j e s t  t a k  
P o lsce  p o t r z e b n y ,  j a k  j e s t  p o t r z e b n y  kośc ió ł  p a r a f j i  i k ie d y  p ro b o szcz  
p r z y s tę p u je  do b u d o w y  ko śc io ła  n ie  z a jm u je  się k w e s t ją ,  c zy  p ie n ią d z e  są, 
bo wie, że fu n d u s z e  n a  t ę  b u d o w ę  zn a leźć  się m u s z ą ” .

I z n a la z ły  się. Ile j e d n a k  p o w a ż n e j  zas łu g i  w  te j  a k c j i  Z m ar łeg o  D y r e k to r a  
w ied zą  ty lk o  ci, k t ó r z y  p a t r z y l i  p o d ó w c z a s  n a  J e g o  w y tę ż o n ą  p ra c ę .

U p r z y to m n i jm y  sobie , że s ą  to  c z a sy  in f lac j i .  S zereg  o sób  i f i rm  d e k la ru je  
o f ia ry ,  o k re ś la ją c  ich  w y so k o ść .  T o w a rz y s tw o  O b ro n y  P rzec iw g azo w ej  b ie rze  m a -  
t e r j a ły  b u d o w la n e  n a  k r e d y t .  W a l u t a  s p a d a .  W y tw a r z a j ą  się s y tu a c j e  n ie k ie d y  
t rag iczn e .  N ie  m o g ą c  p o d o ła ć  sp łac ie  z a c ią g n ię ty c h  d łu g ó w  D r .  M a r ty n o w ic z  
a n g a ż u je  w ła s n y  k r e d y t  u z n a jo m y c h ,  o d d a ją c  cz a sa m i  c a łą  sw ą  o so b is tą ,  s k r o m n ą  
g o tó w k ę  n a  cele in s ty tu c j i .



P e rso n e l  c z y n n y  p o d czas  b u d o w y ,  w id ząc  p r z y k ła d  D y r e k to r a  n a ś la d u je  
Go o c h o tn ie ,  p r a c u ją c  p o n a d  s iły  i godzi się n a  zw łoki w  w y p łac ie  należnośc i.

H a r t  d u c h a  ś. p . D ra  M a r ty n o w ic z a ,  Je g o  d o b ra  w ola, zu p e łn e  o d d a n ie  się 
s p ra w ie  o s ta te c z n ie  z w y c ię ż a ją .

A  j u ż  p o d c z a s  w ie lo le tn iego  k ie ro w a n ia  Z a rz ą d e m  I n s t y t u t u  u ja w n ia j ą  się 
n ow e w a lo ry  ś. p . D y r e k to r a .

S p o k ó j ,  w y t r a w n o ś ć  i o s tro żn o ść  w  p o d e jm o w a n iu  sądów , t a k t  i u m ia r  
we w sp ó łży c iu  z k o le g a m i  i p e r so n e le m  I n s t y t u t u ,  p r z e r a d z a ją c a  się n ie k ie d y  
w s z la c h e tn y  u p ó r  s ta n o w c z o ś ć  i k o n s e k w e n c ja  w  p rz e p ro w a d z a n iu  s łu sz n y c h  z a ­
m ie rz e ń  —  to  ty lk o  d o ry w czo  w y b r a n e  r y s y  c h a r a k t e ru  i u sp o so b ien ia  Z m arłego , 
k tó r e  n a r a s t a ł y  i dz iw n ie  u m a c n ia ły  się z w iek iem .

To te ż  p e rso n e l  I n s t y t u t u  cenił swego D y re k to ra ,  d a rz ą c  Go p e łn e m  z a u fa ­
n ie m  i z a s ię g a ją c  n ie je d n o k ro tn ie  J e g o  sp o k o jn e j  i w y t r a w n e j  ra d y .

Do c h lu b n y c h  k a r t  z d z ia ła lnośc i  ś. p . D ra  M a r ty n o w ic z a  n a  n iw ie  spo łecz­
nej —  za l iczy ć  n a le ż y  ró w n ież  o k re s  w  la ta c h  1928 do 1933 roku . k ie d y to  p ia s tu je  
g o d n o ść  w ice -p rezesa ,  a n a s tę p n ie  p rezesa  Z a rz ą d u  Głównego Ligi O b ro n y  P o ­
w ie t rz n e j  i P rz e c iw g a z o w ej .

B ę d ą c  u p rz e d n io  rów n o cześn ie  w ice -p rezesem  T o w a rz y s tw a  O b ro n y  P r z e ­
c iw gazow ej i L ig i O b ro n y  P o w ie t rz n e j  P a ń s tw a ,  a w ięc  dw óch  o d rę b n y c h ,  a  j e d n a k  
p o k r e w n y c h  sob ie  o r g a n iz a c y j— ś. p. Dr. M a r ty n o w ic z  b y ł  j e d n y m  z g łó w nych  
in ic ja to ró w  i w y k o n a w c ą  w ielk iego  dzieła : po łączen ia  obu  s to w a rz y sz e ń  w  r. 1928 
p o d  n a z w ą  L ig i O b ro n y  P o w ie t rz n e j  i P rz ec iw g azo w ej .

D zięki t e m u ,  to  po łączen ie  p ra c  oko ło  ro zw o ju  o b ro n y  p rzeciw gazow ej 
lu d n o śc i  cy w iln e j ,  z p r a c a m i  n a d  ro z w o je m  po lsk iego  lo tn ic tw a  z ro d z i ły  w  r a m a c h  
ju ż  ty lk o  je d n e j  te r a z  w spó lne j  o rg a n iz a c j i ,  n o w y  p o w a ż n y  dzia ł  p r a c y  społecznej,  
t a k  w ażn e j  d la  o b r o n y  P a ń s tw a ,  p o d  n a z w ą  O. P .  L. G. „ O b r o n y  P rzec iw lo tn icze j  
i P rz e c iw g a z o w e j” .

W ie le  m y ś l i  i i n i c j a ty w y  ś. p. D ra  M a r ty n o w ic z a  by ło  c z y n n y c h  w  u rze ­
c z y w is tn ie n iu  i o p ra c o w a n iu  z a sa d  t a k  w ielkiej dzisiaj in s ty tu c j i  P a ń s tw o w e j ,  
k t ó r a  s t a ła  się n a w e t  w z o re m  p o d  t y m  w zg lęd em  d la  k i lk u  p a ń s tw  zag ra n ic zn y c h .

Z a p re z e s u ry  ś. p . D ra  M a r ty n o w ic z a  z a z n a c z a  się te ż  d u ż y  ro z m a c h  w  in i­
c ja ty w ie  i p o c z y n a n ia c h  L . O. P .  P - u  w  dz iedz in ie  p ra c  po lsk iego  lo tn ic tw a .  W y ­
k o ń c z e n ie  w a r s z t a tó w  lo tn ic z y c h  n a  Okęciu , p o m o c 'p ie rw s z y m  e n tu z ja s to m  naszego 
s z y b o w n ic tw a  w  ok res ie  z a c z ą tk ó w  tego  w ażnego , a p o d ó w czas  m a ło  jeszcze  p o ­
p u la rn e g o  s p o r tu ,  b u d o w a  w ie lu  lo tn isk  i o b je k tó w  lo tn iczych  p r z y p a d a  za okres 
k ie ro w n icze j  p r a c y  ś. p. D ra  M a r ty n o w ic z a  w  Z a rząd z ie  G łó w n y m  L. O. P .  P .

Nie m o ż n a  też  p o m in ą ć  i n i c j a ty w y  Z m arłego  P rezesa  w  sp ra w ie  pow ołan ia  
do życ ia  K o m i t e t u  P a ń  do B u d o w y  Cyw ilnej S zko ły  Gazowej p o d  p r o t e k to r a t e m  
ś. p. P a n i  P re z y d e n to w e j  M ich a l in y  M ościckiej.  Dzięki tej in ic ja ty w ie  z o s ta ły  
do p ra c  L igi w c ią g n ię te  ca łe  z a s tę p y  po lsk ich  n iew ias t .

J e g o  u d z ia ł  w  c h a r a k te r z e  Członka K o m i te tu  G łównego Po lsk iego  C zerw o­
nego K rz y ż a  j e s t  j e d n y m  jeszcze  do w o d em , że n ie  u ch y la ł  się od żad n e j  p racy ,  
gdzie  ty lk o  w id z ia ł  m o ż n o ść  s łu żen ia  in te resow i p u b l ic z n e m u .

Za zas ług i  po łożone  około  w y k o ń c z e n ia  g m a c h ó w  i o rg a n iz a c j i  C hem icznego  
I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o  o z d o b io n y  zo s ta ł  w r. 1928 k rz y ż e m  k o m a n d o r s k im  „ P o ­
lon ia  R e s t i t u t a ” .

O d l a t  p rzesz ło  d w ó ch  w ys iłk i  fizyczne i t ro sk i  o d obro  I n s t y t u t u ,  k tó r y  
n a  s k u t e k  ciężkiego k ry z y s u  p rz e m y s łu  chem icznego  m u s ia ł  z koniecznośc i o g ra ­

l i



n iczać  sw ą  d z ia ła lność  c z y n ią  j e d n a k  w id o c z n y  i w y r a ź n y  w y ło m  w  z d ro w iu  
D y re k to ra .

S ilna  n ied o m o g a  se rcow a  w z m a g a  się z m ie s ią c a  n a  m ies iąc  i p o w o d u je  
po w o ln e  sch o rzen ie  ogólne.

Ś. p . D y r e k to r  n iesie  j e d n a k  re sz tk i  sw ego n a d w ą t lo n e g o  z d ro w ia  w  d a rz e  
in s ty tu c j i ,  k t ó r ą  u k o c h a ł  i d la  k tó re j  żył. J e szcze  w  g r u d n iu  ro k u  ub ieg łego  
zw lek a  się z łó żk a ,  a b y  w z iąć  u d z ia ł  w  u ro c z y s te m  p o s ied zen iu  K u r a t o r j u m  I n s t y ­
tu tu ,  po św ięco n em  u czczen iu  t r z y d z ie s to le c ia  p r a c y  n a u k o w e j  P a n a  P r e z y d e n ta  
R z e czy p o sp o l i te j .  Je szcze  n a  k i lk a  ty g o d n i  p r z e d  zg o n em , w y z y s k u ją c  k a ż d e  
chw ilow e po lepszen ie  w  n ieu lecza ln e j  ch o ro b ie  in te r e s u je  się żyw o s p ra w a m i  
I n s t y t u t u ,  a  zw łaszcza  jego  p e r so n e le m  in ż y n ie r s k im  i t e c h n ic z n y m ,  k tó re g o  se r ­
d e c z n y m  p rz y ja c ie le m  i o p ie k u n e m  b y ł  p rzez  ca ły  o k re s  sw ej k ie ro w n icze j  p r a c y  
w  I n s ty tu c ie .

N ie s te ty ,  śm ie rć  k ła d z ie  p rzed w cześn ie ,  w  54  ro k u  życ ia ,  k re s  J e g o  z m a ­
g a n io m  się z c iężką  i u p o rc z y w ą  c h o ro b ą ,  p o z o s ta w ia ją c  w ie lk i,  s zcze ry  i p r a w d z iw y  
żal w ś ró d  k o leg ó w  i p r a c o w n ik ó w  I n s t y t u t u  i te j  części sp o łe c z e ń s tw a ,  k t ó r a  m ia ła  
sp o so b n o ść  ś ledz ić  w y n ik i  J e g o  ow ocnej  p ra c y .

P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j ,  p r z y g lą d a ją c  się p rzez  w ie lo le tn i  ok res  
dz ia ła lnośc i Z m arłeg o  D y r e k to r a  d a rz y ł  Go zaw sze  p e łn e m  z a u fa n ie m  i życzliw ością ,  
z a z n a c z a ją c  to  o s ta te c z n ie  S w ą  o b ecn o śc ią ,  w ra z  z M a łż o n k ą  n a  n a b o ż e ń s tw ie  ża- 
ło b n e m  w  d n iu  p o g rz e b u  i z ło żen iem  u  t r u m n y  w ie ń c a  z n a p ise m :  „ N ie s t r u d z o n e m u  
w sp ó łp ra c o w n ik o w i  Z enonow i M a r ty n o  w ieżow i —  Ig n a c y  M ośc ick i” .

U b y ł  J e d e n  z d o b rz e  z a s łu ż o n y c h  i o f ia rn y c h  o b y w a te l i .

P a n  P rezy d en t  R zeczypospolite j  w raz  ze Swoją M a łżo n k ą  na  nabożeństw ie  ża łobnem  
w  d n iu  p o g rzeb u  ś. p . D y re k to ra  Z e n o n a  M a rty n o w icza .
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O kalorymetrze przepływowym do badania ciepła
krzepnięcia cementu1)

^ u r  un ca lo rim ètre  pour m esurer la chaleur fie la  prise du cim ent

W . Ś W I Ę  T O S L A W  S K I  

C hem iczny In s ty tu t  B adaw czy 

Komunika t  70 

N adeszło 4 w rześnia 1935

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w zrosło  z a in te re s o ­
w a n ie  c iep łem  k rz e p n ię c ia  c e m e n tu ,  p rz y c z e m  
p ro w a d z o n e  b y ły  p o m ia r y  p o ś re d n ie  i b e z p o ­
ś re d n ie  z a in ic jo w a n e  p rzez  b a d a c z y  a m e r y ­
k a ń s k ic h 2), a  n a s tę p n ie  p ro w a d z o n e  p rzez  in ­
n y c h  b a d a c z y 3). O d  k i lk u  l a t  p o d ję l i ś m y  w  Z a­
k ła d z ie  C h em ji  F izy czn e j  P o l i te c h n ik i  W a r ­
szaw sk ie j ,  a  n a s tę p n ie  w  C h e m ic z n y m  I n s t y ­
tuc ie  B a d a w c z y m  p r a c e 4) m a ją c e  n a  celu 
u s ta le n ie  n a jd o g o d n ie j s z y c h  m e to d  b e z p o ś re ­
dn iego  b a d a n i a  p rz e b ie g u  d łu g o t rw a ły c h  p ro ­
cesów  c ie p ln y c h .  W  t e m  z n aczen iu  p rzeb ieg  
p ro cesu  k rz e p n ię c ia  c e m e n tu  n a le ż y  do szcze­
góln ie  c i e k a w y c h  z p u n k t u  w id z e n ia  b a d a ń  k a ­
lo ry m e t ry c z n y c h .  P o c z ą tk o w o  z a s to so w a l iśm y  
do teg o  ce lu  k a l o r y m e t r  a d i a b a ty c z n y ,  p r z e ­
k o n a l i ś m y  się j e d n a k ,  że n a d a j e  się o n  s p e c ja l ­
n ie  do b ezp o ś re d n ie g o  m ie rz e n ia  c iep ła  k rz e p ­
n ięc ia  c e m e n tu  d op ie ro  w  t y m  ok res ie  re a k c j i ,  
k ie d y  ilości ciep ła  s ą  b a rd z o  n ik łe .  Sze reg  w sp ó ł­
p ra c o w n ik ó w  p rz e p ro w a d z i ł  te  b a d a n ia  w  
la ta c h  1931 —  1933, ( T a c z a n o w s k a ,  L e -  
s i e n i ó w n a )  m ie rz ą c  b e z p o ś re d n io  w y d z ie ­
la n e  c iepło  od  p o c z ą tk u  p ro c e su  k rz e p n ię c ia ,  
aż do ty s ią c a  g o d z in  o d  chw ili  z a ro b ie n ia  ce­
m e n tu  (p o n ie w a ż  chodziło  o b a d a n ie  m e t o ­
d yczn e ,  p r a c e  te  og łoszone  d ru k ie m  n ie  b y ły ) .  
O czyw iście  po  u p ły w ie  d łuższego  czasu  od  z a ­
ro b ie n ia  c e m e n tu  w y d z ie la n e  ciepło je s t  b a r ­
dzo n iezn aczn e ,  t a k  w ięc  n a p r z y k ła d  b lo k  
c e m e n tu  u m ie sz c z o n y  w  k a lo r y m e t r z e  a d i a ­
b a ty c z n y m  o g rzew a ł  się po u p ły w ie  ty s ią c a  
g od z in  od  chw ili  z a ro b ie n ia  c e m e n tu  z p r ę d ­
kośc ią  O ^ O S ^ o tfz .

P r z e k o n a l i ś m y  się j e d n a k ,  że n a jc ie k a w s z y  
p ie rw szy  ok res  k rz e p n ię c ia  j e s t  n ie d o g o d n ie  
b a d a ć  z a p o m o c ą  k a l o r y m e t r u  a d i a b a t y c z n e ­
go nie  ty lk o  ze w zg lęd ó w  te c h n ic z n y ch ,  ale 
ta k ż e  z tego  p o w o d u ,  że b lo k  og rzew a  się do 
coraz  to  w yższe j  t e m p e r a t u r y ,  k rz e p n ie  w  co-

')  Praca przedstawiona w d. S/VI. 1935 Wydziałowi 
Technologicznemu Akademji Nauk Technicznych w War­
szawie.

2) H u b e r t  W o o d s , H a r o ld  H. S te in o u r ,  and 
H o w a rd  R. S ta rk a , Ind. Eng. Chem. 24 1299 (i932)- 

:!) R. Sandri. Zement 22. 593, (1933); Kleinfogel 
i Hajnol-Kónyj. Zement 22. 2, (1933); E. Marcotte. Le Ci- 
ment. 39. 284, (1934); O. F. Hamus. Cement Manuf. 7. 
244, (ł934); W. Lerch i R. M. Bogue. Zeman 24. 155,
0935)- ^

4) W. Ś w ię to s ła w s k i  i S. R o s iń s k i ,  Przemysł 
Chem. 18. 590 (1934).

raz  to  innej t e m p e r a tu r z e  i z coraz  to inną  
p ręd k o śc ią .  W o b ec  tego  p rzesz l iśm y  do in n y c h  
ty p ó w  k a lo ry m e t ró w .  N iżej p r z y ta c z a m y  opis 
k a lo r y m e t r u  „ p rz e p ły w o w e g o ” , lu b  „ la b i ­
ry n to w e g o ” , k tó re g o  k o n s t r u k c ja  p r z e d s ta ­
w io n a  je s t  n a  ryc in ie  1.

K a lo r y m e t r  s k ła d a  się z n a c z y n ia  A ,  w 
k tó r e m  um ieszczona  je s t  z a p ra w a  c e m e n to ­
w a  w  ilości około 280 g (w y m ia ry  k a lo ry m e t ru  
m o ż n a  oczywiście  dow oln ie  zm ien iać) .  P o ­
k ry w a  Z z a m y k a  szczelnie k a lo r y m e t r  w łaśc i­
w y  A ,  w  razie  p o t r z e b y  d la  lepszego uszczel­
n ien ia  u ż y w a n a  j e s t  p ice ina  lub  in n e  szczeli­
wo. K a lo r y m e t r  A  u m ieszczo n y  jest- bezp o ­
ś redn io  w  wodzie , b ędące j  n ie u s ta n n ie  w  ru ­
ch u  i p rzep ły w a jące j  od do łu  do góry , w c h o ­
d ząc  przez d o ln y  p rzew ó d  b i w y c h o d z ą c  p rzez  
w ąsk i  o tw ó r  Ov  Całość z a w a r ta  j e s t  w  u k ła ­
dzie l a b i r y n to w y m ,  u tw o r z o n y m  z szeregu  
n a c z y ń  w ą sk ic h  i ,  2, 3 , 4 o d d z ie lo n y ch  od sie­
bie  p rz e s t rz e n iam i  p, w y p e łn io n e m i  pow ie ­
trz e m .

J a k  w s k a z u je  ry c in a  1, do l a b i r y n tu  w cho-
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dzi w o d a  z t e r m o s t a tu  T  po  p rzew o d z ie  k  i 
s k ie ro w u je  się w d ó ł  do p rz e w o d u  c, s k ą d  
w ch o d z i  n a s tę p n ie  do zew n ę trzn eg o ,  w ąsk ieg o  
p rz e w o d u  la b i ry n to w e g o  1 .  D oszed łszy  do 
m ie jsca  a zm ien ia  swój k ie ru n e k  i po  w e ­
w n ę t r z n y m  p rzew odz ie  l a b i r y n to w y m  2  w r a ­
ca  w  dół do p rz e w o d u  d , s k ą d  w c h o d z i  do 
p rz e w o d u  3, z a w ra c a  p o n o w n ie  i śc iek a  w  dół 
po p rzew odz ie  l a b i r y n to w y m  4. D o s ta je  się 
w reszcie  p rzez  p rz e w ó d  b do c e n t ra ln e j  k o ­
m o r y  A .

O p isa n a  d o ty c h c z a s  część p r z y r z ą d u  s t a ­
now i d o l n y  u k ł a d  1 a b i r y n t o w y .  W s z y s t ­
k ie  w y m ie n io n e  części s t a n o w ią  j e d n ą  całość. 
N a s tę p n ie  w o d a  po p rz e jśc iu  p rzez  k o m o rę  
c e n t r a ln ą  A  w ch o d z i  z kolei d o  d r u g i e g o  
u k ł a d u  l a b i r y n t o w e g o ,  b io rąceg o  p o c z ą ­
te k  od  w ąsk iego  o tw o ru  Oj. C ała  g ó rn a  część 
p rz y r z ą d u  m oże  b y ć  w y ję t a  ce lem  w s ta w ie n ia  
k o m o ry  c e n t ra ln e j  A . O p ie ra  się o n a  n a  w y ­
s tę p a c h  z i w  to m  m ie jscu  j e s t  u szcze ln io n a  
z a p o m o c ą  p ice in y  lub  innego  szcze liw a . W  r a ­
zie p o t r z e b y  część ta  m o ż e  b y ć  u m o c o w a n a  
n a  gw incie . P o  p rz e jśc iu  p rz e z  o tw ó r  O, w o d a  
p rzeb ieg a  p ra w ie  p o z io m o  po p rz e w o d z ie  2 ', 
w ra c a  z p o w ro te m  p io now o  po 1 '  do w ąsk ieg o  
o tw o ru  0 2, Lu n a p o t y k a  t e r m o m e t r  tY lu b  w 
p r z y p a d k u  u ż y c ia  le rm o o g n iw a ,  —  zwój k o ń ­
ców t e r m o p a r  /,.  W  t y m  p r z y p a d k u  in ­
n e  k o ń ce  t e r m o p a r  u m ieszczo n e  są  w  p rz e ­
w odzie  k w  m ie jscu  1.2. A b y  z a b e z p iec z y ć  
o g rz a n ą  w o d ę  p rz e d  jej oz ięb ien iem , p rz e ­
s t r z e ń  gdzie  u m ie s z c z a m y  p r z y r z ą d  do 
m ie rz e n ia  t e m p e r a t u r y ,  o to c z o n a  j e s t  p ła sz ­
czem, u tw o rz o n y m  z d w ó c h  p rz e w o d ó w  l a b i ­
ry n to w y c h  2 "  i 1 ” . W o d a  z a te m  po p rze jśc iu  
p rzez  m ie jsce ,  gdzie  się r e je s t ru je  je j  t e m p e ­
r a tu r a ,  sk ie ro w u je  się w  d ó ł  po 2 " ,  w r a c a  z 
p o w ro te m  po 1 ' .  w ch o d z i  do p rz e s t r z e n i  h, 
s k ą d  po p rzew odz ie  o d p ro w a d z a n a  j e s t  do le- 
w a ru ,  po łączonego  z p rz e p ły w o śc io m ie rze m  
(opis tego u rz ą d z e n ia  p o d a n y  z o s ta ł  w  R o c z n i­
k a c h  C h e m ji5). J a k ,  w id a ć  z za łączonego  r y s u n ­
k u ,  p rz e w o d y  la b i ry n to w e  z e w n ę t rz n e  1 " ,  2 " .  
s ta n o w ią c e  z g ó rn ą  n a s a d k ą ,  s łu ż ą c ą  do u m o ­
co w an ia  t e r m o m e t r u ,  j e d n ą  całość, m o g ą  b y ć  
w raz ie  p o t r z e b y  u s u w a n e ,  g d y ż  są  p r z y ­
tw ie rd z o n e  z a p o m o c ą  g w in tu  do p rz e w o d ó w  
la b i r y n to w y c h  I ' .  2 ',  s ta n o w ią c y c h  j e d n o ­
cześnie  p o k ry w ę  k o m o ry  c e n t r a ln e j .  P r z y  b a ­
d a n ia c h  s e r jo w y e h  u ż y w a ć  n a le ż y  n ie  t e r m o ­
m e t ru ,  a t e r m o p a r y ,  d o łą c z a jąc  do całości 
u k ł a d  a u t o m a t y c z n i e  r e j e s t r u j ą c y  
k r z y w ą  z m i a n  t e m p e r a t u r y .

Całość p r z y r z ą d u  u s ta w io n a  j e s t  w  w ię k ­
s z y m  te rm o s ta c ie  T . p o s ia d a ją c y m  d u ż ą  b e z ­
w ład n o ść  c iep lną . W  n a s z y m  p r z y p a d k u  j e s t  
to z b io rn ik ,  z a w ie ra ją c y  1600 i w o d y ,  m ie ­
szan e j  z a p o m o c ą  t r z e c h  m ieszad e ł  ś ru b o w y c h ,  
u m ieszczo n y ch  w  r u r a c h  t a k ,  a b y  w  je d n e j  z

b) W. ś w ię to s ła w  sk i. Roczniki Chem. 15. 343 
>935)-

t y c h  r u r  w o d a  b y ła  t ło c z o n a  o d  do łu  k u  gó­
rze, w  d w ó c h  in n y c h  r u r a c h  w  k i e r u n k u  p rz e ­
c iw n y m . Z a s to so w a n ie  je d n e g o  ze z n a n y c h  
t e r m o r e g u la to r ó w  e le k t r y c z n y c h  u m o ż l iw ia  
u t r z y m a n ie  s ta ło śc i  t e m p e r a t u r y  z d o k ła d ­
n o śc ią  o d  0,001° do 0,002°. A b y  p rz y rz ą d  
d z ia ła ł  s p ra w n ie  s p e łn io n y  b y ć  m u s i  w a r u n e k
o ile m ożnośc i  ró w n o m ie rn e g o  p o s u w a n ia  się 
w o d y  w z d łu ż  p rz e w o d ó w  la b i r y n to w y c h ,  a b y  
n ie  tw o r z y ły  się sm u g i ,  p r z e p ły w a ją c e  z p r ę d ­
k o śc ia m i  w ięk szem i w  j e d n e m  m ie jscu ,  a 
m n ie jsz e m i  w  d r u g im  p o z io m y m  p rz e k ro ju  
tego  sa m e g o  p rz e w o d u  la b i ry n to w e g o .  A b y  
u m o ż l i w i ć  t ę  j e d n o s t a j n o ś ć  p r z e p ł y ­
w u ,  u m i e s z c z o n o  w  s z e r o k i c h  m i e j ­
s c a c h  p r z e w o  d ó w  l a b i r y n t o w y c h  u  
d o ł u  i u  g ó r y  p r z e w ę ż e n i a  e1: e2, e3, e4. 
P o n ie w a ż  g ru b o ść  przew odów ' w y n o s i  od  2 
do 3 m m , p rz e w ę ż en ia  te  w y k o n a n e  są  w  te n  
sposób ,  że do p o w ie rz c h n i  w e w n ę t rz n e j  ś c ia n ­
ki p rz e w o d u  p r z y to p io n y  j e s t  w z d łu ż  całego 
o b w o d u  m e t a l o w y  d r u t  o p rz e k ro ju  t a k im ,  
a b y  w  m ie jsc u  p rz e w ę ż en ia  w o d a  p rz e c h o ­
dziła  p rzez  m o ż l iw ie  w ąsk ie  p rze jśc ie  (k i lka  
d z ie s ią ty c h  mm).

Z a s a d a  d z ia ła n ia  te g o  p r z y r z ą d u  j e s t  ja s n a .  
•Jeżeli p rz e p u sz c z a ć  b ę d z ie m y  p rzez  k a lo ry -  
m e t r  v cm 3 w o d y  n a  godz inę ,  gdz ie  v n ie  m oże  
b y ć  m n ie jsz e  n iż  d z ie s ię c io k ro tn a  ilość w o d y ,  
z a w a r te j  w  c a ły m  k a lo r y m e t r z e  p rz e p ły w o ­
w y m ,  w ó w czas  po  s to su n k o w ro k r ó t k i m  c z a ­
sie u s ta l i  się ró w n o w a g a  d y n a m ic z n a ,  p r z y -  
czem  w y p ły w a ją c a  w o d a  p o s ia d a ć  b ęd z ie  w 
m ie jsc u  tl t e m p e r a t u r ę  o M °  w y ż sz ą  o d  t e m ­
p e r a t u r y  w o d y  w c h o d z ą c e j  T . P r z e w o d y  la ­
b i r y n to w e  m a j ą  n a  celu  zab ezp ieczen ie  p rz e d  
s t r a t a m i  c iep ła ,  w  chw ili  b o w ie m  o siągn ięc ia  
d y n a m ic z n e j  ró w n o w a g i  p r z y  z a s to s o w a n iu  
d o s ta te c z n e j  l iczby  p rze jść  l a b i r y n to w y c h
1 ,  2, 3, 4 , m o ż n a  k a lo r y m e t r  zab e z p iec z y ć  
ca łkow ic ie  p rz e d  s t r a t a m i  c iep ła .  Ciepło b o ­
w iem , u d z ie lo n e  p rzez  w o d ę  z k o m o r y  c e n ­
t ra ln e j  A  w o d z ie  z p rz e w o d u  4. o ra z  w o d y  z 
p rz e w o d u  4 w o d z ie  w  p rzew o d z ie  3  i t .  d. 
n ie  z o s ta n ie  s t r a c o n e ,  g d y ż  po p e w n y m  cza ­
sie w o d a  t a  d o s ta n ie  się s a m a  do k o m o r y  cen ­
t ra ln e j  A .  P o  os iągn ięc iu  z a te m  ró w n o w ag i  
te rm ic z n e j  u s t a l i  się o k re ś lo n y  ro z k ła d  t e m ­
p e r a t u r  l\  >  /4 >  tĄ >  U >  l ,, p r z y c z e m p r z y  
p ra w id ło w e m  d z ia ła n iu  p rz y rz ą d u ,  /, b ęd z ie  
ró w n e  t e m p e r a t u r z e  t e r m o s t a t u  T . U zaś 
p r a k ty c z n ie  n ie  b ęd z ie  się ró żn ić  o d  ty. Jeżeli  
ch o d z i  o g ó rn ą  część k a lo r y m e t r u ,  to  u tw o r z o ­
n y  u k ła d  l a b i r y n to w y  z a b ezp iecza  o g rz a n ą  
w odę , o p u s z c z a ją c ą  k o m o rę  a, p rz e d  m ożli-  
w em i s t r a t a m i  c iep ła  w  m y ś l  te j  sa m e j  z a s a d y  
d z ia ła n ia  l a b i r y n tu .  P r z y  p rze jśc iu  p rzez  
w ą sk i  o tw ó r  Oj u z y s k u je m y  p rz e d e w sz y s t -  
k ie m  w y m ie sz a n ie  w o d y ,  o p u sz c z a ją ce j  k o ­
m orę .  A b y  j ą  je szcze  lepiej w y m ieszać ,  u t w o ­
rzo n e  s ą  p rz e w o d y  l a b i r y n to w e  2 ' i 1 ' .  W o d a  
o s ta te c z n ie  w y m ie s z a n a  p rz e c h o d z i  p rzez  w ą ­
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skie p rze jśc ie  O i p rz e d  d a lszem i s t r a t a m i  cie­
pła z a b e z p ie c z o n a  j e s t  p rz e w o d a m i  la b i ry n -  
to w em i 2 ' ' i 7", j a k  to  b y ło  p o d a n e  w  opisie.

I lość c iep ła  w y d z ie lo n a  p rzez  o b je k t ,  
u m ieszczo n y  w  k o m o rz e  A ,  w  j e d n o s tc e  c za ­
su, n a p r z y k ła d  w  c iąg u  g o d z in y ,  o b licza  się 
z ró w n a n ia :

A O =  v- d- c • A /

gdzie v o z n a c z a  ilość  p rz e p ły w a ją c e j  w o d y  w  
c iągu g o d z in y ,  d gę s to ść  w o d y  w  t e m p e r a t u ­
rze T , c —  ciepło w łaśc iw e  w o d y  w  t e m p e r a ­
tu rze  T  i A / różn icę  t e m p e r a t u r  p o m ię d z y  
w o d ą  w y p ły w a ją c ą  i w o d ą  w  te rm o s ta c ie .  
Oczywiście, że d la  p o m ia ró w  te c h n ic z n y c h  
m o żn a  p r z y j ą ć  d =  1 i c — 1 w ó w czas  w zó r  
p rz y b ie ra  p o s ta ć  u p ro sz c z o n ą :

A Q —■ v • \  ł.

W a ż n ą  osob liw ośc ią  m e to d y  je s t ,  że w  w y ­
rażen ie  n a  ilość  w y  dzie lonego  c iep ła  n ie  w ch o ­
dzi w ca le  p o je m n o ś ć  c ie p ln a  k a lo r y m e t r u  i 
o b je k tu ,  w y d z ie la ją ce g o  ciepło. M a to z n a ­
czenie szczegó lne  p r z y  b a d a n iu  ciep ła  k rz e p ­
nięcia c e m e n tu ,  n ie m a  b o w ie m  p o t r z e b y  m ie ­
rzyć  lu b  ob l iczać  te o re ty c z n ie  ciepło  w łaśc iw e  
tw o rząceg o  się p r o d u k t u  r e a k c j i  c e m e n tu  z 
w odą .

D a n e  d o ś w i a d c z a l n e :
D o ty c h c z a s o w e  b a d a n i a  n asze  m ia ły  na  

celu o p ra c o w a n ie  m e to d y k i  b a d a ń  i d la tego  
w zię l iśm y  c e m e n t  d o w o ln y ,  p o c h o d z ą c y  z 
jed n e j  z f a b r y k  po lsk ich ,  b a d a l i ś m y  p r z y te m  
e fek t  c iep ln y ,  w y d z ie la n y  w  c iągu  p ie rw szy ch  
35 godz o d  chw ili z a ro b ie n ia  go w o d ą .  P o n ie ­
w aż z a ro b ie n ie  c e m e n tu  i z m o n to w a n ie  a p a ­

r a t u r y  z a jm u je  p e w n ą  ilość czasu , p o z a te m  
p o trz e b a  p ew n eg o  czasu  na  d o p ro w a d z e n ie  
całości u k ła d u  do s t a n u  d y n a m ic z n e j  ró w n o ­
wagi, w łaśc iw e  b a d a n i a  c iep ła  k rzep n ięc ia  ce­
m e n tu  ro z p o c z y n a l i ś m y  d op ie ro  po up ływ ie  
t rzech  g o d z in  o d  chw ili  jego  za rob ien ia .  W  
dw óch  ty lk o  p r z y p a d k a c h  pow iod ło  się 
u ch w y c ić  p rz e b ie g  e fe k tu  c iep lnego  n a w e t

p rz e d  u p ły w e m  d w óch  godz in  od  z a p o c z ą tk o ­
w a n ia  reakc ji .  W  serji  p o m ia ró w  zm ien ia l iśm y  
w  sze ro k ich  g ra n ic a c h  ilość w od y ,  p r z y p a d a ­
jące j  n a  1000 g c e m e n tu .

N a  ry c in ie  2 p o d a n e  są  w y k re s y  p rzeb iegu  
c iepła  k rzep n ięc ia  c e m e n tu  w  zależności od 
ilości u ż y te j  w o d y .  W  ta b l ic y  zaś p o d a n e  są  
w y n ik i  liczbowe.

TABLICA i

N
r. 

kr
zy

w
ej

 
1

O 3
w o £
t f o  i.Tl u 

£  «

Q w ciągu 
35 godz

czas pojawie­
nia się maksy­

mum
Uwagi

i 372 39,85 kal 14 godz 36 min Wykres posia­
da minimum 
występujące 

po 2 godz 
25 min

2 310 40,15 15 25 ,, —
3 248 41.56 ,, H ,, 00 ,, —
4 184 34,93 12 „ 35 —
5 120 23,55 ,, 11 „ 25 ,, —
6 80 17,30 ,, 9 ,, 00 ,, Krzywa posia­

da minimum 
występujące 

po 2 godz 
20 min

Z p rz y to c z o n y c h  d a n y c h  m o ż e m y  w y ­
w nioskow ać ,  że ilość w ydzie lonego  ciep ła  je s t  
n a jw ię k sz a  w p r z y p a d k u  u życ ia  248 g w o d y  
n a  1000 g c e m e n tu .  P r z y  uży c iu  w iększej 
ilości w o d y  o t r z y m u je  się l iczby, ró żn iące  się 
m a ło  od l iczby  m a k s y m a ln e j  (41,56 hal w 
c iągu  35 godz). P r z y  użyc iu  m n ie js z y c h  ilości 
w o d y  oczyw iście  ilość w ydz ie lonego  ciepła  
g w a łto w n ie  sp a d a .  P r z y te m  j e s t  rz eczą  c h a ­
r a k te r y s ty c z n ą ,  że czas, w  k tó r y m  p o jaw ia  
się m a k s y  m u  m  w ydzie lonego  ciep ła  zm nie jsza  
się w  m ia rę  zm n ie jszen ia  się ilości dod an e j  
w o d y .  P o ró w n y w a ją c  k rz y w e  2 i 6 s tw ie rd z a ­
m y ,  że u ż y w a ją c  znacznego  n ie d o m ia ru  w ody , 
w y w o łu je m y  po jaw ien ie  się m a k s y m u m  o
6 godz 25 m in  wcześnie j,  aniżeli w ów czas,  g d y  
u ż y je m y  n a d m ia ru  w ody .

' N a p o d s ta w ie  u z y sk a n y c h  liczb p rze liczy­
l iśm y, ile ka lo ry j  ciepła, w y d z ie lo n y ch  w c iągu  
35 g o d z in  k rzepn ięc ia ,  p r z y p a d a  n a  1 j  w o d y  
w  zależności o d  sp ó lczy n n ik a  K ,  o d p o w ia d a ­
jącego ilości g ram ó w  c e m e n tu  u ż y ty c h  na 
1 g w ody . W  ta b l ic y  2 p rz y to czo n e  są  d a n e  
liczbowe, w sk azu jące  na  za leżność  0ri2o ja k o  
funkc ji  K .

TABLICA 2

1000 K =  _ _ Qh,.o Uwagi

2,69 107,13 Produkt twardy matowy
3.23 129,5> ..
4-03 167,58 ,, >• >>
5.44 190,00 kruchy chropowaty
8,33 196,25 bardzo kruchy

12,50 216,25 ,, w postaci proszku
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W s p o m in a l i ś m y ,  że w łaśc iw e  b a d a n ie  k a ­
lo ry m e t ry c z n e  ro z p o c z y n a n e  by ło  po u p ły ­
wie t r z e c h  godz in  o d  chw ili  z a ro b ie n ia  ce­
m e n tu .  P a r ę  r a z y  j e d n a k  pow iod ło  się ro z ­
p o c z ą ć  n o to w a n ia  t e m p e r a t u r  p rz e d  u p ły ­
w em  drug ie j  g o d z in y  od  chw ili  rozpoczęcia  
reak c j i .  N a  p o d s ta w ie  p rzeb ieg u  k rz y w y c h  
1 i 6 w id a ć  w y ra ź n ie ,  że n a t y c h m i a s t  po z a ­
ro b ien iu  c e m e n tu  w o d ą  ro z p o c z y n a  się ok res  
dość  in te n s y w n e g o  w y d z ie la n ia  c iepła , k tó r y  
rów nie  g w a ł to w n ie  m a le je ,  p rz e c h o d z ą c  p rzez  
m in im u m  po u p ły w ie  2  godz 20 m in  lu b  2  godz 
30 m in. J e s t  rzeczą  j a s n ą ,  że s to s o w a n a  
m e to d a  u n ie m o ż liw ia  z b a d a n ie  te j  części 
k rz y w e j ,  w o b ec  tego m u s ie l iśm y  w  o d d z ie l­
n y c h  p o m ia ra c h  p rz e p ro w a d z ić  b a d a n ie  cie­
pła ,  w y d z ie la n e g o  w  c iąg u  p ie rw sz y c h  2 %  —
3 godz od  chw ili  z a ro b ie n ia  c e m e n tu .  N a ra z ie  
o g ra n ic z y l iśm y  się do s to s o w a n ia  m e to d y k i  
n a s tę p u ją c e j :  W  z w y k ły m  k a lo ry m e t r z e ,  z a ­
w ie r a ją c y m  około  1 y2 l w o d y ,  u m ie sz c z a l iśm y  
„ d r u c i a n ą  e ta ż e r k ę ” z sze reg iem  p ó łe k  z c ien ­
kiej b la c h y  m ied z ian e j  z a o p a t r z o n y c h  k i lk u -  
m i l im e tro w e m i b rz e g a m i .  N a  p ó łk a c h  ty c h  
um ie sz c z a l iśm y  s u c h y  c e m e n t  i p o z o s ta w ia ­
l iśm y  p rz e d  w ło ż e n ie m  e ta ż e rk i  do k a lo ry m e -  
t r u  d łu ższy  czas  o b o k  k a lo r y m e t r u  w  p o k o ju  
t e r m o s t a to w y m .  W  chw ili  rozpoczęc ia  p o ­
m ia r u  e ta ż e rk ę  w s ta w ia n o  do k a lo r y m e t r u  
i w' c iągu  t r z e c h  go d z in  m ie rzo n o  w y d z ie la n y  
e fe k t  c iep ln y .  P r z y  w y k o n a n iu  d o św ia d c z e ­
n ia  z w ra c a n o  szczegó lną  u w ag ę ,  a b y  p o c z ą t ­
k o w a  t e m p e r a t u r a  p o m ia ru  k a lo r y m e t r y c z ­
nego  in b y ła  d o b r a n a  ta k ,  a b y  b ieg  t e m p e r a t u ­
r y  w  k a lo r y m e t r z e  w  t y m  okres ie  b y ł  ró w n y  
zeru . A c zk o lw iek  m e t o d a  t a  b u d z i  z a s t rz e ż e ­
n ia  z p u n k t u  w id z e n ia  swej d o k ła d n o śc i ,  d a je  
o n a  w y s ta r c z a ją c o  z g o d n e  w y n ik i ,  a b łą d  p o ­
m ia r u  zm ien ić  m oże  w ogóle b a rd z o  n ie z n a c z ­
n ie  w y n ik  o s ta te c z n y  p o m ia ru  c iep ła  k rz e p ­
n ięc ia  c e m e n tu ,  g d y ż  ciepło w y d z ie lo n e  w  
o k res ie  p ie rw sz y c h  t r z e c h  god z in  w y n o s i  z a ­
ledw ie  k i lk a  k a lo ry j  n a  1 g c e m e n tu .  W  p r z y ­
p a d k u  ty lk o  co o p is a n y m  b a d a n i a  p ie rw sze ­
go o k re su  w y d z ie la n ia  c iep ła  p ro w a d z o n e  n ie  
b y ły .  M eto d ę  tę  z a s to so w a l iśm y  b a d a ją c  in ­

n y  ce m e n t .  Niżej p r z y t a c z a m y  u z y s k a n e  w y ­
n ik i  d o św iad czen ia .

Czas trwania pomiaru 
od chwili zetknięcia cemen­

tu z wodą. 
i godz 
i ,, 20 min 
i ,, 47 min

Ciepło wy­
dzielone

1.36 kal 
2.23 ,,
3-oo ,,

D a n e  te  u w a ż a ć  n a le ż y  za  o r je n ta c y jn e .  
Z a g a d n ie n ie  w y m a g a  jeszcze  dalszego  o p r a ­
co w a n ia .

N a ra z ie  o g ra n ic z y l iśm y  się do p o d a n ia  
op isu  k a lo r y m e t r u  i p r z y k ła d ó w  l iczbow ych , 
s ą d z im y  j e d n a k ,  że p r z y r z ą d  m o że  o d d a ć  
us ługi p rz e m y s ło w i  c e m e n to w e m u ,  szczegól­
n ie j ,  g d y  się u z b ie ra  m a t e r j a ł  s y s te m a ty c z n y .  
Z a s to so w a n ie  a u to m a ty c z n e j  r e je s t r a c j i  t e m ­
p e r a t u r  m o ż e  u c z y n ić  z teg o  k a lo r y m e t r u  p o ­
d rę c z n y  p r z y r z ą d  do b a d a n i a  ja k o śc i  c e m e n ­
tó w , o t r z y m y w a n y c h  w  techn ice .

W y n i k i .

1. O p isano  b u d o w ę  i sp o só b  d z ia ła n ia  
p rzep ły w o w eg o  k a lo r y m e t r u  la b i ry n to w e g o ,  
p rz y s to so w a n e g o  do b a d a n ia  c iep ła  k rz e p n ię ­
cia  c e m e n tu  w  c iągu  p ie rw sz y c h  k i lk u d z ie s ię ­
ciu  g o d z in  jego  k rz e p n ię c ia .

2. W y k a z a n o ,  że k rz y w e  c iep ła  k rz e p n ię ­
cia  w  czasie  p o s ia d a ją  m in im u m  i m a k s y m u m .

3. Z m ie n ia ją c  ilość w o d y  u ż y te j  do z a ­
ro b ie n ia  c e m e n tu ,  z m ie n ia m y  k s z t a ł t  k rz y ­
w y ch  i p r z e s u w a m y  m a k s y m u m ,  k tó re  p o ja ­
w ia  się t e m  wcześnie j,  im  m n ie j  u ż y to  w o d y  
do z a ro b ie n ia  c e m e n tu .

S U M M A R Y .
1. A flow calorimeter of the new labyrinth-type and 

its application to the study of the reaction of cement with 
water has been described.

2. The heat evolved has been plotted against the ti­
me and the existence of a minimum and of a maximum 
has been established.

3. The variation of heat evolved with the quantity of 
water used per gram of cement has been investigated. It 
has been shown that, when this quantity of water is de­
creased, the maximum is displaced towards the origin.

Physico-Chimical Laboratory
Polytechnic High School Warsaw 

and Chemical Research Institute Warsaw.

Parageneza siarczanu potasu i magnezu
P aragenèse  de la  su lfa te  de p o ta ssiu m  e t m agnésium  

G R Z Y M E K  J E R Z Y  i K U C Z Y Ń S K I  T A D E U S Z  
Z akład  N ieorganicznej Technologji Chem icznej P o litechn ik i Lw owskiej 

Nadeszło 11 m a ja  1935

W s z y s tk ie  sp o so b y  p rz e ró b k i  la n g b e in i tu  
n a  k a l im a g n e z ję  i s ia rc z a n  p o ta s u  o p ie r a ją  
się n a  d o sk o n a le  z b a d a n y m  i o p i s a n y m  d ia ­
g ra m ie  s t a n u  ró w n o w a g  u k ła d u  t r ó j s k ł a d n i ­
kow ego K ^ SO ^ M gSO i, H 20 l ). M iędzy  in n e m i

') J- D ’Ans. Die Lôsungsgleichgewichte. Berlin. 1933.

n a s tę p u ją c e  i s to tn e  w n io sk i  d a j ą  się w y s n u ć  
z tego  d ia g ra m u .  P o m ię d z y  p o le m  eg z y s te n c j i  
s ia rc z a n u  p o ta s u ,  a p o le m  i s tn ie n ia  s ia rc z a n u  
m a g n e z u  leżą p o la  soli p o d w ó jn e j ,  a w ięc 
k o e g z y s te n c ja  s ia r c z a n u  p o ta s u  o b o k  s i a r ­
c z a n u  m a g n e z u  j e s t  n iem o ż l iw a .  D ru g i  w n io ­
sek  j e s t ,  że p r z y  p rz e ró b c e  l a n g b e in i tu  w  d w u
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s ta d ja c h  z w o d ą  p rz y  p r a c y  n a  ług  k o ń co w y  
w y d a jn o ś ć  n ie  m o że  b y ć  z b y t  d o b ra ,  pon iew aż  
j a k  to  je d e n  z n as  z a z n a c z y ł  w  p o p rz e d n ic h  
p ra c a c h 2) ilość w o d y  p o t r z e b n a  do ro z k ła d u  
sz e n i tu  n a  s ia rc z a n  p o ta s o w y  j e s t  ze w zg lędu  
na s t a n y  ró w n o w a g  za  d u ża ,  a b y  m ó c  z ty c h  
ługów  b o g a ty c h  p r z y  reak c j i  z l a n g b e in i te m  
o t r z y m a ć  o d ra z u  b e z p o ś re d n ie  łu g  m a r tw y ,  
w y k a z u ją c y  n a j le p s z y  s to s u n e k  m a g n e z u  do 
p o ta su .

P o w y ż sz e  f a k t a  są  n ie w ą tp l iw e  i p r z e p ro ­
w ad zen ie  te c h n ic z n e  p rz e ró b k i  lan g b e in i tu  
m u s i  się z t e m  liczyć.

P o n ie w a ż  te  f a k ta  s ą  d la  n a s  n ie k o rz y s tn e ,  
p rze to  n a le ż a ło b y  w  p ie rw s z y m  rzęd z ie  w  d a l ­
szy m  c iąg u  o p ra c o w y w a ć  t e n  u k ła d  celem  
zna lez ien ia  sp o so b ó w  u m o ż l iw ia ją c y c h  p rz e ­
cież ta k ie  z m ia n y  w  t y m  u k ład z ie ,  k tó r e b y  
p o z w a la ły  n a  os iągn ięc ie  lep szy ch  w y d a jn o śc i ,  
w zg lędn ie  w s k a z y w a ły  n a  m ożliw ości in n y c h  
sp o so b ó w  p rz e ró b k i  la n g b e in i tu .  O siągnięcie  
ta k ic h  z m ia n  j e s t  m oż liw e  p rzez  p rze jśc ie  z 
tego u k ła d u  t ró js k ła d n ik o w e g o  n a  k o r z y s t ­
n ie jszy  u k ł a d  w ię c e j - sk ła d n ik o w y ,  w zg lędn ie  
przez s to s o w a n ie  m e ta s t a b i ln y c h  t .  j .  fa łszy ­
w y ch  s t a n ó w  ró w n o w a g i ,  k tó r e  u c z y n i ło b y  się 
d o s ta te c z n ie  t rw a łe m i .

W  p ie rw s z y m  s t a d j u m  b a d a ń  z a ję to  się 
z a g a d n ie n iem  czy  p r z y  ro z k ła d z ie  s z e n i tu  na  
s ia rczan  p o ta s o w y  w o d ą  d a  się s to s u n e k  M g  : 
: K -  w  łu g u  b o g a ty m  p rz e s u n ą ć  n a  k o rzy ść  
p rzez s to so w a n ie  d o d a tk ó w .  J a k o  d o d a tk u  
p o s ta n o w io n o  s p ró b o w a ć  m e ta n o lu .  M ożna 
było  m ieć  p e w n ą  n a d z ie ję  u d a n ia  się ek sp e ­
r y m e n tu ,  o p ie r a ją c  się n a  o r j e n ta c y jn e j  z a ­
sadzie , żc m e ta n o l  s ilniej z m n ie js z y  ro zp u sz ­
czalność  soli m n ie j  ro zp u szcza ln e j  w e  w odzie ,  
a s łab ie j  o b n iż y  ro zp u szcza ln o ść  w ięcej roz­
puszcza lne j  soli, szczegó ln ie  zaś  h y g ro sk o p i j -  
n e j .

D la  o r j e n ta c j i  z b a d a n o  n a jp ie rw  ro z p u sz ­
cza lność  s ia r c z a n u  p o t a s u  i s ia rc z a n u  m a g n e ­
zu o so b n o  w  ro z tw o ra c h  a lk o h o lu  m e ty lo w e ­
go w  t e m p e r a t u r z e  20°. W y n ik i  b y ły  n a s t ę ­
p u jące :

TABLICA i.

Rozpuszczalnik MgSOt
osobno

K sSO.i
osobno

1000 mol t L > 0 ............................... 52 mol 11,5  mol

1000 ,, HvO+20?ij wagowo CH3OH 26 „ 2,5 ,.
iooo „ H204-5o?ć „ CH3OH 5 - 0,6 „

P o w y ż s z a  t a b l ic a  u d o w a d n ia ,  że a lkoho l 
m e ty lo w y  o sobno  zn a c z n ie  b a rd z ie j  ob n iża  
ro zp u szcza ln o ść  s ia rc z a n u  po taso w eg o , an iżeli 
s ia rczan u  m ag n e z o w e g o .  W o b e c  pow yższego  
re z u l ta tu  u p r a w n ia ją c e g o  do p rzy p u szczen ia  
silnej z m ia n y  s k ła d u  łu g ó w  b o g a ty c h  w obec

2) T. K uczyński. Die Langbeinitverarbeitung. Ma­
dryt 1934 i Przemysł Chem. 18, 463, 1934-

m e ta n o lu ,  z b a d a n o  s k a d  ługów  b o g a ty c h  w- 
t e m p e r a tu r z e  o p ty m a ln e g o  ich  sk ła d u  47° w  
zależności od d o d a w a n ia  p e w n y c h  ilości m e ­
ta n o lu .  W y n ik i  ty c h  o z n aczeń  są  z a w a r te  w  
t a b l ic y  2  w  p rz e ra ch o w a n iu  n a  1000 mol H 20 .

TABLICA 2.

t % ch3oh KaSOj MgSOi stosunek wydajność

47° 0 18,8 36.3 1 : i,9 48%
,, 10% 12,5 21.69 1 : i ,73 45 ,.
.. 20,, 6,84 14,54 1 :2,12 53 „
.. 35 „ 1.55 5,7 1 : 3.66 73 ,.

Rzeczyw iście  ta b l ic a  t a  p rz e k o n u je ,  że 
w p ra w d z ie  p r z y  m a ły c h  ilośc iach  m e ta n o lu  
s to s u n e k  m o la rn y  M g  : K 2 w  ługu  b o g a ty m  
p rz e su w a  się w  sposób  d la  n a s  n ie k o rz y s tn y ,  
to  j e d n a k  to  m in im u m  w y d a jn o śc i  d a je  się 
dość szy b k o  p rzek ro czy ć  i p r z y  z a w a r to śc i  
pow yżej  2 0 %  m e ta n o lu  w y d a jn o ś ć  p rocesu  
szy b k o  rośn ie . G d y b y ś m y  tę  rzecz gra ficzn ie  
p rz e d s ta w i l i  w  d iag ram ie ,  to  z a u w a ż y l ib y śm y ,  
że po le  eg zy s ten c j i  sz e n i tu  z m n ie jsza  się n a  
k o rz y ść  po w ięk szen ia  się p o la  s ia rc z a n u  p o ­
ta su .

B y ło b y  in te r e s u ją c e m  p o z n a ć  jeszcze  z a ­
leżność  rozpuszcza lnośc i  w  ro z tw o ra c h  a lk o ­
ho lu  m e ty lo w eg o  w  zależności od  t e m p e r a ­
tu r y .  O znaczono  n a  raz ie  ty lk o  ro z p u sz c z a l ­
ność  s ia rc z a n u  m a g n e z u  w  zależności od  t e m ­
p e r a tu r y .  R e z u l t a ty  p o d a je  ta b l ic a  3.

TABLICA 3- 
Politermy MgSO.j w roztworach metanolu.

■ c h 3o h % MgSO.i

15 ,5 ° 20°/o 21 mol (1000 mol) HjO
—  2 2 0 ,,

¡3
- 9 20 „

8,3 „
17 ,5 5 0 ,,

7 ,3  .,
2 5 0 ,, 4,02 ,,

0—10 5 0 ,. 2,5 ,.

P o l i te rm  d la  s ia rc z a n u  po taso w eg o  nie 
oznaczono . S k ład  łu g u  bog a teg o  oznaczono  
ty lk o  w  t e m p e r a tu r z e  —  10°; p r z y  5 0 %  w a- 
gow ych  m e ta n o lu  ro z tw ó r  z aw ie ra ł  n a  1 000 
mol w o d y  8 mol M gSO t  i 0 ,6  K 2S 0 A, a  więc 
s to s u n e k " K 2 : M g  b y ł  ju ż  j a k  1 : 13,3.

N a leża ło b y  s y s te m a ty c z n ie  p o w y k re ś la ć  i 
p o w y zn aczać  w szy s tk ie  p o l i te rm y  tego  u k ła ­
du . D uże  j e d n a k  t ru d n o śc i  e k s p e ry m e n ta ln e ,  
zw iązan e  z te m  b łędy , dalej  b a rd z o  w yso k ie  
k o sz ta  p ęd zen ia  t e r m o s t a tu  w n isk ic h  t e m p e ­
r a tu r a c h  p o w o d o w a ły  z an iech an ie  d a lszy ch  
b a d a ń .  P o m im o  j e d n a k  m ałe j  ilości o z n a c z o ­
n y c h  p u n k tó w ,  za łącza  się d la  i lu s t r a c j i  d ia ­
g ram . W id a ć  n a  n im  doskonale ,  w  j a k im
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k ie ru n k u  idzie  w p ły w  m e ta n o lu  n a  sk ła ­
d y  ro z tw o ró w  i p rze su n ięc ia  się pól ( ry c in a  1).

Z a n ie c h a n ie  ty c h  b a d a ń  by ło  s p o w o d o w a ­
ne  ta k ż e  te m ,  że o s ta tn ie  d o św iad czen ie  n a ­
sunę ło  z u p e łn ie  inne  m yśli .  R o z tw ó r  b o g a ty  
z a w ie ra ją c y  5 0 %  m e ta n o lu  w te m p e r a tu r z e
—  10° w y k a z u je  sk ła d  w ła śc iw y  łu g o m  m a r ­
tw y m ,  s to s u n e k  b o w ie m  p o ta s u  do m a g n e z u  
j e s t  tu  ta k i ,  j a k  w  w o d n y m  ługu  m a r tw y m ,  
s to ją c y m  w  s ta n ie  ró w n o w ag i  ze s ia rc z a n e m  
m a g n e z u 3).

R y c in a  1.
U kład K 2 SOi  —  M<j S 0 . i ~ H 20  —  20%  CH à OH.

M im ow oli  n a su n ę ło  się p rz y p u sz c z en ie ,  żc 
łu g  b o g a t y  i łu g  m a r t w y  są  w  ty c h  t e m p e r a t u ­
ra c h  i w  t y m  u k ła d z ie  id e n ty c z n e .  Ściślej m ó ­
w iąc, po le  s zen i tu ,  k tó r e  j a k  z p o p rz e d n ic h  
b a d a ń  w y n ik ło ,  zos ta ło  ju ż  z m n ie jsz o n e ,  k o ń ­
czy  się w  n isk ic h  t e m p e r a t u r a c h  p u n k t e m  
p o t ró jn e j  w sp ó łe g z y s te n c j i  s ia rc z a n u  p o ta s u ,  
s z e n i tu  i s ia r c z a n u  m a g n e z u ,  a da le j  j e s t  l in ją  
w sp ó łe g z y s te n c j i  s ia rc z a n u  p o ta s u  i s ia rc z a n u  
m a g n e z u .  Z w y k le  b o w ie m  p o la  eg z y s te n c j i  są  
o g ra n ic z o n e  d w ie m a  te m p e r a tu r a m i :  g ó rn ą  
i d o ln ą .  Często d a j ą  się z re a l iz o w ać  t e  dw ie  
t e m p e r a tu r y ,  j a k  n p .  p r z y  h y d r a t a c h  i n p .  
p r z y  k a in ic ie 4). O czyw iśc ie  p r z y  u k ła d z ie  
t r ó j s k ła d n ik o w y m ,  t e m p e r a t u r a  d o ln a  w sp ó ł-  
e g z y s te n e j i  s ia r c z a n u  p o t a s u  i s ia r c z a n u  m a ­
gnezu  n ie  m o że  b y ć  z re a l iz o w an a ,  p o n ie w a ż  
p u n k t  z a m a r z a n ia  t y c h  ro z tw o ró w  leży  dość  
w y so k o .  D o d a te k  zaś m e ta n o lu  o b n iż a  b a rd z o  
p u n k t y  z a m a rz a n ia ,  p rzez  to  u w a ln ia  n a m  
d u ż ą  część p o la  do b a d a n i a  i u p r a w d o p o d a b -  
n ia  m ożliw ość  o s iągn ięc ia  ta k ie g o  p u n k t u .

D la u d o w o d n ie n ia  p o w y ż sz y c h  p r z y p u s z ­

3) Gdyby nie małe cyfry rozpuszczalności w roztworach 
metanolu, możnaby na tem, oprzeć bardzo piękne metody 

rzeróbki langbeinitu.
J. D 'A ns 1. c.

czeń  p o s ta n o w io n o  rob ić  d o św iad czen ia  w  
t e m p e r a tu r a c h  b a rd z o  n isk ic h  —  50 do — 40°.

P r z e d e w s z y s tk ie m  p rz e p ro w a d z o n o  k r y ­
s ta l iz a c ję  czys tego  s ia r c z a n u  p o ta s u  z ro z tw o ­
rów  m e ta n o lu .  Z a łą c z o n a  fo to g ra f  j a  ( ry c in a  2) 
w y k a z u je ,  że te n  s ia rc z a n  p o ta s o w y  m a  in n ą

R ycina 2.

z e w n ę t r z n ą  p o s ta ć ,  an iże li  s ia rc z a n  p o ta s o w y  
w y k r y s ta l i z o w a n y  z ro z tw o ru  w o d n eg o  i p o ­
d o b n y  j e s t  n ieco do s z e n i tu .  J e d n a k  p rzez  
p o ró w n a n ie  fo to g ra f j i  p o w yższe j  ze s z e n i te m  
(ry c in a  3) m o ż n a  z u p e łn ie  p ew n ie  j e d e n  z w ią ­
zek  o d  d rug iego  o d ró żn ić .  R o z p o z n a n ie  zaś 
c h a r a k t e r y s ty c z n y c h  ig ieł s ia rc z a n u  m a g n e z u  
n ie  p r z e d s ta w ia  ż a d n y c h  t ru d n o śc i .  P o  t y c h  
w s tę p n y c h  d o św ia d c z e n ia ch  p rz y s tą p io n o  do 
ch ło d zen ia  łu g u  b o g a te g o  w  5 0 % - to w y m  m e ­
ta n o lu  z t e m p e r a t u r  około  +  10° do — 40° 
w  o d p o w ie d n im  te r m o s ta c ie  c h ło d z o n y m  p a ­
r u j ą c y m  b e z w o d n ik ie m  w ę g lo w y m . T e r m o ­
s t a t  t e n  b y ł  ręczn ie  r e g u lo w a n y .  J e ż e l i ś m y  
osiągnę li  l in ję  w sp ó łe g z y s te n c j i  s ia r c z a n u  p o ­
ta su  z s ia rc z a n e m  m a g n e z u ,  to , g d y b y  się n a ­
w e t  s z e n i t  w  p ie rw sze j  chw ili  w ydz ie l i ł ,  ro z ­
p a d n ie  się o n  n a s tę p n ie  n a  s ia rc z a n  p o ta s o w y

R ycina 3.

i s ia rc z a n  m a g n e z u .  J u ż  po  p ó ł to r a  godz in ie  
p r ó b k a  w y k a z a ła  w sp ó łe g z y s te n c ję  w s z y s t ­
k ic h  t r z e c h  faz  o b o k  siebie, w zg lęd n ie  po d ł u ż ­
s z y m  czasie  w sp ó łe g z y s te n c ję  czy s teg o  s ia r ­
c z a n u  p o ta s u  i s ia rc z a n u  m a g n e z u  o b o k  s ie ­
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bie, co u t rw a lo n o  n a  fo to g ra f ja c h  ( ry c in y  4  i 5) 
A w ięc  p a ra g e n e z a  s ia rc z a n u  p o ta s u  i s ia rc z a ­
nu  m a g n e z u  zo s ta ła  u rz e c z y w is tn io n a .

N a le ż a ło b y  te ra z  o zn aczy ć  p u n k t  p o t r ó jn y  
w sp ó łeg zy s ten c j i  t r z e c h  faz i l in ję  w spó łegzy -  
s ten c j i  d w u  faz. N a  raz ie  p r a c a  w  t e r m o s ta ­
ta c h  n i s k o te m p e r a tu r o w y c h  j e s t  za  k o sz ­
to w n a  d la  nas  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  ty c h  b a ­

d ań .  K in e ty k a  b o w ie m  p ro cesu  w  n isk ich  
t e m p e r a tu r a c h  j e s t  w o ln a ,  o z n a c z an ie  s t a n u  
ró w n o w a g  w y m a g a  b a rd z o  d ług iego  b iegu  
t e r m o s ta tu .  W  p rz e c iw n y m  raz ie  m o ż n a  p o ­
pełnić  z b y t  d u że  b łę d y  e k s p e r y m e n ta ln e  i 
o zn aczy ć  za  n isk o  lub  z a  w y so k o  p u n k t  p o ­
t ró jn y .  M ożliw ość oz n a c z en ia  za  w y so k o  p u n k ­
tu p o t ró jn e g o  n a s u n ę ła  n a s t ę p u ją c ą  m yśl:  Czy 
p r z y p a d k ie m  nie  je s t  m o ż l iw e  n a w e t  w  ro z ­
tw o ra c h  w o d n y c h  os iągn ięc ie  f a łsz y w y c h  s t a ­
nów  ró w n o w a g  w sp ó łe g z y s te n c j i  s ia rc z a n u  p o ­
t a s u  i s i a r c z a n u  m a g n e z u .  T e o re ty c z n ie  t a k a  
w sp ó łe g z y s te n c ja  w y g lą d a ł a b y  w  sposób  n a ­
s tę p u ją c y :  P o le  s z e n i to w e  z naszego  d ia g r a ­
m u u k ła d u  t ró j s k ła d n ik o w e g o  zn ik a ,  a n a  to  
m ie jsce  m a m y  i in ję  m e ta s ta b i ln e g o  s t a n u  ró w ­
n ow ag i w sp ó łe g z y s te n c j i  s ia rc z a n u  p o ta s u  i

R ycina f>.

s ia rc z a n u  m a g n e z u .  C zy osiągnięc ie  tak iego  
s ta n u  m e ta s ta b i ln e g o  b y ło b y  m ożliw e? 
M u s im y  się p o s łu ż y ć  n a s tę p u ją c e m  ro z u m o ­
w an iem : Z ro z tw o ru  n asy co n eg o  w zg lędem  
szen itu ,  po o ch ło d zen iu  m oże  w y k ry s ta l iz o ­

----------- 71
/  i

B 7  I~—r/ca60°C i 
A  25 °C I

7  ! I

R ycina 6 . U kład K ; S  O4 —- M y S O ,  —  H->0 
z h ipo te tyczną lin ją m etas tab ilne j równowagi.

ró w n o w ag i  m ię d z y  s ia rc z a n e m  p o ta su ,  a s ia r ­
cz a n e m  m ag n e z u .  P r z y  jeszcze w iększem  p rz e ­
sycen iu  u z y sk a ło b y  się n a w e t  n a r a s ta n ie  ty ch  
k ry sz ta łó w .

U d a n ie  się ty ch  do św iad czeń  m o że  b y ć  
p raw d o p o d o b n e ,  pon iew aż  ro z tw o ry  te  są  
sk ło n n e  do przesyceń . Z re sz tą  m o ż n a  o s iągnąć  
jeszcze w iększe  p rzesy cen ia  s to su ją c  d o d a tk i  
u t ru d n ia ją c e  s a m o rz u tn e  za ro d k o w an ie .  W  
obecności t a k ic h  ciał, p r z y  g ład k ich  b a rd z o  
śc ianach  n aczy n ia  i ch ro n ien iu  ro z tw o ró w  
p rzed  zaszczep ien iem  z z e w n ą trz  m o ż n a  os ią ­
gnąć  b a rd z o  zn aczn e  p rzesycen ia .  Z d e c y d o ­
w an o  się n a  w y b ó r  g a rb n ik ó w  ja k o  k o lo idu  
u t ru d n ia ją c e g o  za ro d k o w a n ie .  W ś ró d  k u p ­
n y c h  g a rb n ik ó w , k tó ry c h  rozpuszcza lność  w  
s tężo n y ch  ro z tw o ra c h  ty c h  soli j e s t  różna ,  
n a jb a rd z ie j  o b n iż y ł  n ap ięc ie  pow ie rzchn iow e ,

w a ć  ty lk o  szen it .  M ożem y zaś z tych  wielu 
ro z tw o ró w , leżących  w  s ta n ie  rów now agi z 
szen i tem , w y b r a ć  ro z tw o ry  o sk ładzie , k tó re  
leża ły b y  n a  l in ji h ip o te ty c z n e j  m e ta s ta b i ln e ­
go s t a n u  rów now ag i p o m ię d z y  s ia rc z a n em  p o ­
ta su  a s ia rc z a n e m  m ag n e z u ,  da  się o n a  w 
p rz y b l iżen iu  w y k reś l ić  ( ry c in a  6).

G d y b y ś m y  do ro z tw o ru  o sk ładz ie  leżą­
c y m  w  po lu  sz e n i to w e m  do d a l i  go tow ego  s ia r ­
czan u  p o ta s u  i s ia rczan u  m a g n e z u ,  to obie 
te  fazy  j a k o  n ie t rw a łe  b ę d ą  zn ikać .  R o z p u sz ­
cza ją  się one, tw o rz y  się p rzez  p e w n ą  chw ilę  
ro z tw ó r  p rz e sy c o n y  i k ry s ta l iz u je  szen it .  Co b y  
było , g d y b y ś m y  u ży li  ługu  b a rd z o  p rzesy co ­
nego. W ó w c z a s  t a k i  b a rd z o  p rz e sy c o n y  ług  
n ie p o s ia d a ją c y  z a ro d k ó w  sz e n i tu  j u ż b y  nie 
p o t ra f i ł  ro zp u szczać  s ia rc z a n u  p o ta s u  i s ia r ­
c zan u  m a g n e z u .  O s iągnę łoby  się z a te m  p rz y  
d o s ta te c z n e m  p rze sy cen iu  m e ta s ta b i ln y  s t a n
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m ie rz o n e  s t a l a g m o m e t r e m  T ra u b e g o  e k s t r a k t ,  
so sn o w y  ( ta k ż e  g a rb n ik  d ę b o w y  su lf i to w an y ) ,  
p o d czas  g d y  i nne  znaczn ie  m nie j o b n iża ły  
nap ięc ie  pow ie rzchn iow e . D la tego  też w y ­
b ra n o  do d o św iad czeń  e k s t r a k t  sosnow y . 
O k aza ło  się, że m o ż n a  by ło  bez t ru d n o śc i  
p rz e c h ła d za ć  ta k ie  n asy co n e  ro z tw o ry  szeni- 
tow e n a w e t  o 60°.

K y r i n a  7 .

W o b ec  tego  p rz y s tą p io n o  do d o św ia d c z e ń  
k ry s ta l iz a c j i .  R o z tw o r y  o t r z y m a n e  s y n t e ­
ty czn ie  lu b  te ż  p rzez  ro zp u szczan ie  la n g b e i-  
n i t u  p rz e c h ła d za n o  z t e m p e r a t u r y  50° do 25°, 
z a szczep ia jąc  je  rów n o cześn ie  po p rzech ło -  
dzen iu  s ia rc z a n e m  p o ta s u  i s ia rc z a n e m  m a ­
gnezu . R o z tw o ry  s y n te z o w a n e  m ia ły  sk ła d  
w 60° 15,5 K 2SO .i i 58 ,5  M gS O t  n a  1000 m oli 
IU O . K ry s ta l i z o w a ły  one  dość  szy b k o ,  a z a ­
łączone  fo to g ra f je  ( ry c in y  7 i 8) u d o w a d n ia j ą

R ycina 8.

w sp ó łe g z y s te n c ję  m e ta s t a b i ln ą  s ia rc z a n u  m a ­
g n ezu  i s ia rc z a n u  p o ta s u  o b o k  s ie b ie . . p rzy -  
czem  częs to k ro ć  przec ież  z n a c h o d z o n o  c za ­
se m  ta k ż e  i k ry s z ta łk i  sz e n i tu ,  szczególn ie  g d y  
p rzesy cen ie  u s tęp o w a ło .  P rz e p ro w a d z e n ie  d o ­
św iad czeń  w y m a g a  n a  razie  d u ż y c h  o s t ro ż ­
ności. W  k a ż d y m  raz ie  u d a ło  się o t r z y m a ć  
z ro z tw o ró w  w o d n y c h  k ry s ta l iz a c ję  s ia rc z a ­
n u  p o ta s u  i s ia rc z a n u  m a g n e z u ,  a zupe łn ie  
u n ik n ą ć  p o la  szen i to w eg o .

R o z tw o r y  te  są  z n aczn ie  b a rd z ie j  p rze sy co ­
ne s ia rc z a n em  p o ta s u  n iż  s ia rc z a n e m  m a g n e ­
zu ( p a t r z  d ia g ra m ) .  S ia rc z a n  m a g n e z u ,  j a k o  
d w u w a r to ś c io w y  ła tw ie j  u lega  p rz e s y c e ­
niu.  M im owoli n a s u w a  się tu  m yśl ,  że z t a ­
k ich  łu g ó w  p rz e s y c o n y c h  m o ż n a  k r y s ta l i z o ­
w ać  bez  t ru d n o ś c i  n a p r z ó d  s a m  c z y s ty  s i a r ­
cz a n  m a g n e z u .  T e n  f a k t  j e s t  n iezm ie rn ie  k o ­
r z y s tn y  ze w zg lęd u  n a  oddz ie len ie  ty c h  dw u 
ciał o d  siebie. M o żn a  t a k ż e  m e to d ą  o p a n o w a ­
nej k r y s t a l i z a c j i5) tw o rz y ć  je d n e  k r y s z ta ły  
w iększe, a  d ru g ie  m n ie jsz e  i w  t e n  sposób  
o d d z ie lać  je  od  siebie.

W  p r a k ty c e  s c h e m a t  p rz e ró b k o w y  m usi 
b y ć  nieco b a rd z ie j  s k o m p l ik o w a n y ,  a to  ze 
w zg lęd u  n a  m ożliw ośc i  w y k ry s ta l iz o w a n ia  
przec ież  pew n e j  ilości s zen i tu .

W y d a je  się, że p o w y ż sz a  m e to d a  j e s t  ogó- 
n ą .  M ożem y  z a te m  nie  d o p u śc ić  do s a m o ­
rz u tn e g o  z a r o d k o w a n ia  soli p o d w ó jn e j  i o t r z y ­
m y w a ć  r o z tw o ry  p rz e sy c o n e  i k ry s ta l iz o w a ć  
o b o k  s iebie  sole p o je d y n c z e 6). P r a c a  ro z tw o ­
ra m i  p rz e sy c o n e m i  w  p r a k ty c e  n ie  p o w in n a  
n a p o t y k a ć  n a  sp e c ja ln e  t ru d n o ś c i ,  szczegół- ' 
nie, że ta k ie  m e t o d y  s ą  z n a n e  i s to so w a n e  
w  A m e ry c e .  R ozw ój zaś d z ie d z in y  fa łs z y w y c h  
s t a n ó w  ró w n o w a g i  w  ro z tw o ra c h  j e s t  b a rd z o  
w a ż n y m  p o s tu l a t e m  te c h n ic z n y m  i w  te j  dz ie ­
dzinie , j a k  to w id a ć  z p r a c y  P i  e c h o w i  c z a 7) 
m o ż n a  u z y s k a ć  b a rd z o  in te r e s u ją c e  r e z u l t a ty .

P o w y ż sz e  w s tę p n e  d o św ia d c z e n ia  d a ły ,  j ak  
w id ać ,  b a rd z o  w y r a ź n e  w sk azó w k i,  d la teg o  
też  k o n t y n u u j e  się je  ce lem  z u p e łn eg o  z a ­
w ła d n ię c ia  p o ru sz o n y m i p ro b le m a m i  i i lościo­
wego ich u jęc ia .  N a jw a ż n ie j s z y m  p ro b le m e m  
j e s t  z b a d a n ie  u k ła d u  w  m e ta s t a b i ln y c h  s t a ­
n ach  ró w n o w a g i  n a leżyc ie  u t rw a lo n e j  p rzez  
d o d a te k  c ia ł  u t r u d n ia j ą c y c h  z a ro d k o w a n ie ,  
a nie w s t r z y m u ją c y c h  w  zupe łnośc i  n a r a s t a ­
n ia  k ry s z ta łk ó w .

ZUSAMMENFASSUNG.

Es wurde das System KjjSO.i. AigSO j . ¡ ¡¿O unter Zu­
gabe von Methanol untersucht. Dadurch gelang es die 
Erstarrungstemperatur stark zu erniedrigen und so konnte 
das System bei tiefen Temperaturen untersucht werden. 
Dabei stellte es sich heraus, dass eine untere Temperatur­
grenze des Schönitfeldes existiert, so dass in tiefen Tempe­
raturen eine Paragenese von Kaliumsulfat und Magnesium­
sulfat auftritt.

Ebenso kann bei reinen wässerigen Lösungen eine Linie 
des metastabilen Zustandes der Koexistenz von Magnesium- 
und Kaliumsulfat aufgezeichnet werden und auch durch 
starke Unterkühlung der Lösungen in Anwesenheit von 
Kolloiden realisiert werden.

Man kann also aus unterkühlten Lösungen, die.mit dem 
Schönit im Gleichgewicht stehen, Kaliumsulfat und Reich- 
hardit nebeneinander auskristallisieren.

s) T. K uczyński. Pat. poi. 20678. Z. S tanisz. 
Przemyśl Chem. 18, 25, 1934.

6) Zgt. do ochrony patentowej.
r) T. P iechow icz. Przemyśl Chem. 19. 122 (1935).
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Aparat do mierzenia dyfuzji gazów przy tkaninach 
gumowanych

U n ap p are il p o u r d é te rm in e r la perm éabilité  au x  gaz des tissus gom m és

J ózef R O J E K
L ab o ra to rju m  W ojskow ych W arsz ta tów  H alonow ych 

N adeszło 3 czerwca 1935

P r z y  o z n a c z e n iu  d y fu z j i  g a z ó w  przez  t k a ­
n in y  b a lo n o w e  w  L a b o r a t o r j u m  W o jsk o w y c h  
W a r s z ta tó w  B a lo n o w y c h  n a  d o ty c h c z a so w y c h  
a p a r a ta c h ,  s p ro w a d z a n y c h  z z a g ra n ic y  
( S c h o p p e r ,  R e n a r d ) ,  o k aza ło  się, iż a p a r a t y  
te n ie  o d p o w ia d a ją  w  zupe łnośc i  n a s z y m  w y ­
m o g o m . P r z y  o z n a c z a n iu  np . w a g ą  R e n a r d a  
o t r z y m u je  się w y n ik i  s ta le  za  n isk ie  z p o w o d u  
n a sy c e n ia  d y fu n d u ją c e g o  g azu  p a r ą  w o d n ą ,  
zaś p r z y  a p a ra c ie  S c h o p p e r  a, w y n ik i  są  n ie ­
p ra w d z iw e  szczególn ie  p r z y  t k a n in a c h  p o d ­
w ó jn y c h ,  g d y ż  a p a r a t  t e n  n ie  p o s ia d a  m o ż l i ­
wości u szcze ln ien ia .  Z ty c h  p o w o d ó w  L a b o ­
r a to r ju m  W . W . B a lo n o w y c h  zm u sz o n e  było  
sk o n s t ru o w a ć  a p a r a t ,  k t ó r y b y  o d p o w ia d a ł

ca łkow icie  w y m o g o m  w yże j  p rz y to c z o n y m . 
A p a r a t  z b u d o w a n y  j e s t  n a  znane j  zasadz ie  
d y fu z j i  z te m ,  że ja k o  u lep szen ia  do niego za ­
s to so w an o :

1) uszcze ln ien ie  w o d n e  a u to m a ty c z n e ,
2) m ożliw ość  n a ty c h m ia s to w e g o  w p ro ­

w a d z e n ia  p o p ra w k i  n a  te m p e r a tu r ę .

O p i s  a p a r a t u .
N a  p o d s ta w ie  p  z n ó ż k a m i  reg u lu jącem i 

j e s t  u m o c o w a n y  s t a t y w  S  n a  k t ó r y m  w 
u c h w y ta c h  z n a jd u je  się b iu r e ta  C  i n a c z y n ie  
sz k la n e  B  z m a n o m e t r e m  M . S zk lan e  n a c z y ­
nie  B  po łączone  j e s t  w ężem  g u m o w y m  z b iu- 
r e t ą  C  o raz  r u r k ą  m ie d z ia n ą  z k u rk ie m  6. 
N a p o d s ta w ie  p  j e s t  p rz y m o c o w a n e  u rz ą ­
dzenie  do z a k ła d a n ia  p ró b e k  tk a n in y ,  o raz  
zb io rn iczek  z w o d ą  do uszcze ln ien ia  g. Gaz 
w chodzi  w e n ty le m  5.

Rycina 1.

P r ó b a  d y f u z j i

1) Z a ł o ż e n i e  p r ó b k i .
P o  o d k rę c e n iu  ko ła  K  i o d sun ięc iu  p rz y ­

c isku osi O z a k ła d a  się p ró b k ę  u p rzed n io  w y ­
c ię tą  w ed łu g  fo rm a tu  ko ła  o 100 cm2 p o ­
w ie r z c h n i—  p rz e k rę ca  doc isk  do p o p rz e d n ie ­
go po łożen ia  i doc iska  ko łem  K .  P o  założeniu  
p ró b k i  poc iąga  się w górę  ła ń c u sz k ie m  w 
zb io rn iczek  z w o d ą  w  n a c z y n iu  g, p rzez  co 
a u to m a ty c z n ie  w o d a  uszcze ln ia  p ró b k ę  w  
ro w k u  r.

2) N a p e ł n i e n i e  b i u r e t y  C.
P o  o tw a rc iu  k u rk a  J  i z a m k n ię c iu  k u r k a  2  

ciecz w chodzi  p rzez  le jek  r, aż  os iągn ie  z n a ­
czek 0 w  biurecie  C  —  w ów czas  z a m y k a m y  
k u re k  1 .

* 3) N a s t a w i e n i e  c i ś n i e n i a .
Ciśnienie w  n a c z y n iu  B ,  b iu rec ie  C  i pod  

p ró b k ą  b a d a n ą  m usi  b y ć  w c iągu  całego p o ­
m ia ru  n iezm ienne . C iśnienie  to  j e s t  u t r z y m y ­
w a n e  p rzez  różnicę  w ysokośc i  o tw o ró w  d o ­
p ły w o w y c h  a i /  w  n a c z y n iu  B  i b iu rec ie  C  a 
o d c z y ty w a n e  n a  m a n o m e t r z e  M .

N a le ż y  u w a ż a ć  b y  w  w ężu  z nie by ło  
p o w ie trza .

4) N a p e ł n i a n i e  g a z e m .
P o  o tw a rc iu  k u r k ó w  5, 6 i 3  p rzep u szcza  

się w o d ó r  p rzez  a p a r a t  p rzez  u m in  w  celu 
w y p ęd zen ia  p o w ie t rz a .  S zybkość  p rzep ły w u  
w odoru  regu lu je  się ilością b a n ie k  w  n a c z y ­
niu  X .

T era z  z a c z y n a  się w łaśc iw y  p o m ia r .  P o  
z a m k n ię c iu  k u r k ó w  -5 i 3  a o tw a rc iu  k u r k a  2
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u s ta la  się w  a p a ra c ie  c iśnienie  i o d c z y tu je  w 
b iu rec ie  C  po z io m  w o d y .  P o  15 min rob i się 
zn ó w  o d c z y t  n a  b iu rec ie  C  i z ilości c/n3 w ody . 
k tó r a  u b y ła  z b iu r c ty  ob licza  się d y fu z ję  
1 m 2 t k a n i n y  w  c iągu 24 godz w e d łu g  w zoru :  

X  l i t r ó w  =  (y cm 3) . 96 . 100.
A p a r a t  p o w y ż sz y  zos ta ł  s k o n s t r u o w a n y  

p rzez  a u to r a  i w y k o n a n y  ca łkow ic ie  p rzez  
p ra c o w n ik ó w  W o jsk o w e j  W y tw ó r n i  B a lo n o ­
wej.

ZUSAMMENFASSUNG.

z u r M essung d er D iffu sio n s- 
von G asen d u rch  gum m ierte

V o rrich tu n g  
geschw ind  igkeit 
Stoffe.

Verfasser beschreibt einen Apparat zu obigem Zwecke, 
welcher in den Armee-Werkstätten für Ballonbau (Warszawa, 
Legionowo) konstruiert wurde, nachdem es sich herausge­
stellt hatte, dass im S chopper’schen Apparat, besonders 
bei doppeltem Stoff, der Wirklichkeit nicht entsprechende 
Werte erhalten werden, während die Renard'sche Wage 
stets zu niedrige Werte angibt, infolge der Sättigung des 
diffundierenden Gases mit Wasserdampf.

Próba teoretycznego oświetlenia syntezy amonjaku 
metodą Fausera

lissai de calcul d ’un appareil pou r syn thèse  de l’am m oniac p a r la m éthode F auscr

Inż .  L . K O W A L C Z Y K
Z akład M aszynoznaw stw a Ogólnego i Chem icznego P o litechn ik i W arszaw skiej

N adeszło 27 m arca  1935.
(Dokończenie).

9. B ila n s  c ie p ln y  a p a r a t u  k o n ta k t o w e g o .
W  k o m o rze  k o n ta k to w e j  w s k u te k  w y d z ie ­

lan ia  się c iep ła  r e a k c j i  r o z k ła d  t e m p e r a t u r  
w zd łu ż  p o w ie rzch n i  og rzew a ln e j  g azu  t a k  
ogrzew anego  j a k  i o g rzew a jąceg o  j e s t  b a rd z ie j  
s k o m p l ik o w a n y  n iż  we w ła ś c iw y m  w y m ie n n i ­
k u  i z a s tęp cze j  ró ż n ic y  t e m p e r a t u r  n ie  m o ­
ż e m y  w y ra z ić  z n a n y m  w z o re m  lo g a r y tm ic z ­
n y m ,  a  s k u tk i e m  teg o  bez  d o k ła d n e g o  b i la n su  
cieplnego n ie  m a m y  m o żn o śc i  o z n a c z y ć  p o ­
w ie rzchn i  o g rzew alne j  k o m o r y  k o n ta k to w e j .

P o d s ta w ę  do u k ła d a n ia  b i la n su  c ieplnego 
d a ją  n a m  w zo ry ,  w y p r o w a d z o n e  w  ro zd z ia le  4 
o raz  t e m p e r a t u r y  g a z ó w  w  ró ż n y c h  p u n k t a c h  
a p a r a tu ,  za łożone  w  ty m ż e  rozdz ia le .  Dla 
lepszego u św ia d o m ie n ia  sob ie  tej s p r a w y  
u łó ż m y  b i la n s  c ie p ln y  n a  e l e m e n ta r n y m  o d ­
c in k u  , d F  p o w ie rzch n i  og rzew aln e j  a p a r a t u  
k o n ta k to w e g o  d la  g azu  g rze jącego  i o g rz e w a ­
nego, p rz y c z e m  d la  u p ro szczen ia  o z n a c z y m y  
p rzez  T  t e m p e r a t u r y  g azu  g rze jącego , afprzez  
l —  g azu  og rzew an eg o .  T e m p e r a t u r y  te  b ę ­
d z ie m y  liczyli j a k o  ś re d n ie  w  p rz e k ro ju  p o ­
z io m y m .

G a z  o g r z e w a j ą c y :
W p r o w a d z o n o :

A  (T  +  dT) +  dQ r 
O trz y m a n o :

A T  c/Qstr. +  dO p
Bilans :

A  . d l  -j- dQ r —  dOstr. =  dQ p  
gdzie: A — p o je m n o ś ć  c iep ln a  g a z u  o g rz e w a ­
jącego , O r —  ciepło re a k c j i ,  Q5Lr. —  ciepło 
s t r a c o n e  p rzez  p rz e w o d n ic tw o  i p ro m ie n io ­
w a n ie  i O ■—-c iep ło  p rzen ies io n e  p rzez  p o ­
w ie rzch n ię  og rzew a ln ą .

G a z  o g r z e w a n y :
W p ro w a d z o n o :

A / +  d Q F
O tr z y m a  no:

A (l +  dl)
B ilans :

dO F  == A  . dl 
d O F =  A  . d T  +  dQ r

p rzy czem :
d T  . .... dl

dQ str.

d F
0 i

d F
i).

dM r > o

d ^ ä r >0

R ycina 8. R ozkład  te m p e ra tu r  (schem at) gazu 
ogrzew ającego i ogrzew anego w  kom orze k o n ta k ­

towej .

Z ry c in y  S b i lan s  p rz e d s ta w i  się w  n a s t ę ­
p u ją c y  sposób :

W  b i la n sa c h  ty c h  p r z y j m u j e m y  dla  u p ro s z ­
czen ia ,  że p o je m n o ść  c iep lna  g azu  o g rz e w a ­
nego  A j e s t  t a k a  s a m a  j a k  p o je m n o ść  c iep lna  
g azu  og rzew a jąceg o  ( j a k  w y k a ż e m y  niżej w  
o m a w ia n y m  w y p a d k u  n ie  p o p e łn ia m y  p r a ­
w ie żad n eg o  b łędu )  o raz ,  j a k  z a z n a ac z o n o  n a  
p o c z ą tk u  p r a c y  n in ie jsze j ,  p r z y jm u je m y ,  że 
s t r a t y  p rzez  p ro m ie n io w a n ie  i p rz e w o d n ic tw o  
n a le ż y  od liczyć  b ez p o ś re d n io  od  g a z ó w  ogrze ­
w a ją c y c h ,  co ty lk o  p o ś r e d n i o  w p ły w a  n a  
t e m p e r a tu r ę  g azó w  o g rz e w a n y c h .

W  re z u l ta c ie  d o c h o d z im y  do no w eg o  ró w ­
n a n i a  z a sad n iczeg o  dla  w y m ia n y  ciep ła  w  k o ­
m o rz e  k o n ta k to w e j :

d O F =  K  . [ T  ■—- ł ) . d F  =  A . d l  —
=  dQ r +  A  .d T  —  dO sir. . . . .  (15)
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P o d  d T  w  t y m  ró w n a n iu  n a le ż y  ro zu m ieć  
pe łn ą  ró żn iczk ę  (t. j .  p e łn y  sp a d e k )  t e m p e ­
r a tu r y ,  s k ła d a ją c ą  się z t r z e c h  różn iczek  c zą ­
s tk o w y c h :  za leżnej od  s p a d k u  sam ej e n ta lp j i  
gazu  o g rzew ająceg o  w s k u te k  p rzenoszen ia  
ciepła p rzez  p o w ie rzch n ię  d F ,  za leżnej  od 
ciepła r e a k c j i  o ra z  od  s t r a t  c iep ła  p rzez  p rze ­
w o d n ic tw o  i p ro m ie n io w a n ie

d T
d T

3Q f

. 3 7

,d O F
d T

3Qr
■ dO r +

3 0 str.
■ dOsij-' • ( 1 6 )

In n ą  postać  wzoru (15) m ożna o trzy m ać na 
podstaw ie ry c in a  9, rob iąc-analog iczne bilanse jak  
poprzednio dla gazu ogrzew ającego d la przeciw- 
prądow ej w ym iany  ciepła (p rzy  zm ianie k ierunku  
przepływ u gazów):

R ycina 9. R ozkład  te m p e ra tu r  (schem at) gazu 
ogrzew ającego i ogrzew anego w kom orze k o n ta k ­

tow ej.

A .  T  +  dQr =  (IQF +  </0str. +  ,1 ( T  +  dT)  

dQ F =  dQr - d Q s l r - A . c l T  

zaś dla gazu ogrzewanego:
.4 (/ +  dl) +  d Q F =  A  . t

d Q p  =  — A  . dł — dQr — rf£)str -  A .  d T  . . (17) 

J a k  w idać z ry c in y  9 we wzorze tym :

d T  n • dt
~<W <  1 I W  <

(jlQr “  U T . d n ,  gdzie n — liczba m oli utw orzonego

* 'H t ; [ u TyT>)

P r z e k s z ta łc im y  te r a z  ró w n a n ie  (15): 

d [ O r —  Q s ir . )  +  A  . d T  —  A  . dl,

d  [ Q r ----Ostr. ) = -----A  . d ( T  —  /) . . . (18)

co po z c a łk o w a n iu  da je :
O r - O s t r . =  / l ( 7 W 0) ................................. (19)

g d y ż  j a k  w y n ik a  z r y c in y  8: T/( =  ¡k-
W id z im y  więc, że b i lan s  c iep ln y  a p a r a tu  

n ie  z a le ż y  od  T/- =  łk.
Do tego  sam eg o  w n io sk u  d o c h o d z im y  n a  

zasadz ie  r ó w n a ń ,  w y p ro w a d z o n y c h  w  roz­
dz ia le  4 . M ianow ic ie  w e d łu g  ró w n a ń :

sub. prod.

O s tr .== I q, abs. ^ ¿ j - ^ l ,a b s .  • • ■
(Ciepło reakcji zaw arte  je s t w en ta lp ji abso lu t­

nej substra tów ; zostaje  ono zu ży te  na pokrycie 
s t r a t  £)str i na p rzy ro st en ta lp ji abs. w szystkich 
p ro d u k tó w  —  w raz z nadm iarem  substra tów ).

N a to m ia s t  d la  regen tów , k tó re  w c h o d z ą  
w  r e a k c j ę  ( ja k  to z a zn aczy l iśm y  w y raźn ie  
w  rozdz ia le  4 —  bez uw zg lęd n ien ia  zm ia n y  
en ta lp i j  n a d m ia r u  su b s t ra tó w ) :

U  n , o f =  I 0i abs. ( N i )  +  3  I Ql abs. (H,) —

—  ~ I 0, abs. (NU,) . . .  . (4 b)

W reszcie  z sam ej defin icji  po jęc ia  o su m ie  
en ta lp i j  w y n ik a :

prod.

n h ,  abs —  2  abs. (NU,) +
sub.

+  ( "  —  l ) > X a b s .  • • (19a)

O d e jm u ją c  od  ró w n a n ia  (4b) ró w n a n ie  
( l l b )  o t r z y m a m y :

O rz,o =  /«„ abs. (N , )  4 " 3  I Ql abs. (U,)

~ ^o* abs. (rJll3)

s„i,. ^ prod. ^
Ostr. == fi abs. "f" H -̂ 1) abs.

U ' n ,  0 O s tr . = =  / 0 , nbs. ( N , )  “ t”  •> I qi a b s . ( ¡ i , )

sub.
^  / 0, abs. (Nil*) n  I 0, ai,s.

prod. prod.
fi abs. == abs.

[~ abs. (N il,) I 0, abs. (N,) 
sub.

—  3  / 0, abs. (H,) "f" n  1 q> abs.]

Jeże li  o s ta tn i  w y ra z  tego ró w n a n ia  rozło­
ż y m y  n a  s k ła d n ik i  w ed łu g  ró w n a n ia  (8):

sub.
fi / 0, abs. == lot abs. (N,) "i-  3  / 0, abs. (H,) ~h 

sub.
“H ł ) /o , abs.

to  p rz y jm ie  ono p o s ta ć  n a s tę p u ją c ą :
prod.

U'rr. . , o —  Qstr. = =  fl  A  > abs. 2  / „ , abs. (NH3)
Sub.

—  {ll —  1) i  o i abs.

U w zględn ia jąc  te ra z  ró w n a n ie  ( I9 a )  d o ­
ch o d z im y  do o s ta teczn e j  pos tac i:

prod. prod.
U ' n . , o — Ostr. =  n ¿ j  , abs. / abs. (19b)

lu b  jeżeli z a m ia s t  ró żn icy  en ta lp i j  bezw zg lęd ­
n y c h  w eźm iem y  różn icę  e n ta lp i j  w zg lęd n y ch :

U'rr. . ,0 =  A ( T i - l 0) + Q s ir. . . . .  (19c)
D la tego  też  w  b ilan s ie  c ie p ln y m  m u s im y  

p rz y ją ć  Qr =  U 'r7. . ,0 d la  t e m p e r a t u r y  l0 — 
=  160°C. Może się to  w y d a w a ć  m y ln e m ,  lecz 
z ró w n a ń  (19) i (19b) w zg lęd n ie  (19c) w id z i­
m y , że b i la n s  za leży  ty lk o  od  p o czą tk o w e j  
t e m p e r a t u r y  s u b s t r a tó w  i końcow ej p r o d u k ­
tów , a n ie  za leży  o d  drogi, j a k ą  zasz ła  p rz e ­
m ia n a  chem iczna  (p raw o  H e s s a ) .
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M a m y  tu  a n a lo g ję  ze z w y k ły m  b i la n se m  
p a len isk ,  a le  d rogę  re a k c j i  ty lk o  p ozo rn ie  in n ą .  
B i lan s  p a le n is k  u k ła d a m y  z w y k le  w  n a s tę p u -  
ą c y  sposób:

W prow adzono Otrzymano

E n ta lp ja  w zględna, liczona od 0°C.

E n ta lp ja  węgla 
,, powie* rza 

teo re t.
,, n adm iaru  pow. 

Ciepło spa lan ia  węgla 
w 0°C.

Slra ty  ciepła, £>str

E n ta lp ja  gazów  spalin , 
teo re tyczn .

E n ta lp ja . nad m iaru  
pow ietrza

W  ró w n a n iu  (19c) z a k ła d a m y ,  że r e a k c ja  
zaszła  w  te m p e ra tu rz e  t0 i ciepło U 'Q, rz. zo­
s ta ło  u su n ię te .  W  ¿0 m a m y  w ięc  p r o d u k t y  z 
n a d m ia r e m  s u b s t r a tó w  i u s u n ię te  c iepło re ­
akc ji .  Część tego  ciepła  zos ta ła  s t r a c o n a ,  Ostr. 
W te d y  ( U 'rz. , 0 —- O str.) z o s ta je  z u ż y te  n a  
og rzan ie  p r o d u k tó w  reak c j i .

P o d c z a s  s y n te z y  N H S m a m y  n a jp r z ó d  
p o d g rz a n ie  s u b s t r a tó w ,  p o te m  r e a k c ja  o d b y ­
w a się w  o b n iża jące j  się t e m p e r a tu r z e  w s k u ­
te k  s t r a t  c iepła: Ostr, +  Q f - W  pierw szej 
chwili ciepło będz ie  się w y d z ie la ło  wr znacznej  
ilości w s k u te k  b a rd z o  energ icznego  p rz e b ie ­
gu reakc ji ,  n a g rz e w a ją c  g a z y  re a g u ją c e  do 
t e m p e r a tu r y  w yższe j o d  480°C (d la tego  też  
niżej p r z y jm ie m y  w  o b l iczen iach  c iep ła  w ła ­
ściwego, że m ie sz a n k a  w  k o m o rz e  k o n t a k t o ­
wej p os iada  o d ra z u  za ło żo n y  sk ła d  1 0 %  N H 3); 
n a s tę p n ie  p o d czas  p rz e p ły w u  g azó w  przez  
k o n t a k t  w zd łu ż  p o w ie rz c h n i  og rzew alne j  cie­
pło re a k c j i  będz ie  się w y d z ie la ło  w  coraz  
m nie jsze j  ilości w  m ia rę  tego , j a k  rea k c ja  b ę ­
dzie się zb liża ła  do s t a n u  ró w n o w ag i ,  a t e m ­
p e r a tu r a  g azó w  co raz  b a rd z ie j  b ędz ie  s p a d a ć  
(przez co s p a d a  sz y b k o ść  reak c j i ) .  T e  d w a  
czy n n ik i  p o w o d u ją ,  że in te n s y w n o ś ć  re a k c j i  
będz ie  co raz  s łabsza .

N a  p o d s ta w ie  tego , co b y ło  pow ied z ian e  
w yże j  p r z y jm u ję ,  że ciepło r e a k c j i  w y d z ie la  
się w  t e m p e r a tu r z e  re a k c j i  l0 — 160°C i tę  
w a r to ś ć  w p ro w a d z a m  do b i lan su .

W  lOCC to ciepło r e a k c j i  n a  1 mol u tw o ­
rzonego N H 3 w y n o s i  t / ' rz., o — 11910 K al/m ol 
(z in te rp o lac j i ,  t a b l ic a  6, ro zd z ia ł  4), co n a  
dobę  dla  p ro d u k c j i  10 l  N H *  w ynies ie  ok. 
7 . 10° K a i,  a n a  godz inę  291670 K a i.

Z an im  p r z y s tą p im y  do u k ła d a n ia  i ob l i ­
czan ia  b i lan su ,  m u s im y  za łożyć  dla  u p ro szcze ­
n ia  w d a lszych  ob liczen iach  ( ja k  to  j u ż  u c z y ­
n i l iśm y  p rz y  u k ła d a n iu  b i lansów , ró w n a n ia  
1 5 — 19), że p o j e m n o ś ć  c i e p l n a  g a z u  
o g r z e w a j ą c e g o  A =  G,v. Cp j e s t  ró w n a  p o ­
j e m n o ś c i  c i e p l n e j  g a z u  o g r z e w a n e g o  a. 
Z ałożenie  to  n ie  p o w o d u je  znacznego  b łęd u ,  
bow iem  jeśli o b l ic z y m y  ciepło w łaśc iw e  m ie ­
szan in  g a z o w y c h  (p rzy czem  ś re d n ie  ciepło 
w łaśc iw e m ie sz a n in y  gazow ej l ic z y m y  sp o so ­
b e m , p o d a n y m  w  rozdz ia le  10 p rz y  "oblicza­

n iu  w łasnośc i  f iz y c z n y c h  m ie s z a n in y  t .  j .  w y ­
ch o d z ą c  ze s to s u n k ó w  w ag o w y c h ) ,  to  d la  g a ­
zu w ch o d ząceg o  do a p a r a t u  (N 2 3 H.2) —
ciepło w łaśc iw e  m ie sz a n k i  b ędz ie  n a s tę p u ją c e :

20°C 0,8366 K cal/kg  miesz. • °C
160°C 0 ,8329
480°C 0 ,8504

zaś d la  g azu  w y c h o d z ą c eg o  z a p a r a t u  
( 1 0 %  N H S; 2 2 ,5 %  N., i 6 7 ,5 %  I I 2) —  ciepło 
to  będz ie :

500°C 0 ,820  K a l/k g  miesz. • °C
230°C 0,790

70°C 0,793

D e p re s ja  c iep ła  w łaśc iw ego  d la  230°C w y ­
w o ła n a  j e s t  p rzez  b ieg  k rz y w e j  c iepła  w łaśc i­
wego dla  a m o n i a k u 27).

Z z e s taw ien ia  tego  w y n ik a ,  że b io rą c  ś re d ­
n ie  ciepło w łaśc iw e  d la  g azu  og rzew an eg o  i 
o g rzew a jąceg o  C p — 0 ,815 K a l/kg . °C n ie  p o ­
p e łn ia m y  w iększego  b łę d u  o d  4 % .

Z a te m :

A  =  a =  G . C p =  2292 ,125  kg/h X  0,815 
K al/kg. °C =  1868 K a i/ l i . °C.

Ilości c iep ła ,  z a w a r te  w  g a z a c h ,  p rz e p ły ­
w a ją c y c h  w  c iągu  godz. p rzez  o d p o w ie d n ie  
p rz e k ro je  a p a r a t u ,  l iczone od  0°C w  m yśl 
w zoru :  Q =  G . Cn . 1° b ę d ą  n a s tę p u ją c e :

| 20°C 0 2 =  37360  K a l/li
G az o g rz e w a n y  160°C 0 0 =  298880  ,,

( 480°C O* =  896640 „

G az o g rz e w a ją c y  /  70°C 0 ,== 130760 K a i/li
\  230°C O, = 4 2 9 6 4 0  „

Z a te m  gaz  o g rz e w a n y  p o b ra ł  c iepła: 

w  w y m ie n n ik u  (od 20° do 160°C):

0 0 —  O., =  261520  K a l/li 

w a p a ra c ie  k o n t r a k t o w y m  (od  160° do 480CC): 

Ok —  O0 =  597760 K a l/h

R a z e m  więc n a  p o d g rz a n ie  s u b s t r a t ó w  re ­
a k c j i  w  w y m ie n n ik u  i w  a p a ra c ie  k o n t r a k t o ­
w y m  p o t r z e b a  859280 K a l/h . T y m c z a s e m  gaz  
o g rz e w a ją c y  ze swej z a w a r to śc i  c ieplnej m o że  
d a ć  n a  p o d g rz a n ie  ty lk o :

Ok —  0 8 =  765880 K a l/h

a  re sz tę  c iepła  n a  p o d g rz a n ie  g a z u  o raz  n a  
s t r a t y  a p a r a t u  p rzez  p ro m ie n io w a n ie  i p r z e ­
w o d n ic tw o  p o k r y je  w  b ilan s ie  c iepło reak c j i  
Or =  U'rz,0, w y d z ie la ją c e  się w  k o m o rz e  k o n ­
ta k to w e j  .

M o żem y  te r a z  z e s taw ić  b i lan s  c ie p ln y  ca- 
łwgo a p a r a t u  t.  j .  k o m o ry  k o n ta k to w e j  w raz  
z w y m ie n n ik ie m  (na  godz p ra c y )  —  p a t r z  r y ­
c ina  2. B i la n s  t e n  z aw ie ra  poniżej p r z y to c z o ­
n a  ta b e lk a .

!‘) Przemysł Chem. 17, 199 (1933), rycina 20.
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B ilans ciep lny  a p a ra tu  (dwóch biegów).
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W prow adzono

Spadek  en ta lp ij gazów  w kom o­
rze k o n tak to w ej i w w ym ien­
n iku  0 ,. -  Q3 ........................... 765 880 K ai/h

Ciepło reak cji chem icznej U ' r7 0 291670

R azem  . . 1057 550 Kal/h

Z a te m  o ile ro z k ła d  t e m p e r a tu r ,  za łożony  
w  ro zd z ia le  3 b y łb y  s łu szny ,  to  p ro m ie n io w a ­
nie całego a p a r a t u  s ta n o w i ło b y  1 8 ,7 %  całej 
wyżej p o d a n e j  ilości c iepła . J e s t  to  zupe łn ie  
m ożliw e, jeś li  się w eźm ie  p o d  u w ag ę ,  że a p a ­
r a t y  k o n ta k to w e  s to ją  n ie izo lo w an e  w  dużej 
p rzew iew nej hali .

Je ś l i  chodz i  o b i lan s  c ie p ln y  w łaściw ego 
a p a r a t u  k o n ta k to w e g o  (t. j .  k o m o ry ) ,  to  
u c z y n ić  to  m o ż e m y  z a p o m o c ą  w zorów , w y ­
p ro w a d z o n y c h  n a  p o c z ą tk u  n in ie jszego  roz­
dz ia łu  ( ró w n a n ie  (19) lub  te ż  w  rozdz ia le  4. 
T a k  w ięc  ciepło p rzen ie s io n e  do g azu  o g rzew a­
nego ( ró w n a n ie  (10):

Q f  =  Q k — - Q0 — 597760 Kal/godz.

S t r a t y  c iep lne  w  a p a ra c ie  k o n ta k to w y m  
o b l ic z a m y  z a p o m o c ą  ró w n a n ia  (11):

Q s u .= U n ,o +  Qk — Ot—  O F= i m i 0  Kal/godz.

W o b e c  tego  b i la n s  c iep ln y  w łaśc iw ego 
a p a r a t u  k o n t a k t o w e g o  p rz e d s ta w i  się w  
n a s t ę p u ją c y  sposób:

O trzym ano

W zrost en ta lp ij gazów  ogrze­
w anych w w ym ienniku  i ko­
morze kon tak tow ej, Qk — Q< 859 280 KaUh

S ta ty  ciepła, £)stl, ..................... 198 270 „

R azem  . . 1057 550 Kal/li

S t r a t y  w y m ie n n ik a  p rzez  p rzew o d n ic tw o  
i p ro m ien io w an ie  są  n iew ielk ie  i s ta n o w ią  
12 ,5%  całej ilości ciepła , s t ra c o n e g o  w  w y ­
m ien n ik u  przez g a z y  p o re a k c y jn e .  Są one 
u w a ru n k o w a n e  n is k ą  t e m p e r a tu r ą  z e w n ę trz ­
n ą  w y m ie n n ik a .  Jeśli  chodzi o s to su n e k  cie­
p ła ,  s t raco n eg o  p rzez  p rz ew o d n ic tw o  i p ro ­
m ien iow an ie ,  w  k om orze  k o n ta k to w e j  i w y ­
m ie n n ik u ,  to  w ynosi  on 4,7 : 1.

10 . O b lic z a n ie  p o w ie r z c h n i  o g r z e w a ln e j  w y ­
m ie n n ik a  i  k o m o r y  k o n t a k t o w e j .

A b y  p rze jść  do ob liczan ia  pow ierzchni 
og rzew alne j  w y m ie n n ik a  i k o m o ry  k o n ta k to ­
wej p o t rz e b a  zn ać  spó łczy n n ik i  p rzenoszenia  
c iepła  K  i ro zk ład  t e m p e r a tu r  w zd łu ż  ty c h  
pow ie rzchn i .  S p ra w a  ro z k ła d u  t e m p e r a tu r  dla 
w y m ie n n ik a ,  a co dalej idzie i ob liczenie  za ­
s tępcze j  ró żn icy  t e m p e r a t u r  n ie  p rzed s taw ia  
w ie lk ich  t ru d n o śc i ,  n a t o m i a s t  d la  właściwego 
a p a r a t u  k o n ta k to w e g o  (kom o ry )  ro zw iązan ie  
tego  z a g ad n ien ia  j e s t  b a rd z o  zawiłe . Pon ie-

W  p r o  w a d z o 11 0 O t r z y m a n o

Spadek  en ta lp ij gazów  w kom o-
rze {Qk —  Q o ) ^ ...........................

Ciepło reakcji chem icznej, U ' n 0

467 000 Kal/h  

291 670 ,,

Ciepło, pobrane przez gaz ogrze­
w any [Qu — Q0) ...........................

S tra ty  przez przewodnictw o i 
i p ro m ie n io w a n ie ......................

597 760 Kal/h 

160 910 „

Razem  . . 758 670 Kal/h Razem . . 758 670 Kal /h

W ięk sze  s to su n k o w o  s t r a t y  przez p rze ­
w o d n ic tw o  i p ro m ie n io w a n ie  k o m o ry  k o n ta k ­
towej (2 1 ,2 % ) od s t r a t  całego a p a r a tu  —  
u w a ru n k o w a n e  są  w y ższą  te m p e r a tu r ą  ze­
w n ę t r z n ą  k o m o ry  k o n ta k to w e j  w  s to su n k u  
do w y m ie n n ik a .

B i lan s  c iep ln y  w y m ie n n ik a  ciepła u dołu 
a p a r a tu  p rz e d s ta w ia  n a s tę p u ją c a  tab e lk a :

w aż  dla obliczania  sp ó łczy n n ik ó w  K  dla k o ­
m o ry  k o n ta k to w e j  i w y m ie n n ik a  b ę d ą  po ­
trzeb n e  pew ne  własności f izyczne re a g u ją ­
cych  gazów, p rze to  p rz y s tą p im y  n a jp ie rw  do 
ich określenia .

a) Obliczanie  t e m p e r a tu r  ś redn ich .
Do p row izo rycznych , p ie rw szych  obliczeń  

własności f izycznych  re a g u ją c y ch  gazów  ja k o

W  p r o  w a d z o n o O t r z y m a n o

S padek eu ta lp ij gazów  ogrzewa- \ 
jących , Qt — 0 2 ...........................i 298 880 Kal/h

Ciepło pobrane przez gaz ogrze­
w any (0 0  — 0 2 ) ...........................

S tra ty  przez przew odnictw o i 
p rom ien iow anie ...........................

261 520 Kal/h 

37 360 „

R azem  . . \ 298 880 Kal/h R azem  . . 298 880 Kal/h
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t e m p e r a t u r ę  ś r e d n ią  —  b ęd ę  p rz y jm o w a ł  ś re d ­
n i ą  a r y t m e t y c z n ą  t.  j .  p ro s to l in jo w y  w z ro s t  
i s p a d e k  t e m p e r a tu r y .

G a z  w c h o d z ą c y .  Do w y m ie n n ik a  w c h o ­
dzi u do łu  z im n a  m ie sz a n k a  o t e m p e r a tu r z e  
20°G, n a g rz e w a  się tu  do 160°C i w  te j  t e m ­
p e r a tu r z e  w ch o d z i  do w y m ie n n ik a  w  k o m o : 
rze k o n ta k to w e j ,  gdzie  n a g rz e w a  się do t e m ­
p e r a t u r y  re a k c j i  =  480°C. Z a te m  śre d n ie  t e m ­
p e r a tu r y  g azu  w chodzącego  do reakc ji  b ę d ą -  
90°C w w y m ie n n ik u  i 320°G w  k o m o rze  k o n ­
ta k to w e j  .

G a z  u c h o d z ą c y .  P rz y p u s z c z a m ,  że w 
k o m o rz e  k o n ta k to w e j  gaz  og rzew a  się o d ra z u  
do t e m p e r a t u r y  n ieco w yższej o d  480°G (t. j. 
że w  g łow icy  a p a r a t u  m a m y  sk o k  t e m p e r a t u ­
ry )  w s k u te k  tego, że w  p ie rw sz y m  m o m e n c ie  
re a k c j i  ilość w ydz ie lonego  ciepła  j e s t  b a rd z o  
z n a c z n a ,  co m usi w p ły n ą ć  n a  r a p to w n e  p o d ­
w yższen ie  t e m p e r a t u r y  gazu . D o p ie ro  późn ie j  
(bliżej w y m ie n n ik a )  ilość c iepła  o d d a n a  s t a j e  
się coraz  w iększa  od  ciepła, w y d z ie la n e g o  p rz y  
reakc ji  i t e m p e r a tu r a  g azu ,  zaw ie ra jąc e g o  
N H S, sp a d a .  W s k u t e k  tego  po w y jś c iu  z k o ­
m o r y  k o n ta k to w e j  m ie sz a n in a  g a z o w a  p o s ia ­
da t e m p e r a tu r ę  230°C, a w y c h o d z ą c a  z w y ­
m ie n n ik a  do ch łodn ic  (celem w y k ro p le n ia  
N H n): 70°C. T e m p e r a tu r ę  p o c z ą tk o w ą  re ­
a k c j i  p rz y jm u ję  j e d n a k  ró w n ą  ty lk o  480°C, 
g d y ż  — j a k  z o b a c z y m y  dale j —  s p a d e k  t e m ­
p e r a t u r  w  w iększej części k o m o r y  j e s t  sil­
n ie jszy ,  n iż b y  to  w y p a d a ło  w g. za łożen ia  p ro -  
s to l in jow ego .  Z a te m  ś re d n ie  t e m p e r a t u r y  g a ­
zu w y ch o d ząceg o  z a p a r a t u  b ę d ą  n a s tę p u -

, , , i ,  . 4 8 0  +  230jące : w  k o m o rze  k o n ta k to w e j :  ------- ^------- =

— 355°G i w  w y m ie n n ik u :  150°C.
b) O bliczan ie  f izy czn y ch  w ła sn o śc i  g a ­

zów.
J a k  niżej s tw ie rd z im y  do o b l iczan ia  spó ł-  

czy n n ik ó w  o d d a w a n ia  i p o b ie r a n ia  c iep ła  tx1 
i a, p rzez  g azy  w  w y m ie n n ik u  i w  k o m o rze  
k o n ta k to w e j ,  p o t rz e b n e  n a m  b ę d ą  p e w n e  w ła ­
sności f izyczne gazów , b io rą c y c h  u d z ia ł  w  
sy n tez ie .  W łasn o śc i  te  o b l ic z y m y  d la  ś r e d ­
n ich t e m p e r a tu r  gazu . A więc d la  g azu  w c h o ­
dzącego ( 7 5 %  I I 2 i 2 5 %  N 2):

w  w y m i e n n i k u ......................... 90°C
w  k o m o rz e  k o n ta k to w e j  . . 320°C

i d la  gazu  uch o d ząceg o ,  p rz e p ły w a ją ce g o  
p rzez  w y m ie n n ik  (g d y ż  sp ó łc z y n n ik  o d d a w a ­
n ia  c iepła  w  k o m o rze  k o n ta k to w e j  o b l ic z y m y  
in n ą  drogą) o sk ładz ie  1 0 %  N H S; 2 2 ,5 %  N., 
i 6 7 ,5 %  / / , :  150°C.

Ciśnienie m ie sz a n in y  gazow ej w  a p a ra c ie  
w yn o s i  250 alm, z a te m  c iśn ien ia  c z ą s tk o w e  
p oszczegó lnych  sk ła d n ik ó w  b ę d ą  n a s t ę p u j ą ­
ce (w p ie rw szem  p rz y b l iżen iu ,  g d y ż  z a k ł a d a ­
m y  je d n a k o w e  sp ó łczy n n ik i  ściśliwości w s z y t -  
k ich  gazów):

gaz  w ch o d zący :  p N2 =  62,5 alm
p Hj =  187,5 „

gaz  w y c h o d z ą c y :  p ^ 2 =  58 ,25  alm  
p H, =  168,75 ,, 
P n h 3 —  25  , ,

Dla ty c h  c iśn ień  b ę d z ie m y  liczyli w łasnośc i  
f izyczne re a g e n tó w  (a więc p r z y jm u ją c  p ra w o  
D a lto n a ) .

L e p k o ś ć ,  y j . Nie z n a la z łe m  w  l i t e r a tu r z e  
d a n y c h ,  c h a r a k t e r y z u ją c y c h  za leżność  le p ­
kości vj gazó w  od  c iśn ien ia  i t e m p e r a t u r y  d la  
r e a g u ją c y c h  gazów . D la te g o  za leżność  tę  
p r z y ją łe m  p rzez  a n a lo g ję  do p o w ie t r z a 28),

R ycina 10.

p rz y c z e m  za leżność  tj od  t e m p e r a t u r y  b a d a ­
n y c h  g azó w  d la  1 alm  b r a łe m  z ta b l ic  L a n -  
d o l t a - 9). M a jąc  d la  1 alm ij =  f(t) d la  iV2, 
IIo i N H S o ra z  w y k r e s y  ( ry c in a  10) d la  p o ­
w ie t rz a  ła tw o  j e s t  ob liczyć  p rzez  a n a lo g ję  
w a r to ś ć  7] r e a g u ją c y c h  g a z ó w  d la  d o w o ln y c h  
w a r u n k ó w  p, 1°C.

O t rz y m a łe m  n a s t ę p u ją c e  dane :

N 2 —  56 ,25  alm  —  150°C.

rn = 2 , 2 7 7  . 10—0 kg.sek/m 2 

H 2 -  168,75 alm  -  150°C.

Yj,= 1 , 5 1 2 .  10- 0 kg.sek/m2 

N H 3 —  25 alm  —  150°C.

t]8= 1  ,383 . 10~6 kg.sek/m2

O gólna  lep k o ść  m ie s z a n in y  a m o n ia k u ,  w o ­
d o ru  i a z o tu  b ędz ie  w ła sn o śc ią  a d d y t y w n ą  
lepkośc i  w s z y s tk ic h  gazów , p ro p o rc jo n a ln ie  do 
z a jm o w a n y c h  o b ję to śc i  c z ą s tk o w y c h :

Tj =  0 ) 2 2 5  rji - { - 0 , 6 7 5  t ] 3 - } - 0 , 1  '1% =

=  1 , 6 7 . ] O- 6  kg.sek/m2

P r z e w o d n i c t w o  w ł a ś c i w e  g a z ó w .  
P r z e d e w s z y s tk ie m  n a  s a m y m  w s tę p ie  m u sz ę  
s tw ie rd z ić ,  że p rz e w o d n ic tw o  w łaśc iw e  g a ­

•*) Z wykresu f),— t°C, podanego przez ten  Boscha, 
Die Wärmeübertragung (1927), str. 88, rycina 39, dla różnych 
ciśnień. Dane odczytane z tego wykresu, naniosłem na nowy 
wykres o osiach spółrzędnych '<] — p dla różnych temperatur 
(rycina 10). Z tego nowego wykresu można już było określić 
wzrost Tj dla powietrza w danej temperaturze. Analogiczny 
wzrost t, wraz z ciśnieniem przyjąłem dla badanych gazów.

**) Landolt-Börnstein, 1923, str. 171, 184 i dodatek I, 
str. 143,^144.



zów X nie  z a leży  od  c iśn ien ia30) i j a k o  ta k ie  
t r a k to w a n e  j e s t  w ob liczen iach , n p .  p rzez 
t e n  B o s c h a 31). N a to m ia s t  z m ia n ę  p rz e w o d ­
n ic tw a  w łaściw ego gazów' w ra z  z t e m p e r a tu r ą  
b iorę  z ta b l ic y  L a n d o l t a 82).

W  ten  sposób  o t r z y m a łe m  n a s tę p u ją c e  
dane :

N 2 . 62,5 a lm —  90°C.
X =  0 ,0261 K a l/ h .m 0C.

62,5 aim  —  320°C.
X =  0 ,03834 K a lJh .m .°C .

56,25  aim  —  150°C.
X =  0 ,02718  K al/h .m .°C .

H 2 . 187,5 aim.—  90°C.
X =  0 ,19044  K a l/h .m .0C.

187,5 aim  —  320°C.
X =  0 ,29412  K al/h .m .°C .

168,75 aim  —  150°C.
X =  0 ,19944  K al/h.m .°C .

N H S . 25 a im —  150°C.
X =  0 ,02718  K a i/ łu n .0C,

O gólne  p rz e w o d n ic tw o  m ie sz a n in y  gazów  
będzie  s u m ą  p rz e w o d n ic tw  c z ą s tk o w y c h  po ­
szczególnych;.-, gazów , p ro p o rc jo n a ln y c h  do 
c iśnień  c z ą s tk o w y c h .

90°C - 0 , 1 4 9  K al/li.m .°G  
320°C — 0,230 
150°C —  0,144

C i ę ż a r  w ł a ś c i w y  i m a s a  w ł a ś c i w a .  
P o t r z e b n e  do ob liczen ia  c ięża ru  w łaśc iw ego—  
o b ję tośc i  m o low e  gazów  ob liczy łem  zap o m o cą  
ró w n a n ia  v a n  d e r W a a l s a  d la  o k re ś lo n y ch  
w yżej ś re d n ic h  t e m p e r a t u r  g azu  i c iśnień  
c z ą s tk o w y c h .
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. 62 ,5  alm —  90°C. v =  0,494 m 3/kmo
62,5  „ —  320°G. 0,806
56 ,25  „ —  150°C. 0,580

H 2 . 187,5 ,, —  90°C. 0,185 n
' 187,5 „ —  320°C. 0 ,2865 n

168,75 „ -  150°C. 0,214 i  j

N H 3 . 25 „ -  150°C. 0,188 n

D zie ląc  c ięża r  m o lo w y  d a n eg o  s k ła d n ik a  
przez jeg o  o b ję to ść  m o lo w ą  o t r z y m u je m y  cię­
żar  w ła śc iw y .  M asa  w łaśc iw a  p =  f/g, gdzie 
g =  9,81 m/sek.

30) F. H enning . Handbuch der Physik t. XI, str. 130 
(1926). Okazu e się, że przenoszenie ciepła w gazach jest 
niczem innem, jak procesem dyfuzji. Prawo niezależności X 
od ciśnienia dla gazów nie jest słuszne dla ciśnień bardzo 
małych (np. o,i mm), gdyż wtedy, jak to wykazał Smolu- 
chowski:

\ — c . p

31) Die Wärmeübertragung (1927); tablica na str. 159 
i inne.

**) Landold-Bömstein (1923), str. 1304 i dodatek I, 
str. 716.

N 2 . 62,5 a lm —  90°C.
Y =  56,72 kg/m3

62.5 alm  —  320°C.
Y =  34,764 kg/m3

56,25 alm —  150°C.
P — 4,9246 kg.sek2/m*

/ / 2 .1 8 7 ,5  alm  — 90°G.
7 = 1 0 , 8 9 7  kg/m3

187.5 alm —  320°C.
Y —  7,0367 kg/m3

168,75 alm  — 150°C.
p =  0 ,9603 kg.sek-/m<

N II.a . 25 alm  — 150°C.
p — 1,46 kg.sek-/m 4

W  p o d o b n y  sposób  j a k  d la  lepkości i p rze ­
w o d n ic tw a  w łaśc iw ego ob l iczam  o gó lny  cię­
ża r  w łaśc iw y  m ie sz a n in y  gazow ej w zględnie  
je j  m a sę  w łaśc iw ą.

90°C. y —  22,353 Icglm*
320°G. y —  13,969 „
150°G. p =  1,892 kg.sek- m*

C i e p ł o  w ł a ś c i w e .  Ciepło w łaściw e re ­
a g u ją c y c h  g azó w  b io rę  z w y k re só w  i tablic ,
k tó re  p o d a łe m  w  P rz e m .  Chem . 17, s tr .  199
(1933).

A7,.  62,5 alm  90°C. Cp =  0 ,267 K a i/k g .0C
62,5  „  320°G. 0 ,260

H 2. 187,5 „ 90°C. 3,477
187,5 „  320°C. 3 ,532

Ś redn ie  ciepło w łaśc iw e m ie sz a n in y  bę­
dzie:

90°C.— 0,832  K a i/k g .0C 
320°C.— 0,841

przy czem  w  ty m  w y p a d k u  uw zg lęd n i łem  s to ­
su n k i  w agow e w  m ieszan in ie :

Ar,  =  8 2 ,2 5 %  i =  17 ,75%

gdyż  w d a lszych  ob l iczen iach  ciepło w łaściwe 
gazów  j e s t  uw zg lędn ione  n a  1 kg.

c) O b l i c z a n i e  o b j ę t o ś c i o w e j  i l i n -  
j o w e j  s z y b k o ś c i  g a z ó w  w  p o s z c z e g ó l ­

n y c h  p r z e k r o j a c h  a p a r a t u .
Do obliczan ia  sp ó łczy n n ik ó w  i a.2 b ęd ą  

m i p o t rz e b n e  szybkośc i  l in jow e g azó w  dla 
ty c h  s a m y c h  t e m p e r a t u r  ś redn ich ,  d la  ja k ic h  
liczy łem  w łasności fizyczne m ie szan in y  gazo- 
w e j .

Z ałożyłem , że 1/5 część w ew n ę trzn eg o  
p rz e k ro ju  a p a r a tu ,  czyli 0 ,07693 m 2 z a jm u ją  
ru rk i ,  p rzez k tó re  p ły n ie  świeża m ie sz a n k a  
(Ar2 +  3 H 2) do s y n te z y .  Z za łożonej w y d a j ­
ności a p a r a t u  10 t N H a n a  dobę  w y liczy łem  
o b ję to ść  m ie sz a n in y  po sy n tez ie  (z 1 0 %  ob j.  
N H .)  n a  0 ,100122  m 3/sek. P rz e l ic z a jąc  tę
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liczbę  n a  m ie sz a n k ę  p rzed  s y n te z ą  (N 2 +  
3 H 2), m u s im y  j ą  zw iększyć  o 1 0 %  d la teg o ,  że 
p o d czas  r e a k c j i  o b ję to ść  p o w s ta ją c e g o  N H 3 
j e s t  d w a  r a z y  m n ie jsz a  od s u m y  o b ję to śc i  Ar3 
i II., w  m yśl  reakc ji :  N.t +  3 II., =  2 N H 3 (za ­
t e m  o b ję to ść  m ieszan k i  p rzed  r e a k c ją  będz ie
o 1 0 %  w iększa  od ob ję to śc i  m ie sz a n in y  g a ­
zów  po sy n tez ie  w s k u te k  z a w a r to śc i  1 0 %  
ob j.  N H 3).

Ilość p rz e p ły w a ją ce j  świeżej m ie sz a n k i  w  
230c p rzez  ru rk i :

c =  0 ,1101342  m*/sek.

S z y b k o ść  l i n j ową  m ie sz a n k i  (iV2 +  3 I I 2) 
w ru rk a c h  w y m ie n n ik a  w  230° będzie :

Q

u>~ 0  07693 m/s e k — ] ’43 ,n/sel>-

P o n ie w a ż  w  o b l iczen iach  te c h n ic z n y c h  
p r z y jm u je m y  l in jo w ą  s z y b k o ść  g azó w  w  a p a ­
r a ta c h  p r o p o r c jo n a ln ą  do t e m p e r a t u r y  a b s o ­
lu tne j  (s to su jąc  w z ó r  C l a p e y r o n a ,  z a m ia s t  
v a n  d e r  W a a l s a ) :

w : =  T  : 1 \ ......................... (20)

z a te m  szybkośc i  te  w  in te r e s u ją c y c h  n a s  t e m ­
p e r a tu r a c h  b ę d ą  n a s tę p u ją c e :

320°C . . . .  1,84 jn/sek

90°C . . . . 1,14 „

S z y b k o ść  l in jo w ą  gazów , o m y w a ją c y c h  
ru rk i  w y m ie n n ik a  w  p rą d z ie  s k rz y ż o w a n y m  
b ędę  liczył n a  n a jm n ie j s z y  p rzek ró j  m ię d z y

R ycina 11. Szkic w ew nętrznej części a p a ra tu .

p ie rw sz y m  szereg iem  r u re k  (licząc o d  ś ro d k a )  
i p rz e g ro d a m i  w w y m ie n n ik u  (czyli t .  zw. 
szy b k o ść  m a k s y m a ln ą ) :

230°C . . . .  0 ,38  m/sek

150°C . . . .  0 ,32  „

S zy b k o ść  o b ję to śc io w ą  w k a ż d y m  p u n k ­
cie a p a r a t u  o t r z y m a m y ,  m n o ż ą c  sz y b k o ść  
l in jo w ą  przez o d p o w ie d n i  p rzek ró j .

d) S p ó ł c z y n n i k  o d d a w a n i a  i p o ­
b i e r a n i a  c i e p ł a  «j i a2 w  w y m i e n n i k u  

i k o m o r z e  k o n t a k t o w e j .
J e ś l i  chodz i  o s p ó łc z y n n ik i  p o b ie ra n ia  cie­

p ła  p rzez  g azy ,  p ły n ą c e  w  r u r k a c h  do g ó ry  
a p a r a t u ,  to  b ę d z ie m y  p os ług iw a li  się w zo­
rem , p o d a n y m  p rzez  t e n  B o s c h a 3a).

«2 =  43,734 . X0.25 (Cp . y . u i p  . f T - fd ■ fi (21)

gdzie:
X — p rz e w o d n ic tw o  w łaśc iw e  g azu  w 

K a l/h . m PC 
cp —  ciepło w łaśc iw e  w  K a li  kg.0 C 
T — cięża r  w ła śc iw y  w  kghn3, 
w — sz y b k o ść  g azu  w  m/sek.

o raz  b e z w y m ia ro w e  sp ó łczy n n ik i :
f r —-sp ó łczy n n ik ,  z a le ż n y  od t e m p e r a t u ­

ry  śc ian k i  i gazu ,
fd —  sp ó łczy n n ik ,  z a le ż n y  od  ś re d n ic y  

rurki ,
fi —  sp ó łczy n n ik ,  z a le ż n y  od  d ługości 

ru rk i .

Z a z n a c z y ć  m uszę ,  że n i e s t e ty  w z ó r  te n  
n ie  u w z g lę d n ia  lep k o śc i  tj j a k  in n e  (23 i 25) 
w z o ry ,  co czy n i  go m n ie j  w a r to ś c io w y m .

S p ó łc z y n n ik  f r  d la  w y m ie n n ik a  u dołu  
a p a r a t u  w y n o s i  1,112; d la  w y m ie n n ik a  w  k o ­
m orze  k o n ta k to w e j  1,115 (w ed łu g  t e n  
B o s c h a  s t r .  161 dla  p o w ie t rz a )  d la  ś re d n ic h  
t e m p e r a t u r  śc ia n k i  i g azu ,  w y l ic z o n y c h  n a  
p o c z ą tk u .  S p ó łc z y n n ik  fd d la  ś re d n ic y  ru rk i  
d  =  2 2  mm, ró w n a  się 1 ( t e n  B o s c h ,  s t r .  
155), a sp ó łc z y n n ik  fi r ó w n a  się ta k ż e  1 d la  
d ługości r u r e k  ok 4  m ( t e n  B o s c h ,  s t r .  154 
i 166).

P o n ie w a ż  w s z y s tk ie  in n e  d an e ,  p o t rz e b n e  
do o b l iczan ia  <x2 w  r u r k a c h  m a m y  ju ż  z e b ra ­
ne  p o p rz e d n io ,  z a te m  m o ż e m y  już  p r z y s tą p ić  
do o b l iczan ia  t y c h  s p ó łc z y n n ik ó w . A więc 
ś re d n i  sp ó łc z y n n ik  p o b ie r a n ia  c iep ła  p rzez  
m ie sz a n k ę  (iV2 -j- 3 II.,) w  dolnej części a p a ­
r a t u  (we w ła śc iw y m  w y m ie n n ik u )  będzie:

W " # 997 iS c '
zaś w  górne j części (w y m ie n n ik  w  k o m o rz e  
k o n ta k to w e j ) :

<°=>‘= 336x S c -
D la  ob l iczen ia  s p ó łc z y n n ik a  o d d a w a n ia  

c iep ła  w  w y m ie n n ik u  p rzez  o m y w a ją c e  ru rk i ,  
go rące  g a z y  (? ,)„  p o s łu ż y m y  się w z o re m  s t a ­
ty s ty c z n y m  D r. inż . H .  R e i h  e r a 34) d la  g a ­
zów

ai =  6 .  A . ( i ? e ) n . . . .  (22)

33) M. ten  Bosch Die Wärmeübertragung 1927). 
Forma ogólna str. 154, dla przepływu przez rury str. 159.

**) Wärmeübergang von strömender Luft an Rohre 
und Röhrenbündel im Kreuzstrom, V. D. I., Forschungs­
arbeiten, zesz, 269, r. 1925.
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k tó ry  to  w zó r  s ta n o w i  po szczeg ó ln y  w y p a d e k  
ogólnego w zo ru  N u s e l t a 35):

X
b . —r - . R en . C m (22a)

gdzie

s tąd :

a A = ■JL —y/p

1
d . w X / io . d

A

=  h Be'< ( 2 3 )

W y k ł a d n i k  n =  0 ,69  n ieza leżn ie  od  l iczby  
szeregów  ru re k ,  u s ta w io n y c h  w  szach o w n icę  
( tak i  u k ł a d  p rz y ję l i ś m y  n a  p o c z ą tk u ) .  Spół- 
c z y n n ik  b j e s t  f u n k c ją  x —  liczby  szeregów  
ru re k  (w n a s z y m  w y p a d k u  x  — 8) i w y ra ż a  
się w zo rem :

(0 ,02273 x  —  2 ,89913) log  b =  l o g ^ - ^ -  . (24)

W z ó r  te n  w y p r o w a d z o n y  z o s ta ł  p rzez  J .  
A j z e n s z t a d t a  w  p r a c y  d y p l . ,  w y k o n a n e j  
w Z ak ł M a s z y n o z n a w s tw a  O góln  i C hem . Pol. 
W a rsz .  w  1927/28  r., n a  p o d s ta w ie  e k s t r a ­
po lac j i  p o m ia r ó w  R e i h e r a  d la  p ę k u  r u r  w 
u k ła d z ie  s k r z y ż o w a n y m .

O bliczone  s t ą d  b d la  na szeg o  u k ła d u  r u ­
rek  bs — 0 ,148, z a te m  o s ta te c z n ie :

f  \ n r (Q  ̂ ¡ d . w .  p \ 0'09(*.)>■•• =  o, W 8 . 7 . ( — —  j  . .

w s ta w ia ją c  ob l iczo n e  p o p rz e d n io :

K a i
( a j  w —  4 77

h . ° C . ni1

(25)

(2oa)

P o z o s ta ł  jeszcze  do o b l iczen ia  sp ó łc z y n n ik  
o d d a w a n ia  c iep ła  («¡)i{ w  sa m e j  k o m o rz e  k o n ­
t a k to w e j .  N ie  m o g ę  tu  z a s to s o w a ć  żadnego  
w zoru  s t a ty s ty c z n e g o ,  g d y ż  o d p o w ie d n ie  d o ­
św iad czen ia  n ie  są  m i z n a n e ,  a n i  w zoru  t e o re ­
ty cznego ,  g d y ż  w  w y m ia n ie  c iep ła  b ierze  tu  
u dz ia ł  n ie  ty lk o  s a m  gaz  ( k tó r y  z n a jd u je  się 
w ru c h u  b u rz l iw y m ,  p o s ia d a  sz y b k o ść  dzużą , 
bo ty lk o  w  p o ra c h  k a t a l i z a to r a ) ,  lecz w  w y ­
m ian ie  tej b ie rze  u d z ia ł  i s a m a  m a s a  k o n t a k ­
tow a  (t .  j .  żelazo) p rzez  p rz e w o d n ic tw o .  S p ó ł­
c z y n n ik  t e n  d a je  się o k reś l ić  ty lk o  z p e w n e m  
p rz y b l iż e n ie m  p rzez  n a s t ę p u j ą c ą  a n a lo g ję 30).

Sa) Wzór Nusselta oparty jest i) na prawach podo­
bieństwa hydrodynamicznego i termicznego (patrz: ten 
Bosch, Wärmeübertragung, Berlin 1927, str. 9 2 — 97) i
2) na doświadczeniach fizyczno-technicznych (patrz Nusselt, 
,,Die Wärmeübertragung an Wasser im Rohr", druko­
wanej w pamiętnikach ku uczczenia stulecia Politechniki 
w Karlsruhe: „Festschrift anlässlich des 100— jährigen 
Bestehens der Technischen Hochschule in Karlsruhe", 
str. 366—'386). Popularny wyklad wyżej wymienionych 
praw czytelnik znajdzie w Gazecie Cukrowniczej, z r. 
1928, Nr. 31 i dalsze — w pracy prof. Cz. Grabowskiego p. 
t- ,,Nowoczesne teorje przenoszenia ciepła".

3S) R ic h a r d  Bl um, Die flammenlose Verbrennung 
und ihre Bedeutung für die Industrie, V. D. I. (i9ij)> s r̂-

M ianow icie  r o z p a t r u j ą c  og rzew an ia  k o t ła  
p a ro w eg o  z a p o m o c ą  bezp ło m ien n eg o  s p a la ­
n ia  g azó w  w  ru rk a c h ,  w y p e łn io n y c h  p o ro w a ­
tą  s z a m o tą ,  w  za łożen iu , że c iśn ien ie  w  t a k im  
k o t le  j e s t  p  =  5 kg/cni2 p o t r a f im y  obliczyć  
(d a n a  t e m p e r a tu r a  s p a la n ia  1600°C i ilość 
p a r y  w  kg/m2 . h =  ok. 150) ilość c iep ła ,  p o ­
b r a n ą  p rzez  m 2 p o w ie rzch n i  ogrzew alne j  n a  
godzinę ,  a z a te m  i sp ó łc z y n n ik  o d d a w a n ia  
c iep ła  wodzie:

podczas  g d y  w  k o t le  z r u r k a m i  p ło m ien n em i 
liczba  ta  w ynosi  o/,'.

35
K a i

m2 . °G . h

R u r y  o g rzew a jące  k o t ły  p rzen o szą  tu  p r a ­
wie całe ciepło ( s t r a ty  n a  p ro m ien io w an ie  
1 -i- 1 ,5% ), k tó re  do n ich  dochodzi ,  a w ięc 
r u r a  o s p a la n iu  b e z p ło m ie n n e m  p rzenosi  cie­
pło n a d z w y c z a j  szy b k o  ta k ,  że w a r s tw y  sza ­
m o ty  p rz y  śc ian ie  ru rk i  są  ju ż  ty lk o  lekko  
czerw one, p odczas ,  g d y  w  ś ro d k u  —  jeszcze 
białe . Z n a c z y  to , że p rz ew o d n ic tw o  j e s t  tu  
b a rd z o  duże  w s k u te k  p rz e d z ie ra n ia  się g a ­
zów  przez  p o r o w a tą  m asę .

Coś zupe łn ie  ana log icznego  m a m y  w w y ­
p a d k u  k o m o ry  k o n ta k to w e j  w ype łn io n e j  po- 
ro w a rą  m a s ą  że lazną , w k tó re j  w y d z ie la  się 
ciepło r e a k c j i  (an a lo g ja  do ciepła spa lan ia ) .  
S p ó łc z y n n ik  (cc^k będz ie  j e d n a k  znaczn ie  
w iększy , n iż  ob l iczo n y  p o p rzed n io  dla k o t ła  
w s k u te k  tego, że w yp e łn ien ie  s ta n o w i  n ie  sza ­
m o ta ,  a m e ta l ic z n e  żelazo o p rzew o d n ic tw ie  
w łaśc iw em  ok 75 ra z y  w iększem  od  sz a m o ty .  
Ż eb y  j e d n a k  n ie  zrob ić  z b y t  dużego b łędu  
(gdyż  w  p rzenoszen iu  ciepła p a r ty c y p u ją  ró w ­
n ież  i gazy )  p rz y jm u je m y ,  że n a sz  sp ó łczy n ­
n ik  o d d a w a n ia  ciepła  (aj)/,- r u rk o m  ze świeżą 
m ie s z a n k ą  będzie  10 ra z y  w ięk szy  od  ob li­
czonego u p rzed n io  dla k o t ła  o sp a lan iu  bez­
p ło m ien n em :

2 3 0 0 „ , , Af f . b . . (26b)

e) S u m a r y c z n e  s p ó ł c z y n n i k i  p r z e ­
n o s z e n i a  c i e p ł a  i l l a w y m i e n n i k a  K w 
i k o m o r y  k o n t a k t o w e j  K h.

A b y  m óc  obliczyć  te  sp ó łczy n n ik i  m u s i­
m y  m ieć  jeszcze sp ó łc z y n n ik  p rzenoszen ia  
ciepła  przez  ru rk ę  że lazn ą  g rubości 0 ,0015 m. 
P o n ie w a ż  p rz ew o d n ic tw o  w łaściw e żelaza w y ­
nosi (L a n d o ! t  (1923), s t r .  1290):

c/* K a ll  =  b b ------^ — r
m . °C . h

z a te m  sp ó łc z y n n ik  p rzen o szen ia  c iepła  p rzez  
r u r k ę  że lazną:

¡3 =  A  =  ok. 37000 A ; !  j  .
r  o m 2 . °C. h
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M ożem y te r a z  ju ż  ob liczyć  sp ó łczy n n ik i  
su m a ry c z n e  p rzen o szen ia  c iepła  d la  w y m ie n ­
n ik a  c iep ła :

J _  =  _ L  i i  , J _  ^
A IU (a l)iw P

0 ,0054826

K w =  182

. m2 ,° C .h  
K a i

K a i

(26)

n r . CC . n

i an a lo g iczn ie  d la  k o m o ry  k o n ta k to w e j :

m V C i  
A « / -

K ,t = 2 9 1
JCaZ

/»2. °C . /;
T a k  z n a c z n a  ró żn ica  m ię d z y  K u  i sp o ­

w o d o w a n a  z o s ta ła  p r z e d e w s z y s tk ie m  te rn , że 
w w y m ie n n ik u  m a m y  z o b y d w u  s t r o n  r u r k i—  
gaz , zaś w  k o m o rz e  k o n ta k to w e j  —  ty lk o  z 
je d n e j ,  b o w ie m  m a s a  k o n t a k t o w a ,  j a k  to  ju ż  
u z a s a d n i łe m  n a  za sa d z ie  e k s p e r y m e n tu ,  z n a ­
k o m ic ie  po lep sza  p rz e n o sz e n ie  c iep ła  do ś c ia n ­
ki ru rk i ,

[) O b l i c z a n i e  p o w i e r z c h n i  o g r z e ­
w a l n e j  w y m i e n n i k a .

Je ś l i  chodz i  o ro z k ła d  t e m p e r a t u r  w zd łu ż  
p o w ie rzch n i  og rzew aln e j  w y m ie n n ik a ,  to  u ło ­
żą  się o ne  d la  g azu  og rzew an eg o  i o g rz e w a ją ­
cego p o d łu g  p e w n y c h  k rz y w y c h ,  z re s z tą  b a r ­
dzo sk o m p l ik o w a n y c h ,  g d y ż  sp ó łc z y n n ik  K w 
j e s t  też  z m ie n n y .  P o n ie w a ż  za ło ż y l iśm y  t e m ­
p e r a t u r y  g azó w  w c h o d z ą c y c h  i u c h o d z ą c y c h  
z w y m ie n n ik a ,  z a te m  m o ż e m y  ob liczyć  za ­
s tę p c z ą  różn icę  t e m p e r a t u r  0,„ d la  w y m ie n ­
n ik a  w e d łu g  ogólnie  zn a n e g o  w zo ru  lo g a r y t ­
m icznego , k t ó r y  w y m a g a  za łożen ia ,  że sp ó ł­
c z y n n ik  K w je s t  s ta ły :

0,u =  ("T] —  =  ~ 6 0 ° C  . (27)
2 ,3  log

■to

P o w ie rz c h n ię  o g rz e w a ln ą  w y m ie n n ik a  do l­
nego  o b l iczam  z a p o m o c ą  z n an eg o  w z o ru  n a  
ilość p rzen ies ionego  c iepła:

0  =  K W. F w . 0,,,. t
sk ą d

(28)

F „
O

K w . 0„

g d y ż  czas x =  1 godz.

J a k  w y n ik a  z b i la n su  a p a r a t u ,  p o d a n e g o  
w  ro zd z ia le  p o p rz e d n im ,  ilość p rzen ies ionego  
c iep ła  w  w y m ie n n ik u :

O =  298880  K a l/h , 

z a te m  F w =  oh 30  ms.

g) P o w i e r z c h n i a  o g r z e w a l n a  k o ­
m o r y  k o n t a k t o w e j .

C hcąc  o b l iczy ć  p o w ie rz c h n ię  o g rzew a ln ą  
r u r e k  w  a p a ra c ie  k o n t a k t o w y m  o ra z  z b a d a ć  
ro z k ła d  t e m p e r a t u r  w z d łu ż  p o w ie rz c h n i  og rze ­
w a ln e j  r u r e k  w  k o m o rz e  k o n ta k to w e j  m u s im y  
uciec się do n a s tę p u ją c e g o  ro z u m o w a n ia ,  gdyż  
o g ó ln y c h  w zo ró w  n a  p rzen o szen ie  c iep ła ,  
w s k u te k  k o m p l ik u ją c e g o  w p ły w u  w y d z ie la ­
jąceg o  się c iep ła  re a k c j i ,  w  d a n y m  w y p a d k u  
s to so w a ć  n ie  m o ż n a .

1. P rz e d e w s z y s tk ie m  o p ró cz  ju ż  w s p o m ­
n ia n e g o  w y że j  u p ro sz c z e n ia ,  że A  =  a ( t .  j. 
że p o je m n o śc i  c iep lne  s u b s t r a t ó w  i p r o d u k ­
tó w  r e a k c j i  są  j e d n a k o w e )  —  m u s im y  za łożyć , 
że s p a d e k  szy b k o śc i  re a k c j i ,  a  co z a te m  idzie
i ro z k ła d  w y d z ie la n ia  się c iep ła  r e a k c j i  z a ­
chodz i  w z d łu ż  p o w ie rz c h n i  o g rz e w a ln e j  k o ­
m o r y  k o n ta k to w e j  F  po  l in j i  p ro s te j  (ryc .  12).

y
b j

/
yk

y

M 0r

R ycina 12. W ydzielan ie się ciepła reakcji w zdłuż 
pow ierzchni ogrzew alnej kom ory  k o n tak to w ej.

P r a w d o p o d o b n ie  w  rzeczy w is to śc i  ro z k ła d  
c iep ła  r e a k c j i  b ęd z ie  t a k i ,  j a k i  p o k a z u je  pole 
z a k re s k o w a n e  n a  ry c in ie  lOa t. zn. w  p ie rw ­
s z y m  ok res ie  r e a k c j i  n a s t ą p i  n a g ły  w z ro s t  
c iep ła  r e a k c j i  (m o cn e  n a g rz e w a n ie  się gazów ), 
a n a s tę p n ie  —  s p a d e k  w z d łu ż  h y p e rb o l i .  P o ­
n ie w a ż  n ie  z n a m y  te j  sk o m p l ik o w a n e j  k r z y ­
w ej, więc s to s u je m y  do o b l iczeń  z a s tę p c z ą  
l in ję  p r o s tą  t .  zn. dla e le m e n ta rn e j  części p o ­
w ie rzch n i  d F  s p a d e k  t e n  b ędz ie  s t a ły  (na  r y ­
cin ie  12b d la  u ła tw ie n ia  p rzez  x  o zn aczo n o  
z m ie n n ą  p o w ie rz c h n ię  o g rz e w a ln ą ;  F  —  p o ­
w ie rz c h n ia  ca łk o w ita ) .

dQr/dx =  u ; dQr =  y . dx. . . (29)

gdz ie  Qr —  ciepło r e a k c j i .
P o le  t r ó j k ą t a  (ryc . 12b):

=  Qr . . .  . (30)

Z tej sam e j  r y c in y  12b w id a ć ,  że: 

y /!J k  —  x / F ,  s k ą d  y  =  Uk ' X

z a te m :
F  ’

X  9 0
dOr =  lik ■ -jf ■ dx  =  . x  . dx

d ( x r j
F 2

(31)
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2. Je ś l i  chodz i  o s t r a t y  a p a r a t u  p rzez  
p rz e w o d n ic tw o  i p ro m ie n io w a n ie ,  to  w s k u ­
t e k  teg o ,  że t e m p e r a t u r a  z e w n ę t r z n a  a p a r a t u  
u g ó ry  i u do łu  b ędz ie  oczyw iście  in n a ,  s t r a ­
ty  te  b ę d ą  się ró ż n i ły  zn a c z n ie  d la  górnej 
części ( k o m o ra  k o n ta k to w a )  i do lnej (w y m ie n ­
n ik ) .

Z a k ła d a m ,  że t e m p e r a t u r a  z e w n ę trz n e j  
p o w ie rz c h n i  ś c ia n e k  a p a r a t u  u  g ó r y  w yn o s i  
480 °K  (ok. 210  °G), n a  g r a n ic y  m ię d z y  k o ­
m o r ą  k o n t a k t o w ą  i w y m ie n n ik ie m  380°K  
(ok. 110°C i u  do łu  a p a r a t u  3 30°K  (ok. 60°C), 
p r z y c z e m  l ic z b y  te  z o s ta ły  wrz ię te  z p r a k ty k i  
f a b ry c z n e j .  M ogę t e r a z  o b l iczy ć  s t r a t y  ciepła 
a p a r a t u  p rzez  p rz e w o d n ic tw o  i p ro m ie n io ­
w a n ie  n a  ró ż n y c h  w y so k o śc ia c h  p rzez  1 m 2 
p o w ie rz c h n i  z e w n ę t rz n e j .

Ciepło s t r a c o n e  p rzez  p ro m ie n io w a n ie  obli­
c z a m  z a p o m o c ą  w z o ru  S t e p h a n a - B o l z m a -  
n a 37), z a k ła d a ją c  t e m p e r a t u r ę  o to czen ia  20°C 
(293°K  -  T 2).

Q s l r . = =  F z e w n . .  x  .  <p .  C .  [ ( A J  _  ( A )  J  ,

gdzie: F  ■—-p o w ie rz c h n ia  p ro m ie n iu ją c a  w in 2, 
x ■—  czas w  h,
c ■—  s ta ła  p ro m ie n io w a n ia  d la  cia ła  

b e z w z g lę d n ie  cza rn eg o  =  4,96, 
tf — s p ó łc z y n n ik ,  c h a r a k te r y z u ją c y  

z d o ln o ść  d a n e g o  ciała do p ro m ie ­
n io w a n ia  (d la  c ia ła  bezw zg lędn ie  
czanego  <p =  1 ; d la  żelaza m a ­
to w eg o  9 =  0,96),

71, —  t e m p e r a t u r a  c ia ła  p ro m ie n iu ją ­
cego,

T 2 —- t e m p e r a t u r a  o to czen ia  =  20°C.

Je ż e l i  o b l ic z y m y  w’g tego  w z o ru  ilość cie­
p ła  s t r a c o n ą  p rzez  a p a r a t  w  c iągu  g o d z in y  
p rzez  1 m2 p o w ie rz c h n i  p ro m ie n iu ją c e j ,  to  
o t r z y m a m y  n a s t ę p u j ą c ą  ta b e lk ę .

T em p. śc ianki 
zew nętrz. w°C 20° 60° 90° 110° 150° 180» 210°

Tem p. ścianki 
zew nętrzn .w °K 293° 333° 363° 383° 423° 453° 483°

Ilość w ypro- 
m ieniow . ciepła 

w kcal /m2 h
0 236 476 676 1171 1647 2232

J e d n a k  a p a r a t  t r a c i  c iepło n ie  ty lk o  p rzez  
p ro m ie n io w a n ie  lecz ró w n ież  i p rzez  p rzew o d -  
n ic tw o  do o to c z e n ia .  O czyw iście  w  t y m  w y ­
p a d k u  b ęd z ie  m ia ł  z a s to so w a n ie  wrzó r  te c h ­
n ic z n y  n a  p rz e n o sz e n ie  c iep ła38)

O =  K  . F  . (i, - U  • c

3r) H. R ie ts c h e l ,  Podręcznik ogrzewania i wietrze­
nia, tłum. inż. F. B ą k o w sk i, 1933 uraz H. G r ö b e r  i S. 
E r k Die Grundgesetze der Wärmeübertragung, i 933> str- 2I9-

H. Rietschel, 1. c. str. 155.

gdzie: F  —  p o w ie rzch n ia  o g rzew alna , t r a c ą c a  
ciepło,

K  —■ s u m a r y c z n y  sp ó łc z y n n ik  p rz e n o ­
szen ia  ciepła,

x —- czas w  li,
Z, —  te m p e r a tu r a  p o w ie rzch n i  og rze ­

w a ln e j  ,
L  —  te m p e r a tu r a  o toczen ia .

_ L = = J _  +  J _  +  J _  •
K  a, +  p.  +  *2

Jeś l i  chodzi o sp ó łc z y n n ik  p o b ie ra n ia  cie­
pła  p rzez  ś c ian k ę  a p a r a t u  a x , to  j a k  wyżej 
p o d a l iśm y ,  w yn o s i  on  dla k o m o ry  k o n t a k t o ­
wej 2300 K a l/m 1 . ° C . h (25b), zaś d la  w y m ie n ­
n ik a  —  477 K a l/m 2 . °C . h (25a). T a k  sam o

sp ó łc z y n n ik  ¡5 =  — .. j e s t  b a rd z o  d u ż y  (560

K a l/m 2 . °G . li). N a to m ia s t  n a  sp ó łczy n n ik  
o d d a w a n ia  c iepła  p rzez  śc ia n k ę  do o to cze ­
n ia  a ,  R i e t s c h e l  w  P o d rę c z n ik u  og rze ­
w a n ia  i w ie t rz e n ia  p o d a je  g ran ice  10 -r- 
-4- 500 K a l/m 2 . °C . h d la  p o w ie trz a  wr ru ch u ,  
ja k ie  n ie w ą tp l iw ie  j e s t  w  w en ty lo w a n e j  ha li  
fa b ry c z n e j .  Do obliczeń  ciepła  s traconego  
p rzez  p rzew o d n ic tw o  do o to czen ia  p rz y jm u ję  
a2 =  20 K a l/m 2 . °C . h, a  p o n ie w a ż  i p są 
z b y t  d uże  wr p o ró w n a n iu  z t ą  w ie lkośc ią  m o ż ­
n a  więc z p rz y b l iż e n ie m  p rz y ją ć  K  — a 2 =  
=  20 K a l/m 2 . li . °C. Z a te m  ciepło s t ra c o n e  
p rzez  m- p o w ie rzch n i  a p a r a t u  k o n ta k to w e g o  
p rzez  p rz e w o d n ic tw o  m o ż n a  ju ż  obliczyć, za ­
k ła d a ją c  j a k  w yże j  t e m p e r a tu r ę  o toczen ia  
t2 — 20°C. D an e  t e  zaw ie ra  poniższa  ta b e lk a :

Tem per, pow. apar. w °C. . 60° 1100 210°

Ciepło stracone w K al/m 2 . h 800 1800 3800

D opiero  su m a  o b y d w u  s t r a t  d a je  ciepło, 
s t r a c o n e  w  rzeczyw is tośc i  p rzez  a p a r a t .  
U m ieśc im y  c a łk o w itą  ilość c iepła  s t r a c o n ą  
p rzez  a p a r a t  n a  w y k re s ie  ( ry c in a  13), p rzy -

R ycina 13. C ałkow ita ilość ciepła, s tracona przez 
a p a ra t (przez przew odnictw o i prom ieniow anie).

czem  poz iom o  z a k re sk o w a n e  j e s t  ciepło s t r a ­
cone p rzez  p rz e w o d n ic tw o ,  zaś p ion o w o  —  
przez  p ro m ien io w an ie .

P la n im e t r u ją c  po la  n a  ry c in ie  13a pod  
k r z y w ą  s tw ie rd z a m y ,  że s to s u n e k  ciepła , s t r a -



202 PRZEMYSŁ CHEMICZNY (1935) 1!)

conego p rzez  k o m o rę  k o n ta k to w ą ,  do ciepła , 
s t r a c o n e g o  p rzez  w y m ie n n ik ,  j e s t  j a k  1 : 5, 
a  w ięc t a k i  s a m , j a k i  o t r z y m a l i ś m y  w  p o ­
p r z e d n im  ro zd z ia le  z b i la n su  c iep lnego  a p a ­
r a t u .  W  t e n  sposób  m a m y  p e w n e  p o tw ie rd z e ­
n ie ,  że za łożone  t e m p e r a t u r y  g azó w  w  roz­
dz ia le  3 są  s łuszne .

J e ś l i  chodzi o ro z k ła d  ciep ła  s t ra c o n e g o  
w z d łu ż  k o m o r y  k o n ta k to w e j  to  i lu s t r u ją  to 
r y c in y  13a i b , p rz y c z e m  dla  u p ro szczen ia  w  
d a lsz y c h  ro z w a ż a n ia c h  k rz y w a  zo s ta ła  z a ­
s t ą p io n a  p rzez  l in ję  p ro s tą .  M a te m a ty c z n ie  
całe  ro z u m o w a n ie  m o ż n a  u ją ć  w  sp o só b  n a ­
s t ę p u ją c y :

dQsir. —  0 l “f" //) • dx =  l i . dx  -f- y  . dx  (32)
gdzie  li —  s ta łe ,  y  —  z m ie n n e  w ra z  z p o w ie rz ­
c h n ią  x.

P o  z c a łk o w a n iu  o t r z y m a m y :

yit ■ F
O str. —  /l • F  +  ' (33)

Z r y c in y  13a, o t r z y m a n e j  n a  za sad z ie  o b l i ­
czeń  ciepła  s t r a c o n e g o  p rzez  a p a r a t  (z roz ­
k ła d u  t e m p e r a t u r  n a  p o w ie rz c h n i  a p a r a t u  
k o n ta k to w e g o )  w y n ik a ,  że w  d a n y m  w y p a d k u  
ijh =  4 ,5  h ( s to su n e k  t e n  m o że  b y ć  ró żn y ;  
w ogóle  y k = a . hr , z a te m :  Ostr. =  3 ,25  . h . F ,

i i I __  O str. 4 ,5 'O  str.
Ł vą< —  3 ,25  . F  ’ a Ul:~  3 ,25  F  
s u n k u  1 3 b  w id z im y  d a le j ,  że:

Z ry -

y l U k = - y  s k ą d  y

4,5  ■ Ostr.
3 ,2 5 .  F 2

. X :

F

1 4 ,.~ str- xI , i  . . .L .

Z a te m  o s ta te c z n ie  m o ż e m y  n a p isa ć :  

dQar. —  {h +  y) . d x —

=  3 V  • d x  +  1>4 • “f f r  • x  ■ dx  

dQst , =  0 ,3 .  . d x + 1,4 . . d (x*) (34)

3. T rzecie  za łożen ie .  J a k  zaz n a cz o n o  n a  
p o c z ą tk u  p r a c y  n in ie jsze j  s t r a t y  p rzez  p rz e ­
w o d n ic tw o  i p ro m ie n io w a n ie  o d l ic z a m y  b e z ­
po śred n io  o d  g azó w  o g rz e w a ją c y c h ,  co ty lk o  
p o ś r e d n i o  w p ły w a  n a  t e m p e r a t u r ę  g azó w  
o g rz e w a n y c h .  J e s t  to  oczyw iśc ie  za łożen ie  
n ie d o k ła d n e  i z g r u b e m  p rz y b l iż e n ie m , lecz 
kon ieczne , g d y ż  s a m o  z ja w isk o  j e s t  b a rd z o  
sk o m p l ik o w a n e .

Z a p o m o c ą  r ó w n a n ia  (18), ro zd z ia ł  9, m o ­
ż e m y  te r a z  zn a leźć  d o w o ln ą  różn icę  t e m p e r a ­
t u r  n a  p o d s ta w ie  ró w n a ń  (31) i (34).

Qr ,, ■ 
f i  ■d ix 0,3  . . dx

r

l A . ^ . d ( a * )  =  - A . d  ( T - l )

R ó w n a n ie  to  c a łk o w a ć  b ę d z ie m y  w  g r a n i ­
c ach  p o w ie rzchn i ,  a w ięc  pocz . —>■ k o ń c .  i 
pocz. —> p u n k t  d o w olny .

W a r to śc i :  
p o c z ą tk o w a  dow olna  k o ń co w a

F  == 0 x  F
t =  ł0 

T  —  T n
i

T
4 )

n i
F  F

Or r , ,  0 , 3 . 0'sir.
F 2

0,7 . Qstr.

F
dx  —

F 2
-j d { x  ) =  — A  j"d (T  — I)

0  T„

P o  z c a łk o w a n iu  o t r z y m u je m y  ró w n a n ie  
(19), rozdz . 9.

Qr
F 2

f d ( x > ) - 9 ^ ] d ( x ’ ) -

0>3j ^ /  d x =  A f d  ( T - l )

T 0

1 - & -\ A F 2
0)7 . Ostr.

. x i
0 ,3  O str.

A  F 2 I '  A F  •

=  ( T 0 - ł 0) - ( T - t )  =  Q0- ( T - l )  

T 0 —  /0 =  0 O =  70° G .

T - l  =  0 O | o r -  0 ,7  Oslr. ) +

“1“ 0,3 ^str. • •
x r  - ■ ■ <3 5 >

G d y  x  =  F ,  to  w t e d y  z n o w u  o t r z y m a m y  
ró w n a n ie  (18):

T k —  lk =  0 =  0 O +  0 ,3  ~ str- ' 0 ,7 ^ tr- 

czyli:
A A

Q r - Q Str. =  A T 0- A . l 0

A  

(18)

Z e s ta w m y  w z ó r  (35) ze w zo rem  n a  p rz e ­
no szen ie  c iepła:

K  . ( T  —  t) . dx  =  A  . dl

K  ■ [ 0 ° — ~T f * { Qr — 0)7 +

+  Q,3J |  . ~ ] . d x  =  A . d !  . (36)

C a łk u je m y  to ró w n a n ie  z n o w u  d w a  razy :  
raz  w  g ra n ic a c h  x  — 0  i x  =  F ,  a  p o te m  w 
g ra n ic a c h  x  =  0 i x —• dow olne j  w a r to śc i .

K  0 O f d x
I

o o
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>k = Tk 

dl

K . % . F  +
0 lo

K  . 0,3 O str. • F
A  ' 2 /12

K ( Q r —  0,7 QslT. ) F
=  Tk — 10,

s tą d :  

F  = T  k — 10
K  (<A i ° , 3  O s t r .
A  ° +  2/1

Qr — 0,7 Ostr. 
3 /1

(37)

Z c a łk u je m y  te r a z  ró w n a n ie  (36) w  g r a n i ­
cach  x  —  0 i x  o w a r to śc i  dow olne j .

0 ,3  Qstr. ■ K  , x 2 
2  A  . F

l- =  A . [ l  — /0) (38)

K . Q 0 . x -

\Qr— 0,7 Osi, ) .X'
K ' '  3 / 1 F 2

G d y b y  Os/r. =  0 i Qr — 0 to  m ie l ib y ś m y  
p ro s to l in jo w y  w z ro s t  t e m p e r a t u r y  g azu  og rze ­
w an eg o  w z d łu ż  p o w ie rz c h n i  og rzew alne j  (p rzy  
s t a ł e m  K ), g d y ż  p o je m n o śc i  c iep lne  g azu  
o g rzew a jąceg o  i og rzew an eg o  są  je d n a k o w e .  
W  rzeczyw is to śc i:

K Q 0 . x  . 0 ,3 Qstr. . K  . x 2
/ - / «  =  • 2  A - . F

K -(Qr —  0,7 g rif.) .a:3
2  A 2 F 2

(38)

N a z a sad z ie  r ó w n a n ia  (37) m o ż e m y  ob l i ­
czyć  w ie lk o ść  p o w ie rzch n i  og rzew alne j  w  k o ­
m o rz e  k o n ta k to w e j ,  p r z y jm u ją c  d la  u p ro sz ­
czen ia  K  s ta łe  o ra z  Qr, O s/r. i A  ta k ie ,  j a k  
p o d a łe m  w yże j :

F^- =  40 ,3  m2.

P o n ie w a ż  o b l iczone  sp ó łc z y n n ik i  K * i  K B 
p o s ia d a ją  w y so k ie  w a r to śc i ,  w ięc  a b y  zab ez ­
p ieczyć  sobie  ż ą d a n ą  w y m ia n ę  ciepła  —  
z w ię k sz a m  p o w ie rz c h n ię  o g rz e w a ln ą  k o m o ry  
k o n ta k to w e j  i w y m ie n n ik a  o 2 0 % :  =
=  48,4 m 2, F „  =  ~ 3 6  m 2.

Z ró w n a n ia  (37) w y n ik a ,  że p o w ie rzch n ia  
o g rz e w a ln a  r u r e k  m a le je  w ra z  ze zm nie jsze-  
j ą c e m  się Qstr. , w z r a s ta  n a t o m i a s t  —  jeśli 
rośn ie  Qr.

1 1 .  R o z k ła d  te m p e r a t u r  w  k o m o r z e  k o n t a k ­
t o w e j .

C hcąc  o b l iczy ć  ro z k ła d  t e m p e r a t u r  gazu  
o g rzew a jąceg o  i o g rzew an eg o  w zd łu ż  po ­
w ie rz c h n i  og rzew a ln e j  k o m o r y  k o n ta k to w e j ,  
m o ż e m y  u c z y n ić  to  w  n a s t ę p u ją c y  sposób .

D la  u p ro sz c z e n ia  s to s u n e k  a:/F n a z w i jm y
—  p o w ie rz c h n ią  u ła m k o w ą .  Z ró w n a n ia  
(35) m o ż e m y  ob l iczy ć  (T  —  l) d la  dowolnego 
p u n k t u  p o w ie rz c h n i  og rzew alne j  k o m o ry  k o n ­
ta k to w e j  .

+

T - l = %  

0,3 Ogtr.

(Qr~ 0,7 g str.) 
A ■ f  +

A (35a)

gdzie 0 O =  T 0 — 10 =  70°. W id z im y ,  że róż­
n ica  A m a le je  w raz  ze w z ro s te m  ciepła re ­
a k c j i  Qr (w iększa p o w ie rzch n ia  og rzew alna ),  
a w z ra s ta  w raz  z Qstr. Do ob liczeń  dzielę p o ­
w ie rzch n ię  o g rz e w a ln ą  k o m o ry  k o n ta k to w e j  
n a  8 ró w n y c h  części i w  ty c h  p rz e k ro ja ch  
ob l iczam  różnicę  (T —  Z) z a p o m o c ą  w zoru  
(35a). W y n ik i  ob liczeń  p o d a n e  s ą  w  ta b l ic y  8.

TA BLIC A  8.
90 j= 70°

?
°>3 2str.

,1
( Q r -  o s  Q « , )

A  ' y
A

0 ____ _ 70,0°
1/8 3,225° 1,496° 71,7
1/4 6,45 5,987 70,5
3/8 9,675 13,47 66,2
1/2 12,9 23,95 59,0
5/8 16,125 37,42 48,7
3/4 19,35 53,89 35,5
7/8 12,575 73,34 19,2

1 25,8» 95,80 0

N a s tę p n ie  z ró w n a n ia  (38a) o b liczam  dla 
ty c h  s a m y c h  p u n k tó w  pow ie rzch n i  og rzew al­
nej t e m p e r a t u r y  g azu  ogrzew anego  Z.

1 =  lc\
F . K

A <P

(Qr

f 0  i 0 , 3  O s t r .

[ 0 2 A

—  0 ,7  O str.) ^ 2J
3/1

(38a)

M ając  t e m p e r a tu r y  Z o raz  różnicę te m p e ­
r a t u r  g azu  o g rzew ającego  i ogrzew anego  A  

dla  odpow iedn iego  p rz e k ro ju  k o m o ry  k o n ­
ta k to w e j  m ogę  ju ż  ob liczyć  t e m p e r a tu r ę  g a ­
zu o g rzew ającego  T  =  Z +  A. T ab lica  9 z a ­
w ie ra  t e m p e r a t u r y  gazu  o g rzew ającego  i 
ogrzew anego  n a  ró żn y ch  w y so k o śc iach  k o ­
m o ry  k o n ta k to w e j .  W y k re s  t e m p e r a t u r  
w zd łuż  pow ie rzchn i  ogrzew alne j  w y m ie n n ik a  
i k o m o ry  k o n ta k to w e j  p rz e d s ta w ia  s c h e m a ­
tyczn ie  ry c in a  14.

Ryc. 14. O bliczony rozk ład  te m p e ra tu r  gazu ogrze­
w ającego i ogrzewanego w zdłuż pow ierzchni ogrze­

w alnej w ym iennika i kom ory kon tak tow ej.
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TA B LIC A  9.
I =  ig-f- 6,278 i  (0° +  12,92 <? — 31,95 ?2).

W ysokość nad 
w ym iennikiem 1 10 l T

0 , 160° 230°
1/8 F 55,8° 215,8° 287,5°
1 /4F 111,8° 271,8° 342,30
3/8 F 165,6» 325,6° 391,80
1 /2 F 214,9» 374,9° 433,9°
5/8 F 257,4° 417,4° 466,1°
3/4 F 290,6° 450; 6« 486,10
7/8 F  ■ 312,30 472,30 ■ 491,4°

F 320,0° 480,0° 480,0°

Z ta b l ic y  i w y k re su  w id ać ,  że t a k  j a k  p rz e ­
w id y w a l iśm y ,  w  g łow icy  i u  g ó ry  a p a r a t u  
w s k u te k  dużego  ciep ła  r e a k c j i  n a s t ę p u je  
n a g ły  w z ro s t  t e m p e r a t u r y  g azu  o g rzew an eg o  
p o w y że j  480°G.

O bliczen ia  po w y że j  p o d a n e  o p a r t e  z o s ta ­
ły  n a  p ię rw sz e m  za łożen iu  p ró b n e m ,  w e d łu g  
k tó reg o  p rz e c ię tn a  t e m p e r a t u r a  r e a k c j i  — 
=  160°G, d la teg o  te ż  U rz. p r z y ję to  d la  te j  t e m ­
p e r a tu r y .  Z a t e m  o t r z y m a n y  r o z k ła d  t e m p e ­
r a t u r  s ta n o w i  p ie rw sze  ty lk o  p rz y b l iż e n ie .  
N a s tę p n e  p rz y b l iż e n ia  o t r z y m a l ib y ś m y ,  u -  
w z g lę d n ia ją c  z m ia n ę  t e m p e r a t u r y  re a k c j i  
w z d łu ż  p o w ie rz c h n i  o g rzew a ln e j  k o m o r y  k o n ­
ta k to w e j  o raz  w łaśc iw ie  o d l ic z a ją c  c iepło s t r a ­
cone  od  gazów . A le t u  z n o w u  n a  p rze szk o d z ie  
s t a je  n a m  b r a k  b l iż szy ch  w ia d o m o śc i  o s z y b ­
kości r e a k c j i  ja k o  fu n k c j i  t e m p e r a t u r y ,  j a k  
ró w n ież  b r a k  d o k ła d n e j  teorj.i, j a k  p rzeb ieg a  
d a n a  re a k c ja  w  m ia r ę  z b l iż a n ia  się do s t a n u  
ró w n o w a g i .  Cała  b o w ie m  k in e ty k a  p ro cesu  
tech n o lo g iczn eg o  s p ro w a d z a  się w  zasad z ie  
do w y k re s u  n a  ry c in ie  14.

P o r ó w n y w a ją e  ro z k ła d  t e m p e r a t u r  w zd łu ż  
p o w ie rzch n i  o g rz e w a ln y c h  a p a r a t u  ( ry c in a  14) 
d o c h o d z im y  do w n io sk u ,  że b ieg  g azó w  w  a p a ­
rac ie  m a  w szędz ie  k i e r u n e k  n a t u r a l n y ,  co z a ­
p e w n ia  r ó w n o m ie r n y  b ieg  g a z ó w  w  c a ły m  
p rz e k ro ju  a p a r a t u ,  a c z k o lw ie k  n a  p o w ie rz ­
chn i a p a r a t u  m a m y  w y r a ź n e  s t r a t y  c iepła , 
k tó r y c h  n ie  m a  w  ś ro d k u .

12 .  W y s o k o ś ć  w y m ie n n ik a ,  k o m o r y  k o n -v  «7 J */
t a k t o w e j  i  c a łe g o  a p a r a t u .

O bw ó d  ru re k ,  p rzez  k tó r e  p ły n ie  św ieża  
m ie s z a n k a  i p o d g rz e w a  się w w y m ie n n ik u  i 
k o m o rze  k o n ta k to w e j ,  w y n o s i :

O =  2 0 2 .  7t d = 1 3 , 9 5  m 

z a te m  w y so k o ść  w y m ie n n ik a  do lnego:

! = §
a w y so k o ść  k o m o r y  k o n ta k to w e j :  

,, __ F k

7  C a łk o w ita  w y so k o ść  a p a r a t u  (u w zg lęd ­
n ia j ą c  w y so k o ść  g ó rn e j  ~  0 ,5  m i do lne j  g ło ­
w icy  ~  1 ni) w y n ie s ie  c o n a jm n ie j  8 m.

Ilość p rz e g ró d  p o p rz e c z n y c h  w  w y m ie n ­
n ik u  ciep ła  u  do łu  a p a r a t u :

I ¡ - ¿ 5- 1 = ~ 3 .

1 3 .  P o je m n o ś ć  k o m o r y  k o n t a k t o w e j  i  c ię ż a r  
k o n t a k t u .

K o m o ra  k o n t a k t o w a  s ta n o w i  re sz tę  o b ję ­
tośc i gó rne j  części a p a r a t u ,  n ie z a ję te j  p rzez  
ru rk i :

V k =  hk ( ~ - ----- -2 0 2 . - - ^ - ± 2Q)2-j =  ~ 0 , 9  m 3

P o n ie w a ż  c iężar  w ła ś c iw y  m a s y  k o n t a k t o ­
wej w y n o s i  ok . 2  kg/lz9) z a te m  m a s a  k o n t a k ­
to w a  w  k o m o rz e  a p a r a t u  w a ż y  ok 1,8 to n n y .

14 .  S z y b k o ś ć  o b ję to ś c io w a  r e a k c j i 40) .

S z y b k o ść  o b ję to ś c io w ą  re a k c j i  s y n te z y  
a m o n j a k u  w y r a ż a m y  n a s t ę p u j ą c ą  za leżnośc ią :

360440 l m ie sz a n k i  __
900 l k a t a l i z a t o r a  . godz

A k t y w n o ś ć  k a t a l i z a t o r a 41).

A k ty w n o ś ć  k a t a l i z a t o r a  w y r a ż a m y  za leż ­
nośc ią :

_____4 1 6 >7 f r .  N H >_____= ~ 0  4 7 .
900 l k a t a l i z a t o r a  . godz

W  zu p e łn ie  p o d o b n y  sp o só b  n a le ż y  o b l i ­
czać  a p a r a t y  do s y n t e z y  N H .A, p r a c u ją c e  in- 
n e m i  m e to d a m i ,  n p . ,  w  w y p a d k u  a p a r a t u  
C l a u d e ’a ł2) o d p a d a  c a ły  w y m ie n n ik ,  a li­
czyć  n a le ż y  ty lk o  w ła śc iw y  a p a r a t  k o n t a k t o ­
w y  i t .  p.

W id z im y  w ięc, że p r o je k to w a n ie  a p a r a ­
tó w  r ó ż n y c h  s y s te m ó w  do s y n te z y  N H 3 m o że  
b y ć  o p a r te  n a  u s ta lo n y c h  z a s a d a c h  n a u k o ­
w y c h .  D la o b r a n y c h  w a r u n k ó w  s y n te z y  P ,  T  
m o ż e m y  o b l iczy ć  K p (a z a t e m  i w y d a jn o ś ć  ¡r), 
c iep ła  w łaśc iw e  re a g e n tó w ,  c iepło re a k c j i ,  
sp ó łc z y n n ik i  w y m i a n y  i p rz e n o sz e n ia  c iep ła  
z w łasnośc i  f iz y c z n y c h  reag en tó w ' wr d a n y c h  
w a r u n k a c h ,  g ru b o ść  śc ia n k i  a p a r a t u  ( p r a c u ­
jącego  n a  ciśn ien ie)  w  za leżnośc i  o d  w y t r z y ­
m ało śc i  u ż y w a n e g o  g a t u n k u  s ta l i ,  p o w ie rz ­
c h n ię  o g rz e w a ln ą  w y m ie n n ik a  i k o m o r y  k o n ­
ta k to w e j  o raz  w y so k o ść  całego a p a r a t u .  J e ­
d y n ie  s z y b k o ść  r e a k c j i  m u s im y  p r z y ją ć  w e ­
d łu g  d a n y c h  e m p iry c z n c y h ,  z n a le z io n y ch  w 
l i t e r a tu rz e .

O
'3 ,5  m .

80) Pro.'L . F o k in , Synteza amonjaku (rosyjsk.) cz. II. 
Leningrad, .1930, str. 307.

10) A. F. Benton, Kinetics of catalised gas reactions 
in flow systems, Ind. Eng. Ćh. [1927], str. 48 k.

41) Prof. L. F. Fokin, synteza amoniaku (rosyjsk.), 
cz. II, Leningrad [1930], str. 220.

42) Przegląd Techniczny 73 . 416 (1934).
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W  ten, sp o só b  o t r z y m a m y  s c h e m a t  a p a r a ­
tu ,  k t ó r y  s t a n o w ić  b ędz ie  m a t e r j a ł  do p r o ­
j e k tu  k o n s t r u k c y jn e g o .

Z a d a n ie  p r a c y  n in ie jsze j  b y ło  b. obsze rne ,  
d la teg o  też . ca ły  sze reg  z a g a d n ie ń  z m u s z o n y  
b y łe m  p o t r a k t o w a ć  pob ieżn ie , ,  g d y ż  n ie  m ia ­
łem  m o ż n o śc i  p rz e c ią g ać  p r a c y  n a  czas  d łu ż ­
szy, a d ą ż y łe m  do o p ra c o w a n ia  (ch o ćb y  ty lk o  
s c h e m a ty c z n e g o )  c a ło k s z ta ł tu  z a g a d n ie n ia .

Z a k o ń c z e n i e .

P r a c a  n in ie js z a  n ie  d a je  pełnego  ro z w ią ­
zan ia  b a d a n e g o  z a g a d n ie n ia ,  g d y ż  j a k  niżej 
w y k a ż e m y ,  b r a k u j e  je szcze  całego szeregu  d a ­
n y c h ,  a g łó w n ie  s zy b k o śc i  r e a k c j i  w  fazie g a ­
zowej w  zależnośc i o d  c iśn ien ia  i t e m p e r a t u ­
ry- W y n ik i ,  o t r z y m a n e  w  n in ie jsze j  p ra c y ,  
m a ją  z a te m  c h a r a k t e r  o r j e n t a c y jn y ,  g d y ż  
g łó w n y m  ce lem  b y ło  o p ra c o w a n ie  m e to d y  
te r m o d y n a m ic z n e j  b a d a n ia  g a z o w y c h  re a k c y j  
o d w ra c a ln y c h .

A n a l iz a  o t r z y m a n y c h  r e z u l t a tó w  p ro w a d z i  
n a s  do n a s t ę p u ją c y c h  w n io sk ó w .

1. W z r o s t  c iśn ien ia .  Jeże l i  p o w ię k sz a m y  
ciśn ien ie  ro b o cze  w  a p a ra c ie ,  to  s ta ła  ró w n o ­
w agi K p , a co z a t e m  idzie  i w y d a jn o ś ć  reak c j i  
zaw sze  w z r a s ta  ( ry c in y  11 i 12)43) zu p e łn ie  
p ra w id ło w o , p rz y c z e m  im  n iższa  t e m p e r a ­
tu ra ,  te in  w z ro s t  te n  j e s t  sz y b sz y .  Z a te m  k o ­
rz y s tn ie  j e s t  d la  w y d a jn o ś c i  r e a k c j i  n ie  ty lk o  
p o d n o s ić  c iśn ien ie ,  lecz ró w n ież  o b n iż a ć  t e m ­
p e r a t u r ę  (m a to  u j e m n ą  s t ro n ę ,  że szy b k o ść  
re a k c j i  m a le je ,  a w s k u te k  teg o  p rz e d łu ż a  się 
k o n ie c z n y  czas p r z e b y w a n ia  g azó w  w  a p a r a ­
cie).

D la  t e m p e r a t u r y  800°K , w  p o b l iż u  k tó re j  
re a k c ja  s y n te z y  b y w a  te c h n ic z n ie  p rz e p ro ­
w a d z a n a ,  w y d a jn o ś ć  a m o n ja k u  ze w z ro s te m  
ciśn ien ia  do 250  —  300 alm  w z ra s ta  dosyć  
s z y b k o 41), n a t o m i a s t  da lsze  p o d n o sz e n ie  ciś­
n ien ia  n p . ,  do 1000 alm  —  ju ż  się p ra w d o p o ­
d o b n ie  n ie  o p ła c a  n ie  ty lk o  ze w zg lęd u  na  
w y d a jn o ś ć ,  lecz i ze w zg lęd u  n a  k o s z t  a p a ­
r a tu .

2. S z y b k o ść  g a z ó w  w  p rz e w o d a c h .  S z y b ­
kości g azó w  w  p rz e w o d a c h  z a ło ży łem  1 ,5 - : -  
-= -2  m/selc t .  j .  m n ie j  więcej t a k ie  sam e , j a k  
d la  c ieczy  w  z a g rz e w ac z a c h  s z y b k o p rą d o -  
w ycli .  J e d n a k ż e  w  rzeczy w is to śc i  m o g ą  b yć  
inne , g d y ż  n ie  p o s ia d a m  r y s u n k u  k o n s t r u k ­
c y jn eg o  a p a r a t u  tech n iczn eg o .  O ile szybkośc i  
te  b y ły b y  w-iększe, n iż  ob liczono , to  w s k u te k  
w ięk szy ch  sp ó łc z y n n ik ó w  p rzen o szen ia  cie­
p ła  w  g a z a c h  (a t i a 2), w  k o m o rz e  k o n t a k t o ­
wej n a s t ą p i łb y  w ię k sz y  s p a d e k  t e m p e r a tu r  
lu b  d la  d a n eg o  s p a d k u  —  p o w ie rzch n ia  ogrze­
w a ln a  b y ła b y  m n ie js z a .  M ożna też  p r z y ­
p u szczać ,  że g d y  z w ię k sz y m y  sz y b k o ść  p rz e ­
p ły w u  g azó w  w  a p a ra c ie ,  w zrośn ie  p rzez  to

*3) Przemyśl Chem- 18, 6 9  (1 9 3 4 )-
4J) Rycina i i ,  Przemysł Chem. 18, 6 9  (1 9 3 4 )-

s u m a r y c z n y  sp ó łc z y n n ik  przenoszen ia  cie­
pła K , n a s t ą p i  w ięk szy  s p a d e k  t e m p e r a tu r y ,  
a p a r a t  b ędz ie  p rzez  to  t a ń s z y  (m nie jsza  p o ­
w ie rzchn ia  o g rzew alna ) ,  ale s k u tk ie m  tego 
m oże spaść  w y d a jn o ść ,  bow iem  w sk u te k  
w iększego  ciepła  re a k c j i  i p rz e g rz ew a n ia  się 
a p a r a t u  —  s ta ła  ró w n o w ag i  ICP m ale je .

3. Do d o k ła d n e g o  p ro je k to w a n ia  i d y ­
sk u s j i  p r a c y  a p a r a t u  b r a k  n a m  ja k ic h k o lw ie k  
d a n y c h ,  d o ty c z ą c y ch  szybkośc i  reak c j i  w  z a ­
leżności od  t e m p e r a tu r y .  Z do św iad czeń  H a ­
b e r a 45) n ie  m o ż n a  w y s n u ć  w n iosków , j a k  
zm ien ia  się s z y b k o ść  re a k c j i  w  zależności od 
t e m p e r a t u r y  i szybkośc i  p rz e p ły w u .  Nic m a ­
m y  rów n ież  ż a d n y c h  d a n y c h ,  j a k  zm ien ia  się 
szybkość  re a k c j i  w raz  z c iśn ien iem  o raz  n ie  
m o ż e m y  nic  pow iedzieć ,  czy  s z y b k o ść  reakc ji  
w z ra s ta  w raz  ze s t a l ą  rów n o w ag i ,  czy  m ale je  
i czy  w ogóle  zachodz i  m ię d z y  n ie m i j a k a ­
ko lw iek  zależność. S tw ie rd z ić  ty lk o  m ożem y , 
że p o d  w y ższem  c iśn ien iem  sp ó łczy n n ik i  K  
i K p b ę d ą  w iększe, co zm nie jsza  w y m ia r y  
a p a r a t u ,  lecz zw iększa  jego  k o sz ty .  W y d a j ­
n o ść  r e a k c j i  w z ra s ta  w raz  z czasem  p rz e b y ­
w a n ia  g azó w  w  a p a ra c ie  (m ałe  szybkośc i  
p rzep ły w u ) ,  lecz p o w o d u je  to  w z ro s t  ilości 
w ydz ie lonego  ciepła, a z a te m  i sp a d e k  K p.

4. Z ob liczeń  sp ó łc z y n n ik ó w  przenosze ­
n ia  c iepła  w idać ,  że K* a p a r a t u  k o n ta k to w e ­
go j e s t  p ra w ie  d w a  ra z y  w iększy , n iż  spó ł­
c z y n n ik  w y m ie n n ik a .  W p ły w  m a  n a  to 
li ty lk o  d o sk o n a le  p rz e w o d n ic tw o  te j  czśęci 
a p a r a tu ,  k tó r a  j e s t  w y p e łn io n a  m a s ą  k o n ­
t a k to w ą  z a w ie ra ją c ą  F c, i gdzie  w  p rz e w o ­
dzen iu  ciepła  b io rą  u dz ia ł  n ie  ty lk o  sam e  
g azy ,  lecz i m a s a  k o n ta k to w a .

5. W y d a jn o ś ć  reakc ji .  W  ob liczen iach  
zo s ta ła  za łożona  w y d a jn o ś ć  1 0 %  ob j.  iV / /3 
w  g az a c h  p o re a k c y jn y c h .  J e ś l ib y  w  rzeczy­
w istośc i w y d a jn o ś ć  ta  o k a z a ła  się m n ie jsza ,  
to  n a le ż a ło b y  z m n ie jszy ć  szy b k o ść  p rz e p ły ­
w u  g azó w  w  a p a ra c ie ,  a b y  re a k c ja  więcej 
zb liża ła  się do s ta n u  rów now ag i.

6. S t r a t y  c iepła  n a  p ro m ien io w an ie .  Z a­
s ad n iczy m  w a ru n k ie m  p ra c y  a p a r a t u  te c h ­
n icznego  j e s t  u t r z y m y w a n ie  pew nego  o p t i ­
m u m  t e m p e r a t u r y  p ra c y ,  a  w ięc  m us i  b y ć  
s t r a c o n a  dosyć  d uża  ilość c iep ła  p rzez  p rz e ­
w o d n ic tw o  i p ro m ien io w an ie .  G d y b y  te  s t r a t y  
o k a z a ły  się z b y t  duże , to  ła tw o  te m u  z a p o ­
biec, p rzez  z a s to so w an ie  odpow ied n ie j  izo­
lacji do a p a ra tó w .

P o c z y tu ję  sobie  za m i ły  o b o w ią z e k  złoże­
n ie  w  te m  m ie jscu  p. P ro f .  inż . C z e s ł a w o w i  
G r a b o w s k i e m u  na jse rd eczn ie jszeg o  p o d z ię ­
k o w a n ia  za ła sk a w e  k ie ro w n ic tw o  i w s k a ­
zówki, u d z ie lan e  m i  p odczas  p ra c y ,  j a k  ró w ­
n ież  za o k a z a n ą  m i życzliwość.

Czuję się ró w n ież  w o b o w ią z k u  p o d z ię k o ­
wać^* D y re k c j i  F u n d u s z u  K u l t u r y  N aro d o w ej  
i F u n d a c j i  S o lvay o w sk ie j ,  k tó re  p rzez  udz ie -

4!) Ztschrft Elekrochem 19, 53 (i9 !3)-
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lenie  m i  p o m o c y  m a te r j a ln e j  w y d a tn i e  p r z y ­
czy n i ły  się do u m o ż liw ien ia  w y k o n a n ia  n i ­
n ie jsze j  p ra c y .

S t r e s z c z e n i e .

1. W  p ra c a c h  p o p rz e d n ic h  o p isan o  n o ­
w ą  m e to d ą  t e rm o d y n a m ic z n e g o ,  b a d a n ia  re- 
ak c y j  c h e m ic z n y ch  z a c h o d z ąc y c h  w  fazie 
gazo w ej ,  p o le g a ją c ą  n a  o b l iczan iu  ciep ła  re ­
a k c j i  o raz  w y d a jn o śc i  p r o d u k tó w  w  za leżn o ­
ści od  c iśn ien ia  i t e m p e r a tu r y .

D o ty c h  ob liczeń  z a s to so w a n o  p r a k t y c z ­
n ie  n a jo g ó ln ie js z ą  fo rm ę  r ó w n a n ia  K i r c h -  
h o f  f a

d U = Y > d I ,

k tó r a  z po łączen ia  p rocesów  izo b a ry czn eg o  
i izo te rm icznego  d a je  o g ó ln y  w z ó r  t e r m o d y ­
n a m ic z n y  n a  ciepło re a k c j i  d la  dow olnego  
p u n k t u  p,  T.

U = U  +  M J t'\pp +  ± U p \tTo

O blicza jąc  s t a ł ą  ró w n o w a g i  d la  gazó w  
rz e c z y w is ty ch ,  a co z a t e m  idzie  i w y d a jn o ś ć  
reak c j i  op ie ra  się w  zasad z ie  n a  ob l iczan iu  
p o p ra w e k  n a  p ra c ę  m a k s y m a l n ą  g a z u j r z e -  
czyw is tego  w  p o ró w n a n iu  z d o s k o n a ły m ,  p rz y -  
czem  p o d  p r a c ą  m a k s y m a ln ą  ro z u m ia n o  s u ­
m ę  p ra c  u ż y tk o w y c h  re a g e n tó w .  K o rz y s ta n o  
z rz a d k o  s to so w a n e g o  w  t e r m o d y n a m ic e  p o ­
jęc ia  p r a c y  u ż y tk o w e j ,  będ ące j  p r a c ą  t e c h n i ­
czną  ze z n a k ie m  o d w ro tn y m :

j { - v  -dp).

2. P rz e p ro w a d z o n o  ob liczen ia  d la  c iepła  
reak c j i  i s ta łe j  ró w n o w a g i  s y n te z y  a m o n ja k u  
z a z o tu  i w o d o ru  w  s z e ro k im  zak res ie  c iśn ień  
i t e m p e r a tu r ,  d la  g azó w  rz e c z y w is ty ch ,  u w a ­
ża jąc  za g a z y  rzeczy w is te  ta k ie ,  k tó r e  p o d ­
le g a ją  ró w n a n iu  v a n  d e r  W a a l s a .

3. Z e s ta w io n o  u z y s k a n e  w y n ik i  n a  log K p 
z d a n e m i  in n y c h  a u to ró w .

4. P o ró w n a n o  d z ia ła n ie  a p a r a t u  t e c h n i ­
cznego, s łużącego  do o t r z y m y w a n ia  s y n t e ­
ty czn eg o  a m o n ja k u  m e to d ą  F a u s e r a  z d z ia ­
ła n ie m  w y o b ra ż a ln e g o  m o d e lu  v a n ’t  H o f f  a.  
S tw ie rd zo n o ,  że z a sa d n ic z a  różn ica  p rzeb iegu  
p rocesu  te c h n ic z n eg o  po lega  n a  in n y m  sp o ­
sobie  d o p ro w a d z a n ia  i o d p r o w a d z a n ia  re ­
a g e n tó w  o raz  n a  i n n y m  p rzeb ieg u  z jaw isk  
c iep lnych .

5. O b iczano  g ru b o ść  śc ia n e k  a p a r a t u  
F a u s e r a ,  p ra c u ją c e g o  n a  c iśnienie , z ap o -  
m o c ą  w zorów  L a m e g o .

6. O p ra c o w a n o  w z o ry  i p o d a n o  sposób  
o b l iczan ia  b i la n su  c iep lnego  a p a r a t u  k o n t a ­
k to w eg o ,  u w z g lę d n ia ją c  ciepło r e a k c j i  i s t r a ­
t y  c iep ła  p rzez  p rz e w o d n ic tw o  i p ro m ie n io ­
w an ie .

7. Z a k ła d a ją c  p o d s ta w o w e  d an e ,  o d n o ­
szące  się do b u d o w y  a p a r a t u  k o n ta k to w e g o  
m e t o d ą  F a u s e r a ,  p o d a n o  p rz y b l i ż o n y  sp o ­
sób  ob l iczan ia  tego  a p a r a t u  z p u n k t u  w i­
d zen ia  w y m ia n y  c iep ła .  O bliczono  sp ó łczy n -  
n ik i  p rz e n o sz e n ia  c iep ła  K/{ w  k o m o rz e  k o n ­
ta k to w e j  i K w w  w y m ie n n ik u  o raz  p o w ie rz ­
c h n ię  o g rz e w a ln ą  k o m o r y  k o n ta k to w e j  i w y ­
m ie n n ik a .

8. P o d a n o  p rz y b l iż o n y  sp o só b  o b l ic z a ­
n ia  szczegółowego r o z k ła d u  t e m p e r a t u r  g a ­
zu  o g rzew ająceg o  i o g rzew an eg o  w z d łu ż  p o ­
w ie rzch n i  og rzew aln e j  k o m o r y  k o n ta k to w e j .

SUMMARY.

1. The author has, in his previous paper, describe^ 
a new thermodynamic method of investigating chemical 
reactions, in gases depending on the calculation of the 
heat of reaction, and of its yield, under different condi­
tions of temperature and pressure. The calculation of heat 
of reaction at varoius temperatures and pressures is based 
on the practical application of the most general form of 
Kirchhoff’s equation

dU — S dl

which, from a combination of isobaric and isothermic pro­
cesses, gives the following general thermodynamic equation 
for heat of reaction at any given p and T

U - U .  +  i U , . | ' + 4 U , | ;

In calculating she equilibrium coefficient for imperfect 
gases, and hence of the yield of the reaction, application 
was made of the conception of useful work (rarely applied 
in thermodynamics), i. e. technical work with a negative 
sign, viz.:

/ ( — v. dp)

2. The heat of synthesis and the equilibrium constant 
for the reaction of ammonia from nitrogen and hydrogen 
has been calculated through a wide range of pressures and 
temperatures, assuming these to be imperfect gases, to 
which van der Waals’ equation is applicable.

3. The values found for log Kp are compared with 
the calculations and experimental data of other authors.

4. The technical apparatus for ammonia synthesis by 
Fauser's method has been compared with van’t Hoff's ima­
ginary model. It was found that the fundamental differences 
in the course of the technical process lie in a different 
method of introducing and removing the substrates, and 
in the thermal effects.

5. A method is described, whereby the thickness of 
the walls of apparatus working under pressure may be cal­
culated, making use of Lame’s formulae.

6. Formulae have been derived, and a method for 
the computation of the heat balance of a contact apparatus 
described, in which the heat of reaction, and heat losses due 
to conduction and radiation have been taken into 
consideration.

7. Taking as known the fundamental data concerning 
the construction of a contact apparatus of the Fauser type, 
an approximate method for calculating the heat exchanges 
in s .ch apparatus has been described. The coefficients of 
heat transference, in the contact chamber, and in the heat 
exchanger, as also on the heating surface of the contact 
chamber and exchanger have been evaluated.

8. A method has been given for the detailed calcu­
lation of the distribution of the heat of the heating and 
heated gases along the surface of the heated contact chamber.

Department of General and Chemical Machine
Construction, The Polytechnic, Warszawa.
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E R R A T A

W  wydrukowanych poprzednio pracach moich w Prze­
myśle Chem. wkradły się pewne błędy, które niniejszem 
prostuję.

I. Przemysł Chem. 17, 199 (1933).
str. 201, szp. 2 Wzór (6) powinien brzmieć: j  =  o

str. 202, szp. 2. W  wyrażeniu po słowach. ,,A po odpo- 
wiedniem zróżniczkowaniu“ opuszczono przed pierwszym 
nawiasem [....] czynnik i/T.
str. 202, szp. 2. Po wyrażeniu: „Dla gazu doskonałego:

powinno być: „gdyż p — T — ■, zatem:“ 

str. 204 szp. 2. Równanie (24) czytać należy:

dT-(IOr ■dp = ~A-dp-(w-\-dT-
str. 205, szp. 2. Równanie 30 winno mieć postać:

G
Í ti l - T . p

r

str 205, szp. 2. Równanie (31) i wnioski winny być zmie­
nione w sposób następujący:

_  P a
\pT?Jv~ T2

(EDr-f ■(&>-*•(-f+r^i
= - a / ^  -

\ d T j r  A ' r -

, , f  d Cv \gdy v —► co, wtedy —5----V. dv J-

(31)

: o i Cv =  const,

zatem gaz rzeczywisty zbliża się do gazu doskonałego, 
str. 206, szp. 1. Równanie (2Sa) winno być zmienione w na­
stęp jący sposób:

f l Ç E ]  = . 
V dP J t

r  (  2a bab \  

\ d T ¿ Jp  r  a 2abl
l p - r .

R  (2ai)~3 — 6abv 4

[ a. . 2 rtbl
P —

-A T .

CP -.-(CPo)t + A T .

n

R  (2av 3 — 6abv *)

■ +
2(ib]

dp (2Sa)

Pierwszy wniosek winien mieć brzmienie: ,,Z wypro­
wadzonego wzoru dla Cp gazów rzeczywistych widzimy, 
że wartość jego wzrasta wraz z temperaturą":

Wniosek drugi odnosi się do równania (32), które 
ma postać:

Cp =  (Cpo)r t
A . R

v . T
2Û (1 — b/v)'¿

II. Przemysł Chem 18, 69 (1934). 
str. 83, szp. 1 u góry winno być:.

dx
dm

- ] / —  +  ^ r =  i +  -  I m 4m-

=  - ' - / la n + 1 -  A
2m-V(/4m+ i  J

V4 m +  1
2in

- V 4«! +  I
Pochodna jest dodatnia, gdy:

2m +  1

(52)

(53)

V 4m + 1

Punkt 3 streszczenia winien mieć brzmienie: „Wydajność 
x produktu reakcji daje się obliczyć zapomocą odpowie­
dniego wzoru, jako funkcja ciśnienia i temperatury w za­
łożeniu, że mamy do czynienia z gazami doskonałemi. 
Analiza matematyczna tego wzoru potwierdza znany fakt 
wzrostu wydajności amonjaku wraz ze wzrostem ciśnie­
nia".

L. K.

Kilka słów o pracach inż. L. Kowalczyka nad techniczną 
syntezą amoniaku

Q uelques m ots su r les trav e au x  de M. L. Kowalczyk concernan t la syn thèse  technique de l'am m oniac

P r o f . Cz . G R A B O W S K I  

Z akład M aszynoznaw stw a ogólnego i chem icznego P olitechnik i W arszaw skiej

Nadeszło 4 kw ietn ia 1935

Kto pracuje nad naukowem matematycznem ujęciem 
pewnego zagadnienia technicznego, powinien, według mego 
przekonania, zdawać sobie jasno sprawę z tej logicznej za­
leżności, jaka egzystuje pomiędzy gotowemi wzorami mate­
matyczno- fizycznemi, które ma on zamiar stosować, a temi 
podstawami naukowemi, na których wzory te zostały oparte. 
Nie wystarcza w takich przypadkach powołanie się na 
prace autorytetów naukowych lub nawet na gotowe podręcz­
niki, lecz badacz zagadnienia technicznego powinien sam

odtworzyć dla siebie ten bieg myśli, na którym omawiany 
wzór został oparty i ten sam bieg myśli powinien on zasto­
sować bezpośrednio do badanego zagadnienia technicznego.

Rozpiętość takiego zadania w różnych przypadkach by­
wa różna. Czasami charakter ustalonego wzoru bywa tak jasny 
i tak śicśle ujęty (jak np. w kursach wytrzymałości materja- 
łów), że powtarzanie zasadniczej pracy naukowej w poszcze­
gólnych zagadnieniach technicznych bywa zbędne. Były 
jednak wypadki, gdy autorzy stosowali w swych pracach takie
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wzory naukowo zupełnie uzasadnione, których istoty zupeł­
nie nie rozumieli, co wyprowadzało ich na manowce i dopro­
wadzało niekiedy do mylnych wniosków1),

Tego rodzaju przewodniemi myślami kierował się— 
według mego przekonania — inż. Leon K ow alczyk, gdy 
rozpoczynał swoje studja teoretyczne nad techniczną syntezą 
amoniaku.

Teorja technicznej syntezy amoniaku stanowi zagadnie­
nie należące do nowej nauki o aparaturze przemysłu che­
micznego, która w politechnice warszawskiej nazwana zo­
stała maszynoznawstwem chemicznem; nauka ta stanowi do 
pewnego stopnia odpowiednik nauki, która powstaje obecnie 
na Zachodzie pod nazwą inżynierji chemicznej. Jako jedno 
z zadań maszynoznawstwa chemicznego (tak samo jak i za 
zadanie każdej nauki technicznej) uważam nawiązanie ści­
słego kontaktu z podstawowemi naukami teoretycznemi, 
a więc przedewszystkiem z odpowiedniemi działami fizyki, 
lub też z dalszemi odgałęzieniami tej nauki jak np. z mecha­
niką i chemją fizyczną. W  chwili obecnej jako pierwsze pod­
stawy maszynoznawstwa chemicznego traktuję i) hydraulikę,
2) termodynamikę teoretyczną i techniczną, 3) dział fizyki 
technicznej, który bada przenoszenie ciepła w  różnorodnych 
środowiskach2), 4) niektóre działy chernji fizycznej, a więc 
i termodynamikę reakcyj chemicznych, 5) nowy dział fizyki 
stosowanej, który od r. 1905 rozwija się pomyślnie na Wscho­
dzie pod nazwą hydraulicznej teorji ciągu3), 6) wreszcie w dal­
szych swych zastosowaniach maszynoznawstwo chemiczne 
korzysta również z różnych działów mechaniki technicznej, 
a więc przedewszystkiem z kursu wytrzymałości materjałów’1).

Trzy prace inż. Kow alczyka nad techniczną syntezą 
amoniaku uważam za dorobek ściśle naukowy maszynoznaw­
stwa chemicznego, ponieważ Autor swoje wywody techniczne 
oparł bezpośrednio na podstawach zaczerpniętych z dwóch 
wyżej (punkt 2 i 4) wymineionych nauk, a mianowicie na 
równaniu van d er W aalsa i na termodynamice reakcyj 
chemicznych.

Zastosowanie równania v. d. W aalsa w postaci zredu­
kowanej do ustalenia ciepła właściwego reagentów wymagało 
pracy żmudnej, lecz pod względem teoretycznym było spra­
wą stosunkowo nie trudną. Natomiast dążąc do określenia 
ciepła reakcji syntezy amoniaku U, spółczynnika równowagi K  
i wydajności tej reakcji x  Autor miał do przezwyciężenia po­

-1) Bywają nieraz bardzo oryginalne przypadki, kiedy 
autor, który nie zadaje sobie trudu zastanowienia się nad fi- 
zycznemi podstawami gotowego wzoru, idzie drogą powrotną
i bez logicznej potrzeby zapomocą żmudnych przeróbek ma­
tematycznych zbliża się sam do tych podstaw fizycznych, na 
których stosowany wzór został oparty. Dochodzi on wtedy 
drogą ciężką (a czasami nawet z błędami) do tego samego 
celu, do jakiego doszedł by z łatwością, gdyby zamiast goto­
wego wzoru technicznego lub fizycznego zastosował samo­
dzielnie to prawo, na którem wzór ten został oparty.

2) Termin „przenoszenie ciepła” w znaczeniu ogólnem 
(Wärmeübertragung) wprowadzony został w politechnice war­
szawskiej do wykładów technologii chemicznej przez prof. 
K azim ierza S m oleńskiego jeszcze w r. 1919.

3) Pogląd Le C h a te lie ra  na prace głównego twórcy 
tej teorji prof. G ruroa G rzym ajły  podałem w Technice 
cieplnej r. 1932, str. 113

■*) Jestem najmocniej przekonany, że w miarę rozwoju 
teoryj działania aparatów przemysłu chemicznego maszy­
noznawstwo chemiczne zmuszone będzie nawiązać ściślejszy
kontakt również z innemi działami fizyki (których opanowa­
nie przedstawia dla inżyniera większe trudności), jak np. 
z kinetyczną teorją materji, z teorją kwantów i t. p.

ważne trudności, gdyż należało przekroczyć ramy klasycznej 
sermodynamiki chemicznej opartej na prawach gazów do- 
tkonałych, aby konsekwentnie do gazów rzeczywistych za­
stosować również wymienione równanie van der W aalsa.

Niestety próby znalezienia odpowiednich wykładów w 
tomie II Technische Thermodynamik Schiilego nie dały po­
żądanych rezultatów, dla tego też jako kierownik zakładu 
Politechniki, w którym pracował inż. Kowalczyk, uwa­
żałem za swój obowiązek przyjść Autorowi z pomocą i sam 
uczyniłem próbę oświetlenia termodynamiki rea.kcyj chemicz­
nych z punktu widzenia termodynamiki technicznej. Poglądy, 
które sobie na tę sprawę wyrobiłem, poddałem przedewszyst­
kiem krytyce specjalistów w szeregu odczytów' w Towa­
rzystwie Chemicznem, lecz ogłosiłem drukiem później0), gdy 
już pierwsze dwie prace inż. K ow alczyka wyszły z druku. 
Lecz pomimo tego opóźnienia nowe oświetlenie równali 
K irchhoffa  i H elm ho ltza  (wynikające z zasad termody­
namiki technicznej) stanowiło podstawę prac inż. K ow al­
czyka.

Podstawy te dały możność Autorowi drogą skompliko­
wanych rozumowań po przezwyciężeniu wielu trudnśoci ma­
tematycznych określić dla różnych ciśnień i temperatur ciepło 
reakcji i wydajność teoretyczną syntezy amoniaku. Skompli­
kowany zw'iązek logiczny pomiędzy zasadami termodyna- 
micznemi i wnioskami Autora podany został w skróceniu 
w rozdziale 1 pracy 117, dla tego też nad tą sprawą zatrzymywać 
się nie będę. Zwracam tylko uwagę czytelników na nowy po­
gląd Autora na (22a II) równanie N ern s ta  i t. zw. stale 
konwencjonalne. Pogląd ten — według mego przekonania 
słuszny (podany w rozdziale 2 II, rycina 10) — ogranicza wy­
raźnie zakres stosowalności równania N ernsta . Szkoda tylko, 
że Autor nie skorzystał z metody łączenia dwóch modeli 
van’t Hoffa w jedną całość (z jakiej niejednokrotnie w swych 
pracach korzysta), by powiązać równanie N e rn s ta  (dla tem­
peratury leżącej w granicach stosowalności tego równania) 
z odpowiedniem równaniem H elm holtza. W  ten sposób 
uzyskaliśmy sprawdzian liczb, otrzymanych przez Autora 
na podstawie jednej danej eksperymentalnej i równania 
H elm holtza.

Nowy pogląd na równanie K irchhoffa , który podałem 
w jednej z wyżej wspomnianych prac5), Autor rozw'ija i sto­
suje specjalnie do swego zagadnienia technologicznego w 
rozdziale 2 — 5 III. Związane z tym poglądem pojęcie o 
entalpji absolutnej Autor zastosował do bilansów cieplnych 
aparatu (rozdz. 9 III), co ułatwiło znacznie zestawianie takich 
bilansów i doprowadziło do nader prostej postaci bilansu 
cieplnego aparatu kontaktowego. Wreszcie w rozdziale 1 III 
Autor uzasadnił teoretycznie konieczność wprowadzania wo­
doru i azotu do syntezy w stosunkach stechjometrycznych.

Dopiero po przygotowaniu pewnego gruntu termody­
namicznego, który wyjaśnia nam zależność pomiędzy tempe­
raturą, ciśnieniem i ciepłem oraz wydajnością reakcji, Autor 
uczynił próbę zaprojektowania aparatu do technicznej syn­
tezy amonjaku.

W  tej części pracy Autor napotkał trudności zupełnie 
innej natury, a mianowicie 1) nie znalazł w literaturze da­
nych ani teoretycznych, ani eksperymentalnych co do szyb­
kości reakcji syntezy amoniaku, 2) musiał korzystać z wyżej 
wymienionego nowego działu fizyki technicznej, traktującego

5) Przemysł Chem. 18, 385 (1934) i Roczniki Chem. 
18, 806 (1934).
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0 przenoszeniu ciepła w aparatach przemysłowych, który 
posiada dotychczas bardzo poważne luki.

Zwracam jednak uwagę czytelników, iż inżynier, który 
ma przed sobą do rozwiązania zagadnienie techniczne, nie 
może czekać, aż nauka ścisła zdobędzie te wiadomości, które 
są mu w danej chwili potrzebne; tylko w wyjątkowych wypad­
kach liczyć on może na szybką pomoc odpowiednich placó­
wek badawczych, natomiast bardzo często nie ma on nawet 
możności przeprowadzić, odpowiednie badania na warsztacie 
fabrycznym. W  wypadakch tego rodzaju inżynier zmuszony 
jest do stosowania metod, które naukowiec teoretyk, stojący 
zdała od życia technicznego, prawdopodobnie potępi, gdyż 
są to bezwzględnie metody nienaukowe. Lecz z koniecznością 
stsoowania takich metod pogodzić się musimy nie tylko 
w życiu technicznem, lecz nieraz i w naukach technicznych 
a przedewszystkiem w pracach naukowych inżynierskich. 
Wymagać jednak należy, by autorzy tego rodzaju prac zda­
wali sobie należytą sprawę z owych odchyleń od ścisłości 
naukowej, jakie wynikają z braków naszej wiedzy obecnej.

Stosując równanie van der Waalsa inż. Kowalczyk za­
znaczył wyraźnie, że znane mu są najnowsze prace profesora 
Jab łczyńsk iego , lecz pomimo to zmuszony był zatrzymać 
się na równaniu zredukowanem, gdyż nie posiadamy jeszcze 
dostatecznych danych, by poprawki prof. Jab łczyńsk iego  
zastosować do równań charakterystycznych dla reagentów 
syntezy amonjaku.

Nie znając szybkości syntezy amoniaku Autor zmuszony 
by! wprowadzić bliżej nieuzasadnione następujące założenia:
1) wydajność syntezy przyjął on io% zamiast maksymalnej 
teoretycznej ok. 25%;
2) założył rozkład temperatur w charakterystycznych punk­
tach aparatu;
3) założył prostolinjowy spadek ciepła reakcji wzdłuż drogi 
gazów w aparacie kontaktowym, co uprościło znacznie dalsze 
wykłady matematyczne.

Wreszcie gdy nie znalazł on w literaturze żadnych da­
nych, które oświetlały by liczbowo przenoszenie ciepła przez 
masę kontaktową, skorzystał z liczb otrzymanych podczas 
spalania bezpłomiennego metodą Schw abego i Bonego
1 przez analogję (uwzględniając różny skład masy kontakto­
wej w obydwóch wypadkach) wybrał praudopodobny spół- 
czynnik « dla syntezy amoniaku15).

•’) Zakład maszynoznawstwa og. i chem. Politechniki 
Warsz. często stosuje trzy metody ustalania własności fizycz­
nych przez analogję: 1) metodę D iih ringa  i Johnstona 
określania prężności par nasyconych, 2) metodę Lew isa 
i W ebera  do obliczania ciepła parowania (która jest niczem 
mnem jak rozszerzoną regułą T rou tona) i wreszcie 3) me­
todę ustalania ciśnień cząstkowych par nad mieszaninami 
ciekłemi opartą na mało znanej regule D oroszew skiego.

Ogólnie znane prawa przenoszenia ciepła przez powierz­
chnię ogrzewalną nie uwzględniają ciepła reakcji chemicznej, 
jaka zachodzić może w reagentach. Dla tego też Autor po­
wtórzył ogólnie znane wykłady dla procesu przeciwprądowego. 
lecz z poprawką na ciepło reakcji (rozdz. 10 III), co w zu­
pełności odpowiada zasadom podanym na początku arty­
kułu niniejszego.

W pracach inż. Kowalczyka (do których według mego 
przekonania sam Autor w niedalekiej przyszłości wprowadzi 
szereg uzupełnień i poprawek) widzę przedewszystkiem cenną 
nową metodę teoretycznego oświetlania technicznych syntez 
gazowych. Sądzę, że czysto techniczne uproszczenie tej me­
tody będzie już rzeczą nietrudną i dla tego też omawiane 
prace polecam uwadze i życzliwej krytyce zarówno fizyko- 
chemików jak i technologów, którzy interseują się sprawami 
syntez gazowych.

STRESZCZENIE.

1. Autor rozpatruje prace inż. Kowalczyka z punktu 
widzenia dwóch krańcowo przeciwnych zadań spotykanych 
w zagadnieniach technicznych,

a) gdy korzystać można bezpośrednio z ustalonych 
podstaw fizycznych i odpowiednich wzorów i

b) gdy stajemy bezradnie wobec kompletnego braku 
danych naukowych i zmuszeni jesteśmy ustalać liczby praw­
dopodobne, aby z nich następnie korzystać do swych obli­
czeń technicznych.

2. Autor dochodzi do wniosku, że prace inż. Kowal­
czyka (niezależnie od swej bezpośredniej wartości technicz­
nej) dają nam zupełnie nową cenną metodę teoretycznego 
badania syntez technicznych w środowiskach gazowych, która 
(odpowiednio do obecnego stanu nauk fizyczno-technicznych) 
posiada dostateczne naukowe uzasadnienie.

ZUSAMMENFASSUNG.

1. Verfasser betrachtet die Arbeiten von Ing. Kowal­
czyk vom Standpunkte zweier entgegengesetzter bei tech­
nischen Problemen auftretender Aufgaben: a) der Verwertung 
vorliegender physikalischer Grundlagen und Formeln,
b) der in Anbetracht eines vollständigen Mangels an solchen 
auftretenden Notwendigkeit die zahienmässigen Unterlagen 
rfiit möglichster Wahrscheinligkeit abzuschätzen, bevor die­
selben in die technischen Rechnungen eingeführt werden.

2. Verfasser kommt zum Schluss, dass die Arbeiten 
von Ing. Kowalczyk (ausser dem unmittelbaren technischen 
Wert) eine vollständig neue Methode der theoretischen 
Erforschung technischer Synthesen in der Gasphase bringen, 
welche Methode, im gegenwärtigen Stande der physikalisch­
technischen Wissenschaft, durchaus genügend begründet ist.
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Lepkość roztworów ciał wysokocząsteczkowych, 
szczególnie celulozy

La viscosité des so lu tions des com posés à g randes m olécules e t su r to u t celles de la cellulose

J .  M A R C H L E W S K A

W iedeń, I Z akład  Chem iczny U niw ersytetu*)

N adeszło 12 kw ietn ia  1935 
(Dokończenie)

Dane doświadczalne.
Lepkość i stężen ia.

W  poprzednich rozdziałach omówiono założenia teore­
tyczne i aparaturę pomiarów lepkości, ten poświęcono ze­
braniu danych doświadczalnych z badań nad lepkością ce- 
lozy i dyskusję wyników.

Wzór E inste ina :

■r, =  ‘'¡o ( j  +  2>5 - ^ Q ......................... (12)

został sprawdzony przez autora na roztworach cukru trzci­
nowego i potwierdziła się linjowa zależność od stężenia dla 
wąskich zakresów stężeń.

W roztworach koloidowych trzeba jak wiadomo rozróż­
niać między liofobowemi i liofilowemi; jak pod każdym 
względem tak i pod względem lepkości różnią się te dwa 
typy pomiędzy sobą, niewolno jednak zapominać, że ścisły 
podział na koloidy liofobowe i liofilowe jest tylko metodyczny 
i że zawsze spotykamy roztwory przejściowe pomiędzy temi 
dwiema klasami, które utrudniają rozpoznanie zjawisk.

Dla koloidów liofobowych86) przebiega krzywa 7j w za-' 
kresie małych stężeń jako prosta do osi stężeń, przy więk­
szych stężeniach krzywa staje się wklęsła do osi c i odbiega 
od równania E inste ina .

Klasyczną pracą w tej dziedzinie jest praca Ban celi na 
nad zolami mastyksu-i gumiguty.

Również dla niektórych roztworów’ 1) zawierających ko­
loidy ochronne albo też liofilowych sprawdza się zależność 
E inste ina .

Sven Oden w swej pracy nad zolami siarki wykazał po­
raź pierwszy odchylenia od wzoru E in s te in a  mianowicie 
zależność linjowa jest spełniona tylko do 15%, powyżej tej

*} Praca ta jak i część pierwsza ogłoszona w Prze­
myśle Chemicznym 10. 160-169 (193S) została całkowicie 
wykonana w I Zakładzie Chemji Uniwersytetu Wiedeńskiego; 
inne dane zostały podane przez pomyłkę (Redakcja).

***) M. B ancelin , Compt. rend. 152, 1382 (1911).
B inghan i D urham , J. Am. Chem. Soc. 46, 278 (1916) 

nad zawiesinami kaolinu i grafitu.
H um phrey  i H atschek , Proc. Phys. Soc. London, 28, 

278 (1916) zawiesiny skrobi w mieszaninie CC!j — toluen
o jednakowej gęstości.

B ou teric  i V uillaum e, J. chim. phys. 21, 247 (1924) 
nad zolami .4 ^ 0 .-.

B. N. Desai, Kolloidchem. Beihefte 26, 422 (1928) 
nad zolami wodorotlenku ceru.

H. F reu n d lich  i Krön, Kolloid Z. 52, 37 (1930).
'■) Sven Oden, Nov. Act. Upsala, 3, Nr. 4. (1913).
A. du Pre D enning, dysert. Heidelberg, 1903 o zo­

lach żelaza.
J. A. Gann, Kolloidchem. Beihefte. S, 63 (1906), o 

zolach A!(OH)3.
W. W oudstra , Z. physik. Chem. 63, 619 (1908), o 

zolach srebra.

wartości lepkość wzrasta więcej niż proporcjonalnie w sto­
sunku do stężenia, jednak przez zastosowanie wzoru:

V =-r\o [ i  +  2,5 y  +  4.4 (  - y ' )  ]  • ( I2a)

dochodzi się do zgodnych wyników.
Koloidy liofobowe posiadają stale ładunek elektryczny, 

który powoduje zmianę (podwyższenie) lepkości; czynnik ten 
został uwzględniony przez Sm oluchow skiego88), który do 
wzoru E in ste in a  wprowadził następujące wielkości: X — 
przewodnictwo właściwe; r-— promień cząstek; D — stała 
dielektryczna; " — elektrokinetyczny potencjał.

Wzór Sm oluchow skiego dla cząstek kulistych brzmi:

( , v T , D ni
y, =  yio| .  +  2.5 v  L i + 7 7 > . ^ J /  ■ ' (3°>

Wzór Sm oluchow skiego potwierdzili doświadczalnie 
K ru y twn) i jego szkolą.

Niedawno S akurada50) przeliczył je zapomocą rozwa­
żań E ise n sc h itz a 18) i M arka i F ik e n tsc h e ra 91) dla 
niekulistych cząstek koloidów liofilowych i doszedł do nastę­
pującego równania:

1 a ? c  , .
■fiw7gl.— ' +  - --------T— . . . .  (30100 — I c

lub przekształconego:

a — stała zależna od kształtu cząstki i ładunku elektrycz­
nego; dla cząstek nie posiadających ładunku i ku­
listych wynosi ona 2,5, jak spólczynnik E inste ina . 

•Z— objętość 1 g substancji w roztworze, zależna od sol- 
watacji.

Przekształcone rów'nanie pozwala na drodze graficznej 
otrzymać poszczególne wartości ii i 'f.

rn
Funkcja ' — c przedstawia prostą, której nachyle- 

fjwł.
nie odpowiada 1 la.

Sakurada sprawdził swoje równanie na roztworach ce- 
lulozoglikolanu sodowego, skrobi i żelatyny.

sli) M. Sm oluchow ski, Kolloid-Z. 18, 194(1916).
ai) H. R. K ruy t i H. G. B. de Jong, Z. physik. Chem. 

100, 250 (1922).;
H. R. K ruyt, Kolloid Z. 31, 338 (1922), Kolloidchem. 

Beihefte 28, 1 (1928).
!l°) 1. S akurada i T. N akash im a, Kolloid Z. 66, 62

(>934)-
91) H. M ark i H. F ik en tsch e r, Kolloid Z. 49, 135 

(192S).
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Jak kilkakrotnie wspominano nieliczne tylko koloidy lio- 
fiiowe podlegają równania E inste ina , zakres stężeń, w któ­
rym ta zależność się spełnia jest dość ograniczony, powodem 
tych odchyleń jest anormalne zachowanie się tych lepkich 
roztworów.

Anormalnie przepływające ciecze nie podlegają prawu 
N ew tona trzeba więc znaleść ogólniejszą zależność pomię­
dzy siłą ścinającą i spadkiem szybkości.

Teoretyczne podwaliny dali R ab inow itsch5"), Rei- 
n e r ;i) i W eissenberg 'J1), jednak już wcześniej z danych 
doświadczalnych^’) wyłoniło się pojęcie „lepkości struktu­
ralnej” , która częściowo wyjaśnia anormalne stosunki.

Lepkość strukturalna według W. O s tw a ld a  lub ela­
styczność występująca podczas przesuwania F reu n d lich a  
jest zjawiskiem występującym przy zbyt małych szybkościach 
ścinających (w aparacie C o u e tte ’a) względnie przy zbyt 
niskich ciśnieniach (lepkościomierze wloskowate): lepkość 
wydaje się względnie wysoka.

Przyczyny tego zjawiska należy szukać w pewnej budo­
wie roztworów, które często przedstawiają fazę poprzedza­
jącą powstawanie gelów i wówczas występują już pewne siły 
elastyczne.

Według W. O stw ald a  cząstki udzielają koloidom pew­
nej struktury łącząc się w łańcuchy, pręciki i t. p. przy wzra­
stającej sile ścinającej przepływu te agregaty strukturalne ule­
gają rozbiciu, przez co ciecz wydaje się mniej lepka.

Budowę strukturalną można zniszczyć przez dłuższe 
wstrząsanie lub mieszanie roztworu, narazie lepkość spada, 
by po dłuższym czasie spoczynku znowu wzrosnąć.

Tern się tłómaczy często obserwowany fakt przy wielo­
krotnych pomiarach tego samego roztworu w lepkościomie­
rzach kapilarnych, które napełnia się przez naciąganie roz­
tworu przez kapilarę, że lepkość stale opada.

Zbytecznem jest zwracać uwagę, że takie pomiary nie 
posiadają żadnej wartości, gdyż mierzy się lepkość nie 
uwzględniając panujących praw. Jeśli się mimo występowa­
nia lepkości strukturalnej chce dalej prowadzić pomiary w 
lepkościomierzu włoskowatym należy stosować wyższe ciśnie­
nia (dla pomiarów w różnych zakresach ciśnień najlepiej na­
daje się lepkościomierzkapilarny O stw alda — A uerbacha).

Z powodu zbytniego wykroczenia poza ramy tego refe­
ratu nie będę podawać teorji anormalnego przpeływu, a tylko 
podaję pokrótce wyniki.

Jeśli się według O stw ald a  wykreśla krzywą, wyrażając 
lepkość jako rzędne, a ciśnienie jako odcięte, to otrzymuje 
się w zasadzie obraz taki jak na rycinie 5.

Rycina 5.

w) B. R abinow itsch , Z. physik. Chem. 145, 1 (1920). 
**) M. R einer, Kolloid Z. 50, 109 ( i930)-
91) K. W eissenberg , Mitt. deut. Materialprüfung­

sanstalt. 1932, Nr. 19.
*») Wo. O stw ald , Kolloid Z. 38, 261 (1926).

Jeśli się jako rzędną wykreśla szybkość, a jako odciętą 
siłę działającą czy ciśnienie to otrzymuje się krzywą w kształ­
cie litery S (rycina 6).

Z ryciny 6 możemy odczytać, że obszar H agen- 
P o iseu ille’a daje się scharakteryzować jedną stałą, nato­
miast lepkości strukturalnej jak i ruchu wirowego06) — dwie­
ma stalemi.

Krzywej w kształcie litery S odpowiada graficznie trój- 
członowa krzywa, której część środkowa, pozioma odpowiada 
obszarowi H agen-PoiseuilIe’a, w którym 71 nie zależy 
od ciśnienia (rycina 5).

Wartość 7j wzrasta zarówno w obszarze lepkości struktu­
ralnej jak i ruchu wirowego i według dotychczasowych da­
nych doświadczalnych szybciej w drugim jak pierwszym 
obszarze.

W tym artykule chcę poddać tylko analizie obszar w któ­
rym prawo H agen-P oiseu ille’a zachowuje swą ważność.

W tym obszarze powinna być spełniona zależność linjo- 
wa między lepkością a stężeniem w myśl równania E in­
stein  a.

Natomiast doświadczenia przeprowadzane nad liofilo- 
wemi koloidami (zole protein, pochodnych celulozy) wyka­
zują ponad proporcjonalne podwyższenie lepkości ze wzrasta- 
jącem ciśnieniem (rycina 7) według H. M arka i H. F i- 
k e n t s c h e r 51) (str. 90).

Rycina 7.

S6) Dane doświadczalne nad lepkością w zakresie ruchu 
wirowego:

L. Schiller, Phys. Z. 26, 566 (1925).
L. V. King, Phil. Mag. 31, 322 (1916).
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Krzywe wyrażające zależność pomiędzy stężeniem a lep­
kością wykazują prostolinjowy przebieg tylko w bardzo roz­
cieńczonych roztworachi tak S tau d in g e r97) znalazł dla ciał 
wysokocząsteczkowych wartość graniczną, mianowicie pro­
porcjonalność między lepkością a stężeniem roztworu zo­
staje zachowana tylko do wartości granicznej:

7  —  v  0

fkvł. r‘w zg . 1 0 ,3 • (32)

Rozmaici autorzy starali się ująć daiszy przebieg krzywej 
we wzory.

H  e s sas) zakłada, że w przepływającej cieczy cząstki się 
orientują i dochodzi do wzoru:

a — oznacza spółczynnik liczbowy w wymiarze cm —3, spół- 
czynnik ten jednak nie okazał się niezależnym od stężenia.

A rrh e n iu s '')  uwzględnia w swoim założeniu solwatację 
cząstek:

. „  100 C , .
lo^ c  =  K IOO_ (n + l)C  ■ • • (34)

c — stężenie (waga substancji suchej zawartej w 100 g);
u — ilość gramów rozpuszczalnika, związanego z 1 g 

substancji;
k — stała, zawierająca Tj0.

Równanie to sprawdzono na zolach protein, potwierdzo­
no słuszność dla większych zakresów stężeń; spółczynnik soł- 
watacji n okazał się niezależnym od stężenia.

B aker111") i M a rd le s11' 1) znaleźli dla nitrocelulozy dość 
zadawalające i zgodne z wynikami doświadczałnemi wyniki, 
stosując paraboliczne równanie:

ric =  Mo i +  a c y - ......................... (35)

gdzie <t i 11 są stałemi charakteryzującemu zol.
Bardzo często używa się założenia A rrh e n iu sz a 10-)

\ = - ' i ł c .....................(36)

B eri i B u ttle r1'13), D uclaux  i W ołlm an101) jak i Stau- 
d in g e ru15) stwierdzili w średnich obszarach stężeń słuszność 
równania (36).

Zapomocą tego wykładnika można badaną substancję 
scharakteryzować (stosując pomiar lepkości), niezależnie od 
stężenia, dlatego B eri nazwa! k lepkością właściwą.

Dzisiaj używa się określenia ,,lepkość właściwa” według 
S taud ingera5):

!l") H. S taudinger, B. 63, 22 (1930). 
s8) \V, R. Hess, Kolloid Z. 27, 1 (1920).
!tö) S. A rrh en iu s. Med. Nobel Inst. 4. Nr. 13 (1911). 
lü0) E. Baker, J. Chem. Soc. 103, 1655 (1913). 
ll11) E. W. M ardles. Trans. Faraday Soc. 18, 3 (1923), 
10-) S. A rrhen iu s, Z. physik. Chem. 1, 285 (1887). 
IW) E. Berl i B ü ttle r, Z. Schiess- und Sprengstoffe,

5, 82 (1910).
104) J  D uclaux  i E. W ollm ann, Compt. rend. 152, 

1580 (1921).
1,,s) H. S taud inger, Kolloid Z. 53, 19 (1930).

Wszystkie przytoczone równania są ważne tylko dla dość 
wąskich obszarów zmian stężeń.

F ik e n tsc h e r10") znalazł, że przebieg lepkości nitroce­
lulozy rozpuszczonej w octanie butylowym zależy od po­
przedniego traktowania preparatów.

F ik en tsch e r postawił równanie empiryczne:

i o g  A  =  i o g  =  ( r r S j +  0 c  ( 3 7 )

które również zawiera jedną stałą charakterystyczną dla danej 
substancji i słuszną dla dużego obszaru stężeń i stopni od­
budowy.

F ik en tsch e r nazwał stałą k  , .lepkością własną” danego 
ciata (Eigenviskosität).

„Lepkość własna” jest bardzo ważną wielkością dla za­
kładów przemysłowych, gdyż pozwala na łatwe zdefinjowa- 
nie produktów, tak np. „Die deutsche Celluloidfabrik 
E ile n b u rg ” oznacza swe przeznaczone dla handlu nitro­
celulozy wartościami na k  pomnożonemi przez io'1 jako 
E 940; E 620; E 400 i t. d.

Z drugiej strony pomiar lepkości własnej pozwala śle­
dzić odbudowę celulozy przy tak zwanem „starzeniu aika- 
licznem” w procesie wiskozowym w zależności od tempera­
tury i innych czynników, tak samo wpływ odczynników, tem­
peratury, czasu gotowania, bielenia czy też mielenia na masy 
celulozowe.

Lepkości własne zostały oznaczone dla szeregu cial jak: 
celulozy, pochodnych celulozy, węglowodorów kauczukowych, 
białek i polimerów, żelatyny, różnych rodzajów klejów i t. p.

Wszystkie przytoczone równania zawierające jeden para­
metr odzwierciedlają lepiej albo gorzej stosunki panujące dla 
ciał wysokocząsteczkowych, jednak stałe w nich zawarte nie 
posiadają żadnego znaczenia fizyko-chemicznego.

Aby jakoś ująć zależność lepkości od stężenia trzeba 
podjąć następujące dwa rozważania:

1. Zależność E in s te in a  uważa się za przerwany 
szereg rozwinięty według wzrastających potęg stężenia, 
przez zastosowanie dalszych członów o wyższych wykładni­
kach zbliża się krzywa do krzywej znalezionej doświadczalnie.

2. Względnie tłómaczy się zależność E inste ina w
sposób następujący: Miarodajny dla lepkości jest stosu­
nek objętości własnej fazy rozpuszczonej do całkowitej 
objętości. Jeśli ciało rozpuszczone przeszkadza znacznym 
ilościom rozpuszczalnika w jego wolnym ruchu kinetycznym 
(jak to już E in s te in  znalazł dla bardziej stężonych roz­
tworów cukru) to już przy względnie niskich stężeniach 
objętość fazy rozproszonej może być tego samego rzędu co 
objętość całkowita.

Jako wolną objętość należy więc podobnie jak w równa­
niu v a n  d e rW a a lsa  wstawić różnicę całkowitej i ograniczo­
nej objętości i wobec tego w równaniu podstawić c przez c , 
przyczem przez zredukowane stężenie rozumie się wyraz:

c — ] ; v b ~  V\vo!. . . . (37)
v  — b

v — oznacza całkowitą objętość rozpuszczalnika, a b obję­
tość rozpuszczonego ciała łącznie z przylegającą ilością cieczy.

Równanie brzmi:

V  — Tio (1 +  ac’) .....................(38)

los) H. F ik en tsch e r i H. M ark, Kolloid Z. 49, 13 5 . 
(1928); H. F ikenstcher. Messung der Viskosität von solv. 
Solen (1928) Cellubsechem. 13, 5S (1932).
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TABLICA i.

Ilość gra­
mów sub­
stancji w 
100 cm.3

0
Nitrowana

bawełna

I

Nitroceluloza

2

Nitroceluloza

4

Nitroceluloza

6

Nitroceluloza

7

Nitroceluloza

'riwzgl. 1 b 'Vzsi- b ■'Iwzgl. 1 b ■'¡wzgl. b ■'iwzgl. b T|WZgl. b

0,025 1.38 528 —  ___ ----- ----- _ _ _
0,05 1.903 530 1,30 214 — i — — — — -- — —

0,075 2,66 531 — — — — — ----- — —

0,10 3,59 509 1,66 209 1,25 ! (91) 1,09 (35) 1,05 (20) 1,04 16
0,2 10,5 396 2,7 292 1,60 97 1,16 30 1,12 23 1,08 16
0.3 26,6 303 4,3 190 1,99 95 1,25 30 1,17 21 1,13 16
0,4 59,0 240 6,8 175 2,59 94 1,34 30 1,25 23 1,18 17
0,5 122,0 196 10,3 158 3,00 89 1.44 30 1,31 22 — —

0,6 — — 15,54 142 4,06 92 1,54 30 1,38 22 1,28 17
0.7 22,6 138 4,88 87 1,65 29 1,47 23 i,33 17
0,8 — — 31,6 116 6,04 84 1,76 29 i ,57 23 i ,39 17
1,0 —  — 64,8 96 8,35 75 2,02 29 ■.72 22 1.S0 17

— : 530 — . 214 — ! 96 _ 30 — 22 — 17

Zależność f]c' =  rl0 (i -\-ac') warunkuje bardzo stromy 

wzrost lepkości w zależności od stężenia, funkcja — - —

jak wiadomo jest pokrewna funkcji wykładniczej i wyraża 
jeszcze bardziej stromy wzrost od niej x (x <  a)

W  równaniu (38) nie uwzględniono możliwości teore­
tycznych występujących przy dalszym wzroście stężenia.

Dla teorjivan dc r W aalsa  obliczyli v an  L aa r10') 
i B o ltzm an107) wolną objętość w trzecim przybliżeniu na

u , , 3 b" b3 , ,
v/wol. =  v — b +  g ------- 0 .037  • • (39)

Wprowadzając tą wartość do mianownika równania (38) 
otrzymuje się zamiast równania (38) dokładniejsze równanie:

V  =  %  ( « + «  3 feS y Ą  (40)
\ V 8 v - ° - ° 3 7 ^ /

zapomocą którego można wyrazić lepkość ciał wysokoczą- 
steczkowych w dość dużym obszarze stężeń z tą korzyścią, 
że jedyny występujący w niem parametr b posiada znacze­
nie fizyczne: mianowicie b podaje wprost w cm3 immobilizo- 
waną objętość cieczy, czyli tę ilość rozpuszczalnika, która 
jest przez 1 g substancji hamowana w swej wolnej kine­
tycznej ruchliwości.

Równanie sprawdzono na roztworach nitrocelulozy w 
octanie butylowym (tablica i)1®*).

Okazuje się, że odzwierciedla ono dobrze stosunki do­
póki się nie bada „zbyt lepkich” roztworów.

Nitrocelulozy zupełnie odbudowane wykazują zależność 
ograniczonej objętości od stężenia, tłómaczy się to tem, że 
zależność od stężenia oznacza pewne współzawodnictwo czą­
stek rozpuszczonych około cząstek rozpuszczalnika, co po­
woduje zmniejszenie się warstewki solw’atacyjnej.

W  tym przypadku należy się posługiwać równaniem (40), 
które lepiej dostosowane jest do tych warunków, aniżeli rów­
nanie (38).

10‘) L. Boltzm an, Ann. Phys., 21, 359 (¡906).
J.J. van Laar, Atrch. Mus. Teyler, 6, 327 (1900).

10s) Tablicę 1 podali H. M ark i E. G uth. str. 121. 
Tablica 2 według tychże, str. 122.

Przy przejściu do wyższych stężeń bardzo lepkich roz­
tworów okazuje się słuszne wyrażenie potęgowa (w pewnym 
sensie równoważne równaniu (40)):

h = b 0- C-Hc 

TABLICA 2.

(41)

c ‘‘i wzgl. bznal. b obi. c ''iwzgl, bznal. b obi.

0,05 1,3 214 240 0,5 10,3 , » Ol OO

0,10 1,65 209 229 0,6 15,4 142 141
0,2 2,07 202 209 0,7 22,6 128 129
0,3 4,3 190 191 0,8 31,8 116 1)9
0,4 6,8 175

V-
174 

=  0,90;
1,0
bo =

64,8 
= 250

96 100

Tablica 2 podaje wyniki dla bardzo lepkiej nitrocelulozy w 
octanie butylowym. Dla odzwierciedlenia właściwych sto­
sunków należy więc obok wyjściowej objętości b0 uwzględnić 
jeszcze ściśliwość w'arstewki solwatacyjnej, którą się mierzy za­
pomocą stałej (J., postępowanie to można porównać z propo­
nowaną przez R e in g a n u m  poprawką w równaniu stanu 
van der Waalsa.

Przytoczone tu zdanie o powstawaniu wysokiej lepkości 
kolodów liofilowych wskutek solwatacji i immobilizacji zo­
stało poparte przynajmniej jakościowo; wypowiedzieli je już 
daw'no i ugruntowali E in s te in 11). A rrh en iu s9”), H at- 
s c h e k 52) i Wo. O stw ald”5), a przez nowe badania zyskuje 
na znaczeniu.

W  najnowszej pracy o kształcie cząsteczek i solwatacji 
omawia H a lle r  10a) granicę pomiędzy', „dynamicznem" 
i ,,sterycznem‘‘ ograniczeniem.

S tau d in g er110), który zasadniczo zajmuje się proble­
mem lepkości ciał wysokocząsteczkowych, rozwinął dyskusję 
nad jeszcze jedną przyczyną wysokiej lepkości tych ciał.

1«') W. H aller, Kolloid Z. 49. 7; (1929).
!,°) H. S taudinger, porów-n. art. Kolloid Z. 53,19 

(1930).
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Według jego ujęcia cząsteczki celulozy i jej pochodnych 
znajdują się w roztworze jako ,.sztywne pręciki” o długości 
od 0,5 — i a .

Lepkość ma się w ten sposób przejawiać, że te pręciki 
wskutek ich ruchów pod wpływem temperatury poruszają 
się w bardzo dużej przestrzeni i wywołują ograniczenie ruchu 
cieczy.

Przy obliczeniach tej przestrzeni przyjmuje, że przekro­
czona objętość — t. zw. sfera działania — odpowiada mniej- 
więcej objętości płaskiego cylindra o wysokości cl (średnica 
cząsteczki) i promieniu //2, jeśli / jest długością cząsteczki
o budowie łańcuchowej.

Empiryczne rozważania S taud ingera  doprowadziły do 
równania:

=  W  1 = K m - m ' c  ’  • '  (4I)
Początkowo E isensch itz  doszedł drogą teoretyczną 

przez rozszerzenie wzoru E inste ina  dla wydłużonych elip- 
soidów obrotowych, nie uwzględniając zupełnie wypełnienia 
przestrzeni, do wzoru:

i ,15 /
lwi.

d ln2“ r

v
V (15)

i wydawało się, że zgodność jego obliczeń i wzoru empi­
rycznego S taudingera jest potwierdzona przez proporcjo­
nalność między lepkością właściwą a stosunkiem l/d.

Jednak późniejsze ścisłe dynamiczne obliczenia Eisen- 
schitza i Kuhna wykazały, że lepkość właściwa jest pro­
porcjonalna do stosunku l-/d~.

Zapomocą jednoparametrowych równań można coprawda 
wyrazić doświadczalnie znalezione wartości w przybliżeniu 
dokładnie, jednak nie można parametrowi przypisywać żad­
nego jednocznacznego znaczenia fizycznego.

Jeśli się W'ięc chce w' tej dziedzinie wyciągać jakieś obo­
wiązujące wnioski co do stanu i własności rozpuszczonych 
cząstek, jeśli się chce ująć we w'zory zależność pomiędzy 
lepkością a stężeniem, ciężarem cząsteczkowym czy dłu­
gością łańcucha, to trzeba, jak to specjalnie podkreśla Stau- 
d inger, ograniczyć się z góry do badań nad bardzo roz- 
cieńczonemi roztworami i jak już wielokrotnie wspominałam 
muszą być dokładnie zachowane założenia obliczeń E in­
steina trzeba zaw'sze dokładnie sprawdzić czy tym warun­
kom staje się zadość.

L epkość i c iężar cząsteczkow y.

Budowa ciał wysokocząsteczkowych budziła oddawna 
największe zainteresowanie i wcześnie zaczęto doszukiwać 
się związku pomiędzy lepkością a stanem cząsteczkowym ciał.

B iltz11-) wskazywał w swoich pracach nad roztworami 
skrobii, żelatyny, błękitu nocnego że w roztworach o jedna­
kowych stężeniach lepkość wzrasta w-raz ze wzrostem wiel­
kości cząstek.

Po nim O s t113); Beri i B u ttle r103), D uclaux i W olk  
m ann10'1) uczynili spostrzeżenia w swoich badaniach nad 
celulozą i jej pochodnemi, które przynajmniej jakościowro 
pozwalały przypuszczać, że istnieje związek pomiędzy lep­
kością roztworu jakiegoś ciała, a jego stopniem polimeryzacji

"-) W. Biltz, Z. physik. Chem. 73. 481 (1910); 83. 
6S3 (1913);  91 . 705 (1916)-

11!) H. O st, Z. angewr. Chem. 32, 66 (1919)

DalejWo. O stw ald 11’) wykazał, że roztwory preparatów 
odbudowanej celulozy o tem samem stężeniu co ciała wyjścio­
we posiadają niższą od nich lepkość.

Jednak dopiero systematyczne badania S taud inge ra11;>) 
w roztworach rozcieńczonych doprowadziły do wniosku, że 
lepkość właściwa cząstek nitkowych w pierwszem przybli­
żeniu wyraża się zależnością:

• • (41) 

■ ■ (42)

"'W. =  K m ' V  < •
■'¡wł, (podst. mol) =  K m- -r,

K m jest spółczynnikiem dla pewnego szeregu homologicznego 
i wewnątrz szeregu posiada do pewnego stopnia stałą wartość.

Początkowa sądzono, że spółczynnik ten zmienia się 
w' zależności od substancji, ostatnio okazało się, że między 
stałemi K m różnych szeregów homologicznych polimerów 
istnieją nadzwyczaj proste zależności.

Jeśli mianowicie podzielić różne stałe K m przez liczbę 
atomów tworzących łańcuch w danej cząsteczce podstawowej, 
to otrzymuje się now'ą stałą t. zw. stalą „równoważnika łań­
cuchowego” Krówn.

Przyczem wprowadza się nowe pojęcie równoważnika 
łańcuchowego: jest to ciężar, który się otrzymuje przez po­
dzielenie ciężaru cząsteczki podstawowej przez liczbę ato­
mów tworzących łańcuch.

Ta stała równoważnika łańcuchowego jest równa dla 
różnych homologicznych szeregów polimerycznych i wynosi 
w' benzolu: 0,95.10 •* czyli

]̂wl. (równ). — Krówn. • A'f — 0,95 * 10 1 ^ (42a)

To prawo o lepkości zawiera w części opisany już wyżej zwią­
zek pomiędzy lepkością a stężeniem, a również — twierdze­
nie, że lepkość właściwa takich układów wzrasta proporcjo­
nalnie do ciężaru cząsteczkowrgo rozpuszczonego ciała, i jak 
dalej przytoczono, że lepkość jest proporcjonalna do długości 
rozpuszczonych cząsteczek, jeśli porównywać roztwory o je- 
dnakowem stężeniu.

Równanie (42a) można według S tau d in g e ra  w na­
stępujący sposób przekształcoć: ciężar cząsteczkowy M  w rów­
naniu (42a) można podstawić wyrażeniem n . lówn. (przez 
liczbę członów' łańcucha pomnożoną przez równoważnik łań­
cuchowy) stąd wynika:

T)wł. (równ.) =■ 0,95 • io ~ 4 • n ■ równ. 

dla roztworów 1,4%.
14

wl. (równ.) równ

0,95 • 10—4 . n • równ. 14
równ.

lub w formie ogólnej:

v]wi.(I .40/o ) = y m

1,3 • 10 (43)

(43a>

lepkość właściwa cząsteczek nitkowych o jednakowem stęże­
niu wzrasta proporcjonalnie z liczbą członów łańcucha n czą­
steczek nitkowych; y  jest przytem lepkością właściwą jedne­
go członu łańcucha przy stężeniu 1,4%.

Ju) Wo. Ostw’ald, Kolloid Z. 43, 198 (1927).
5l5) H. S taud inger, B. 63, 222 (1930); 65, 267 (1932); 

Cellulosechem. 15, 53 (1934).
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Znaczenie równania S tau d in g e ra  jest jasne, jeśli przy­
jąć jednocznaczną zależność linjową pomiędzy lepkością, a 
ciężarem cząsteczkowym cial # wysokocząsteczkowych, gdyż 
zapomocą bardzo prostej metody można oznaczyć ciężar czą­
steczkowy, który w inny sposób trudno jest określić.

Niestety jak już podkreślałam nie istnieje prosta propor* 
cjonalność między lepkością właściwą a stosunkiem Ijd na­
tomiast lepkość właściwa jest proporcjonalna do stosunku 
l ’ld~, nie można więc mówić o hydrodynamicznie uzasadnio­
nej proporcjonalności między lepkością właściwą a ciężarem 
cząsteczkowym.

Istnieje więc sprzeczność między ściśle hydrodynamicz- 
nem ujęciem zagadnienia, które doprowadza do wniosku, że 
lepkość właściwa cząsteczek sztywnych musi wzrastać pro­
porcjonalnie z kwadratem ciężaru cząsteczkowego a empirycz- 
nem równaniem S taud ingera .

Ze względu na znaczenie swego równania S taud inger 
sprawdzał je nie tylko dla ciał wyoskocząsteczkowych o dłu­
gich łańcuchach, ale zastosował je również dla badań nisko- 
cząsteczkowych cząsteczek pręcikowatych, aby się możliwie 
upewnić co do słuszności zależności przed zastosowaniem jej 
dla nieznanych układów.

S tau d in g e r116) i jego współpracownicy przeprowadzili 
długi szereg doświadczeń nad tem prawem i okazało się, że 
dla krótkich łańcuchów przy średniej dokładności pomiarów 
istnieje proporcjonalność między lepkością właściwą a cięża­
rem cząstkowym (naprzykład dla parafin M ey er117) nie 
potwierdził tych wyników).

Inaczej jednak wygląda sprawa przy ekstrapolacji tych 
prostych zależności, słusznych dla małych cząsteczek, na 
hemikoloidy i eukolidy118).

Można sprawdzić stosowalność równania S tau d in g e ra  
oznaczając ciężar cząsteczkowy badanego ciała jakąś metodą 
nie budzącą żadnych zastrzc żeń.

Jednak dla cial wyżej - i wysokocząsteczkowych — he- 
mi- i eukoloidów— można stosow'ać metody krioskopowe, 
ebulioskopowe i analityczno - chemiczne tylko do pewnego 
ciężaru cząsteczkowego, natomiast oznaczanie bezpośrednie 
ciśnienia osmotycznego powoduje duże trudności ekspery­
mentalne.

Z drugiej strony badając hemi- i eukoloidy nigdy nie 
mamy przecl sobą czystych związków chemicznych, a zawrze 
mieszaniny, a obecność mieszaniny uwidocznia się w war­
tościach ciężarów cząsteczkowych w zależności od tego, czy 
oznaczenie wykonano zapomocą oznaczania ciśnienia osmo­
tycznego t. zn. poprzez liczbę cząsteczek — czy zapomocą 
pomiarów lepkości według S taud ingera .

Ciśnienie osmotyczne przy małych stężeniach i pro­
porcjonalne do niego obniżenie prężności pary, względnie

11B) H. S tau d in g er i współpracownicy, Ber. 62, 41, 
2395, 2406, 2893 (1929); Ber. 63, 721 (1930); Z. physik. 
Chem. (A) 158, 35 (1931); Ber. 66, 373 (1933); Helvetica 
Chim. Acta. 16, 418 (1933).

llr) K. H. M eyer, Z. Elektrochem. 40, 446 (1934).
l18) Jako hemikoloidy określa S taud inger ciała, któ­

rych ciężary cząsteczkowa można oznaczyć zapomocą metod 
stosowanych dla roztworów właściwych np. metody kriosko- 
pow'ej i które leżą w granicach od 1000— 10 000. Jeszcze 
bardziej spoiimeryzowane ciała, których ciężar cząst. nie daje 
się oznaczyć zwykłemi metodami nazywa S taud inger 
eukoloidami, pojęcie to wprowadził Wo. O stw ald. Kolloid 
Z. 32. 1 (1023).

obniżenie punktu krzepnięcia czy podwyższenie punktu 
wrzenia, jest odwrotnie proporcjonalne do ciężaru cząstecz­
kowego, zaś lepkość jest zgodnie z równaniem (41) wprost 
proporcjonalna do niego.

Ta różna zależność wyraża się w tworzeniu wartości 
średniej w ten sposób, że małe domieszki wyżej spolimeryzo- 
wanych frakcyj wpływają wprawdzie znacznie na lepkość, 
natomiast ciężar cząsteczkowy, oznaczony z pomiarów' ciś­
nienia osmotycznego właściwie się nie zmienia.

Jeśli się jednak badaną substancję podda frakcjonowaniu 
to otrzymuje się bardziej zgodne wyniki na ciężar cząsteczko­
wy' oznaczany temi dwiema metodami.

Wyniki doświadczeń S taud ingera  nad zależnością po­
między lepkością, a ciężarem cząsteczkowym hemikoloidów': 
polistyroli, (polistyrole uw'ażano za modele roztworów kau­
czuku, zole poli-oksymetylenów, tlenków poli-etylenowych, 
alkoholi poli-winylowych jako modele celulozy) poli-oksy- 
metyleno-dwoimetyloeterów, poli-oksy-etyleno-dwuwodzia- 
nów, poliprenów, polipranów, dwuacetylopoli-trójacetyloglu- 
kozanów potwierdziły równanie S taud ingera  jednak tak 
dalece, że można je uważać za użyteczne praw idło, 
chociaż nie za ścisły wzór.

S taud inger zakłada słuszność swego równania także 
i dla eukolidów, jeśli się przeprowadza pomiary lepkości w 
bardzo rozcieńczonych roztworach, tak, aby nie występowa­
ły odchylenia od prawa H agen-Poiseuille’a.

S taud inger badał polistyrole, kauczuk i pochodne ce­
lulozy; dla tych ostatnich znajduje na podstawie swojej za­
leżności wyższe wartości na ciężar cząsteczkowy niż inni auto­
rzy, mianowicie wartości znalezione przez S taud ingera  są 
rzędu 200 000 wobec 50 000 znalezionych przez innych.

W tablicy 3 (str. 216) podaję dotychczasowe wyniki 
sprawdzania zależności S taud ingera  zapomocą pomiarów 
osmotycznych w zakresie eukoloidowych pochodnych celulozy.

Jak widać z zestawienia o potwierdzeniu lub zaprzecze­
niu słuszności wzoru S taud ingera  nie może być jeszcze 
mowy, gdyż zbyt mało zebrano materjału doświadczalnego, 
któryby spełniał warunek badania substancyj frakcjow'anych 
i odpowiednich stężeń.

Jak już wspominałam118) nie można ekstrapolować bez 
zastrzeżeń równania S taud ingera  na eukoloidy.

F ik en tsch e r i Mark" ') wykazali bowiem, że gdy za­
miast Einsteinowskiej objętości własnej cząsteczki '.p obli­
czać zapomocą rj' (a do tego zmusza doświadczenie) gdzie:

? ' = / ' ? ...................... (44)

przyczem /  podaje ile razy większa jest objętość cząsteczki w
stanic rozpuszczonym niż suchym i jest temsamem miarą
solwatacji; dla większych długości cząsteczek czynnik/ wzra­
sta szybciej niż ciężar cząsteczkowy.

Można to ująć zapomocą założenia zawierającego dwie 
stałe:

f  =  aM +  b M ................. (45)

tak, że przy mniejszych długościach łańcucha przeważa za­
leżność linjowa według S taud ingera , dla długich cząsteczek 
nabiera znaczenia wyraz podniesiony do kawdratu.

Dla wyjaśnienia zależności między lepkością, a ciężarem 
cząsteczkowym istnieją dwa zwalczające się przypuszczenia,

]18) porown. H. M ark, Trans. Faraday Soc. 1932, 
str. 40; E. G u th  i H. M ark, str. 134; E. O. K raem er i F. J. 
van N atta  J. Physic. Chem. 36, 3175, (1932).
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TABLICA 3-

Nazwisko 
autorów :

Cytacja : Preparaty: Stężenie : C i ę ż a r y  c z ą s t e c z k o w e :  m Lepkość:

J. Duciaux 
i

E. Wollmann

Compr. rend. 152, 
1580 ( iq i i) .

Nitroceluloza 1,6 °/0—  14 ,1%

Metoda statyczna.
Niema linjowej zależności od stężenia; 
cięż. cząst. obliczone pizez W . H a l­

le r a  41500

Niema linjowej zależności od 
stężenia.

Niema prostej zaieżnośri mię­
dzy lepkością, ciśnieniem os- 

motycznem a cięż. cząst.

J .  Duciaux 
i

E . W olmann

Buli. soc. chim. (4) 
27 , 4 14  (1920).

Frakcjonowana
nitroceluloza 1,2 %

Metoda statyczna.
Cięż. cząstecz. 21000 —  70000 Jak wyżej.

J . Duciaux 
i

R . Nodzu

Rev. gen. colloïdes 
7 , 386 (1929).

Częściowo
frakcjonowana
nitroceluloza.

o.6°/o — 3°/o

Metoda statyczna.
Ciśnienie osmotycznc jest zależne od 

stężenia.
Cięż. cząct. 15000 —  53000

Jak wyżej.

E. H. Buchner 
i

H. E . Steutel

Trans. Faraday Soc- 
29 , 32 (1933)-

Nitroceluloza 3%

Dynamiczna metoda.
Niema proporcjonalności między ciś­

nieniem osmotycznem a stężeniem. 
Cięż. cząst. 12000 — 20000

N ie mierzone.

E . H . Buchner 
i

H . E. Steutcl

Verslag. Akad. 
W etenschappen 

Amsterdam 
36 , 671 (1933)-

Nitroceluloza i 7 o - 57o

Dynamiczna metoda.
Niema linjowej zależności; cięż. cząst. 
obliczone według wzoru W . O s t ­

w a l d a  19000 —  204000

W  rozcieńczonych roztworach 
potwierdzone zależność S ta u -  

d i n g e r a .

J. Grard
Comp. rend. 

196. 773 (1933)-

Nitrocelulozy 
odbudowane 

w autoklawie.
1% Metoda statyczna.

Cięż. cząst. celirów wyjściowych: 50000

Odbudowane celity wykazują 
wzrastające ciśnienie osmoty­

czne lepkość spada.

E . H. Büchner 
i

P. J .  Samwï

Verslag. Akad. 
Wetenschappen 

Amsterdam 
33 , 749, (1930). 

T he Colloid A s­
pects o f Textile etc. 

Trans. Faraday 
Soc. 1932.

Techniczne
acetylocelulozy i°/o —  s7o

Metoda dynamiczna.
Niema linjowej zależności od stężenia. 

Cięż. cząst. 3300 0 — 45000

Niema prostej zależności mię­
dzy lepkością, ciśnieniem os­

motycznem i cięż. cząst.

J .  Grard
J . chim phys. 29 , 

287 (1932).
Techniczne

acetylecelulozy 0 ,5° U —  4 .4%

Metoda statyczna.
Dla niskich stężeń ciśnienie osmotyczne 
jest proporcjonalne do stężenia, dla 

wyższych — do kwadratu stężenia.

N ie mierzone.

R . O. Herzog 
i

H . M . Spurlin

Z. physik. Chem. 
Bodenstein Festband 

239 ( 193 0 .

Benzyloceluloza l,0°/o—  1,5%

Metoda statyczna.
Nawet w b. rozcieńczonych roztworach 
niema ścisłej proporcjonalności między 
ciśnieniem osmotycznem a stężeniem. 

Cięż. cząst. 29000

N ic mierzone.

R . O. Herzog 
i

A . Deripasko

Cellulesechem. 
13, 25 (1932)-

Frakcjonowane
acetylocelulozy o.2570 —  i ,oVo

Metoda statyczna.
Cięż. cząst. obliczane bez uwzględnie­

nia solwatacji.
G ę ż . cząst. 40000 —  50000 

Frakcji 1250 0 — 74000

Dia niskich stężeń do o,5®/0 
zgodność z danemi z lepkości.

I. Okamura
Cellułosechem.

14, 135  (1934).

F  rakcjonowane 
acetylocelulozy i,o°/o Metoda statyczna.

Ciężary- cząsteczkowe 14300 -  63200

Dla każdej frakcji wartości 
otrzymane z pomiarów lepko­
ści, oznaczenia liczby jodowej 
i ciśnienta osmotycznego są 

zgodne.

W | Herz Cellułosechem. 

15, 95 ( i 934)‘

Frakcjonowane
acetylocelulozy O,125°7o— I.o7 o

Metoda statyczna.
Ciśn. osmot. nie wykazuje linjowej za­
leżności od stężenia; przy zmniejszają­
cych się ciśnieniach liniowość jest speł­
niona, przy o,50/0 występuje minimum. 
Niema ścisłej proporcjonalności mię­

dzy ciśn. osmot. a temperaturą. 
Cież. cząst. frakcyj: 23000 — 73000 
Otrzymane wartości potwierdzone po­

miarami dyfuzji.

Lepkość przy o ,12S°!o wyka­
zują zgodność z zależnością 
S t a u d i n g e r a ;  przy wyż­
szych stężeniach niema linjo­

wej zależności.
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jedno mówi, że wskutek przyjętej zależności lepkości od sol- 
watacji cząsteczek istnieje w rozcieńczonych roztworach pro­
sta zależność pomiędzy lepkością a ciężarem cząsteczkowym 
ciał rozpuszczonych.

Drugie S tau d in g e ra  mówi, że warstwa solwatacyjna 
homeopolarnych ciat organicznych jest mniejwięcej jedno- 
cząsteczkowa i że w badanych przez niego rozcieńczonych 
roztworach zjawiska solwatacji nie grają żadnej roli, tylko 
długość i średnica cząsteczek i że podwyższenie lepkości, 
oznaczonej przez niego jako lepkość właściwa rozpuszczalnika, 
w odniesieniu do równych stężeń c, wyrażonych w molar- 
nościach podstawowych dla ciał o długich łańcuchach, gdzie 
średnica w stosunku do długości jest mała (więc dla takich 
cząstek, które S tau d in g er nazywa cząsteczkami nitkowemi, 
a K. H. M eyer i H. M ark  inną nazwą — łańcuchów głównej 
wartościowości) poprostu jest proporcjonalna do ciężaru 
cząsteczkowego.

Nie dość często podkreśla się, że założenie to odnosi się 
tylko do roztworów rozcieńczonych; S tau d in g e r115) od­
różnia między roztworami zolów (roztwory w których jest 
rozpuszczonych tyle tylko cząsteczek, że sobie wzajemnie nie 
przeszkadzają) a roztworami gelów — rozpuszczone cząstki 
przeszkadzają sobie wzajemnie w ruchach i wykazują wskutek 
tego większą lepkość.

S tau d in g e r wyciąga ze swej zależności wniosek, że 
objętość, jakiej wymagają w roztworze cząsteczki nitkowe 
czyli ich sfera działania wzrasta proporcjonalnie z kwadratem 
długości ich łańcuchów.

Stąd wynika, że wysokocząsteczkowe ciała już w bardzo 
rozcieńczonych roztworach wykazują wzajemne przeszkadzanie 
sobie cząsteczek i dlatego należy zawsze przeprowadzać po­
miary lepkości poniżej stężenia granicznego, by móc wypro­
wadzać jakiekolwiek wnioski o zależności pomiędzy lepkością, 
a ciężarem cząsteczkowym.

Jako stężenie graniczne przyjmuje się to stężenie, przy 
którem suma zakresów działań rozpuszczonych cząsteczek 
równa się objętości roztworu.

Analizy przemysłowe np. roztworów, które mają być 
przędzone, przeprowadza się zawsze w zbyt wysokich stę­
żeniach, zawsze mierzy się lepkość gelów albo w najlepszym 
razie roztworów gelowych, pomiary takie posiadają więc tylko 
znaczenie jakościowe, orjentacyjne.

Jak widać z dzisiejszego stanu naszych wiadomości o lep­
kości ciał wysokocząsteczkowych mamy zbyt mało danych 
doświadczalnych, by rozwiązać zagadnienie lepkości ciał wy­
sokocząsteczkowych .

Reasumując należy powiedzieć, że dotychczasowe ze­
brane dane doświadczalne w porównaniu z wyprowadzone- 
mi hydrodynamicznie zależnościami dają następujące zesta­
wienie :

A. w odniesieniu zależności lepkości właściwej od stę­
żenia;

B. w odniesieniu lepkości właściwej od ciężaru czą­
steczkowego, względnie kształtu i wielkości cząste­
czek.

A. i) czysto empirycznie znajduje się zależność lep­
kości właściwej od stężenia: proporcjonalność tych dwóch 
wielkości dla roztworów rozcieńczonych; jednak ze wzrostem 
stężenia lepkość wzrasta szybciej;

115) S taud inger, Cellulosechem. 15, 53 ([934)-

2) analiza teoratyczna daje dla roztworów rozcieńczo­
nych proporcjonalność między lepkością właściwą a stęże­
niem i to dla cząsteczek kulistych jak i wydłużonych, jednak 
z różnym spółczynnikiem proporcjonalności.

B. 1) empirycznie ujmuje zależność lepkości właści­
wej od ciężaru cząsteczkowego przedyskutowane już równa­
nie S taudingera; przejście do większych cząstek wyraża się 
podobnie jak przejście do wyższych stężeń: lepkość właściwa 
wzrasta ponad proporcjonalnie;

2) teoeretycznie należy rozróżniać trzy przypadki w za­
leżności od kształtu i wielkości cząstek:

a) dla cząstek kulistych ważna jest zależność Ein- 
s te in ’a, która jednak nie pozwala na wyciąganie 
żadnych wniosków z lepkości co do wielkości czą­
stek;

b) dla dużych, wydłużonych cząstek, które nie podlegają 
ruchowi Browna nie dochodzi się do żadnego 
jednocznacznego wyniku. Hipotezę Jeffery'ego 
trzebaby jednoznacznie potwierdzić doświadczalnie.

c) dla małych; wydłużonych cząstek, podlegających ru­
chowi Brow na dla których można jednak stosować 
założenia normalnej hydrodynamiki, wynika, że 
lepkość właściwa wzrasta wraz z kwadratem stosunku 
osi cząstek, zawartych w roztworze, t. zn. ewentualnie 
zsolwatyzowanych cząstek.

Wracając jeszcze do empirycznej zależności S taud in ­
gera dość daleko potwierdzonej doświadczalnie, jak to już 
podkreślałam nie jest ona zgodną z hydrodynamiką, wówczas 
gdy się za S taud ingerem  przyjmuje, że w roztworze ma­
my sztywne pręciki, natomiast gdy się zakłada jak M ark119), 
że pręciki są giętkie i mogą przyjmować kształt kłębka to 
i teoretycznie dochodzi się do proporcjonalności między lep­
kością, a ciężarem cząsteczkowym.

Nie daję się pogodzić tylko ze sobą hydrodynamika, 
sztywne łańcuchy i zależność S taud ingera , natomiast istnie­
je zgodność między hydrodynamiką, giętkiemi łańcuchami
i zależnością S taudingera.

Panu Prof. Dr. Hermanowi M arkow i dziękuję za za­
chęcenie mnie do napisania tego referatu oraz cenne wska­
zówki i rady, których mi nigdy nie szczędził.
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ZUSAMMENFASSUNG.
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119) H. M ark, Z. Elektrochem. 40, 446 (1934); E. 
Guth i H. Mark, Monatschefte für Chemie, 65, 93 (1934)-
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Pracownia i Szkoła
L ab o ra to ire  e t  enseignem ent

CZY KSZTAŁCIĆ JEDNAKOWO LABORANTÓW I RUCHOWCÓW
(Uw agi o reform ie szkół technicznych) 

L 'in s tru c tio n  des p rép a ra teu rs  de la b o ra to ire  e t des aides d ’usine d o it elle ê tre  la m êm e

In ż .  K .  P I L L I C H

N adeszło 31 październ ika  1935

W  szeregu dyskusyj w kołach inżynierskich stwierdziłem, 
że w sprawie średniego szkolnictwa technicznego panuje wśród 
inżynierów wielka rozbieżność poglądów. Skłoniło mnie to 
do napisania poniższych uwag, opartych na wspomnianych 
dyskusjach. Może te uwagi wywołają dalszą wymianę poglą­
dów w tak ważnej sprawie zawodowej i społecznej i w rezulta­
cie przyczynią się do rozwoju szkolnictwa technicznego.

Reform a średnich szkół chemicznych.

Dn. 21 XI 1933 r. ukazało się rozporządzenie Ministra 
W. R. i O. P. o organizacji szkolnictwa zawodowego (Dziennik 
Urzędowy M. W. R. i O. P. Nr. 15/33). Ministerstwo 
W. R. i O. P. wydało obszerny komentarz do tego rozporzą­
dzenia w formie książki o 1076 stronach pod tytułem: „Ma- 
terjały do organizacji szkolnictwa zawodowego” (Państw. 
Wydawnictwo Książek Szkolnych we Lwowie). Nas, chemi­
ków, najwięcej interesuje szkoln ic tw o technologiczno- 
chem iczne. Nie obejmuje ono szkolenia pracowników prze­
mysłu garbarskiego, farbiarsko-wykończalniczego, papierni­
czego, gumowego, mineralnego (ceramika, szkło, zaprawy), 
cukrowniczego, fermentacyjnego. Dla tych działów przemy­
słu przewidziane są specjalne szkoły.

Szkolnictwo technologiczno-chemiczne obejmuje:
1) szkoły technologiczno-chemiczne stopnia licealnego,
2) kursy mistrzów przemysłu chemicznego,
3) kursy specjalne z zakresu przemysłu chemicznego.
Zasady organizacji kursów mistrzów i specjalnych nie są

sprecyzowane w rozporządzeniu. Natomiast licea tech n o ­
log iczno -chem iczne otrzymały w rozporządzeniu dość 
wyraźne oblicze. Od kandydatów do liceum wymaga się ukoń­
czenia gimnazjum ogólnokształcącego (czteroletniego nowego 
typu). Nie wymaga się natomiast praktyki przedszkolnej. 
Nauka w liceum trwa trzy lata. Program nauki w pierwszych 
dwu latach jest jednolity, w trzecim roku wyodrębnia się na­
tomiast kierunki 1) organiczny i 2) nieorganiczny oraz trak­
tuje się specjalnie gruntownie te działy przemysłu chemicz- 
nebo, które są bardziej rozwinięte w rejonie szkoły. Zadaniem 
liceum jest „kształcenie pracowników do pracy przy o rgan i­
zow aniu p rzeb iegu  p ro d u k c ji i do p racy  w labo- 
ra to rjach  przemysłu chemicznego” .

Typy pracowników.

We wspomnianych „Materjałach” uzasadnia się orga­
nizację szkolnictwa technologiczno-chemicznego istnieniem 
w fabrykach poza inżynierami następujących typów pra­
cowników: 1) robotników wykwalifikowanych, 2) mistrzów,
3) ruchowców-chemików, 4) laborantówr-chemików. Licea 
technologiczno-chemiczne mają właśnie kształcić ruchowców- 
chemików i laborantów-chemików.

W  kołach inżynierskich na Górnym Śląsku ustaliła się 
natomiast opinja, że zasadniczemi typami pracowników (sta­
nowisk) są w ruchu: i) robotnicy, 2) mistrzowie, 3) kierowni­
cy oddziałów, a w laboratorjum: 1) laboranci, 2) kierownicy 
laboratorjum.

W  większych fabrykach pracują nadto jako prmocnicy 
kierowników w ruchu i laboratorjum — asystenci, jako po­
mocnicy mistrzów — dozorcy (przodownicy), jako pomocni­
cy laborantów-— uczniow ie la lo ran ccy .

Kierownikami i asystentami w ruchu i laboratorjum są 
zasadniczo inżynierowie z wykształceniem akademickiem. 
Wobec tego średnim szkołom technicznym pozostałoby 
kształcenie mistrzów i laborantów.

Trzeba jednak przyznać, że w niektórych fabrykach sta­
nowiska asystentów zajmują absolwenci średnich szkól tech­
nicznych. Ma to miejsce przedewszystkiem tam, gdzie mi­
strzowie nie mają żadnego wykształcenia technicznego. W o­
bec coraz większego nadmiaru inżynierów szanse absolwen­
tów średnich szkół technicznych są coraz mniejsze. Obecne 
tendencje w przemyśle idą w tym kierunku, aby stanowiska 
asystentów obsadzać inżynierami, a stanowiska mistrzów' 
absolwentami średnich S2kół technicznych.

Kształcenie m istrzów (ruchowców).

Rozporządzenie Ministra W. R. i O. P. przewiduje 
kształcenia mistrzów na kursach dla zdolniejszych robotni­
ków, posiadających dłuższą prak ykę fabryczną. Są to nie­
wątpliwie najodpowiedniejsi kandydaci na mistrzów'. Kursy 
te jednak mogłyby się odybwać tylko w większych ośrod­
kach przemysłu chemicznego w godzinach wieczorowych, 
aby słuchacze nie musieli porzucać swych zajęć fabrycznych. 
Istnieją więc poważne trudności w organizacji kursów.

Niezależnie zresztą od kursów dla robotników trzeba 
jednak dać możność kształcenia się młodzieży. Dotychcza­
sowa szkoły techniczne, przyjmujące 14-letnich chłopców 
ze szkoły powszechnej, nie są odpowiednie do kształcenia 
mistrzów ze względu na poziom umysłowy i wiek, w którym 
nie można wprowadzić odpowiedniej praktyki fabrycznej. 
Dlatego rozporządzenie Ministerstwa wprowadziło szkoły 
stopnia licealnego. Nie powinno to być żadną ujmą dla 
uczniów liceów, że mają się kształcić na mistrzów. Stanowisko 
mistrza w fabryce jest bardzo odpowiedzialne pod względem 
zawodowym i moralnym i wymaga dobrego przygotowania 
fachowego. Jest też przeważnie dobrze opłacane. Program 
więc nauki w liceum technologiczno-chemicznem, mającem 
wykształcić ruchowców, będzie musiał przygotować absol­
wentów do pracy mistrza. W  związku z tem programem nauki 
wyłania się zagadnienie, postawione w tytule artykułu:
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Czy kształcić jednakowo ruchowców (mistrzów)

i laborantów?

Rozporządzenie Ministra W. R. i O. P. przewiduje tylko 
licea technologiczno-chemiczne, kształcące wspólnie ruchow­
ców i laborantów. W  „Materjałach” uzasadnia się to głównie 
tem, że laborant często zostaje przeniesiony z laboratorjum 
do pracy w ruchu. Zdarza się to niewątpliwie, lecz nie da się 
zaprzeczyć, że najczęściej laborant pracuje w laboratorjum 
do końca swej karjery. Niema wątpliwości, że praca mistrza 
różni się zasadniczo od pracy laboranta. To też programy 
ich wyszkolenia muszą się poważnie różnić. Gdy ruchowcowi 
potrzebna jest przedewszystkiem dobra znajomość elementów 
maszyn, maszynoznawstwa, technologji chemicznej i organi­
zacji pracy, to laborant musi znać dobrze analizę chemiczną, 
preparatykę, prace szklarskie i wszelkie czynności labora­
toryjne.

Chcąc sprawę ująć konkretnie i dla lepszego zorjentowa- 
nia się w różnicy kształcenia ruchowców i laborantów podaję 
dwa plany nauki, które nie mają pretensji do ostatecznego 
ujęcia, mogą jednak służyć za podstawę do dalszej dyskusji.

Projekt planu nauki w liceum dla la b o ra n tó w

L. P r z e d m io ty Godzin w tygodniu
P. Semestry

(półrocza) I II i i i IV V VI

1 Chemja ogółna z mi- |

neralogją . . . . 12 12
2 Technologja chemicz­

na i towaroznawstwo 10 10
3 Fizyka z fizykochemją 10 10
4 Pracownia fizyczna i 

fizykochemiczna . . IO 10 :
5 Pracownia szklarska . : 8
6 Pracownia preparatyki 12 S ;
7 Pracownia analizy ja­

kościowej . . . . l6
;

8 Pracownia analizy iloś­
ciowej ..................... 18 18

9 Pracownia analizy tech­
nicznej ..................... 24 24

10 Warsztaty mechaniczne 8
U Zasady bezpieczeństwa 

i higjeny pracy . . 2 2

12 Księgowość . . . . 4

13 Język niemiecki . . 2 2 2 2 ; 2 | 2

14 R e l i g j a ..................... 1 ; I i ] I i i ! 1
iS Gimnastyka . . . . 1 j I j 1 | I I 1! 1

Razem . . 42 I 42! 42 j 42 | 42! 42

W  myśl Rozporządzenia o szkołach technicznych 
uwzględniam na trzecim roku liceum dla ruchowców kierunki 
organiczny i nieorganiczny i dostosowuję technołogję szczegó­
łową do potrzeb przemysłu śląskiego (słowem podaję plan 
nauki, który uważam za odpowiedni dla liceum technologicz- 
no-chemicznego w Katowicach). Przy układaniu planów

zwróciłem uwagę na konieczność przydziału nauczycielom 
przedmiotów fachowych pełnej liczby godzin (18 tygodnio­
wo). Godziny przeznaczone dla jednego nauczyciela objęte 
są kropkowaną obwódką.

Gdybyśmy wtłoczyli obydwa plany w jeden, to nie do- 
szlibyśmy w ciągu trzech lat ani do dobrego ruchowca, ani do 
dobrego laboranta. Dalibyśmy ogólne wykształcenie chemicz­
ne, które w fabryce nie na wiele się przyda. W  odróżnieniu 
od wykształcenia akademickiego średnic wykształcenie tech­
niczne musi obejmować mniejszy zakres wiedzy technicznej, 
lecz możliwie gruntownej, szczegółowej i dostosowanej do 
praktycznej działalności zawodowej. Jestem więc za osobnem 
kształceniem laborantów. Nasuwa się tu jednak nowe za­
gadnienie.

Jak kształcić laborantów?

Czy do kształcenia laboranta konieczna jest szkoła 
stopnia licealnego t. j. wymagająca ukończenia gimnazjum 
ogólnokształcącego? Czy nie wystarczy szkoła stopnia gim­
nazjalnego, jaką rozporządzenie przewiduje dla kształcenia 
wykwalifikowanych rzemieślników: ślusarzy, stolarzy, elek­
tromonterów etc.? Innemi słowy, czy od kandydatów do 
szkoły laboranckiej wymagać ukończenia gimnazjum ogólno­
kształcącego czy tylko szkoły powszechnej?

Wątpliwości nasunęły mi się z następujących względów'.

r. Dla innych przemysłów: mechanicznego, hutnicze­
go, elektrotechnicznego i innych rozporządzenie o reformie 
szkolnej przewiduje oprócz wyższych szkół licealnych, także 
niższe gimnazjalne. Dla przemysłu chemicznego przewidzia­
ne są tylko szkoły licealne, uniemożliwiające kształcenie dla 
przemysłu chemicznego młodzieży wychodzącej ze szkół 
powszechnych.

2. Laboranci, pracujący w przemyśle śląskim w licz­
bie około 250, przeważnie ukończyli tylko szkołę powszechną 
oraz specjalne kursy dla laborantów' albo posiadają tylko 
wyszkolenie praktyczne, uzupełnione samokształceniem (zna­
ją przeważnie język niemiecki). Mimo to wielu z nich posiada 
wysokie kwalifikacje.

3. Laboranci tworzą w przemyśle typ pracownika, po­
dobny do rzemieślnika (ślusarza, elektromontera etc.). Tak 
samo oprócz przygotowania teoretycznego powinni posiadać 
pewne swoiste umiejętności manualne, które muszą umieć 
zastosować według wymagań kierownika Jeśli więc rozpo­
rządzenie o reformie szkolnej tworzy gimnazja ślusarskie, 
elektromonterskie i inne, to mogłoby analogicznie stworzyć 
gimnazja laboranckir, oparte o szkołę powszechną

4. Absolwenci szkół powszechnych w wieku lat 14 w 
zupełności nadają się do nauki w laboratorjum. Wiele la- 
boratorjów zatrudnia takich uczniów laboranckich. W  szkole
o wiele łatwiej urządzić ośrodek pracy zawodowej laboranta— 
laboratorjum, niż w gimnazjum tokarskiem — warsztat to­
karski. Laboratorjum szkolne zasadniczo nie będzie się różniło 
od fabrycznego, a lepiej będzie się nadawało do nauczania. 
Przewidziane cztery lata nauki w gimnazjum zupełnie wy­
starczą na wykształcenie dobrego laboranta i uzupełnienie 
jeg wiadomości ogólnych. Młodzieniec, kończący takie 
gimnazjum laboranckie w' wieku conajmniej 18 lat, nadawałby 
się doskonałe do pracy laboratoryjnej.
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g o d z in y  w ty g o d n iu

L.
P- P r z e d m i o t y dla

przedmiotów wspólnych
dla

kierunku
organiczn.

dla
kierunku
nieorgan.

Semestry (półrocza) I : 11! III iv  ! V i VI V V I1 V VI

1 Chemja ogólna z m in e ra lo g ją ......................................................... 12 10
2 Fizyka i fizyko-chemja z p racow nią ............................................... 12 12
3 Analiza jakościowa i ilościow a......................................................... 18 18
4 Maszynoznawstwo ogólne z ry sunkam i.......................................... .o 12
S Maszynoznawstwo chemiczna z rysunkam i.................................... ; i2 i 12:
6 Technologja chemiczna ogólna I. i towaroznawstwo z pracownią 

(analiza techniczna, preparatyka).............................................. 12 18

7 Technologja chemiczna ogólna II. i towaroznawstwo — uzupeł­
nienia d la  k ie r u n k u  o r g a n ic z n e g o  (kwas siarkowy, 
związki azotowe i chloru) z pracownią.................................... 6 :

8 Technologja chemiczna ogólna II. i towaroznawstwo — uzupeł­
nienia d la  k ie r u n k u  n i e o r g a n ic z n e g o  (koksownic- 
two, gazownictwo, smoła, materjały wybuchowe) z pracownią 6

9 Technologja chemiczna szczegółowa organiczna (koksownictwo, 
gazownictwo, smoła, materjały wybuchowe) z pracownią . . 18 18

10 Technologja chemiczna szczegółowa nieorganiczna (kwas siarko­
wy, związki azotu i chloru) z pracownią............................... . : 18 18"

11 Uzupełnienia z matematyki (geometrja w y k reśln a )..................... 4
12 Warsztaty mechaniczne......................................................................... 12 •
13 Elektrotechnika z pracownią.............................................................. 4 4

14 Organizacja przedsiębiorstw .............................................................. 4

15 Zasady bezpieczeństwa i higjena p r a c y ......................................... 4
16 Ustawodawstwa robotniczo-przemysłowre .......................................... 2
17 K się g o w o ść ........................................................................................ 4
18 Zasady ekonomji................................................................................... 2
19 Religja ................................................................................................... 1 1 I 1 I I
20 G im n a s ty k a ........................................................................................ I 1 I 1 1 i

Razem. . . . 42 42 42 42 18 24 1 24 18 24 18

5. Nieuzasadnione są obawy, że nie byłoby zapotrze­
bowania na laborantów. W przemyśle chemicznym zawód 
laboranta jest bardzo ważny i wyraźnie się wyodrębnia. Sam 
wielki przemysł śląski zatrudnia około 250 laborantów i ma 
roczne zapotrzebowanie na 6 — 10 nowych laborantów. 
A przecież laboranci są potrzebni nie tylko w' wielkim prze­
myśle i nie tylko w przemyśle chemicznym, lecz także w róż­
nych laboratorjach państwowych, komunalnych i prywatnych. 
Z całą stanowczością można twierdzić, że jedna szkoła la­
borantów nie pokryłaby całego zapotrzebowania krajowego.

Powstanie odrębnych szkół laboranckich wpłynęłoby na 
udoskonalenie fachowe tego zawodu i podniosłoby niewątpli­
wie jego znaczenie w społeczeństwie.

Ostatecznie powyższe uwagi prowadzą do następujących 
wniosków:

1) należy kształcić ruchowców dla fabryk chemicznych
i laborantów osobno według różnych programów';

2) zgodnie z rozporządzeniem o reformie szkolnej na­
leży kształcić ruchowców' na kursach dla mistrzów i w szko­
łach stopnia licealnego;

3) natomiast laborantów' byłoby właściwiej kształcić 
w szkołach stopnia gimnazjalnego.

ZUSAMMENFASSUNG.
Sollen L abo ran ten  und chem ische B e tr ieb s tec h n i­
ker d ie gleiche A usb ildung  erhalten? (Bem erkungen 

ü b er die Reform  der tech n isch en  Fachschulen). 
Es wird die in Polen im Gange befindliche Reform der 

technisch-chemischen Fachschulen kurz dargestellt. Darauf 
u'erden die in der chemischen Fabrik in Frage kommenden 
Stellungen besprochen. Die Hauptstellungen sind im Betrie­
be: 1) Arbeiter, 2) Meister, 3) Betriebsleiter und im Labo­
ratorium: 1) Laborant und 2) Leiter des Laboratoriums- 
Als Gehilfen sind dem Leiter die Assistenten angegliedert, 
dem Meister — die Aufseher, dem Laboranten die Labo­
rantenschüler. Für die Stellungen der Leiter und Assisten­
ten ist grundsätzlich akademische Bildung erforderlich. Für 
die Schüler der technischen Fachschulen bleibt also im 
Betriebe hauptsächlich die Stellung des Meisters offen. 
Deswegen muss das technologisch - chemische Liceum, 
w'elches gemäss der Schulreform chemische Betriebstechniker 
ausbilden soll, zur Stellung des Meisters vorbereiten. Dem­
selben Ziele sollen auch Abendkurse für Arbeiter dienen. 
Da die Beschäftigung eines Betriebsmeisters von der des 
Laboranten gänzlich verschieden ist, kann die Ausbildung 
beider nicht nach demselben Programm erfolgen, wie dies 
in den Vorschlägen zur Schulreform vorgesehen ist. Um die 
Unterschiede klarzustellen, gibt Verfasser beispielweise 
zwei Lehrpläne für chemische Betriebstechniker und La­
boranten. Schliesslich begründet er die Ansicht, dass die 
Ausbildung von Laboranten auf der Volksschulbasis vor­
genommen W'erden könnte.
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K ą C IK  SEKCJI A N A LIT Y C Z N E J P. T. Ch.
Section  an a ly tiq u e  de la Société Chim ique de Pologne

S e k c ja  A n a l i ty c z n a  P .  T. Ch. c h cąc  u ła tw ić  
ogółowi a n a l i t y k ó w  w z a je m n e  p o ro z u m ie ­
w an ie  się w  k w c s t ja c h  fac h o w y c h ,  p ro w a d z ić  
b ęd z ie  w  „ P r z e m y ś le  C h e m ic z n y m ” k ą c ik  a n a ­
l i ty c z n y ,  gdz ie  zam ieszczone  b ę d ą  c iekaw sze  
sp o s t rz e ż e n ia  z p r a k t y k i  a n a l i ty c z n e j ,  n a d ­
sy ła n e  p rzez  p o szczegó lnych  a n a l i ty k ó w ,  a 
t a k ż e  s k r z y n k a  z a p y ta ń .  Z a rz ą d  Sekcji  m a  
n ad z ie je ,  że z a m ieszczan e  p y t a n i a  n ie  p rze ­
b rz m ią  bez  echa , s łow em , p ro je k to w a n a  
s k r z y n k a  będz ie  n ic  ty lk o  do p y t a ń  lecz i do 
o d p ow iedz i .

Ż eb y  w ła śn ie  z a m ie rz o n a  a k c ja  da ła  p o ­
ż ą d a n e  re z u l t a ty ,  Z a rz ą d  S ekc ji  z w ra c a  się

do ogółu a n a l i ty k ó w  z g o rą c y m  ap e lem  po­
p ie ran ia  te j  ak c j i  p rzez  n a d sy ła n ie  p o d  a d re ­
sem  Z a rząd u  (W a rsz a w a ,  P o l i te c h n ik a ,  Z a ­
rząd  Sekcji  A n a l i ty c z n e j  P . T. Ch.) sw y ch  
uw ag  o raz  in fo rm acy j  d o ty c z ą c y ch  zam iesz ­
czo n y ch  w  „ S k rz y n c e ”  p y t a ń .  S ąd z im y , że 
a k c ja  n asza ,  z m ie rz a ją c a  do z rea l izow ania  
w z a je m n e j  p o m o c y  fachow ej,  s p o tk a  się ze 
z ro z u m ie n ie m  i p rz y c h y ln e m  u s to s u n k o w a ­
n iem  się n ie ty lk o  w sz y s tk ic h  a n a l i ty k ó w , lecz 
rów nież  i ty c h  ch em ików , k tó ry c h  m o g ły  b y  
z a in te re so w ać  p o ru sz a n e  w „ S k rz y n c e  za ­
p y t a ń ” zag ad n ien ia .

S K  II  Z  Y X K  A Z  A I» Y T  A  Ń

i, Czy znane są szybkie metody ilościowego oznaczania 
arsenu w żeliwie i stali?

2, Jaka jest praktyczna dokładność kolometrycznego ozna 
czania krzemu w żeliwie i stali.

Ze Związku Inżynierów Chemików Rzeczypospolitej Polskiej
A ssociation  des Ingénieurs-C him istes de la R épublique P olonaise

Spraw a reform y szkolnictwa, szczególnie ważna jeśli 
chodzi o szkoły zawodowe, prowadzona jest przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. w porozumieniu z zainteresowanemi organi­
zacjami społecznemi. Sprawa szkół chemicznych nie będzie 
w ciągu najbliższych kilku miesięcy przedmiotem prac Mi­
nisterstwa, to też okres ten Związek nasz musi poświęcić na 
zebranie jaknajobszerniejszego materjału w sprawie zawodo­
wego szkolnictwa chemicznego.

Jak wykazał IV-ty Zjazd Delegatów w Radomiu, takie 
sprawy jak np. utworzenie ,.gimnazjów chemicznych” (gim­
nazjów w rozumieniu nowej ustawy szkolnej) wywołują głę­
boką różnicę poglądów. Ścierają się tu zasadniczo opinje 
inżynierów chemików, związanych ze szkolnictwem i inżynie­
rów chemików, zajmujących stanowiska ruchowe w fabry­
kach.

Ukazujący się równocześnie w dziale ,.Pracownia i Szko­
ła” , artykuł kol. K. P illicha, który sprawie tej poświęcił 
wiele trudu oświetlając powyższe zagadnienie, znajdzie nie­
wątpliwie odgłos w zainteresowanych kołach i być może spo­
woduje opublikowanie innych głosów, które przyczynią się 
do wyjaśnienia tego zawikłanego zagadnienia.

Wycieczka Okręgu Warszawskiego do Krakowa
i Mościc.

W  dniu 6 i 7 października b. r. odbyła się, dawniej już 
projektowana, wycieczka Warszawskiego Okręgu Związku na 
Sowiniec. W  wycieczce wzięło udział 17 osób. W  dniu 5 
października wycieczka wyjechała do Krakowa i 6-go przed 
południem wzięła udział w sypaniu Kopca Marszałka J. Pił­
sudskiego na Sowińcu, a popołudniu tegcż dnia udała się na 
Wawel. Wieczorem wyjechała do Tarnowa i w poniedziałek 
7-go od rana zwiedzała fabrykę w Mościcach. Przyjmowana 
nader gościnnie przez Dyrekcję, wycieczka na terenie fabryki

miała możność zetknięcia się z Naczelnym Dyrektorem Mini­
strem E. Kwiatkowskim , który zechciał towarzyszyćjej przy 
zwiedzaniu niektórych działów fabryki. 7-go popołudniu wy­
cieczka udała się w drogę powrotną, przyczem uczestnicy jej 
wyrażali jaknajgorętsze podziękowania kolegom z Mościc, 
w szczególności kol. prezesowi Okręgu Krakowskiego inż. 
Z ie lińskiem u i Dr. Paw likow skiem u za gościnne i 
świetnie zorganizowane przyjęcie.

Wycieczka mimo dość szykbiego tempa i dużego Zjazdu 
w Krakowie nie dawała odczuć żadnych usterek organiza­
cyjnych, przeto uczestnicy'jej rozstawali się pod jaknajlepszem 
wrażeniem.

Spis chemików polskich.
Pokrewna naszej organizacja, Związek Chemików Polskich, 

grupująca przeważnie kolegów ze studjami uniwersyteckiemi, 
powzięła pożyteczną inicjatywę sporządzenia jaknajbardziej 
dokładnego spisu chemików', mieszkających na terenie Rze­
czypospolitej Polskiej. Zebrany materjał będzie ogłoszony 
drukiem. Podjęta akcja będzie miała znaczenie dla władz 
państwowych i przemysłu polskiego.

Udanie się tej akcji będzie niezmiernie ważne dla ogółu 
chemików, to też Związek nasz prosi wszystkich członków
o wzięcie w niej udziału.

Związek Chemików Polskich, Warszawa ul., Krakowskie 
Przedmieście 66, przesyła w miarę posiadanych adresów, 
kwestjonarjusze do wypełnienia z następującemi rubrykami:
1. Imię i nazwisko, 2. Tytuł naukowy. 3- Zajmowane stano­
wisko i nazwa instytucji, która go zatrudnia. 4. Szczegółowy 
adres. 5. Rok urodzenia. 6. Ukończony wyższy zakład nauko­
wy (Wydział i rok). 7. Przynależność do organizacyj zawodo­
wych i społecznych. 8. Specjalność naukowa lub dziedzina 
technologji chemicznej w której jest wyspecjalizowany.
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Ci z kolegów, którzy kwestjonarjuszy nie otrzymają pro­
szeni są o zwrócenie się o powyższy kwestjonarjusz doZwiązku 
Chemików Polskich, ewentualnie przysłanie pod adresem 
Związku Chemików Polskich wyżej wyszczególnionych danych.

Grupowe ubezpieczenie na życic w P. K. O.
Zgodnie z uchwałą IV-go Zjazdu Delegatów Zarząd 

Główny zawarł z P. K. O. umowę na grupowe ubezpieczenie 
na życie.

Umowa z P. K. O., przewidując szereg ulg nie nakłada 
na kolegów przymusu ubezpieczenia, pożądane jednak by­
łoby, aby jaknajwięcej Kolegów przystąpiło do niego.

Ubezpieczenie na życie jako sposób zbierania przymuso­
wych oszczędności, spełnia przynajmniej częściowo rolę kas 
samopomocowych, których Związek obecnie nie jest w stanie 
prowadzić. Głównym plusem grupowego ubezpieczenia jest 
to, że składki są niższe niż przy ubezpieczeniu indywidualnem, 
ze względu na przewidziane w ubezpieczeniu grupowem ra­
baty. Wszyscy członkowie Związku, ubezpieczeni już w 
P. K. O. mogą przystąpić do ubezpieczenia grupowego i ko­
rzystać z odpowiednich ulg.

Bliższych informacyj udziela Zarząd Główny i Zarządy 
Okręgów.

Wiadomości bieżące
N ouvclles du jour.

Nowy Dyrektor Chemicznego Instytutu Badaw­
czego. Wydział Czynny Instytutu na posiedzeniu w dniu 
23 października 1935, w obecności notariusza, wybrał Dy­
rektorem Chemicznego Instytutu Badawczego profesora 
Dra K a z im ie rz a  K lin g a .

Profesor W. Swiętosławski objął 5 grudnia r. b. 
tekę ministra wyznań religijnych i oświecenia publicznego.

Prof. Dr. Wojciech Świętcsławski urodził się w majątku 
Kiryjówka na Wołyniu w roku 1881. W  1906 ukończył wy­
dział chemiczny Policechniki Kijowskiej, uzyskując stopień 
inżyniera-technologa, poczem objął asystenturę na Politech­
nice. Przez cały czas pobytu w Kijowie W. Sw iętosław ski

bierze czynny udział w pracach polityczno-organizacyjnych 
młodzieży. Jest przewodniczącym komisji samokształceniowej 
organizacji „Korporacja” , prowadzi drukarnię nielegalnych 
wydawnictw, mieszkając zaś niedaleko granicy wielokrotnie 
przewozi transporty bibuły z zaboru austrjackiego.

W  roku 1910 przenosi się do Moskwy, gdzie od 1913 
wykłada jako docent — termochemję.

W  roku 1917 po obronie pracy: „O zwią~kach dwuazo- 
wych" uzyskuje tytuł magistra i dokcora chemji, na Uniwer­
sytecie Kijowskim. Po przewrocie bolszewickim zostaje wy­
brany na przewodniczącego Wydziału Szkolnego Komitetu 
Ofiarom Wojny. W  maju 1918 organizuje delegację uczonych, 
nauczycieli i studentów i na czele jej przyjeżdża do Warsza­
wy, celem porozumienia się z ówczesnym Ministerstwem 
Oświaty, w sprawie założenia szkół dla reemigracji oraz zorga­
nizowania powrotu nauczycielstwa i młodzieży polskiej do 
kraju.

Na jesieni 1918 obejmuje jako docent wykłady chemji 
fizycznej na Politechnice Warszawskiej. Wkrótce potem zo­
staje mianowany profesorem zwyczajnym chemji fizycznej 
Politechniki Warszawskiej. W roku 1919 zostaje wybrany 
na dziekana wydziału chemji Politechniki.

W  roku 1920 w czasie inwazji bolszewickiej, prof. 
Sw iętosław ski wstępuje do wojska jako ochotnik. Po zwol­
nieniu z wojska interesuje się nadal zagadnieniami związane- 
mi z obroną kraju, głównie zaś przystosowaniem przemysłu 
do obrony kraju.

W roku akademickim 1928/29 sprawuje urząd rektora 
Politechniki Warszawskiej.

Poza pracą na terenie akademickim prof. W. Święto- 
sław ski prowadzi szereg prac badawczych na innych tere­
nach.

W  roku 1926/27 jest kierownikiem Działu II Wojsko­
wego Instytutu Przeciwgazowego. Od 1927 do chwili obec­
nej kieruje Działem Węglowym Chemicznego Instytutu Ba­
dawczego, będąc jednocześnie Członkkm Zarządu tegoż 
Instytutu.

W  swych pracach badawczych profesor W. Święto- 
sławski stwarza nowe kierunki w ebuljometrji, mikrokalory- 
rnetrji, termochemji, związków organicznych z ujednostajnie­
nia danych fizyko-chemicznych daje now'e podstawy fizyko­
chemiczne dla wytlómaczenia zjawisk przy koksowaniu 
węgla i t. d-

Prof. W. Sw iętosław ski bierze czynny udział w pra­
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cach naukowych na terenie międzynarodowym. Od 1914 — 
1922 inicjuje i przeprowadza sprawę wzorca termochemiczne- 
go. W  roku 1926 zostaje wybrany na przewodniczącego Ko­
misji Termochemicznej przy Międzynarodowej Unji Chemji 
czystej i stosowanej.

Od 1930—• 1934 jest wiceprezesem tejże unji. W 1934 
zostaje powołany na przewodniczącego Międzynarodowej Ko­
misji Danych Fizyko-chemicznych.

Prof. Św iętoslaw ski jest członkiem honorowym Pol­
skiego T-wa Chemicznego i Rumuńskiego T-wa Chemiczne­
go; członkiem zwyczajnym: Polskiej Akademji Umięjetności, 
Akademji Nauk Technicznych, T-wa Naukowego w Warsza­
wie, T-wa Naukowego we Lwowie i członkiem koresponden­
tem T-wa Naukowego w Pradze czeskiej.

Prof. W. Św iętoslaw ski ogłosił drukiem 27S pu- 
blikacyj naukowych, w tem 4 tomy podręcznika chemji 
fizycznej, termochemję w języku francuskim i niemieckim, 
ebuljometrję i t. p.

Prof. W. Św iętoslaw ski jest odznaczony Medalem 
Niepodległości, Orderem Polonia Restituta III i II klasy oraz 
Gwiazdą Republiki Hiszpańskiej.

Zjednoczenie Polskich Inżynierów Katolików. W
dniu 3.XI b. r. odbyło się I Walne Zgromadzenie Zjednocze­
nia. Powstała nowa placówka, którą zorganizowali polscy 
inżynierowie katolicy różnych specjalności. Cele i zadania jej 
określone są w par. 6 Statutu, zatwierdzonego przez Komisarjat 
Rządu: „szerzenie katolickiego światopoglądu i zasad kato­
lickich, ich obrona i wprowadzanie w życie w zakresie pracy 
zawodowej inżyniera” .

Powstała więc organizacja, która ma pracować nad za­
gadnieniami katolickiej etyki i moralności w całokształcie 
prac technicznych i tak ściśle związanych z nią prac gospo­
darczych i ekonomicznych.

Adres Zarządu Zjedn. Pol. Inż. Kat.: Warszawa, Jezuicka 
6 m. 4. Telefonicznie porozumieć się można w godz. 
18 — 20 — 2.08-02 w lok. Sod. Int. Męsk. Św. Jańska 15.

Polskie Towarzystwo Chemiczne. Na posiedzeniu 
z 17 października ¡935 prof. Dr. W. Św iętoslaw ski wygło­
sił odczyt p. t . : Z  badań nad ciepłem wiązania cementu.

Autor dał opis kalorymetru labiryntowego, przygoto­
wanego do badania ciepła krzepnięcia cementu w okresie 
pierwszych 30-tu kilku godzin reakcji najbardziej gwałtownej. 
Kalorymetr ten przystosowany zcstał do działania automa­
tycznego, przyczem na osi czasów notowane są również 
automatycznie ilości wody, przepływającej przez kalorymetr.

Badania wykazały, że oprócz maksymum wydzielania 
ciepła istnieje minimum, które się zazwyczaj pojawia po 
upływie dwóch godzin od chwili zarobienia cementu.

Aby zbadać ciepło wytwarzane od chwili zarobienia ce­
mentu wodą do momentu pojawienia się minimum, skon­
struowany został inny przyrząd, którego działanie dokładnie

jeszcze zbadane nie zostało. Stwierdzono jednak, że cement 
zarobiony nadmiarem wody wydziela ok. 3 — 4 Kai ¡kg 
w ciągu pierwszych trzech godzin.

Związek Chemików Polskich. Spis Chemików Pol­
skich. W  celu zestawienia pełnego spisu chemików zamiesz­
kałych na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, Zarząd Główny 
Związku Chemików Polskich w porozumieniu i przy pomocy 
innych stowarzyszeń, zwraca się do wszystkich chemików 
z uprzejmą prośbą o nadsyłanie danych ewidencyjnych: 
1) Imię i Nazwsiko, 2 ) 'Tytuł naukowy, 3) Zajmowane sta­
nowisko, 4) Szczegółowy adres, 5) Rok urodzenia, 6) Wyższy 
Zakład Naukowy (Wydział) i rok jego ukończenia, 7) Przy­
należność do organizacyj zawodowych i społecznych. 8) Spe­
cjalność naukowa lub dziedzina chemji odpow. zaintereso­
waniu.

Dane powyższe nadsyłać należy pod adresem Związku 
Chemików Polskich, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 

' Nr. 66.
Na żądanie Związek przesyła specjalne formularze spiso­

we.
Ponieważ Związek pragnąłby ukończyć spis jeszcze w 

obecnym roku i Wydać go drukiem, apelujemy do wszystkich 
chemików' o możliwe szybkie nadsyłanie zgłoszeń.

Wystawa Szkolnej A paratury Chemicznej. Cen­
tralna Chemiczna Pracownia Dydaktyczna przy Muzeum 
Oświaty i Wychowania Ministerstwa W. R. i O. P. (Hoża S8) 
urządza w sali nr. 8 wystawę szkolnej aparatury chemicznej 
przystosowanej do programu chemji w klasie III gimnazjum 
ogólnokształcącego.

Otwarcie wystawy nastąpi w połowie grudnia. Wystawa 
trwać będzie przez grudzień i styczeń.

Informacje telefoniczne — w godz. od 9-ej do 14-ej, 
tel. 8.16-93.

VIII Achema odbędzie się w pierwszych dniach września 
1937 z okazji uroczystego 50-tego Kongresu Związku Chemi­
ków Niemieckich (Verein Deutscher Chemiker) we Frank­
furcie nad Menem. Związek Chemików Niemieckich został 
założony w roku 1887 rów'nież we Frankfurcie nad Menem.

Gaśnice z bromkiem metylu, przeciw pożarom w 
pracowni są 6-krotnie skuteczniejsze od zawierających CCI4. 
Wielka łatwość z którą ulatnia się CH;t Br (t. w. 4,5o) oraz 
fakt, że daje 1,6 razy tyle gazu co CCI4, nie tłómaczą same 
tego wzmożonego efektu gaszącego. Należy przypisać samej 
grupie bromowej to działanie przeciwpożarowe.

Calovex jest to szkło przepuszczające 60% promieni 
światła a tylko 20% promieni cieplnych. Zastosowanie go 
w krajach podzwrotnikowych potwierdziło nadzieje, że można 
z jego pomocą otrzymać tam pomieszczenia mieszkalne 
widne i względnie chłodne.

Książki i czasopisma nadesłane do redakcji
Livres el jo u rn au x  envoyés à la rédaction

E. Brennecke, K. Fajans, N. H. F urm an und R. 
Lang. Neuere massanalytische Methoden. Tom. 33, wydaw­
nictwa ,,Die chemische Analyse” pod redakcją Wilhelma 
Böttgera. Nakład F. Enke, Stuttgart, 1935.

Na treść tego zbioru składają się następujące tematy:

1) Usuwanie błędów miareczkowania w alkalimetrji i acydy- 
mytrji (E. Brennecke); 2) Siarczan cerowy jako środek utle­
niający w analizie miareczkowej (N. H. Furman); 3) Metody 
jodano- i bromianometryczne z włączeniem bromometrji we­
dług Mauc/ioia(R. Lang); 4) Sole chromawe jako środek reduk-
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cyjny w analizie miareczkowej (E. Brennecke); Indykatory 
oksydacyjno-redukcyjne (E. Brennecke); 6) Indykatory ad- 
sorbcyjne do miareczkowania przez wytrącanie osadów 
(K. Fajans).

Może żadna dziedzina chemji nie jest tak konserwatywna 
jak chemja analityczna. Nowe obserwacje i metody przedo­
stają się tu z wielkim trudem, początkowo zawsze są spotyka­
ne z niedowierzaniem, zastrzeżeniami praktyki, dbającej
o możliwie statyczny stan rzeczy, do czasu, gdy w ogniu 
prób wielkich i małych warsztatów zdobędą sobie popular­
ność.

Tematy wyżej wymienione, stanowiące przedmiot opisu 
niniejszej książki, mają już ten czas prób za sobą. Są one wy­
razem postępu, dokonanego w ostatnich kilkunastu latach 
w dziedzinie analizy miareczkowej. Dotyczą nietylko metod
0 większej ścisłości osiągalnych wyników, lecz też bardzo 
znacznego rozszerzenia ram miareczkowania na liczne przy­
padki do niedawna jeszcze niedostępne dla tej metody.

To też niewątpliwie z wielkim pożytkiem zbiór ten bę­
dzie dla pracowników laboratorjów naukowych i technicznych, 
na dawniejszych podręcznikach wychowanych. Znajdą tu 
bowiem opisy dogodnych metod miareczkowych, tak wielo­
krotnie bezskutecznie poszukiwanych w różnych przypad­
kach. Dodajmy jeszcze, że artykuły zostały napisane przez 
pierwszorzędnych fachowców, z których każdy przyczynił 
się bądź do wprowadzenia, bądź do pogłębienia danej metody
1 że przy każdym opisie zostały uwydatnione podstawy teo­
retyczne i szczegóły zalecanego postępowania. H. Lachs

Dipl.-Ing. Leo Ivanovszky, Ozokerit und verwandle 
Stoffe, II tom, nakład Hartłebena, Wiedeń i Lipsk.

Część i : Die Mineralwachse. Referując o pierwszym tomie 
dzieła Ivanovszkego1), nazwałem to dzieło pewnego rodzaju 
..Engler-Höferem1' stałych węglowodorów. Część pierwsza 
drugiego tomu istotnie wykazuje, że dzieło to zasługuje na 
taki osąd w całem tego słowa znaczeniu. Na początku pierw­
szej części drugiego tomu podaje Ivanovszky pokrótce hi- 
storję wszelkiego rodzaju wosków i opisuje następnie hipo­
tezy, związane z ich powstaniem. W  następnym rozdziale 
omówiony jest dokładnie sposób produkcji wosku ziemnego 
z szerokiem uwzględnieniem dat historycznych, sposobu pra­
cy dawniej a dziś przy wydobywaniu w'osku w Polsce, głównie 
zaś w Borysławiu. Już -sam ten rozdział czyni książkę cenną 
dla każdego, kto chce się poinformować o tej gałęzi naszego 
przemysłu, niestety zbyt postponowanego i po macoszemu 
traktowanego. Następuje opis urządzeń i metod służących 
przy wyrobie parafiny, wykazujący głęboką znajomość i wiedzę 
fachową autora, który podaje tu wszelkie systemy i sposoby pra­
cy od najstarszych do najnowocześniejszych. W  następnym 
rozdziale, traktującym o sposobach rafinacji wosku ziemnego, 
znajdujemy dokładne wskazówki dla praktyka i opis wszel-

l) Przemysł Chem. 19. 136. (r935).

kich metod badawczych laboratoryjnych i ruchowych. Nie 
omieszkał też autor opisać dokładnie wszelkie produkty po­
mocnicze, jakich używa się do rafinacji wosków. Dalej znaj­
dujemy rozdział o właściwościach chemicznych i fizykalnych 
stałych węglowodorów, w którym autor nagromadził olbrzy­
mi wprost materjał doświadczalny, pochodzący, co wyraźnie 
nadmienić należy, z własnych jego prac i badań. Specjalnie 
wspomnieć tu należy o nowych badaniach autora nad krzywą 
wiskozy stałych węglowodorów; poraź pierwszy zbadano tu 
tę ich właściwość, dochodząc do wyników i wniosków bardzo 
ciekawych. Znaczne usługi przy tych badaniach oddał znany 
już dobrze z literatury wiskozymetr Steinera2). Niemniej, 
pouczające i dokładne jest zestawienie metod badania wosków
i ich właściwości, używanych do gatunkowania i rozróżniania 
tych produktów w handlu. Książkę kończy rozdział, opisujący 
nowy sposób badania ozokierytów metodą, opracowaną 
przez autora.

Część 2: Synthetische Wachse, Natuerliche und Kohlen­
wasserstoff-Wachse. Ta ostatnia część monografji Ivanovszkego 
wykazuje podobne walory, co tom I oraz część 1 tomu II. 
Początek stanowi systematyczne przedstawienie sposobów 
pracy przy syntezie ,,sztucznych wosków” , przyczem podane 
są również, z właściwą autorowi dokładnością, wszelkie pa­
tenty, dotyczące tego działu. Główną treść tej części stanowi 
tablice, w których autor zestawił i podał jaknajdokładniej 
wszelkie cechy i właściwości wszelkich wosków, sztucznych
i naturalnych, a dalej właściwości węglowodorów, posiadają­
cych cechy wosków i tym podobnych ciał. Materjał, zestawio­
ny w tablicach przewyższa wszelkie oczekiwania zarówno 
praktyka, jak również i badacza, tembardziej, że zestawienie 
jest nadzwyczaj plastyczne i przejrzyste.

W  Polsce zapewne i te obie części drugiego tomu znajdą 
szerokie koło czytelników, jako że autor skreślił w sposób 
znakomity i przejrzysty wiele ważnych faktów, ważnych 
specjalnie dla jednej z naszych gałęzi przemysłu chemicznego. 
Raz jeszcze wyrazić chcę nadzieję, że całe dzieło Ivanovszego 
udostępnione zostanie większemu ogółowi czytelników w 
Polsce przez ukazanie się tłómaczenia polskiego.

Dr. E. Erdheim.

Konstanty Hrynakowski. Układy trójskadnikowe. Wska­
zówki do analizy termicznej. Warszawa, 1934. Odbitka z Kro­
niki Farmaceutycznej.

Na 48 stronach autor, z którego pracowni wyszły już 
liczne prace z tego zakresu, podaje w skrócie zasady metody. 
Oto rozdziały pracy; Badanie termometru rtęciowego; zasada 
termodynamiczna; reguła faz Gibbsa; diagramy układu trój­
składnikowego; wykonanie analizy termicznej; otrzymanie 
diagramu z przekrojów pionowych i klasycikacja układów trój­
składnikowych.

“) Przemysł Chem. 18. 268, 1934, Przemysł. Naft- 
1933 z. 24, Roczniki Chem. 14. 281 i 1536, (1034). Przemysł 
Naft. 1935, z- 10.

D rukarnia Techniczna, Sp. A \c ., W arszaiva Czackiego 3 / i,  teL: 614-67 i 277-93.
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^ WYTWÓRCZOŚĆ CHEMICZNA NA WYSTAWIE 
W BRUKSELI

Pow szechne  w y s taw y  m iędzynarodow e są 
w  dobie pow ojenne j  t ra k to w a n e  raczej ze scep­
tycyzm em , zw łaszcza  p rz e z  p o w ażn ie jsze  sfery  
techniczne i p rzem ysłow e . P o s tęp  we wszelkich 
dziedzinach  wiedzy, teo re tycznej  i s tosowanej, 
jest  obecnie  ta k  szybki, a  p rz y te m  u jaw n ia  się 
jednocześn ie  w tak  w ie lu  k ra jach , że na jw iększy  
n aw e t  w ysiłek  o rg an izacy jn y  nie  jest w m ożno­
ści opanow an ia  w ciąż  rosnącego m a te r ja łu  i z a ­
dem ons trow an ia  os iągnię tych  w yników  w szech­
stronnie , ob jek tyw nie  i syntetycznie .

W y s ta w y  tego ty p u  n a leży  t rak to w ać  jako 
pew ne  zabiegi gospodarcze , m a jące  n a  celu  o ży ­
wienie  ru ch u  kom unikacy jnego  i hotelowego w d a ­
ny m  k ra ju .  N a szczęście d la  in ic ja to rów  i p r z e d ­
siębiorców —  n ig d y  n ie  zb raknie  ra tu jący ch  kasę  
tłum ów , k tó re  z ja w ia ją  się n a  w ystaw ach , ab y  p o ­
dziwiać wioski m urzyńsk ie  i e fek ty  ogni sz tucz­
nych.

T rzeba  jed n ak  p rzyznać ,  że tegoroczna m ię ­
dzy n a ro d o w a  w ystaw a  b rukselska ,  pom im o owego 
pow szechnego c h a rak te ru ,  p o zw a la  p i lnem u ob­
serw atorow i,  w  m orzu  banalności i rek lam y, w y ­
łowić cenne  spostrzeżen ia .  P rag n ąc  zorjen tow ać 
się w  ca łoksz ta łc ie  chem icznych  eksponatów  w y ­
s ta w y  —  trzeba  pracow ic ie  obejść  paw ilo n y  p o ­
szczególnych  k ra jów , gdyż zgodnie  z p a n u ją c ą  
w  świecie a u ta rch iczn ą  ten d en c ją  —  niem a w 
B rukse li  ogólnego d z ia łu  chemicznego, k tó ryby  
um ożliw ił z b ad an ie  i porów nan ie  dorobku ch e ­
micznego w szystk ich  pańs tw .

Z n a tu r y  rzeczy  —  n a jw ięk szy  ilościowo jest 
pokaz  belgijskiego p rz e m y s łu  chemicznego, m ie ­
szczący  się w sp ec ja ln y m  „ p a łacu  chem ji" .  Zgro­
m ad zo n o  tam  o k a z y  i p róbki wszelk ich  a r tyku łów  
chem icznych, w y tw arzan y ch  w  Belgji. Najw ięcej 
m ie jsca  z a ję ły  sto iska  w ielkich  przedsiębiorstw , 
w y tw a rz a ją cy c h  zw iązki azo tow e z pow ie trza  
a rów noleg le  p ro d u k u ją c y c h  syn te tyczn ie  (z wo­
dy, t le n k u  węgla, m etanu) alkohole, a ldehydy , 
k e to n y  i k w asy  organiczne. Obok —  zobrazowano 
p ro d u k c ję  syn te tycznego  pa l iw a  i sm aró w  (uwo- 
do rodn ian ie  węgli). P om ysłow o  dem onstrow ane 
są  w łasności s ta łego  kw asu  węglowego (temp.: 
— 80°C), k tó ry  zn a laz ł  szerokie  zastosowanie 
w  ch łodnictw ie.

W y s ta w a  lakierów , pokostów i fa rb  o lejnych 
u jaw n ia  znaczne  p o s tę p y  w te j  dziedzinie; u d e rza  
różnorodność  typów, s łużących  w szelkim  celom. 
R ów nież  w ielk i pos tęp  zaznacza  się w  zakresie

sz tucznych żywic i m a te r ja łó w  plastycznych. D a ­
lej:  ogrom na kolekcja  leków, zaw iera jących  a rsen  
i bizmut; p róbk i s tearyn ianów  sodu, magnezu 
i cynku; przem ysłow o o trzym yw ane  produk ty , 
k tó re  doniedaw na sp rzedaw ano  jako p re p a ra ty :  
u ra n ja n y  sodu  i amonu, t lenek  uranu, tiowęglan 
potasu. Belgijskie fabryki zapa łek  w ystaw iły  efek­
tow ną  panoram ę, p. t. „H is to r ja  ognia“ . W idz im y  
tam  dzikusów, w yw ołujących  p łom ień p rzez  t a r ­
cie d rzew a  i innemi prym ityw nem i sposobami; 
nas tępn ie  —  w estalk i rzymskie, pod trzym ujące  
ogień; k rzesanie  ognia ze s ta l i  i k rzem ienia; ogień 
„a lchem iczny" i t. d.; t r iu m fu ją  oczywiście n o ­
woczesne zapałki.  N iek tó re  z wystawionych ś rod ­
ków pom ocniczych p rzem y s łu  chemicznego mogły 
w zbudzić  zain teresowanie . T ak  np. zespo ły  ru r  
ebonitowych, szczególnie odpow iednich d la  m an i­
pu low an ia  kwasam i (zwłaszcza so lnym ). R u ry  ta ­
kie w y trz y m u ją  ciśnienie do 7 kg na 1 cm 2 i p o ­
dobno rzadz ie j się t łu k ą  niż kamionkowe, zw y­
kle stosowane. P rzyc iąga ło  uw agę stoisko, g ru ­
p u ją c e  cegły ogniotrwałe, odpow iednie  do ró ż ­
norodnych  pieców chemicznych. Poszczególne ga­
tunki cegieł zaw ie ra ły  C r20 3, S i 0 2, MgO, S iC2, 
A120 3, cyrkon.

F irm a  Solvay, aczkolwiek rodem  z Belgji, p o ­
s iada  od ręb n y  pawilon, obrazu jący  św ia tow y z a ­
sięg dzia ła lności koncernu. W śró d  szeregu zas to ­
sow ań p ro d u k tó w  sodowych i chlorowych należy 
wspomnieć op a r te  na ch lorku  w apnia  ar tyku ły ,  
po zw ala jące  skutecznie zwalczać kurz  n a  p lacach, 
szosach i t. d. Inne  p ro d u k ty  zaw ie ra jące  chlorek 
w apn ia  um ożliw iają  betonowanie zimą, naw et 
w czasie  mrozów.

S ekcja  francuska zaw iera  obszerny  dział  ch e ­
miczny, w k tórym  s ta rann ie  zgrom adzono ba rdzo  
liczne eksponaty , nie w zbudza jące  jednak  szcze­
gólnego zainteresowania .

W łoska  w ystaw a chemiczna, niezbyt rozległa, 
nie zaw iera  w praw dzie  rew elacy j, a le  d a je  c ie­
kaw e pokazy : p iękną  ko lekc ję  n a tu ra ln y c h  esen- 
cy j owocowych; liczne odm iany  w inianów  i c y t ry ­
n ianów ; jod z w od y  jeziora  Salsom aggiore; ek ­
s t r a k ty  kasztanow e, s iarkę , związki boru, różne  
rzad k ie  m inera ły .  Im ponu ją  cyfry  znanej f irm y 
M ontecattin i ,  k tó ra  p os iada  aż 167 fabryk  che­
micznych i za tru d n ia  35.000 osób.

W  paw ilonie  chili jsk im  m ożna obserwować 
w szelkie  s ta d ja  p rze robu  i oczyszczanie  sa le try  
n a tu ra ln e j ,  k tó ra  nie p rz e s ta je  konkurow ać  z syn-
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te tycznem i zw iązkam i azotu. Z tab lic  s ta ty s ty c z ­
nych  m ożna się dowiedzieć, że w 1934 r. n a j in ­
tensyw nie j  używ ano  naw ozów  azo tow ych  w  Bel- 
g j i  (2,69 kg N  na  1 ha) i H o la n d j i  (2,60 kg N  na 1 
ha) ;  N iem cy  (2,18 kg) s to ją  na  trzec iem  miejscu.

Chili, jako  na jw iększy  w  świecie  p ro d u cen t  
jodu, um ieśc iła  szereg odpow iednich  eksponatów . 
O prócz  jodu  i jego licznych  zw iązków  (m iędzy 
innem i —  barw nik i:  róż bengalski, e ry trozyna
i t. d.) w idzim y ta m  p a s tę  do zębów z a w ie ra jąc ą  
jodynę, o raz  sól zw yk łą  p rz e p o jo n ą  jodem  a b a r ­
dzo za lecan ą  jako  pożyw kę  d la  bydła .

Czechosłow acki p aw ilon  zaw ie ra  c iekaw e 
p róbk i p r e p a ra tó w  rad o w y ch  i u ranow ych, p o ­
chodzących  z b len d y  z Joachim ow a.

G re c ja  w y s taw iła  p róbk i b au ksy tu  i m in e ra ­
łów  bary tow ych ; B u łg a r ja  —  esencję  różaną , 
a N orw egja  —  b a rd zo  obfity zespół s topów  m e ta ­
lowych. B oda j  nowością  w tym  zakresie  jest stop 
m anganu  z w apn iem  i k rzem em .

P aw ilo n  polski w y p a d ł  n a d e r  skrom nie. Nie 
m oże być t r a k to w a n y  jako w y raz  naszych w a r ­
tości tw órczych  i ku ltu ra lnych .  N a leży  n a ń  p a ­
trzeć, jako na  dow ód  so lidarności z k ra jem , k tó ry  
u rząd z i ł  w ystaw ę i d la  k tórego P o lsk a  żywi u czu ­
c ia  szacunku  i p rzy jaźn i .  Sto isko chemiczne, zo r­
ganizow ane s ta ran iem  Z w iązku  P rz e m y s łu  C h e­
micznego jest  dość szczupłe , a le  sp e łn ia  sw e  z a ­
d an ie  w ogólnych ra m a c h  i jest bodaj na jw ięce j 
in te re su jący m  fragm entem  całego  polskiego p a ­
wilonu.

D zia ł chem iczny paw ilonu  angielskiego z a s łu ­
gu je  na  na jw iększą  uwagę. Zarów no dobór e k sp o ­
natów , jak  n ad zw y cza j  c iekaw e uzm ysłow ien ie  
zas tosow ań  w ystaw ionych  p roduk tów , jak  w resz ­
cie —  es te ty k a  całości i poszczególnych gablo­
tek  —  św iadczą  o w y ją tkow ej pom ysłow ości i o 
w ielk iej p r a c y  w łożonej w tę  im prezę  p rz e z  A sso ­
c iation  of B rit ish  C hem ical M an u fac tu re rs .  O b ­
sze rn a  broszura ,  w y d a n a  w  k ilku  językach, jest 
d oskona łym  kom en ta rzem  angielskiej w ystaw y 
chem icznej, k tó ra  sk ła d a  się z n a s tęp u jący ch  
głów nych g ru p :  p ro d u k ty  chem iczne p rzem y sło ­
w e; w y tw o ry  drobnej i „ sz lach e tn e j"  fa b ry k a ­
cji; sm oła z węgla, pó łp ro d u k ty ,  barw nik i;  środk i  
za sp o k a ja ją ce  p o t rz e b y  ro ln ic tw a; p ro d u k ty  f a r ­
m aceu tyczne ;  m asy  p lastyczne .

D o k ła d n y  opis d z ia łu  angielskiego p r z e k r a ­
cza możliwości naszego  w yd aw n ic tw a .  W y m ie ­
n ia m y  ty tu łe m  p r z y k ła d u  n iek tó re  c iekaw sze  ek s ­
ponaty .

O bfita  ko lekc ja  specyficznych  odczynników  
i se lekcy jn ie  fa rb u jący ch  barw ników : m ożliw ość 
w y k ry w an ia  n iek tó rych  m eta lów  w  rozcieńczeniu  
1 : 1.000.000. B ło n y  św iatłoczułe , p o zw a la jące  fo ­
tografow ać p r z y  pom ocy p rom ien i in fra -czerw o- 
nych, np. z odległości 160 kim . B ard zo  liczny 
pocze t a lka lo idów , w yodrębn ionych  z roślin  lub 
synte tycznych . Zespół p r e p a ra tó w  „ziem  r z a d ­
kich", zw łaszcza  z g ru p y  to ru  i ceru, o p a r ty c h  na  
su row cach  z In d y j  W sch. W ie lk i  zbiór esencyj 
roś l innych  (n iek tóre  z n ich  pozbawione t e r p e ­
nów), z n iez ró w n an ą  law en d ą  ang ie lską  na  czele. 
Nowe zastosow ania  chloru, np , fa b ry k ac ja  wie- 
lochlorowych pochodnych  na f ta lenu ,  m a jących  
w ygląd  i w łasności wosków. Zas tosow anie  sody

do oczyszczania  stopionego su row ca żelaznego 
i zastosow anie  cy janków  do cem entow ania  (wzbo­
gacania w węgiel) stali.

N a  zakończen ie  n a le ż y  dodać , że wielki roz ­
p ę d  p ro d u k c j i  jedw abiu  sztucznego zna laz ł  odbi- 
ce zarów no w chem icznych  jak  i w łókienniczych  
d z ia łach  w ystaw y. N a jw ięk szy  pokaz  zo rgan izo ­
w any  był p rzez  z n an ą  w łoską  f irm ę „Sn ia  V isco­
sa" ,  Szczególne za in te resow an ie  w zbudz iły  ekspo­
n a ty  p rz ę d z y  tkan in  z c ię tych  w łókien  sz tucz ­
nych  (odpow iada jących  polsk ie j  „ T e x trz e" ) ,  
rów nież  w kom binacjach  z innem i surow cam i włó- 
■kienniczemi. Z as tosow anie  p rz ę d z y  z c ię tych  w łó ­
kien  do wszelkiego ro d z a ju  tk an in  i lus trow ane  
było ba rd zo  licznemi p rzy k ład am i.  W y n ik i  n a u k o ­
wo p rzep ro w ad zo n y ch  b a d a ń  w ykazu ją ,  że  dobra  
p rz ę d z a  z c ię tych  w łókien p o d  w zg lędem  o d p o r ­
ności n ie  u s tę p u je  byna jm nie j  p rz ę d z y  b a w e ł­
n ianej tej sam ej grubości.

W y s ta w a  w  B ru k se l i  m oże  n asu n ąć  z w ie d z a ją ­
cem u n ie je d n ą  m yśl tw órczą  w  k ie ru n k u  k ra jow ej 
p rodukcji .  P o w in n a  być sk a rb n icą  dośw iadczen ia
i w skazów ek p r z y  u rząd zan iu  w y s ta w  w p r z y ­
szłości.

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY
Dnia 23 s ie rpn ia  z m a r ł  —  ś. p. Dr, fil. Zenon 

M artynow icz , D y rek to r  Chem icznego  In s ty tu tu  
Badaw czego, w ybitn ie  z a s łu ż o n y  dz ia łacz  n a  polu 
poczynań  naukow ych, techn icznych  i społecznych. 
Śm ierć  D - ra  M arty n o w icza  jes t  c iężką  s t r a tą  d la  
polskiego życia chemicznego, gdzie  szczególniej 
by ły  cenione o rgan izacy jne  w ysiłk i Zm arłego. 
Ś. p. Zenon M artynow icz , s to jąc  na  czele  In s ty tu ­
tu, k tó rego  zad an iem  jest po p ie ran ie  w ied zy  czy ­
stej i s tosow anej,  m ia ł zaw sze  w ie lk ie  z ro zu m ie ­
nie d la  p o trzeb  naszego  p rzem y s łu  chemicznego.

Dn. 15 s ie rpn ia  r. b. zm ar ł  M ak sy m il jan  R ap -  
pel, w ieloletni D y re k to r  i cz łonek  Z a rz ą d u  Sp. 
A kc. „E lek tryczność" ,  W  z m a r ły m  p rzem ysł  ch e ­
m iczny  t rac i  dośw iadczonego d z ia łacza  p rz e m y ­
słowego, k tó ry  do swej p r a c y  zaw odow ej po tra f i ł  
wnosić  w iele  e lem entów  społecznych.

NOWE CŁA TŁUSZCZOWE
C elna  po li ty k a  tłuszczowa, k tó ra  p o p rzez  ro z ­

m aite  e ta p y  o g a rn ia ła  co raz  to now e dziedz iny  
ochrony polskiej  p ro d u k c j i  t łuszczow ej,  w eszła  
obecnie w now e s tad jum , u trw a lo n e  R o z p o rz ą ­
dzen iem  R a d y  M in is trów  z dn. 13 lipca 1935 r.
o zm ianie  ta ry fy  celnej p rzyw ozow ej. R o z p o rz ą ­
dzenie  to  ogłoszone zosta ło  w D zienniku  U staw  
Nr. 61 z dn. 17 s ie rpn ia  r. b, p o d  poz. 390 i w e­
szło  w  życie  dn ia  18 tegoż miesiąca.

Z n am ien n ą  cechą R o zp o rząd zen ia  jest w p ro ­
w adzen ie  ceł na k o rz y s ta ją c e  do tychczas  z bez­
cłowego p rzyw ozu  egzotyczne nas iona  oleiste  
(z w y ją tk ie m  nasion  rycynow ych) o raz  p o d w y ż ­
szenie  s taw ek  ce lnych  n a  gotowe tłuszcze  i o le je , 
s ta łe  i ciekłe, roślinne  i zw ierzęce —  z w y łą c z e ­
n iem  tłuszczów  u tw ardzonych , gdzie w zg lędy  
t ra k ta to w e  spow odow ały  pozostaw ienie  d o ty c h ­
czasow ych n isk ich  ceł. Rów nocześn ie  w p ro w a d z o ­
ny  zosta ł  obowiązek skażan ia  w szystk ich  tych  
tłuszczów, k tó re  —  b ę d ą c  uży w an e  do celów te c h ­
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nicznych  —  o p ła c a ją  n iskie  cło; ponadto , u ch y ­
lono postanow ien ia  dopuszcza jące  niskie stawki 
celne n a  o le je  i tłuszcze, p rzeznaczone  do ra f i ­
n ow an ia  w  kra ju .

T en d en c ją ,  jaka  bodaj p rzy św ieca ła  u s taw o­
daw cy p r z y  u k ła d a n iu  now ych s taw ek  celnych, b y ­
ło s tw orzen ie  lepszych  niż do tychczas  w arunków  
k o n k u ren cy jn y ch  d la  p ro d u k o w an y ch  w k ra ju  
tłuszczów  i olejów. N a leży  jed n ak  stw ierdzić , że
o ile  w zak res ie  c iekłych o le jów  roślinnych je ­
s te śm y  na jzu p e łn ie j  sam ow ystarczaln i,  o ty le  s t a ­
łych  o le jów  roślinnych  z surow ca kra jow ego  w y ­
rab iać  n iem ożna, gdyż su row ca takiego wogóle 
w  P o lsce  niem a, p ro d u k c ja  zaś łojów zw ierzęcych 
jest ba rd zo  d a lek a  od p ok ryc ia  zapotrzebow ania  
w ew n ę trznego  n a  cele techniczne.

W  zak res ie  surowców o le ja rsk ich  podniesio­
no  s ta w k i  celne n a  nasiona  soyowe z 2 zł. do 5 zł. 
za 100 kg; na  z ia rn a  palm ow e, sezam ow e i inne 
d robno-z ia rn is te  do p rze ro b u  fabrycznego w pro ­
w ad zo n o  s ta w k ę  zł. 2 od  100 kg; w reszcie  n a  k o ­
p rę  do p rze ro b u  fabrycznego  —  zł. 3 od 100 kg. 
W  zak res ie  gotowych tłuszczów  staw ki celne na 
łoje  zw ierzęce  podw yższono  do zł. 15, n a  t łuszcze 
kostne  (z w y ją tk iem  przeznaczonych  do p rzerobu  
n a  o leinę i s tea ry n ę)  do zł. 10 —  zam iast do ty ch ­
czasow ej jednakow ej s taw k i zł. 1,50 od  100 kg.

S taw ki ce lne  na  s ta łe  o le je  roślinne zosta ły  
u s ta lo n e  n a  zł. 50 od  100 kg, z uchylen iem  do tych­
czasow ej ulgowej s taw ki zł, 10. S taw k a  ce lna  na  
skażone  o le je  roś l inne  zos ta ła  podn ies iona  ze zł. 
15 do zł. 35 od 100 kg. Uchylono po d z ia ł  t ranów
0 zaw ar to śc i  poniżej 2 %  wolnych kw asów  t łu ­
szczowych, na  t r a n y  m ętn e  i inne,

INFORMACJE EKSPORTOWE

Z a w a r ty  zos ta ł  u k ła d  kon tyngen tow y z G rec ją  
na  okres  27.VII. —  27.X. K o n ty ngen ty  p rzy zn an e  
P o lsce  p o d a n e  zo s ta ły  do w iadom ości za in te reso ­
w an y ch  p rzedsięb iors tw .

P o s tu la ty  do rokow ań  kon tyngentow ych z D a- 
n ją  p o d a n e  zo s ta ły  do w iadom ości M inis ters tw a 
P rz e m y s łu  i H a n d lu  i R a d y  T rak ta to w ej .

Z an o to w an e  zo s ta ły  nas tęp u jące  zm iany  p rz e ­
p isów  celnych  i reg lam en tacy jn y ch  (Nr. Nr. 23
1 24 „ In fo rm a to ra  E ksportow ego") .

B elg ja . O bniżenie  ceł, w sk u tek  zaw arcia  
um ow y z Niem cam i, n a  fa rby  i linoleum.

Estonja . Rozciągnięcie system u pozwoleń 
p rzy w o zu  na  ace ton  i osobno n iew ym ienione w ta ­
ryfie  celnej p r o d u k ty  chemiczne.

F ra n cja . P o dw yższen ie  cła, p rz y  równocze- 
snem  zniesieniu  zak a z u  p rzyw ozu  —  na tlenek 
chromu. Skon tyngen tow an ie  p rzyw ozu  makuchów. 
O bn iżen ie  cła n a  sp łonk i pochodzenia  polskiego 
do poziom u ta ry fy  m inim alnej.

H iszpanja. P o d w y ższen ie  s taw ek  n a  kwas 
winowy i cy try n o w y  oraz  na  cy try n ian y  wapnia.

In d je  H olenderskie. Skontyngentow anie  p rz y ­
w ozu m ydeł.

M eksyk. Ogłoszona zos ta ła  lis ta  p roduk tów  
kosm etycznych , k tó rych  p rzyw óz jest wolny.

S y r ja  —  Liban. Objęcie system em  pozwoleń 
przyw ozow ych: m ydła , analiny  oraz szereg pro- 
du tków  chemicznych. Cło na anilinę i jej sole zo­
s ta ło  zniesione, obniżone zostało  cło na: kwas
cytrynow y, opony i dę tk i  samochodowe.

Szw ajcarja . Zakaz  przyw ozu  sm oły nieoczy- 
szczonej.

R a d a  T rak ta to w a  rozp isa ła  ank ie tę  do firm 
pos iada jących  zam rożone należności w Rum unji. 
W obec obaw że w  ankiecie mógł być pom inię ty  
szereg p rzedsięb io rstw  chemicznych, p o d a jem y  
poniżej treść  zap y tań  an k ie ty  z p rośbą  o bezpo­
średn ie  k ierow anie  odpow iedzi do R a d y  Trakta­
tow ej —  Izba Przem ysłow o H andlow a W iejska  
10. W arszaw a.

1) N azw a i ad re s  firmy, p os iada jące j  zam ro ­
żone należności.

2) Sum a zam rożonej należności w raz  z p o d a ­
niem w alu ty  (złote, do la ry  i funty) i t. p.

3) D a ta  p rzep row adzen ie  tranzakcji .
4) D a ta  w ysy łk i  i rodza j  towaru.
5) Term in, k ied y  należność  w inna by ła  zo ­

stać  p rzez  odbiorcę rum uńskiego wpłacona,
6) N azw a i ad res  odbiorcy  (dłużnika) w R u ­

m unji  w raz  z podaniem , czy  należność zn a jd u je  
się u d łużnika, czy też zosta ła  p rzez niego w p ła ­
cona do banku  w R um unji  (podać nazw ę banku) 
na  ręce p rzedstaw ic ie la  lub adw okata  (podać n a ­
zwę i ad res)  eksporte ra  polskiego.

P rzedsięb io rs tw a  na leżące  do Związku, które  
m ia łyby  trudnośc i  w  uzysk iw an iu  należności 
z obszaru W. M. Gdańska  p roszone są  o porozu­
mienie z B iurem  Zw iązku  tel. 529-69.

F irm a  „Polsko A m erykańsk ie  T ow arzystw o 
H an d lo w e"  s. z. o. o., W arszaw a, Koszykowa 11, 
tel. 9-90-41, in te re su je  się rozw ojem  wywozu po l­
skiego do  S tanów  Zjednoczonych. Za in te resow a­
ne przedsięb io rstw a  zechcą się bezpośrednio p o ­
rozum ieć z tą  firmą.

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W  Dz. Ust. Nr. 61 z dn. 17 sierpnia  r. b. u k a ­
zało  się p o d  poz. 391 R ozporządzen ie  M in is tra  
P rzem y s łu  i H an d lu  z dn. 31 łipca 1935 o zm ia­
nie p rzep isów  w zakresie udzie lan ia  pozwoleń 
przywozowych.

R ozporządzenie  to zaw iera  postanowienia , d o ­
tyczące sposobu p rzeds taw ian ia  św iadectw  p o ­
chodzenia towaru, p o n ad to  zaś zmienia wysokość 
o p ła t  m an ipulacyjnych . Mianowicie, us ta lona  zo­
sta ła  jednolita  s taw ka  o p ła t  m an ipu lacy jnych  —  
w  wysokości 1 % w artośc i k ra jow ej tow aru , z w y­
jątk iem  pozw oleń w ydaw anych  insty tucjom  o c h a ­
ra k te rze  dobroczynnym. W  ten sposób do tychcza­
sowa zniżona o p ła ta  m an ipu lacy jna , m a jąca  z a ­
stosowanie  p rz y  p rzyw ozie  surowców przem ysło -  
(np. fosforytów, nasion oleistych i t. d.) zosta ła  
zniesiona —  w sku tek  czego koszty, związane 
z im portem  tych  surowców, w zras ta ją .

R ozporządzen ie  w eszło  w życie dn. 20 sierpa 
nia r. b.
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O R JEN TA C Y JN E CEN Y N IEKTÓRYCH W Y TW O ­
RÓW PRZEM YSŁU C H EM IC ZN EG O  Cena 7.1,

A ceton ........................................................  350.—
Spirytus drzew, techniczny 90/98 . . . 160.—
Alkohol metylowy czysty 99/100 . . . .  240,—
* A m onjak skroplony za 1 kg N H 3 . • 1.53
* A zotniak mielony za 1 kg % N s . . 1.25
Azotan a m o n u .............................................. 100.—
A zotyn s o d o w y ..............................................  120.—
Benzol c z y s t y ..............................................  92.—
Benzol handlowy 9 0 % .................................... 84.50
Bisulfat (kw. siarczan s o d u ) .......................  13.50
* Boraks ........................................................  90 -100  —
Chloran p o t a s u ..............................................  180.—
Chlor ciekły .................................... ..... . 115.—
Chlorek cynku 50° B e ............................... 30.—
* Chlorek wapna b ie lą c y .........................  30.60
Chlorek wapnia ( C a C l « ) .........................  20—22.—
Chlorobenzol ..............................................  165.—
Chloroform c z y s t y .................................  800.—

„ „pro narcosi“ .............. 1.800.—
Dwuwęglan s o d o w y ................................. 38.—
E ter s i a r k o w y .............................................. 450.—
Fenol c z y s ty .........................................   . 220.—
Formalina 40% ......................................... 180.—
* Gliceryna farm aceutyczna 30° Bć . . 240.—

techniczna 85/88% . . . 180.—
Karboiineum ..............................................  20,50
Krezol c z y s t y ..............................................  95.— .
Klej kostny .............................................. 230.—
Klej skórny .............................................. 250.—
Kwas azotowy tech. 36°Be za 100% H N O a 95.—
Kwas cytrynow y z w y k ł y .......................... 460,—
Kwas mrówkowy 8 0 % ............................... 235.—
Kwas winowy z w y k ł y ............................... 520.—
Kwas siarkowy 60" B e ............................... 5.00

Kwas solny 19°/21° B e ............................... 9,50
„ octowy techn. 3 0 % .......................... 85.—

M ączka kostna odklejona 30% P2O 0 . . 15.—
„ rogowa 13/14%N2 ..................... 35.—

* N aftalin czysty w łu s k a c h ....................  46.—
O ctan a m y l u ......................................... . 470.—
Octan m etylu ...............................................  330.—
Octan s o d u ..................................................... 120.—

„ ołowiu .........................................  180.—
O l e i n a ......................... ...................................  185,—
Oleum 2 0 % ..................................................... 15,—
Olej l n i a n y ...................................................  145.—
* Potaż kalcynowany 90¡95% . . . .  120,—
'  Potaż żrący topiony 88/92% . . . .  140.—
Saletra a m o n o w a .........................................  100.—
Saletra p o t a s o w a .........................................  130.—
* Saletra sodowa 15,5% N » ....................  28.10
* Salm jak r a f . .............................................. 120,—
Siarczan a m o n u ......................................... 23 30
* Siarczan m ie d z i ......................................... 55.—
* Siarczek sodu 60/62% ............................... 64.—
Smoła p r e p a r o w a n a ....................................  15.—
Soda am onjakalna 9 8 % ..............................  22,50
* „ kaustyczna 97,5% .......................... 54.—
Sól glauberska k r y s ta l i c z n a ..................... 7,00
Sól Seignette‘a ( a p t e k ) ............................... 420.—
Stearyna . . . < ......................................... 170.—
Superfosfat 16% par. W arszawa luzem . 10.75
Toluol c z y s t y ..............................................  110,—
W oda am onjakalna chem. czysta zaw.

+  25% N H 3 . . ............................... 6 0 . -
Żelatyna t e c h n . .............................................. 450.—

Ceny powyższe są cenami hurtowem i 1 rozum ieją się 
za 100 kg loco fabryka bez opakowania; ceny za p rodukty  
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO* 
R U T A  Sp. Akc.“, Zgierz, tel. 
Łódź 121*01; W arszawa, Piusa XI. 3. 
m. 8, tel. 8*38*78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA“ 
Fabr. Chem. Piotrków  Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁAD Y CHEM ICZNEiW  WIN* 
NICY, S. A. W innica poczta Hen« 
ryków k/W arszaw y, tel. La podm. 17, 
Biuro sprzedaży: Inż. O skar Gross, 
Łódź, G dańska 81, tel. 186*12. 

Celuloidu odpadki:
Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, Gars 
bary  3.

Chlorek w apna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Chlorek wapnia (CaCl2): 
..ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE‘‘. W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 5*91*24.

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow. Fabryk Portl. Cem. „WY* 
SOKA“ Sp. Akc. W arszawa, Mazo* 
wiecka Nr. 7, fabryka w  Wrzoso* 
wej, p*ta Raków, W yłączna sprze* 
-daż: D /H. M aurycy Luxem burg.
W arszawa, Senatorska 28/30, teL 
6 00 19.

Farm aceutyczne przetw ory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i SYN", W arszawa, Daniłowiczow* 
ska 16, tel. Centrala*Spiess.

„Fr. KARPIŃSKI Spółka A kcyjna“, 
W arszawa. W olność 9, tel. 11*06*00. 

Fotograficzne m aterjały:
Płyty, błony i papiery do celów 
techn.: Fabr. „ALFA", Bydgoszcz, 
G arbary  3.

G liceryna farm aceutyczna i technicz* 
na:

Sp. Akc. „STREM", W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 584*30.
Przem, Tłuszcz. „SCHICHT*LE* 
V ER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd  1, telefony 605*77, 605*99. 

Gumowe artykuły  techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM “, Warsza* 
wa, Leszno 15, teL 11.06*81,
Zalcł. Kauczukowe PIASTÓW " Sp. 
Akc., W arszawa, Z ło ta  35, tel. 
533*49.

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TOM ASZOW SK A FA* 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.
FABRYKA PRZĘD ZY  I T K A N IN  
S ZT U C Z N Y C H  „C H OD A K Ó W “, 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 
Zakłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny  i skórny:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa 
M azowiecka 7, teL 584*30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 5.84*30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SKA  FA, 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Z akłady „ELEK TRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda am onjakalna, krystaliczna i kau*
styczna:

„ZA K ŁAD Y  SOLVAY W  POL» 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94.

Sól glauberska krystaliczna: 
„TO M A SZO W SK A  FABRYKA 
S Z T U C Z N E G O  JED W A B IU “, 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8*75*39.

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa 
M azowiecka 7, tel. 584*30.

Żelazokrzem 45% i 75%:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Związku Przem ysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przem ysłu Chemicznego" bezpłatnie. 

R edakcja i A dm inistracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 510*14.

W ydawca: w  imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej — D yrektor Związku Inż. ED M U ND  TREPKA  

Redaktor; Inż. TADEUSZ ZAMOYSKI Druk L. Bogusławskiego i S-ki, Świętokrzyska 11.
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PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
W A R S Z A W A , D N IR 15 W R Z E Ś N IA  1935 R O K U

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Dnia 8 września r. b., po bardzo długiej 

chorobie, zmarł ś. p. Aleksander Tupalski, 

inżynier chemik, długoletni członek Zarządu 

Związku Przem ysłu Chemicznego. Zmarły 
był jednym z najwybitniejszych działaczów 
chem icznych  s ta r ­

s z e g o  p o k o le n ia .
Urodzony w 1864 
roku, w powiecie 

nowogródzkim, uzy­
skał dyplom inży­

niera na wydziale 

chem icznym  P o li­

techniki w Zurichu.

Rozpoczął pracę w 

niemieckim przem y­

śle destylacji węgla, 
rychło wybijając się 

na przodujące s ta­

nowisko. Następnie 
długie lata spędził 

w Rosji, głównie pra­
cując w dziedzinie 

napawania podkła­

dów kolejowych. Po  powrocie do Polski —  
ś. p. Aleksander Tupalski rozwija energiczną 

działalność na polu odradzającego się prze­

mysłu chemicznego, zajmując szereg stano­
wisk we władzach przedsiębiorstw: „B oruta“ ,

, ,Kielce“ , „Hajnówka“ i innych. Dzięki roz­

ległej i gruntownej wiedzy technologicznej 
ś. p. A. Tupalski zostaje powołany na sta­
nowisko Dyrektora Polskiej Wytwórni P a ­

pierów Wartościowych i działa w tej insty­
tucji do śmierci, zajmując w ostatnich la­

tach stanowisko do­

radcy technicznego.
Ś. p. A. Tupalski 

miał żywe zaintere­

sowania społeczne, 
brał czynny udział 

w licznych naszych 
organizacjach zawo­
dowo - społecznych, 

wnosząc wszędzie ja­

sność i niezależność 
sądu oraz bezintere­
sowność najwyższe] 

miary. Gdziekolwiek 
przemawiał —wyróż­
niał się szczerością 

i otwartością w  wy­
powiadaniu opinij.

Polski świat che­

miczny boleśnie odczuwa stratę ś .p .  A. Tupal- 

skiego. Zmarły położył wielkie zasługi dla 
Związku Przemysłu Chemicznego; był On człon­

kiem Zarządu niemal od początku naszej orga­

nizacji. Pamięć o Nim pozostanie trwała w sze­

regach kolegów i towarzyszów pracy.
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FUNDACJA STYPENDJALNA
Z arząd  Z w iązk u  p ra g n ą c  uczc ić  P am ięć  M a rsz a łk a  Jó ze fa  P i łsu d sk ieg o  u ch w ali ł  na  pos ie ­

d z e n iu  w  dn iu  13 cze rw ca  r. b. u tw o rzen ie  F u n d u s z u  S typend ja lnego  im. Z m arłego  p rzy  Z w iązk u  
P rzem y s łu  C hem icznego , k tó rego  ce lem  b y ło b y  udz ie lan ie  pom ocy  m łodz ieży  polskiej s tudjującej 
chem ję. N acze lny  K o m ite t  U czczen ia  P am ięc i  M a rsz a łk a  Jó ze fa  P iłsudskiego  nie  podzieli ł  in ic ja tyw y 
Z w iązk u ,  s to jąc  na s ta n o w isk u  p o trz e b y  sca len ia  w sze lk ich  tego  ro d za ju  fundacyj.

Z a rz ą d  na pos iedzen iu  w dn iu  22 s ierpnia  r. b. p o n ow nie  ro zw aża ł  k w es tję  celow ości p o w s tan ia  
f unduszu s typend ja lnego . W szy scy  obecni w yraz il i  pogląd, że in ic ja tyw a  u tw o rz e n ia  t aki ej  in s ty ­
tuc ji  p rzy  Z w ią z k u  jest  pod  k a ż d y m  w zg lędem  w s k a z a n a  w o b ec  ciężk iego  po ło żen ia  s tud ju jącej 
m łodzieży .

W s k u te k  s ta n o w isk a  za ję tego  p rzez  N acze ln y  K o m ite t  zasz ła  jed n ak  p o trz e b a  zm ia n y  §§ 1
i 2 p ro je k tu  s ta tu tu  fundacji,  ogłoszonego w  N -rze  13 „W iadom ośc i  P rzem y s łu  C h e m ic z n e g o “ 
z d n ia  1 l ipca  r. b.

Z m ien io n a  t re ść  §§ 1 i 2 p ro je k tu  s t a tu tu  fundacji p rz e d s ta w ia  się nas tępu jąco :

§ 1.
Z w iązek  P rzem ysłu  C hem icznego  Rz. P. tw o rz y  F u n d a c ję  w  celu u d z ie lan ia  s typ en d jó w  

ch em ik o m , s tu d e n to m  w yższych  uczelni.
F u n d a c ja  S ty p en d ja ln a  jest o sobą  p raw n ą ,  s iedz ibą  jej Z a rz ą d u  jest m ias to  s to łeczne  

W a rsz a w a ,
Po ze b ra n iu  w iększych  sum , m oże  być  p rzez  Z a rz ą d  Z w iązku  P rzem y s łu  C hem icznego  

n a d a n a  F u n d ac j i  sp ec ja ln a  nazw a , łą c z ą ca  F u n d a c ję  z nazw isk iem  zas łużonego  dla  kr a ju  cz łow ieka , 
np . „F u n d a c ja  Im ien ia  . . . .

§ 2 .
M a ją te k  F u n d a c j i  po w sta je  w  d ro d z e  sk ła d a n ia  ofiar  w go tów ce  lub p a p ie ra c h  w ar to śc io ­

w ych  p rzez  osoby, p rzed s ięb io rs tw a  i in s ty tuc je ,  z a in te re so w an e  w  p o s tęp ach  w iedzy  chem icznej 
w  Po lsce .  M a ją te k  F u n d a c j i  s k ła d a  się p o c z ą tk o w o  z okreś lone j sum y  zł. . . .

N a s tę p n e  §§ p ro jek tu  s t a tu tu  p ozos ta ją  bez  zm iany .
O za tw ie rd z en iu  s t a tu tu  p rzez  w ład ze  po in fo rm ujem y sfery  z a in te re so w an e  n a  łam ach  

„W iadom ośc i  P rzem y słu  C hem iczn eg o “ .

Z W IĘ Z Ł E  SPRAWOZDANIE  
Z DZIAŁALNO ŚCI PAŃSTWOWEJ S ZK 0ŁY -  

CHEMICZNO-PRZEMYSŁOWEJ W WARSZAWIE  
ZA ROK SZKOLNY 1934/35

W  roku  szkolnym  1934/35 zgłosiło się do 
S zko ły  97 k an d y d a tó w , spośród  k tó rych  n a  p o d ­
staw ie  egzam inu  w stępnego  p rz y ję to :  na  w ydzia ł  
chem iczny  34 i na  w ydz ia ł  ce ram iczny  31 u cz ­
niów.

Ogólna liczba uczniów na w ydz ia le  chem icz­
n y m  w ynosiła  95 i na w y d z ia le  ceram icznym  80 
chłopców.

N a podstaw ie  egzam inu końcowego w ydano 
św iadec tw a  ukończenia  w y dz ia łu  chem icznego 8 
abso lw entom  i w y d z ia łu  ceram icznego  —  11 a b ­
solwentom.

W  Kom isji E g zam inacy jne j  bra li  udz ia ł  D e ­
legaci Zw iązku  P rz e m y s łu  Chemicznego: pp . P r e ­
zes Inż. F e liks  W iślicki i Inż. W ik to r  Sommer.

Dzięki w spó łdz ia łan iu  R a d y  O piekuńczej 
Szkoła  u zyska ła  15 p ra k ty k  w ak acy jn y ch  dla 
uczniów w ydz ia łu  chem icznego i 22 p ra k ty k i  d la  
uczniów w ydzia łu  ceramicznego.

P ra w ie  wszyscy absolwenci obu w ydziałów , 
z w y ją tk iem  tych, k tó rzy  musieli od b y w ać  służbę 
w ojskow ą, znaleźli  za tru d n ien ie  w  przem yśle .

W  roku  sp raw o zd aw czy m  Szko ła  ko rzy s ta ła  
z subsyd jów  Z w iązku  P rz e m y s łu  Chemicznego 
R. P. o raz  T om aszow skie j F a b ry k i  Sztucznego 
Jed w ab iu ,  k tó re  um ożliw iły  p ro w ad zen ie  d o ży ­
w iania  40 uczniów (w ydano 1.220 l i t rów  go rące ­
go m leka i 2.158 bułeczek m aś lanych) .  N ieza leż ­
nie od tego T om aszow ska  F a b ry k a  Sztucznego 
Je d w a b iu  udz ie la ła  s ta łego  s ty p e n d ju m  jednem u 
uczniowi ostatn iego k u rsu  w yd z ia łu  chemicznego.

KRONIKA
W  Nr. 16 „W iadom ośc i“ w rubryce  „ K ro ­

n ika"  in form ow aliśm y czyteln ików , że forma 
u dz ie lan ia  pozw oleń  p rzyw ozu  ulegnie  zmianie 
z dn. 1 paźd z ie rn ik a  w tym  sensie, że za  jednem  
pozw oleniem  p rzyw ozu  będzie  m ogła być o d p r a ­
w iana  jed n a  ty lko  p a r t j a  p rzyw iez ionego  z z a ­
g ran icy  tow aru , t. zn., że częściowe w y k o rzy s ty ­
w anie  pozw oleń  p rzyw ozu  nie będz ie  możliwe.

O becnie  d o w iad u jem y  się, że M inis te rs tw o  
Skarbu , w sku tek  p rz e d s ta w ie ń  s fe r  z a in te re so ­
wanych, zgodziło  się na z łagodzen ie  nowego z a ­
rządzen ia .  Pozw olen ie  p rzyw ozu  będz ie  mogło, 
w okresie  jego ważności, być p ięc iokro tn ie  p r z e d ­
s taw iane  p rz y  o d p ra w ie  celnej.

O d p ra w a  więcej niż p ięc iu  p a r ty j  to w a ru  za 
jednem  pozw oleniem  n ie  będzie  możliwa.
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N ie jednokro tn ie  p rzedsięb io rs tw a  chemiczne, 
z a k u p u ją c  i sp ro w ad za jąc  z zagran icy  tow ary  za ­
kazane , nie in fo rm ują  się we w łaściw ym  czasie, 
czy d a n y  to w ar  będzie  mógł być z danego k r a j u  
przywieziony.

Tego ro d z a ju  postępow anie  n a ra ż a  często 
p rzed s ięb io rs tw a  na znaczne  s t ra ty ,  w yw ołane 
koniecznością  w noszenia  zbędnych  op ła t,  p ła c e ­
nia posto jow ego lub składow ego w  okresie  p r z e ­
d łu ża jący ch  się s ta ra ń  o pozw olen ia  przyw ozu, 
a  naw et n iek iedy  pociąga za sobą kosz ty  zwrotu  
t ra n sp o r tu .

W  tych  w aru n k ach  w skazane  jest, aby  p rz e d ­
siębiors tw a w e w łasnym  interesie zasięgały w  po ­
rę  in form acyj w  naszym  Związku, Izbach P rz e m y ­
słow o -H an d lo w y ch  i cen tra ln y ch  organizacjach  
gospodarczych .

W  Nr. 17 „W iadom ośc i“ prosiliśmy p rz e d ­
siębiors tw a chemiczne, m a jące  trudności w obro­
cie z W. M . G dańskiem , w szczególności zaś 
trudnośc i  w  uzyskaniu  należności z obsza­
ru  W olnego  M iasta ,  o zw racan ie  się do Związku. 
Obecnie d o d a jem y  że w  sp raw ach  tych należy  
zw racać  się bezpośredn io  do W y d z ia łu  Z a g ra ­
nicznego B an k u  Polskiego w  W arszaw ie ,  tel. 
645-72.

Do niniejszego numeru, za łączam y kw estjo- 
n a r ju sz  w sp raw ie  obrotów  hand low ych  z G d a ń ­
skiem. O dpow iedz i  na kw es t jo n a r ju sz  p rosim y 
k ie row ać  bezpośredn io  do Izby P rzem ysłow o- 
H a n d lo w e j  w  W arszaw ie ,  W ie jsk a  10.

INFORMACJE EKSPORTOWE
P o d ję te  w  ubiegłym  miesiącu, p rzy  okazji wi­

zy ty  au s tra l i jsk iego  m inis tra  do sp ra w  t r a k ta to ­
wych, rokow ania  o zaw arc iu  um ow y handlow ej 
z A u s t r a l j ą  kon tynuow ane  b ęd ą  w  końcu m ie­
siąca.

Z w racam y  uw agę  na  ogłoszone w N -rze  25 
„ In fo rm a to ra  E ksp o r to w eg o "  n a s tę p u ją c e  w iad o ­
m ości:

p ro c e d u ra  uzysk iw an ia  inform acyj o firmach 
zagran icznych  za pośredn ic tw em  placów ek z ag ra ­
n icznych  R zeczypospo li te j  (Str. 6),

zm iana  p rzep isó w  dew izow ych w  Costa R ica
i  w  N iem czech  (str. 8).

U rugw aj. Z m iana  s taw ek  celnych na: p i ry ­
d y n ę  i jej sole, tk an in y  kauczukow e, spłonki, w o­
do ro t len ek  baru , benzol.

F i rm a  h iszpańska  w M ad ry c ie  in te resu je  się 
ob jęc iem  rep re z en ta c j i  p ro d u k tó w  chem icznych 
polsk ich  na ry n k u  hiszpańskim .

Zw iązek  jest  w p o s iadan iu  szczegółowego ze ­
s taw ien ia  now ych  brazylijskich  i chilijskich  p r z e ­
p isów  im portow ych.

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W  D zienniku  T a ry f  i Z a rząd zeń  K olejow ych 

N r .  33 z dn ia  1 w rześn ia  1935 r. ogłoszona zos ta ła  
now a ta ry fa  aneksow a  j 15 na przew óz  s tea ry n y
i oleiny, g lice ryny  o raz  k le ju  z kości i ze skćr  od 
s tac ji  S trzem ieszyce-P o łudn iow e do n a s tę p u ją ­
cych  s tacy j  odbiorczych: Łódź, Chojny, K arolew , 
P a b ja n ic e ,  Zgierz, Legjonowo i W arszaw a.

W  Nr. 65 Dziennika U staw  pod  pozy­
c ją  406 ogłoszone zostało  R ozporządzenie  R ad y  
M inis trów  z dn ia  21 s ierpnia  r. b. o zwolnieniu 
tłuszczu kakaow ego z opodatkowania, w p ro ­
wadzonego us taw ą z dnia 26 m arca  1935 r.

W  Nr. 67 Dziennika Ustaw  pod pozy­
c ją  421 ukazało  się R ozporządzen ie  M inistra 
S karbu  z dn ia  21 s ierpnia  r. b. o odpraw ie  ce l­
nej tłuszczów i o lejów skażanych  oraz tłuszczu 
kostnego. R ozporządzen ie  to norm uje  szczegółowo 
p ro ced u rę  o d p raw y  oraz  sposoby skażania t łu­
szczów im portow anych  i stoi w zw iązku z ogło- 
szonemi n iedaw no (vide Nr. 17 „W iadom ośc i“ ) 
nowemi cłami tłuszczowemi.

Ogłoszony został szereg okólników M in is te r­
s twa Skarbu, zaw iera jących  zarządzenia , zw iąza­
ne z przyw ozem , mianowicie:

O kólnik z dn. 21 s ierpnia  r. b. w sp raw ie  sp o ­
sobu o d p raw y  celnej bezbarwnego kw asu s ia r ­
kowego, niedymiącego. („M onitor"  Nr. 197 
z dn. 29.VIII. r. b.).
O kólnik z dn. 27.V III  r. b. w yjaśn ia jący  sp o ­
sób clenia  gazów ciekłych i sp rężonych  p rz y ­
wożonych w butlach  m etalowych („M onitor"  
Nr. 199 z dn. 31.VII. r. b .) .
Okólnik z dn. 28.VIII r. b, w yjaśn ia jący , że 
U rzęd y  celne nie są  obowiązane do p rzep ro w a­
dzania  kontroli nad  przyw ozem  z zagranicy  
środków  kosmetycznych, zleconej R ozporzą ­
dzeniem  z dn. 25.VI. 1934 („M onito r"  Nr, 201 
z dn. 3.IX. r. b.).
Z a rządzen ie  M in is tra  S karbu  z dn. 29.VII! 
r. b. w sp raw ie  p ro c e d u ry  zwrotu różnicy n a ­
leżności celnych pow sta łych  w skutek  d o d a t ­
kowego zastosowania  c ła  zniżonego lub zw ol­
nienia od cła. Zarządzenie to jest doniosłem  
ułatwieniem  p rocedura lnem  p rzy  przyw ozie  
towarów, korzysta jących  ze zniżek celnych za 
pozwoleniem  M inis ters tw a Skarbu, umożliwia 
ono bowiem odpraw ien ie  towaru przy  opłacie 
pełnego  cła , użycie go do p rodukcji  i rów no­
czesne kon tynuow anie  s ta rań  o zwrot różnicy. 
Z arządzen ie  ogłoszone zostało w N-rze  202 
„M onito ra"  z dn. 4 września r. b. pod poz- 231.

Okólnik z dn. 31.V III  r. b. w y jaśn ia jący  spo­
sób us ta lan ia  wagi ne tto  tow arów  n ad ch o d zą ­
cych w belach i m atach  ze słomy i rogoży. 
(„M onitor"  Nr. 204 z dn. 6 w rześn ia  r. b.j.

W  Nr. 199 „M onitora" pod poz. 225 
ogłoszone zosta ło  Z arządzen ie  M inistrów : S p ra ­
wiedliwości, Opieki Społecznej, S p raw  W e ­
w nętrznych i Skarbu o pow ołaniu  komisy} p rz y ­
gotowawczych do p rzeksz ta łcen ia  sądów p rz e ­
m ysłowych i kupieckich na są d y  p ra c y  na obsza­
rze b. dzieln icy  pruskiej.

W  Nr. 205 „M onitora" ogłoszony został 
okólnik M inis te rs tw a  Skarbu, w yjaśn ia jący  że 
p rz y  odp raw ie  celnej ku ltu r  bak te ry jnych  i grzyb­
ków kefirowych, ob ję tych  poz. 391 T a ry fy  Celnej, 
nie są  w ym agane pozwolenia M inistrów Skarbu
i Opieki Społecznej. Pow yższe  n ie  odnosi się do 
surowic i szczepionek.
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CENY NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW  CHRM1CZ. 
NYCH W /G  N O T O W A N  FIRMY ED W ARD GRO* 

NIOW SKI W  W A RSZAW IE, Srebrna 16.
Cena w  zł. za i

A!un chromowy ........................................................  0.80
Atun k r y s ta l ic z n y ........................................................  0.43
A ntychlor k ry s ta l ic z n y ..............................................  0.44
Biel c y n k o w a .............................................................  0.85
Biel ołowiana .............................................................  1.50
Boraks krystal.................................................................. 1.05
Cerezyna biała II gat. ...............................................  1.70
Cerezyna ż ó ł t a .............................................................  1-50
Chlorek m a g n e z u ........................................................  0.28
Chlorek baru .............................................................  0.70
Chlorek wra p n a .............................................................  0.42
Chlorek w a p n i a ........................................................  0.28
Dwuchromian p o t a s u .............................................. 2.20
Dwuchromian s o d u ...................................................  1.70
Degras orygin. S 't a d l e r a ........................................ 1.40
D ekstryna b i a ł a ........................................................  0.50
* Esencja octowa 8 0 % .............................................. 2.70
Emetyk .......................................................................  7.50
* Formalina 4 0 % ........................................................  2.00
Fosforan sodowy 3 ' z a s a d o w y ............................... 1.60
Fenol krystal..................................................................... 3.15
Fluorek s o d u ..................................................................  2.—
Glukoza ..................................................................  0.42
Kaolina ........................................................................ 0.15
Kreda zwykła s z la m o w a n ą ..................................... 0.10
Kalafonja am erykańska „Hercules“ N. jasna . . 0.80
* Kwas octowy 30% techn........................................  1.—
Kwas m ró w k o w y ........................................................  2.40
Kwas mlekowy 5 0 % ..............................................■ 1.50
Kwas mlekowy 8 0 % ...................................................  2.90
* Kwas fosforowy chem. c z y s t y ............................. 4.50

* Kwas fosforowy t e c h n ic z n y ............................... 3.50-
K rem otartar .............................................................  2.40
Kwas c y t r y n o w y ........................................................  5.00‘
* Kwas solny techn.......................................................  0.17
Kwas winowy kryst.......................................................  5.35'
Litopon 30% .............................................................  0.72
M inja ołowiana prawie chem. c z y s ta ..................... 1.15-
M inja ż e l a z n a .............................................................  0.40
Nadboran s o d o w y ........................................................  4.20
Nadmanganian p o t a s u .............................................. 4.00
N aftalin .......................................................................  0.65
Nigrozyna w o d n a ........................................................  7.—
Nigrozyna t łu s z c z o w a .............................................. 12.—
Olej ry c y n o w y ...............................................................  l-óO1
Olej k o s t n y ..................................................................  4-50
Olej turecki 5 0 % ........................................................  0.90
Olej turecki 8 0 % ........................................................  1-4S
Oropon (bejca dla s k ó r ) ......................................... 2.20
O ctan s o d u ................................................... ..... 1.20
O zokeryt c z a r n y ........................................................  2.50
O zokeryt b i e lo n y ........................................................  4.75
Parafina w taflach ........................................................  1.15
Perhydrol 3 0 % .............................................................  3.20
Siarka ...................................................  . . . .  0.33
Siarczan g l i n u .............................................................  0.22
Siarczan ż e l a z a .............................................................  0.22
Sól szczawikowTa . . .........................................  1.65
Sól glauberska kryst......................................................  0.10
Sól gorzka ..................................................................  0.19
Sadze a n g i e l s k i e ........................................................ 1.75
Tłuszcz z w e ł n y ........................................................  0.80
Tłuszcz z wełny c iem n y ............................... 0.65

Ceny powyższe są cenami hurtowem i i rozum ieją 
się za 1 kg loco skład W arszawa wraz z opakowaniem ; 
ceny za produkty  oznaczone gwiazdką, rozum ieją się 
bez opakowania.

P R O D U K T Y  U / Y T W O R C Z O Ś C I  K R
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYŚL CHEM ICZNY, BO; 
R U TA  Sp. A kc.“. Łódź tel. i95«96, 
195=97; W arszawa, Piusa XI. 3. 
m. 8, tel. 8=38=78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA“ 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków' T ryb. 165.
ZAKŁADY CH EM ICZN EiW W IN s 
NICY, S. A. W innica, poczta Hen« 
ryków k/W arszawy, tel. La podm. 17. 
Biuro sprzedaży; Inż. O skar Gross. 
Łódź, G dańska 81, tel. 186*12. 

Celuloidu odpadki:
Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, Gar* 
bary  3.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634=94. 

Chlorek wapnia (CaCU): 
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 5=91*24.

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow. Fabryk Portl. Cem. „WY= 
SOKA“ Sp. Akc. W arszawa, Mazo* 
wiecka N r. 7, fabryka w Wrzoso= 
wej, p=ta Raków’. W yłączna sprze* 
daż: D/H. M aurycy Luxem burg.
W arszawa, Senatorska 28/30, te l  
6 00 19.

Farm aceutyczne przetw ory;
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i SYN“, W arszawa, Daniłowiczow« 
ska 16, tel. Centrala=Spiess.

„Fr. KARPIŃSKI Spółka A kcyjna“, 
W arszawa. W olność 9, tel. 1L06-00. 

Fotograficzne m aterjaly:
Płyty, błony i papiery do celów 
techn.; Fabr. „ALFA", Bydgoszcz, 
G arbary 3.

Gliceryna farm aceutyczna i technicz* 
na:

Sp. Akc. „STREM", W arszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 584=30.
Przem. Tłuszcz. „SCHICHT=LE* 
VER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd 1, telefony 605=77, 605=99. 

Gumowe artykuły techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM “, Warsza* 
wra, Leszno 15, teL 11.06=81,
Zakl. Kauczukowe „PIASTÓW'" Sp. 
Akc., W arszawa, Z ło ta  35, tel. 
533=49.

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TO M ASZOW SKA FA* 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875=39.
FABRYKA PRZĘDZY  I T K A N IN  
SZT U C Z N Y C H  „C H OD A K ÓW “, 
Sp. Akc., poczta Sochaczew, Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634=94. 
Zakłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk,

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa. 
Mazowiecka 7, tel. 584=30.

A J O  W E J
Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14. 
tel. 591=24.

Oleína zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM", W arszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 5.84=30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SKA  FA. 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JEDWA= 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel- 
875=39.

Smoła pierwszorzędowa:
Z akłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda am onjakalna, krystaliczna i kau» 
styczna:

„ZAK ŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE", W arszawa, Czackiego 14. 
te l  591*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TOM ASZOW SKA FABRYKA 
S Z T U C Z N E G O  JED W A B IU ", 
Warszawka, W ilcza 9a, tel. 8=75*39- 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa 
Mazowiecka 7, tel. 584=30. 

Żelazokrzem  45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G, Śląsk.

Członkowie Związku Przemyślu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przem ysłu Chemicznego“ bezpłatnie. 

R edakcja i A dm inistracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 510*14.
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WIADOMOŚCI 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

OROAN ZWIĄZKU PRZEMYSW CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
W A R S Z A W A , D N IA  1 P A Ź D Z IE R N IK A  1935 R.

POROZUMIENIE PRZEMYSŁU Z ROLNICTWEM
W  p o łow ie  w rz e śn ia  zak o ń czo n e  z o s ta ły  d ł u ­

g o trw a łe  i uc iąż l iw e  p e r t r a k t a c j e  p rz e m y s łu  o le ­

ja rsk ieg o  z ro ln ic tw em  w  sp ra w ie  z a k u p u  i o d ­

b ioru  k ra jo w y c h  n as io n  ole is tych . U m ow y, jakie  

n a  ro k  g o sp o d a rc z y  1935/36 z a w a r te  zos ta ły  

p rz e z  poszczegó lne  z a k ła d y  o le ja r sk ie  z C e n t r a ­

lą  O b ro tu  N as io n am i O le is tem i, w p ra w d z ie  co do 

fo rm y  o d b ie g a ją  n ieco o d  um ów  zesz łorocznych , 

j e d n a k  nie m a ją  jeszcze  cech  um ów  hand low ych , 

do czego d ą ż y ł  p rzem y s ł ,  chcąc  s ta łą  w sp ó łp ra c ę  

z ro ln ic tw em  o p rzeć  n a  log icznych  z a sa d a c h  g o ­

sp o d a rczy ch .  Z o b o w iązan ia  p rz e m y s łu  na  b ie ż ą ­

cy ro k  g o sp o d a rc z y  d o ty c z ą  z a k u p u  i odb io ru  

o k re ś lo n y ch  ilości nasion, a m ianow icie :  22.000 t 

r z e p a k u  i rzep iku ,  15.000. t  s iem ienia  ln ianego

i 4.500 t konopi. Z obow iązan ia  m a ją  n a d a l  c h a ­

r a k t e r  jed n o s tro n n y .  C O N O  n iem a obow iązku  

d o s ta w y  d la  p rz e m y s łu  u m ow nych  k o n ty n g e n ­

tów, o ile ceny  n as ion  n a  w o lnym  ry n k u  k s z ta ł ­

to w ać  się b ę d ą  po w y że j  cen  um ow nych, n a to ­

m ias t  p o szczegó lne  o le ja rn ie  m u sz ą  o d e b ra ć  i lo ­

ści u m ow nie  p rz e w id z ia n e  i po  um ow nych  c e ­

n ach  n a w e t  w ów czas,  g d y b y  ceny  na  w o lnym  

ry n k u  k s z ta ł to w a ły  się znaczn ie  poniżej cen 

u s ta lonych .
N ieb ezp ieczeń s tw o  d la  p r z e m y s łu  o le ja r s k ie ­

go, w y n ik a ją c e  z z a w a r ty c h  umów, n ie  je s t  już 

w  ty m  ro k u  ta k  g roźne  jak  w  ubieg łym : p rz e w i­

d y w a n ia  ro ln ic tw a  co do  ogólnych  zbiorów  r z e ­

p aku ,  rz e p ik u  i konop i b y ły  zb y t  op tym is tyczne . 

O k a z u je  się, że zb io ry  ty ch  n as ion  są  znacznie  

m n ie jsz e  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j  C O N O  nasion  

ty ch  o le ja r s tw u  o fe ro w ać  nie  będzie . Inaczej 

j e d n a k  p r z e d s ta w ia  się sp ra w a  z s iem ieniem

lnianym . U m ow ny kon ty n g en t  u s ta lo n y  zos ta ł  na

15.000 t, n a to m ias t  zb iory  ocen iane  są  na  23 —

30.000 t. W  tej więc dziedz in ie  is tn ie je  d la  ole-

ja rs tw a  d uże  n iebezpieczeństw o, analog icznie  
jak  to  m ia ło  m ie jsce  w r. ub. J e d n a k ż e  n iebez ­
p ieczeństw o  to jes t  w p ew n y m  s topn iu  o g ran i­

czone p rzez :  1) s tosow anie  p re m ji  w yw ozow ej

n a  siemię ln iane  w w ysokości 12 zł. od  100 kg., 

co p rz y  dz is ie jszym  poziomie cen św ia tow ych  na 

siemię lniane, zabezp iecza  u t rzy m an ie  cen n a  w o l­

ny m  ry n k u  m nie j więcej w g ran icach  cen  um ow ­

nych; 2) n a ło żen ie  na p rz e m y s ł  m y d la rsk i  obo­

w iązku  o db io ru  w ciągu ro k u  gospodarczego  ok.

3.000 t  k ra jo w eg o  o le ju  lnianego, co w y d a tn ie  

w p łyn ie  na  zm nie jszen ie  rem a n e n tó w  o le ju  ln ia ­

nego w  o le ja rn ia c h  i uno rm ow an ie  w p ew n y m  

s topn iu  p o d a ż y  tego o le ju  n a  rynku .

N aogół więc m ożna  pow iedzieć, że teg o ro cz ­

ne  um ow y p rzem y słu  o le ja rsk iego  z ro ln ic tw em  

s tanow ią  pew ien  p o s tęp  w  s ta łe j  r e a l izac j i  z a s a ­

d y  p re fe re n c j i  d la  k ra jo w y c h  nasion o leistych. 

D łu g o trw a łe  p e r t r a k ta c je  um ożliw iły  obu  z a in te ­

reso w an y m  g rupom  gosp o d a rczy m  b a rd z o  g ru n ­

tow ne  i ź ród łow e  p rz e d y sk u to w a n ie  w szystk ich  

kw esty j,  zw iązanych  z p r a k ty c z n ą  re a l iz a c ją  z a ­

sa d y  p re fe renc ji ,  i chociaż p rz e m y s ł  n ie  mógł 

jeszcze w tym  ro k u  p rz e p ro w a d z ić  ca łośc i sw o ­

ich s łu sznych  i uzasad n io n y ch  p o s tu la tó w  gos­

p o d a rczy ch  n a  odc inku  te j  w sp ó łp racy ,  to  m oż­

n a  w yraz ić  n adz ie ję ,  że d a lsz a  lo ja ln a  w s p ó łp ra ­

ca d o p ro w ad z i  do ca łkow itego  uzgodn ien ia  i że 

w  p rzysz łośc i  o p a r ta  ona  będzie  na  zd ro w y ch  z a ­
sa d a c h  gospodarczych , u w zg lęd n ia jący ch  k o ­

n ieczności życiow e obu za in te re so w an y ch  grup.
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY

P o g rzeb  ś. p. Inż. A . T upa lsk iego ,  w  d n iu  10 
w rz e śn ia  r, b., o d b y ł  się p r z y  u d z ia le  licznie 
zg ro m a d z o n y c h  ko legów  i p rz y ja c ió ł  Z m arłego . 
W  im ien iu  Z w iązku  P rz e m y s łu  C hem icznego  
p rz e m ó w ił  n a d  o tw a r tą  m ogiłą  Inż. W . Som m er, 
d a j ą c  w y ra z  szcze rem u  żalowi, sp o w o d u  śm ierc i 
w s p ó ł to w a rz y s z a  p ra c y  i w ybitnego  d z ia ła c za  na  
p o lu  w ytw órczośc i  chem icznej.

P o d a je m y  n iek tó re  u s tę p y  p rzem ó w ien ia  Inż. 
W . Som m era ,  r y s u ją c e  s z la c h e tn ą  sy lw e tk ę  d u ­
ch o w ą  Z m arłeg o :

,,Ś, p. A le k s a n d e r  T u p a lsk i  by ł w  c iągu c a ­
łego życ ia  cz łow iek iem  o n iep o sz lak o w an ie  
k ry s z ta ło w y m  c h a ra k te rz e .  B y ł cz łow iek iem  w 
c a ły m  tego  s łow a zn aczen iu  n ieza leżnym , bez 
c ien ia  opo r tu n izm u , n ie  u z n a ją c y m  ża d n y c h  
k o m p ro m isó w  n iezgodnych  z Je g o  w ła sn y m  s u ­
m ieniem . C złow iek iem  zaw sze  jasno  i bez  z a ­
s t rz e ż e ń  w y p o w ia d a ją c y m  sw e zdan ie ,  u m ie ją ­
cym  ponosić  o d p o w ied z ia ln o ść  z a  sw e czyny, 
bez  w zg lędu  na  k o n se k w e n c je  n a tu r y  osobis tej .

P o d  m a sk ą  dob ro t l iw e j  iron ji ,  u k ry w a  w ie l­
kie serce ,  p e łn e  g łębok ie j sub te lnośc i  i w ie lk ie j  
życzliw ości d la  w szy s tk ich  tych  lu dz i  z k tó rem i 
go życie  s ty k a ło .

N ie s z u k a  w  życiu  ż a d n y c h  zaszczy tów , ani 
k o rzy śc i  m a te r ja ln y c h .  S ta je  z z a p a łe m  do p r a ­
cy  n a  k a ż d e j  p laców ce , d a ją c e j  M u  zad o w o len ie  
m o ra ln e ,  a  św iad o m o ść  spe łn ionego  obow iązku  
je s t  M u  n a j l e p s z ą  nag ro d ą .

D użo  w y m ag a  od  innych, j e d n a k ż e  n a j s u r o w ­
sz y m  sę d z ią  jes t  z aw sze  d la  siebie samego.

D ług ie  la ta  c iężkiej p ra c y  zaw odow ej u p ły ­
w a ją  M u n a  obczyźnie . Z r e z u l ta tó w  te j  p r a c y  
n ie s te ty  obcy  jed y n ie  sze reg  la t  k o rzy s ta l i .

P o  pow roc ie  do  ta k  g łęboko  p rz e z e ń  u m iło ­
w an e j  już N iep o d leg łe j  O jc z y z n y  ś. p. T u p a ls k i  
b ie rze  c z y n n y  u d z ia ł  w  c a ły m  sze reg u  p o c z y n a ń  
chem icznych , d ą ż ą c  s ta le  i k o n sek w en tn ie  do r e ­
a l iz a c j i  u m iło w an e j  p rz e z e ń  idei s tw o rz e n ia  s i l ­
ny ch  p o d s ta w  n ieza leżnego  polsk iego  p rz e m y s łu  
chem icznego" .

UBEZPIECZENIE  OD ODPOWIEDZIALNOŚCI 
CYWILNEJ

N o w y  K odeks  Zobowiązań, k tó ry  w szed ł w ż y ­
cie z d n iem  1 l ip ca  1934 roku, w p ro w a d z i ł  sze reg  
obostrzeń  w zak res ie  pos tanow ień  o odp o w ie ­
dzialności cyw ilnej za szkody  w y rządzone  w zg lę­
dem  osób trzecich.

P o s tanow ien ia  K odeksu  Zobow iązań  szcze­
gólnie zw ięk sza ją  odpow iedz ia lność  m a te r ja ln ą  
w łaścicie li  p rzed s ięb io rs tw  lub z a k ła d ó w  p rz e ­
m ysłowych, k tó rz y  w  m yśl p rzep isów  a r t .  152 
o d p o w iad a ją  za szkodę na  osobie lub mieniu, 
W yrządzoną kom ukolw iek  p rzez  ruch  p rz e d s ię ­
biors tw a i od  tej odpow iedzia lności m ogą uw o l­
nić się ty lko  wówczas, gdy  udow odnią ,  że szko­
da pow sta ła  w yłącznie  z w in y  poszkodow anego  
lub osoby trzec ie j ,  za  k tó re j  czyny  nie ponoszą  
odpow iedzia lności —  albo też w sku tek  s iły  w y ż ­
szej.  P rz y c z e m  w łaśc ic ie le  p r z e d s ię b io r s tw  o d p o ­

w ia d a ją  rów nież m a te r ja ln ie  za szkody, w y rz ą ­
d zane  z winy personelu , p rz y  w ykonyw an iu  p o ­
w ierzonych czynności.

O dszkodow anie  w  form ie jednorazow ej s p ła ­
ty  lub ren ty , k tó ra  m oże być  zabezpieczona na 
m a ją tk u  p rzeds ięb io rcy ,  o b e jm u je  n ie ty lk o  p o ­
n iesioną s tra tę ,  a le  rów nież  i zadośćuczynien ie  
za k rzy w d ę  m ora lną ,  kosz ty  leczenia, c ierp ien ia  
fizyczne, u t ra tę  za robku  i t. d.

O dpow iedz ia lność  w s tosunku  do osób nie 
w chodzących  w sk ład  p rzeds ięb io rs tw a  m oże być 
w pew nych  'w y p a d k a c h  rozciągnię ta  i na  p e rso ­
nel p rzedsięb io rs tw a , pom im o ubezpieczenia  go 
od w y p a d k u  w U bezpieczalni Społecznej.  M ian o ­
wicie na  p o ds taw ie  a r t .  195 i 196 U staw y  S c a le ­
niowej m ożliw y jest regres  ze s trony  U b ezp ie ­
czalni o zw rot rów now artośc i  św iadczeń, jak 
rów nież wysunięcie  p re te n sy j  p rzez  p o szk o d o w a­
nych  p racow ników  o zw ro t różn icy  po m ięd zy  w y ­
nag rodzen iem  na leżn em  w  myśl ogólnych p rz e ­
pisów  p ra w a  i św iadczen iam i o trzym anem i z t y ­
tułu ubezpieczenia  —  jeżeli nieszczęśliwe w y p a d ­
ki zo s ta ły  spow odow ane zan iedban iem  obow iąz­
ków p rzez  p racodaw cę, w y n ik a jący ch  z p rz e p i ­
sów o ochronie  życia  i m ienia  pracow ników . P o ­
niew aż zaś U bezp iecza ln ia  S po łeczna  nie chroni 
p rzedsięb io rs tw  p rz e d  p re tens jam i,  wniesionem i 
p rz e z  osoby  n ie p o z o s ta ją c e  w  s to su n k u  s łu ż b o ­
w ym  jak  klienci, p rzechodnie ,  rzem ieś ln icy  i t. d., 
p rzez  obce firm y lub sam odzie lnych  rzem ieś ln i­
ków, ro d z in y  i k rew nych ,  z a t ru d n io n y c h  w  p r z e d ­
s ięb io rs tw ie  p racow ników , o ra z  p rz e z  osoby  z a ­
trud n io n e ,  n ie p o d le g a ją c e  p rz y m u so w e m u  u b e z ­
p ieczen iu  —  w łaśc ic ie l  p rz e d s ię b io r s tw a  o d p o ­
w ia d a  m a te r j a ln ie  z a  w sze lk ie  szkody , jak ie  o so­
by  te  m o g łyby  p on ieść  n a  życ iu  lub  zd ro w iu

W y ła n ia  się za tem  kw estja ,  jak  wobec zao ­
s trzone j odpow iedz ia lnośc i  cyw ilnej uchronić  
p rzedsięb io rs tw o  p rz e d  n ieuniknionem i s t ra tam i 
o raz  um ożliw ić rac jo n a ln ą  k a lk u lac ję  kosztów a d ­
m in is tracy jnych .

Z ag ad n ien ie  to, leżące  w  dw óch  p ła s z c z y z ­
nach, m ianow ic ie  za p e w n ie n ia  w  fa b ry k a c h  m a x i ­
m u m  b e z p ie c ze ń s tw a  p racy ,  o raz  un ikn ięc ia  kon- 
sekw ency j m a te r ja ln y c h ,  m ogących  w y n ik n ąć  z 
p re te n s y j  o d sz k o d o w a w c z y ch  sp o w o d u  w y p a d ­
ków, z o s ta ło  w  p ie rw sze j  części ro z w ią z a n e  na 
te ren ie  p rz e m y s łu  chem icznego  p rz e z  p o w o łan ie  
p rz e d  p a r u  l a ty  S ek c j i  B e z p ieczeń s tw a  P ra c y ,  
k tó re j  p r a c e  i osiągn ię te  r e z u l t a ty  z o s ta ły  już  
n a leży c ie  ośw ie tlone .

P o zo s ta je  za tem  zapy tan ie ,  czy w sk azan e  b y ­
łoby chronien ie  się przedsięb io rs tw  p rz e d  ry z y ­
k iem  m a te r ja ln e m  p rz y  w y p a d k a c h  p rzez  z a w a r ­
cie ubezpieczenia  i p rze lan ie  odpow iedzia lności 
n a  T o w arzy s tw a  Ubezpieczeń.

N a leży  w ziąć p o d  uwagę, że ubezp ieczen ie  od 
odpow iedz ia lnośc i  cywilnej T o w arzy s tw  U b e z ­
p ieczeniow ych zabezp iecza  od  n iep rzew idz ianych  
s t r a t  m a te r ja lnych ,  n a  jakie  n a ra ż o n y  jest p r z e d ­
siębiorca, a  k tó re  m ogą p o w stać  z ty tu łu  u s ta ­
wowej odpow iedzia lności za  szkody, jakich  d o ­
zn a ły  osoby trzecie  na m ieniu  lub zdrow iu, o raz  
obe jm u je  n iezbędne  k osz ty  obrony  sądow ej i p o ­
zasądow ej przec iw  n ieuzasadn ionym  roszczeniom  
osób trzec ich  jak  i kosz ty  obrony  w p o s tęp o w a­
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n iu  ka rnem . Jeże li  u bezp iecza jący  m a dać  z a ­
bezpieczenie  spow odu  roszczenia  osoby trzeciej, 
w ów czas obowiązek T o w arzys tw  U bezpieczenio­
w ych  rozciąga  się również n a  danie  zabezpiecze­
nia.

N a jw a ż n ie jsz ą  cechą tego ubezpieczenia  jest 
obrona  ubezpieczonego p rz e d  roszczeniami. O chro ­
n a  ubezpieczeniow a rozpoczyna  się od chwili w y ­
pad k u ,  w zględnie  podniesien ia  roszczeń do ubez­
p ieczającego .

Ze w z g lę d u  n a  w agę  z a g ad n ien ia  sp ra w a  
ubezpieczeń  p rzed s ięb io rs tw  chem icznych od o d ­
pow iedz ia lnośc i  cyw ilnej w T ow arzys tw ach  
U b ezp ieczeń  będz ie  ro z w a ż a n a  n a  sp ec ja ln em  
z eb ran iu ,  z w o ła n e m  p rz e z  Z w iązek  P rz e m y s łu  
Chem icznego.

KRONIKA
W  dn. 18 w rz e śn ia  r. b. o d b y ła  się, z u d z ia łem  

p rz e d s ta w ic ie la  Zw iązku , k o n fe re n c ja  w D e p a r ­
tam en c ie  Z drow ia ,  M in is te r s tw a  O p iek i  S p o łe c z ­
ne j ,  n a  k tó re j  r o z w a ż a n a  b y ła  dopuszcza lność  
u ż y w a n ia  sze reg u  p ro d u k tó w  chem icznych  do 
w y ro b u  ś ro d k ó w  kosm etycznych .

W  dn. 17 w rz e śn ia  r. b. o d by ło  się w Min. 
P r z e m y s łu  i H a n d lu ,  z u d z ia łe m  p rzed s taw ic ie l i  
Zw iązku , pos iedzen ie ,  pośw ięcone  sp raw ie  p r o ­
d u k c j i  i p rz y w o z u  ce lu lo idu . J a k  w iadom o —  c e ­
lu lo id  w e w szy s tk ich  n iem al g a tunkach ,  w y tw a ­
rz a n y  je s t  p rz e z  P a ń s tw o w ą  W y tw ó rn ię  P ro c h u  
w  P io n k ach ;  ce lem  o b ra d  pos ied zen ia  było  za tem  
m ożliw ie  d o k ła d n e  ok reś len ie ,  k tó re  jeszcze g a ­
tu n k i  ce lu lo id u  nie  są  w  k r a j u  w y tw arzan e .

Ze s fe r  k o n su m e n tó w  k w a su  m lekow ego w 
P o lsc e  zg łoszone  b y ły  p o d  a d re s e m  Z w iązku  r e ­
k la m a c je ,  d o ty c z ą c e  m ożliw ości nabyc ia  i g a tu n ­
ków  k w a su  m lekow ego, w y tw a rz a n e g o  w  k ra ju .  
P o  w y ja śn ie n iu  s p ra w y  s tw ie rd z ić  możem y, że 
k w as  m lek o w y  w y tw a rz a n y  je s t  w  P o lsce  p rzez
4 fabryki,  k tó ry c h  zdo lność  p r o d u k c y jn a  m oże 
ca łkow ic ie  zasp o k o ić  z a p o trz e b o w an ie  k ra jow e ,  
za ró w n o  co do  ilości jak  i g a tunku .  S ą  to f a b ry ­
ki n a s tę p u ją c e :  F a b r .  Chem . ,,R. B a rc ik o w sk i  , 
P o zn ań ,  S k ła d o w a  13/18, M a ło p o lsk ie  Zak ł.  C h e ­
m iczne, Sp. z ogr. odp.,  A lw e rn ia ,  F ab r .  Chem. 
„Sz. F e in " ,  Łódź, Ż ydow ska  26, F a b r .  K w asu  
M lekow ego, „ K a ro l  S z e jn e r t" ,  Łódź, P a b ja n ic k a  
49.

N a  te re n ie  Z w iązk u  Izb  P rz e m y s ło w o -H a n ­
d lo w y ch  ro z w a ż a n a  je s t  s p r a w a  zg łoszen ia  
w niosków  o zm ian ę  ta ry fy  św iad ec tw  p rz e m y s ło ­
wych. W  k a te g o r j i  p rz e m y s ło w e j  p ro je k to w a n e  
je s t  d a le k o  id ące  z ró żn iczk o w an ie  k a teg o r j i  w  
za leżnośc i  od  w ie lkości p rz e d s ię b io rs tw a  p r z e ­
m ysłow ego, w  k a te g o r j i  h an d lo w e j  p ro je k to w a n e  
je s t  o p a rc ie  ta ry fy  na  obrocie  i d om niem anym  
z y sk u  ne tto ,  w e d łu g  n o rm  ś red n ie j  zyskowności.

INFORMACJE EKSPORTOWE
Z w iązek  o p ra c o w a ł  m a te r j a ły  do tyczące  

m ożliw ośc i  w yw ozu  p ro d u k tó w  chem icznych  
po lsk ich  do A u s t r a l j i  i p r z e d ło ż y ł  je M in is te r ­
stw u, P a ń s tw o w e m u  In s ty tu to w i E k sp o r to w em u
i R a d z ie  T ra k ta to w e j .

P rz e w id z ia n e  jes t  rozpoczęcie  rok o w ań  k o n ­
ty n g en tow ych  z G rec ją ,  na  okres  l is topad  1935—  
styczeń  1936. Zw iązek  p rzy s tąp i ł  do ak tu a l izac j i  
m a te r ja łó w  w  ty m  zakresie .

Z an o to w an e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  zm iany 
p rzep isów  ce lnych  i reg lam en tacy jn y ch :

H oland\a. S k o n tyngen tow an ie  p rzyw ozu  
o p o n  i d ę te k  row erow ych  na  okres  1.IX. 1935 —  
1.V III.  1936. Im p o r te ro m  p rz y s łu g u je  p ra w o  do 
w ysokości 25% (w w adze)  średn iego  im portu  
w  la ta c h  1929/30/31.

N orw egja . Z m iana  ceł na  jed w ab  sztuczny,

P ortugalja . W p ro w a d z e n ie  obow iązku  a n a ­
lizy p rzy w o żo n y ch  p ro d u k tó w  fa rm aceu ty cz ­
nych.

Z w racam y  uw agę  n a  n a s tę p u ją c e  ra p o r ty  
p rz e d ru k o w a n e  w „ In fo rm a to rze  E k sp o r to w y m ":

F ra n cja . Im p o r t  ziół leczniczych  (Nr. 26 
str .  2).

S y r ja . R e fo rm a  ta ry fy  celnej (Nr. 26 str .  5).

P ers ja . T ra n z y t  do P e rs j i  p rzez  T u rc ję  (Nr. 
26 str. 6).

W ągry. Z a rz ą d ze n ia  o op łac ie  z a  p rzesy łk i  
m ięd zy n a ro d o w e  we fran k ach  szw ajcarsk ich .

B r az yl ja . Z m iana  p rzep isów  dew izow ych 
(Nr. 27, s tr .  2).

H olandja . Im p o r t  s ia rczanu  glinu (Nr. 27, 
s tr .  5).

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W  n u m erze  211 „ M o n ito ra "  z dn ia  14 w rz e ś ­

n ia  r. b. u k aza ł  się okólnik  M in is te rs tw a  Skarbu , 
p o tw ie rd z a ją c y  w iadom ość —  p o d a n ą  p rz e z  nas  
w p o p rz e d n im  n u m erze  „W iadom ośc i"  — o m oż­
ności p ięc iokro tnego  w y k o rzy s ty w an ia  pozw oleń 
p rzyw ozu .

W  n u m erze  209 „M on ito ra"  z dn ia  12 w rz e ś ­
n ia  r. b. u k a z a ły  się n a s tę p u ją c e  okólniki: w 
sp raw ie  c len ia  farb  o trzy m y w an y ch  z t len k u  ż e ­
la z a  (poz. 235). W  sp raw ie  dopuszczan ia  s k a ż a ­
nia  t łuszczów  ługiem  sodow ym  i ług iem  p o ta ­
sow ym  (poz. 236).

W  num erze  239 „M on ito ra"  z dn ia  25 w rz e ś ­
nia r. b. (poz. 255) u k a z a ł  się okólnik M in is te r ­
s tw a  S k a rb u  w y ja śn ia jący ,  k tó re  tłuszcze, k w a ­
sy tłuszczow e i o le je  u w odorn ione  u w ażać  n a le ­
ży za  n a leżące  do poz, 221 i 222 ta ry fy  ce lnej.

E C H A
* Na odbywającym się w dniach 23—28 września r. b. 

w Brukseli Kongresie Chemji Przemysłowej, organizo­
wanym przez francuską organizację Société de Chimie In­
dustrielle, Związek Przemysłu Chemicznego R. P. repre­
zentowany był przez pp. Inż. Feliksa Wiślickiego, P re­
zesa Związku, Dr. Józefa Landàua, Vice-Prezesa Związku, 
oraz p. Inż. Tadeusza Zamoyskiego, Vice-Dyrektora 
Związku. W skład delegacji polskiej wchodził również p. 
Senator prof. Wojciech Świętosławski — w imieniu Pol­
skiego Tow. Chemicznego.

W następnym numerze „Wiadomości", .wzorem lat 
poprzednich, poświęcimy więcej miejsca sprawozdaniu 
z Kongresu.
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O R IE N T A C Y JN E  CEN Y NIEKTÓRYCH WYTWO* 
RÓW PRZEM YSŁU CH EM IC ZN EG O  Cca *i.

Aceton ........................................................  350.—
Spirytus drzew, techniczny 90/98 . . . 160.—
Alkohol metylowy czysty 99/100 . . . 240,—
* Amon jak  skroplony za 1 kg N H ;, . . 1.53
* A zotniak mielony za 1 kg % N 2 . . 1.25
A zotan a m o n u .............................................  100.—
A zotyn s o d o w y .................... ......................... 120.—
Benzol c z y s t y .............................................. 92.—
Benzol handlowy 9 0 % ................................... 84.50
Bisulfat (lew. siarczan s o d u ) ....................  13.50
* Boraks ........................................................  9 0 -1 0 0  —
Chloran p o t a s u .............................................  180.—
Chlor ciekły ..............................................  115.—
Chlorek cynku 50° B ć ..............................  30.—
* Chlorek wapna b ie lą c y .................... • 30.60
Chlorek wapnia ( C a C l s ) .........................  2 0 —2 2 . —
Chlorobcnzol ..............................................  165.—
Chloroform c z y s t y .................................... 800.—

„pro narcosi“ . . . .  1-800.—
Dwuwęglan s o d o w y ...................................  38.—
E ter s i a r k o w y .............................................. 450.—
Fenol czysty . . .  ..............................  220.—
Formalina 40% .........................................  180.—
* Gliceryna farmaceutyczna 30° Be . . 240.—

„ techniczna 85/88% . . . 180.—
Karbolineum ..............................................  20.50
Krezol c z y s t y ..............................................  95.—
Klej kostny ..............................................  230.—
Klej skórny ..............................................  250.—
Kwas azotowy tech. 36°Be za 100% HNOa 95.—
Kwas cytrynow y z w y k ł y ........................  460,—
Kwas mrówkowy 8 0 % ..............................  235.—
Kwas winowy z w y k ły ..............................  520.—
Kwas siarkowy 60“ B e .............................  5.00

Kwas solny 19°/21° B e ..............................  9.50
„ octowy techn. 3 0 % ..........................  85,—

M aczka kostna odklejona 30% P2O 5 . . 15.—
„ rogowa 13/14%N2 ..................... 35,—

* Naftalin czysty w łu s k a c h ....................  46.—
O ctan a m y l u .................................... ..... . 470.—
O ctan ■ m e t y l u .............................................  330.—
O ctan s o d u ....................................................  1 2 0 .—

„ ołowiu ............................  180,—
O l e i n a .........................  .........................  185.—
Oleum 2 0 % ..................................................... 15,—
Olej l n i a n y ...................................................  145.—
' Potaż kalcynowany 90/95% . . . .  120,—

Potaż żrący topiony 88/92% . . . .  140__
Saletra a m o n o w a ........................................  100.—
Saletra p o t a s o w a .........................................  130.—
* Saletra sodowa 15,5% N * ..................... 28.10
* Salmjak r a f . .............................................  120,—
Siarczan amonu ......................................... 23.30

Siarczan m ie d z i .........................................  55.—
* Siarczek sodu 6 0 /62% ..............................  64.—
Smoła p r e p a r o w a n a ...............................  15.—
Soda am onjakalna 9 8 % .............................  22,50
* „ kaustyczna 97,5% .......................... 54.—
Sól glauberska k r y s t a l i c z n a ..................... 7,00
Sól Seignette‘a ( a p t e k ) ................................ 420.—
S t e a r y n a ..........................................................  170.—
Superfosfat 16% par. W arszawa luzem . 10.75
Toluol c z y s t y .............................................. 1 1 0 ,—
W oda am onjakalna chem. czysta zaw.

+ 25% N H j . . . . . . . . .  6 0 , -
Żelatyna techn.................................................  450.—

Ceny powyższe są cenami hurtow em u rozumieją się 
za 1 0 0  kg loco fabryka bez opakowania; ceny za produkty  
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO* 
RU TA  Sp. A kc.“. Łódź teł. 195.96, 
195*Vł7: W arszawa, Piusa XI. 3.
m. 8, tel. 8*38*78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA" 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁADY CHExMICZNEiW WIN* 
NICY, S. A. W innica poczta Hen* 
ryków k/W arszawy, tel. I*a podm. 17. 
Biuro sprzedaży: Inż. O skar Gross. 
Łódź, G dańska 81, tel. 186*12. 

Celuloidu odpadki:
Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, Gar* 
bary 3.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Chlorek wapnia (CaClj): 
..ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“. W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 5*91*24.

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow. Fabryk Porti. Cem. „WY* 
SOKA“ Sp. Akc. W arszawa. Mazo* 
wiecka Nr. 7, fabryka w Wrzoso* 
wej, p*ta Raków. W yłączna sprze* 
daż: D/H- M aurycy Luxemburg.
W arszawa, Senatorska 28/30, teL 
6 00 19.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i SYN“, W arszawa, Danilowiczow. 
ska 16, tel, Centrala*Spiess.

„Fr. KARPIŃSKI Spółka A kcyjna", 
W arszawa. W olność 9, tel. 11*06*00. 

Fotograficzne m aterjaty:
Płyty, błony i papiery do celów 
techn.: Fabr. „ALFA", Bydgoszcz, 
G arbary 3.

Gliceryna farm aceutyczna i techniczj 
na:

Sp. Akc. „STREM“, W arszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 584*30.
Przem. Tłuszcz. „SCHICHT*LE* 
V ER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd  1, telefony 605*77, 605*99. 

Gumowe artykuły techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM “, Warsza* 
wa, Leszno 15, teL 11.06*81,
Zakl. Kauczukowe „PIASTÓW " Sp. 
Akc.. W arszawa. Z ło ta  35, tel. 
533*49.

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TOM ASZOW SKA fA* 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JEDWA* 
8 IU “, W arszawa, Wilcza 9a, tel. 
875*39.
FABRYKA PRZĘDZY  I T K A N IN  
SZTU C ZN Y C H  „CHODAKÓW ", 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 
Zakłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM“, W arszawa 
Mazowiecka 7, teL 584*30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM", W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 584*30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SKA  FA. 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JED W A . 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Z akłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda amonjakalna, krystaliczna i kau» 
styczna:

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
teL 591*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TOM ASZOW SKA FABRYKA 
SZT U C ZN EG O  JED W A BIU ". 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8*75*39- 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM", W arszawa 
Mazowiecka 7, tel. 584*30. 

Żelazokrzem 45% i 75%:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przemysłu Chemicznego“ bezpłatnie. 

Redakcja i A dm inistracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 510*14.

W ydawca: w  imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej — D yrektor Związku Inż. ED M U ND  TREPKA  

Redaktor: Inż. TADEUSZ ZAMOYSKI Druk L. Bogusławskiego i S-ki, Świętokrzyska 11-
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XV KONGRES CHEMJI PRZEMYSŁOWEJ

P ię tn a s ty  sko le i K o n g re s  C hem ji  P rz e m y s ło ­
wej ,  o rg an izo w an y  p rz e z  Tow. C h em ji  P r z e m y ­
s łow ej (Société de  C him ie In d u s tr ie l le )  odby ł się 
w  ro k u  b ieżący m  w  B rukse li ,  od  dn. 22 do 28 
w rześn ia .  K o n g res  teg o ro czn y  zg ro m ad z i ł  szcze­
gólnie  d u ż ą  ilość p ra c u ją c y c h  naukow o  i te c h ­
niczn ie  chem ików  be lg ijsk ich  i francuskich , p o ­
n a d to  zaś  d e le g a c je  16-tu inn y ch  k ra jó w . J a k  już 
z a z n a cz y l iśm y  w  p o p rz e d n im  n u m e rz e  „ W ia d o ­
m ośc i“ , d e le g a c ja  p o lsk a  s k ła d a ł a  się z 4-ch osób, 
z k tó ry c h  je d n a  r e p re z e n to w a ła  n a u k ę  ścisłą, 
t r z y  zaś  —  p rz e m y s ł  chem iczny .

Ż a ło b a  n a ro d o w a  w  B elg ji  sp o w o d o w a ła  
o g ran iczen ie  p r a c  K o n g re su  do zag ad n ień  n a jś c i ­
ślej naukow ych , te ch n iczn y ch  i z aw o dow ych  —  
z c a łk o w item  pom in ięc iem  obfitej zazw ycza j  
w  p o p rz e d n ic h  la ta c h  części r e p re z e n ta c y jn o -  
to w a rz y sk ie j .  T r w a ją c a  je szcze  M ię d z y n a ro d o ­
w a W y s ta w a  w  B ru k se l i  b y ła  u z u p e łn ien iem  z a ­
jęć kongresow ych , g d y ż  za ró w n o  be lg ijsk i p a w i­
lon p rz e m y s łu  chem icznego, jak  d z ia ły  chem icz­
ne  w p aw ilo n ach  inn y ch  n a ro d ó w  —  zw łaszcza  
b ry ty jsk im ,  f ran cu sk im  i w łosk im  —  s tan o w iły  
c en n e  u z u p e łn ien ie  w y k ła d ó w  i r e fe ra tó w  k o n ­
gresow ych.

P o d o b n ie  jak  w  la ta c h  ubiegłych, p ra c e  k o n ­
g resow e  o d b y w a ły  się b ą d ź  na  p o s iedzen iach  
p le n a rn y c h ,  k tó ry c h  w  ro k u  b ieżącym  by ło  sześć, 
b ą d ź  też  w  se k c ja c h  —  w  ogólnej liczbie d z ie ­
w ię tnas tu .  I lość  w yg ło szo n y ch  r e fe ra tó w  p r z e ­
w y ż sz y ła  dw ie  setk i.  M ię d z y  innemi, w ygłoszone 
też  b y ły  p rz e z  p. P ro f .  W . Św ię tos ław sk iego  dw a 
k o m u n ik a ty :  o an a l iz ie  f izykochem icznej re a k c j i  
k oksow an ia ,  o ra z  o now ych  za s to sow an iach  kalo- 
ry m e tró w  w  b a d a n ia c h  cem entu . S p o śró d  w y g ło ­
szo n y ch  n a  p le n a rn y c h  p o s ied zen iach  odczy tów  
z a s łu g iw a ły  n a  uw agę :  w ynik i  p r a c  P rof .  H. i.
W a te r m a n a  z U n iw e rs y te tu  w  D e lf t  o z jaw iskach  
p o l im e ry z a c j i  (c iekaw e b a d a n ia  n a d  p o l im ery ­
z a c ją  o le ju  ln ianego, k tó re  w  da lszy m  rozw oju  
m ogą  z a p ew n e  zn a leźć  zas to so w an ie  w p rz e m y ­

śle po lsk im ), w y k ła d  o w itam inach  Prof. K a r r e r a  
w Zurichu, o raz  s tu d ju m  dośw iad cza ln e  n ad  
horm onam i seksua lnem i P ro f .  Ruzick i z Zurichu. 
O d czy ty  te, podobn ie  z re sz tą  jak  inne re fe ra ty  
p le n a rn e  i kom isy jne , nosiły  racze j  c h a ra k te r  
p rzy czy n k ó w  do pogłęb ien ia  om aw ianych  p r o ­
b lem atów , nie k usząc  się naogół o syn te ty czn e  
p rzed s taw ien ie  zagadn ien ia .  J e s t  to z re sz tą  o t y ­
le  z rozum iałe ,  że z n a tu ry  rzeczy  kongresy  n a u ­
kow e s k ła d a ć  się m uszą  z szeregu  w yników  
p rz e p ro w a d zo n y c h  w ciągu ubiegłego roku  p rac ;  
są  one ja k g d y b y  zb ilansow aniem  poczy n ań  ch e ­
m icznych  —  i to n iew szystk ich  —  dokonanych  
n a  odc inku  świa tow ego ro zw o ju  chem ji  p rz e m y ­
słow ej.  J e ż e l i  ty m  p ro b ie rzem  m ierzyć  wyniki 
p ra c  kongresow ych  —  to zarów no  ilość zg łoszo­
nych  re fe ra tów , jak  szerok i  w ach la rz  p rz e p ra c o ­
w anych  tem ató w  w sk azu ją ,  że k a ż d y  miesiąc  
n ieom al p rzynos i  cenne zdobycze  w zak res ie  p o ­
g łęb ien ia  n aszych  w iadom ości chem iczno-tech- 
n icznych. D ziedzinam i,  k tó re  z d a ją  się szczegól­
nie absorbow ać  w sp ó łczesną  m yśl chemiczną, są  
boda j  obecnie zagadn ien ia  chem ji koloidów, tu ­
dz ież  s tosow anie  m etod  chem ji fizycznej do p r a ­
cy  p rzem y sło w ej .  T ak  np. sporo  uw agi po św ię ­
cono zagadnien iom , zw iązanym  z oznaczan iem
i stosow aniem  w technice wielkości p u  i r » .

K ongres  zakończony  był zw iedzan iem  c ie ­
kaw szych  za k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  w  Belg ji;  
m iędzy  innemi, odby to  w ycieczki do znane j  na  
ca ły m  świecie ra f in e r j i  cu k ru  „R aff iner ies  T ir le -  
m on to ises“ o raz  do w ielkich  z a k ła d ó w  k o k so w a­
n ia  w ęgla  i sy n tezy  a m o n ja k u  „Société  Carbo- 
ch im ique“ w T e r tre .

XV K ongres  C hem ji  P rzem y s ło w e j  u t rw a l i ł  
p o nad to ,  n aw iązan e  p o d czas  p o p rzed n ich  k o n ­
gresów  w ęz ły  p rz y ja ź n i  m iędzy  d e le g a c ją  p o l ­
sk ą  a chem ikam i innych  k ra jów .

N as tępny ,  XVI K ongres  C hem ji P rz e m y s ło ­
wej, m a się odbyć  jesienią  r. 1936 w B arce lon ie .
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FUNDACJA STYPENDJALNA

W  celu  d o p o m o żen ia  w s tu d ja c h  s tu d en to m - 
chem ikom  w y ższy ch  ucze ln i w  Polsce , Z a rz ą d  
Z w iązk u  P rz e m y s łu  C hem icznego  n a  posied zen iu  
w  d n iu  13 cz e rw c a  b. r. p o s tan o w ił  u tw o rzy ć  
p r z y  Z w iązk u  F u n d a c ję  S ty p e n d ja ln ą .

P r o j e k t  S ta tu tu  F u n d a c j i  o ra z  p ó ź n ie js z e  
jego zm ian y  opu b l ik o w an e  z o s ta ły  w  W ia d o m o ­
śc iach  P rz e m y s łu  C hem icznego Nr. 13 z dn ia
1 l ip ca  i N r.  18 z d n ia  15 w rz e śn ia  b. r.

O d e z w ą  z d n ia  1 l ip ca  b. r. Z w iązek  P r z e m y ­
s łu  C hem icznego zw rócił  się do  k ie row ników  
z rzeszo n y ch  p rz e d s ię b io rs tw  o p rzy czy n ien ie  się 
do  z e b ra n ia  fu n d u sz u  s ty p e n d ja ln e g o .

W e z w a n ie  Z w iązku  sp o tk a ło  się z n a le ż y te m  
z ro zu m ien iem  św ia ta  chem icznego  i zn a la z ło  
sz e ro k i  o d d źw ięk  w śró d  ze spo łów  p raco w n iczy ch  
fab ryk .

L is tę  fab ryk , k tó re  n a d e s ła ły  już  z a d e k la r o ­
w a n e  sum y  o tw ie ra ją  n a s tę p u ją c e  p rz e d s ię ­
b io rs tw a :

Sp. A kc. E k s p lo a ta c j i  Soli P o t a s o ­
w ych  .................................................. zł. 500 .—

„ P o lc h e m "  Z a k ła d y  C hem iczne  Sp.
A k c ........................................................ zł. 2000.—

P rzy p o m in am y , że o f ia ry  n a le ż y  p rz y sy ła ć  
p o d  ad re se m : P o w szech n y  B an k  Zw iązkow y
w P olsce , W a rsz a w a ,  Z goda  11 —  F u n d u s z  S ty- 
p e n d ja ln y  p rz y  Z w iązku  P rz e m y s łu  C hem icz­
nego  R. P.

WŚRÓD KSIĄŻEK

M arceli S łru szyń ski. A n a liza  jakościow a n ie­
organiczna i organiczna z uw zględnieniem  p o ­
trzeb tow aroznaw stw a. N akład em  K sięgarn i 
Trzaski, E verta  i M ichalskiego, W arszawa, sir. 
X V I I I  i 549.

J e d e n  z n a j le p sz y c h  n aszy ch  an a l i ty k ó w  i to ­
w a ro z n a w có w  n a p isa ł  w sp a n ia łą  książkę, o k tó ­
re j  c h a ra k te rz e  i w a r to śc i  n a j lep ie j  mówi ty tu ł  
w ra z  z nazw isk iem  au to ra .  W a r to ś ć  k s iążk i n ie ­
p o m ie rn ie  zw iększa  się p rzez  jednoczesne  p o d a ­
nie  an a l izy  n ieo rgan icznej  i o rgan iczne j .  A u to r  
p o d ręczn ik  swój p rz e z n a c z a  p rzed ew szy s tk ie in  
d la  p o trzeb  ce ln ic tw a; nie znaczy  to jed n ak ,  aby  
p o d rę c z n ik  nie by ł w rów ne j  m ie rze  p o trzeb n y  
w k a ż d e m  la b o ra to r ju m  fab ry czn em  i tow aro- 
zn aw czem  p rzed s ięb io rs tw  przem ysłow ych . A u ­
to r  u j m u j e  bow iem  p rz e d m io t  i op isy  sposobów  
b a d a n ia  ze s t ro n y  p ra k ty c z n e j ,  co n iezm iern ie  
u ła tw ia  k o rzy s tan ie  z n iej an a l i ty k o w i fab ry cz ­
nemu. K s iążk a  zaczy n a  się częścią  n ieo rgan iczną  
o d  op isu  p o b ie ran ia  p róbek , n a s tę p n ie  a u to r  
dz ieli  t re ść  n a  opis b a d a n ia  n a  k a t jo n y ,  w ed ług  
p rz y ję te j  sy s te m a ty k i  g rupow ej,  n a s tę p n ie  z a j ­
m u je  się b a d a n ie m  na  an jony . D a le j  a u to r  p r z e ­
chodzi do opisu b a d a n ia  subs tancy j  o rg a n ic z ­
nych, dz ie ląc  je n a  b a d a n ie  w ęg low odorów , a l ­
koholi, ketonów , w ęg low odanów , kw asów , alko- 
ho lokw asów , a ld eh y d o k w asó w , ke tonokw asów , 
fenolokw asów , kw asów  hum usow ych, soli k w a ­
sów organicznych , żywic i k w asó w  żyw icznych, 
bezw odn ików  kw asów, n ad tlen k ó w , e terów , ch i­

nonów, estrów, p ochodnych  ch lorow cow ych, a m i­
nów, aminofenolów , w ie lopep tydów , c ia ł  b ia łk o ­
wych, enzym ów  i ferm entów , am idów , imidów, 
p ochodnych  k w asow ych  z a s a d  organicznych , z a ­
sa d  he te rocyk licznych , a ro m a ty c z n y ch  p o c h o d ­
nych  h y d razy n y ,  zw iązków  dw u azo n o w y ch  a r o ­
m atycznych , zw iązków  azowych, n i t ry l i  i izoni- 
t ry li ,  zw iązków  nitrow ych, zw iązków  n i t ro z o ­
w ych  i izonitrozowych, zw iązków  z a w ie ra jąc y c h  
s iarkę , zw iązków  z a w ie ra jąc y c h  a rsen , an tym on, 
s rebro ,  a lkoloidów , g likozydów, b a rw n ik ó w  i k o ń ­
czy w reszc ie  k s iążk ę  sw o ją  p o d a n ie m  obszernych  
tab l ic  t e m p e ra tu r  topn ien ia  i w rzen ia  zw iązków  
organicznych .

Z pow yższego  w yliczen ia  ty tu łó w  opisanycli 
d z ia łó w  w idać , ja k  w szechs tronne  te m a ty  a n a l i ­
zy zo s ta ły  opracow ane . Z azn aczy ć  należy , że 
a u to r  w części o rgan iczne j p o d a ł  opis reak cy j  
jakośc iow ych  c h a ra k te ry z u ją c y c h  grupy , co jes t  
b a rd z o  cenne  p rz y  ana l iz ie  a r ty k u łó w  bliżej n ie ­
określonych .

U w a ż a m y  za  n iezb ęd n e  po in fo rm ow an ie  ch e ­
m ików  i p rz e m y s łu  o z jaw ien iu  się tego in te re s u ­
jącego p o d ręczn ika ,  k tó rego  p rz e s tu d io w a n ie  n a ­
leży  go rąco  zalecić. K s ią ż k a  ta, w ra z  z innym  
po d ręczn ik iem  tegoż a u to ra  „ A n a l iz a  te c h n ic z ­
n a "  w inna  zn a jd o w a ć  się w  k a ż d e m  la b o ra to r iu m  
fabrycznem .

Prof. S tru szy ń sk iem u  na leży  się w ie lk ie  u z n a ­
nie za  o d d a n ie  cennego d z ie ła  do  u ż y tk u  p r a k ­
tycznego.

Dr. S . O.

KRONIKA
Zgodnie  z u c h w a łą  Z a rz ą d u  Zw iązku, dn. 7 l i ­

s to p a d a  r. b. o d b ęd z ie  się n a d z w y c z a jn e  W a ln e  
Z g ro m ad zen ie  Z w iązku  P rz e m y s łu  C h em iczn e­
go, pośw ięcone  om ów ieniu  zag ad n ień  e k s p o r ­
tow ych. S p e c ja ln e  z ap ro szen ia  d la  cz łonków  
Z w iązku  z o s ta n ą  w y s ła n e  w  te rm in ie  i w  sposób, 
s ta tu te m  p rzew id z ian e .  W  k a ż d y m  raz ie  już  te ­
ra z  sy g n a l izu jem y  doniosłość  i w agę  tem atów , 
jak im  pośw ięcone  będz ie  n a jb l iż sze  zeb ran ie  
c z łonków  Związku, p ro sz ą c  o z a reze rw o w an ie  
czasu  w e w sk a z a n y m  w yżej dniu.

Dn. 11 p a ź d z ie rn ik a  r. b. o d b y ło  się w s p ó l­
ne  pos iedzen ie  G ru p y  F a b ry k  F a rm a c e u ty c z ­
nych, n a leżący ch  do Zw iązku  P rz e m y s łu  C h e ­
m icznego R. P. o raz  de leg a tó w  Z w iązku  P r z e ­
m y s łu  F a rm aceu ty czn eg o ,  g ru p u jąceg o  m n ie j ­
sze w a r s z ta ty  p ro d u k c j i  ch em iczn o -fa rm aceu ­
tyczne j .  Z eb ran iu  p rzew o d n iczy ł  p. D r. S. O tol-  
ski, z a sad n iczy  re f e r a t  o s to su n k u  p rz e m y s łu  
fa rm aceu ty czn eg o  do dz ia ła lnośc i  U bezp iecza l-  
ni S po łecznych  —  w ygłosił  p. mgr. Jez ie rsk i .  
R e fe ra t  w y w o ła ł  ożyw ioną  d y sk u s ję ,  w  k tó re j  
z a b ie ra l i  głos za rów no  de legac i Z w iązku  P r z e ­
m y s łu  F a rm aceu ty czn eg o ,  ja k  p rzed s taw ic ie le  
fabryk , z rzeszonych  w  Z w iązku  P rz e m y s łu  C h e ­
micznego.

C zęs tochow skie  Z a k ła d y  C eram iczn e  ,,S. B. 
H e lm a n  i S -ka" ,  Częstochow a, ul. J a c k a  14, p r o ­
szą  nas  o p o d a n ie  do w iadom ości,  iż w y ra b ia ją  
różne  cegły, k sz ta ł tk i ,  p ie rśc ien ie  i t. p. w yroby
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z  m a te r j a łó w  k w a so trw a ły c h ,  o raz  sp e c ja ln e  n a ­
czynia , k ran y ,  p rz e w o d y  i t. p, z m a te r j a łó w  k a ­
m ionkow ych  g lazu row anych ,  o d p o rn y c h  n a  d z ia ­
ła n ie  kw asów .

W o b e c  oczek iw anego  w k ró tk im  czasie  ro z ­
p oczęc ia  w  M in is te rs tw ie  K o m u n ik ac j i  p r a c  n a d  
u ło żen iem  now ego ro z k ła d u  j a z d y  —  pros im y  
p rz e d s ię b io r s tw a  z rze szo n e  w  Z w iązku  P r z e m y ­
s łu  C hem icznego o zak o m u n ik o w an ie  wszelk ich  
sp o s trzeżeń ,  d o ty czący ch  is tn ie jącego  ro z k ła d u  
jazd y ,  o ra z  zm ian, jak ich  w p ro w a d z e n ie  by łoby  
p o ż ą d a n e  w  n o w y m  rozk ład z ie .

C e n t r a ln y  Z w iązek  P rz e m y s łu  Po lsk iego  zb ie ­
r a  m a te r j a ły ,  d o ty czące  o s ta tn ie j  r e fo rm y  ta ry f  
te le fo n iczn y ch  w  W a rsz a w ie .  W sz e lk ie  sp o s t rz e ­
żen ia  i d e z y d e r a ty  w  ty m  z a k re s ie  zechcą  p r z e d ­
s ięb io rs tw a  z rze szo n e  k ie ro w ać  w p ro s t  do C e n ­
t ra ln e g o  Z w iązku  P rz e m y s łu  Polsk iego , W a r s z a ­
w a ,  C h m ie ln a  2.

M u zeu m  P rz e m y s łu  i T echn ik i  w W a r s z a ­
wie p ro s i  n a s  o po in fo rm ow an ie ,  iż zb io ry  M u ­
z e u m  z o s ta ły  w o s ta tn ic h  m ies iącach  w zbogaco­
n e  k i lk u  p ię k n e m i e k sp o n a tam i.  N a  szczegó lną  
u w ag ę  z a s łu g u je  o f ia ro w an y  p rz e z  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  R zeczy p o sp o l i te j  m ode l  w a r s z ta tu  t k a c ­
k iego  w  ruchu , o t r z y m a n y  p rz e z  P a n a  P r e z y d e n ­
t a  w  d a rz e  od  p ra c o w n ik ó w  Sp. A kc. „I. K. P o ­
z n a ń s k i“ w  Łodzi. W ś r ó d  innych  eksp o n a tó w  
w sk azać  t r z e b a  m ode l  w ielk iego pieca, o f ia ro w a ­
n y  p rz e z  H u tę  „ P o k ó j" ,  a u to m a ty c z n ą  in s ta lac ję  
te le fon iczną , o f ia ro w a n ą  p rz e z  Sp. A kc . „E rick- 
:son" i t. d.

S p o ś ró d  p u b l ik o w an y ch  p rz e z  M in is te rs tw o  
S k a rb u  w y ja śn ie ń  ta ry fo w y ch ,  z w ra c a m y  uw agę 
jna og łoszone  w „M o n ito rze  P o lsk im "  Nr. 233 w y ­
ja śn ien ie  z dn. 3 p a ź d z ie rn ik a  r. b., ta ry f ik u ją c e  
c u k ie r  k ro c h m a lo w y  (sk ro b io w y ) , zan ieczyszczo ­
n y  d e k s t ry n ą  —  wg. poz. 260 p. 1 ta ry fy  celnej.

INFORMACJE EKSPORTOWE
U k ła d  do d a tk o w y p o lsk o -cz ec h o sło w a ck i. 

P o d p i s a n y  w  dn iu  5 s ie rp n ia  b. r. p ro to k u ł  d o ­
d a tk o w y  do t r a k t a tu  z P o ls k ą  zo s ta ł  p rzez  C z e ­
c h o s ło w ac ję  p ro w izo ry czn ie  w p ro w a d z o n y  w  ż y ­
cie. W  zw iązk u  z tem  c ła  um ow ne z l is ty  A  i B 
u k ła d u  z o s ta ły  p rz e d łu ż o n e  do dn ia  30 czerw ca  
1935 r. L is ta  A, u t r w a la ją c a  s taw k i  ce lne  p rz y  
im p o rc ie  do C zechosłow acji ,  o b e jm u je  n a s tę p u ­
jące  pozyc je ,  k tó re  w ch o d zą  w  z a k re s  z a in te r e ­
s o w a n ia  p rz e m y s łu  chem icznego:

508 c / l  —  n ied y m iący  k w as  s iarkow y,
600 m  —  s a le t r a  w apniow a,
617 —  su p erfo sfa ty .

O broty tow arow e polsko-palestyń skie . P r z y  
o g ó lnym  w zrośc ie  h a n d lu  zagran icznego  P a l e s ty ­
n y  w  I -m  k w a r ta le  1935 ro k u  w po rów nan iu  
z p ie rw sz y m  k w a r ta łe m  ubiegłego roku  n as tąp i ło  
d o ść  z n aczn e  p rze su n ięc ie  u d z ia łu  P o lsk i  w  o b ro ­
tach  h a n d lo w y c h  P a le s ty n y .  Z do tychczasow ego  
13 m ie jsca  w  rz ę d z ie  dos taw có w  z k w o tą  87.960

Ł. P. w I kw. 1934 r. w y su n ę ła  się P o lsk a  na 
9 m ie jsce  w 1935 ro k u  z sum ą  im po r tu  149.008 
Ł. P., w y p rz e d z a ją c  p rzyw óz  szeregu  kra jów , 
m iędzy  innem i F ra n c j i ,  W ło c h  i Egiptu. Z w ięk­
szenie po lskiego im p o r tu  wyniosło  około 70%
i ogólny u d z ia ł  w  p rzyw oz ie  do P a le s ty n y  w zrósł 
z 2,6%  do 3 ,4 % . W  zak res ie  e k sp o r tu  z P a le s ty ­
n y  do P o lsk i  n a s tą p i ło  jeszcze w y d a tn ie jsz e  
zw iększenie  obrotów, w ynoszące  około  600% 
(7,816 Ł. P. w  I kw. 1934 r. i 55.314 Ł. P. w  I kw. 
1935 r.) i w rzędz ie  odbiorców  P o lsk a  p rz e s u n ę ­
ła  się z 16 na  7 m iejsce.

Z an o tow ane  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  zm iany  p r z e ­
pisów  ce lnych  i reg lam en tacy jn y ch :

B ry ty jsk ie  P osiadłości. M alta. R o z p o rz ą d z e ­
n iem  z dn ia  11 w rześn ia  b. r. zw oln ione  zo s ta ły  
od  c ła  szczepionki d la  u ż y tk u  w e te ry n a ry jn eg o .

Chiny. P o lsk a  A g e n c ja  M o rsk a  donosi o m o ż­
liwości p o d w yższen ia  ceł w w ozow ych z dn iem
1 styczn ia  1936 r.

G w atem ala. D e k re t  z dn ia  29 s ie rpn ia  b. r. 
s tw a rz a  nowe pozyc je  ta ry fy  na  p rz e tw o ry  ch e ­
miczne.

H olandja . P o c z y n a ją c  od  dn ia  1 w rześn ia  b. r. 
p i-zestały obow iązyw ać ograniczenie  k o n ty n g en ­
tow e na  biel cy n k o w ą  i litopony.

K anada. Z o s ta ła  obniżona u rzęd o w a  ew alua- 
c ja  w artośc i  n iek tó ry ch  ro d z a jó w  obuw ia gum o­
wego.

B u łg a rja . W  m yśl nowego rozporządzen ia ,  
obow iązu jącego  w s to su n k u  do im portu  od dn ia
7 m a rc a  1936 r., n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły  chem icz­
ne  p o d le g a ją  zn akow an iu  p rzy  de ta l icznej  
sp rz e d a ż y :  a t ra m e n ty ,  k le je  i lak ie ry . Z n a k o ­
w anie  o b e jm u je  ilość, wagę, zaw ar to ść  i po ch o ­
dzen ie  tow aru .

H olandja . Skontyftgen tow anie  p rzyw ozu  a z o ­
tow ych  naw ozów  sz tucznych  na  okres  1.X.35 —  
1.VII.36 r. K o n ty n g en t  w ynosi 30%  p rzyw ozu  
z ok re su  1.VII.32 —  1.VII.33 r.

S k o n tyngen tow an ie  p rzy w o zu  azo tn iak u  
w a p n a  na  okres  1.X.35 —  1.VII.36 r. O k resy  
p o ds taw ow e: 1.1,33 —  1.YII.33 r., 1.X.33. —
1.1.34 r„  1.1.34 —  1.VII.34, 1.X.34 —  1.1.35 r. 
U staw ow o  p rz y s łu g u je  100% wagowego im p o r ­
tu  w  ok resach  podstaw ow ych .

W o d a  a m o n ja k a ln a .  O kres  skon tyngen tow a- 
nia 1 X 3 5  —  1,VII.36 r. K o n ty n g en t  w ynosi 
100% w agow ego p rz y w o z u  z ok resów  1.1.34 —■ 
1.VII.34 r. i 1 X 3 4  —  1.1.35 r.

M anchou-Kuo. P rz y g o to w y w a n a  jes t  re w i­
z ja  ta ry fy  celnej,  z m ie rz a jąc a  do obniżenia  d o ­
tychczasow ych  s taw ek  celnych.

Z w ra c a m y  uw agę  n a  n a s tę p u ją c e  r a p o r ty  
opub likow ane  w  Nr. 28 „ In fo rm a to ra  E k s p o r to ­
wego".

C hile. Z m iany  p rzep isó w  dew izow ych.

T u rcja . N ow e k o n ty n g en ty  im portow e.
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CENY NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW  CHEMICZ*
N YCH W /G N O TO  W  AIŃ' DOM U H A N D LO W EG O

B. NEUFELD, W A RSZA W A , Leszno 54.
Cena w  zl. za ioo kg.

A ceton .................................................................. 370.—
A łun c h ro m o w y .......................................................  77.—
A łun k ry s ta l ic z n y ..................................................  42.—
A łun mielony ....................................................  42.—
A ntiehłor k ryst...........................................................  41.—
Antimonium crud.' w k aw a łk a c h ......................... 130.—
Antimonium crud. w proszku .................... 180.—
A sfalt G i l s o n i t ........................................................  80.—
A zotan b a r u .............................................................  180.—
Boraks kryst................................................................. 105.—
Boraks w  p r o s z k u ...................................................  110- —
Boran m a n g a n u ........................................................  370.—
Braunsztyn .........................................................  80 —
Chlorek baru ................................  70. -
Chlorek cynku w proszku 98/100% ....................  100. -
Chlorek w a p n a ........................................................  41 —
Dwuchromian p o t a s u .............................................  210.—
Dwuchromian s o d u ............................................... 170.—
Dwusiarczyn sodu bezwodny 60/62% . . . .  50.—
Fenol . . .  .............................................. 330.—
Fosforan sodu t r ó jz a s a d o w y .............................. 150.—
Fosfor c z e rw o n y ...................................................  650 —
G lejta angielska w p r o s z k u .............................. 145.—
Glin metaliczny w proszku . . . .  550. —
G rafit angielski w łu s k a c h ....................................  140.—
G rafit angielski w proszku 95/97% .................... 150- —
................... . . . .  300. -

.........................  71.—

.........................  650. -
15.—

.................... ....  55. -

Hydrosulfit 
K alafonja . . . . .
Kamfora w taflach . . .
Kaolina w kaw. i w proszku 
Kreda chem. czysta . . .

Kwas chromowy w proszku 99 'A%  . . .  550.—
Kwas s z c z a w io w y ...................................................  175.—
M inja ołowiana . . . .  ............................... 125.—
N adm anganian potasu . 330.—
N aftalin w łuskach . . .......................... 60.—
N itrobenzol .................................... . . . .  450.—
O ctan k o b a l tu ...................................................  1000.—
O ctan o ło w iu .............................................................  175.—
Oleina ........................................................................ 190.—
Olej rycynowy m ed......................................... 215.—
O lej turecki 50% . . ......................................... 80.—
Pumeks w k a w a łk a c h .............................................. 60.—
Pumeks w p ro s .z k u ...................................................  45.—
Salmjak mielony . . . .  ............................... 125.—
Salm jak w kaw, subl................................................. 235.—
Siarczan k o b a l t u ..............................................  700.—
Siarczan m a g n e z u ................................................... 20.—
Siarczan miedzi . . . .  .......................... 55.—
Siarka m ie lo n a ..........................' .................................  36. —
Siarka w la s k a c h .................... ...................................  36.—
Taleum 000 . ......................................................... 22.—
Talcum 00000 ....................................  . 28.—
Taleum  000000 ........................................................  32.—
Tanina 92% .............................................................  750.—
Tlenek kobaltu 76% ..............................................  2000.—
Węglan magnezu w  ceg ie łkach ............................... 220.—
Węglan magnezu w p r o s z k u ............................... 160.—
W ęgiel aktyw ow any odbarw iający do ole jów . 160.—
Ziemia o k r z e m k o w a ..............................................  30.—
Żelazocjanek p o t a s o w y .........................  350-—
Żelazocjanek s o d o w y ..............................................  250.—

Ceny powyższe sa. cenami hurtowem i i rozum ieją 
sic za 100 kg. loco skład W arszawa wraz z opakowa* 
niem.

K O M U N I K A C J A  L O T N IC Z A  
Z A P E W N I A  

M A K S IM U M  W Y G O D Y  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  C Z A S U  
I B E Z P I E C Z E Ń S T W A

Z W I E D Z A J

M U Z E U M  P R Z E M Y S Ł U
I T E C H N I K I

— W WARSZAWIE, UL, TAMKA 1 -  
TEL. 298-84

P R O D U K T Y  W Y T W O R C Z O S C t  K R
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO* 
R U T A  Sp. A kc.“. Łódź teł. 195.96, 
195*97: W arszawa, Piusa XI. 3. 
m. 8, tel. 8*38*78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA" 
Fabr. Chem. Piotrków' Tryb., tel. 
P iotrków  T ryb. 165.
ZAKŁADY CH EM IC ZN E W  WIN* 
NICY, S. A. W innica poczta Hen* 
ryków k/W arszawy, teł. L apodin . 17. 
Biuro sprzedaży: Inż, O skar Gross. 
Łódź. G dańska 81, tel. 186*12. 

Chlorek w apna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Chlorek wapnia (CaCl2): 
..ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE‘‘, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 5*91*24.

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow. Fabryk Portl. Cem. „WY* 
SOKA“ Sp. Akc. W arszawa, Mazo* 
wiecka Nr. 7, fabryka w Wrzoso* 
wej, p*ta Rakó%v. Wyłączna sprze* 
daż: D/H. M aurycy Luxem burg.
W arszawa, Senatorska 28/30, te l  
6 00 19.

Farm aceutyczne przetw ory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i SYN“, W arszawa, Daniłowiczow* 
ska 16, tel. Centrala*Spiess.
„Fr. KARPIŃSKI Spółka A kcyjna", 
Warszawa. W olność 9, tel, 11=06=00.

Fotograficzne m aterjały:
P łyty, błony i papiery do celów 
techn.: Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, 
G arbary  3.

G liceryna farm aceutyczna i technicz* 
na:

Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 584*30.
Przem. Tłuszcz. „SCHICHT*LE* 
V ER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd  1, telefony 605*77, 605*99. 

Gumowe artykuły  techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM “, Warsza* 
wa, Leszno 15, teL 1106*81,
Zakl. Kauczukowe „PIASTÓW " Sp. 
Akc.. W arszawa. Z łota 35, tel. 
533*49.

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TO M A SZO W SK A  FA* 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JEDWA* 
S IU “, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.
FABRYKA PRZĘDZY  1 T K A N IN  
SZT U C Z N Y C H  „CH O D A K Ó W “, 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 
Zakłady „ELEK TRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM “. W arszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 584*30.

A J O  W E J
Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“, W7arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM “, Warszawa* 
M azowiecka 7, tel. 5-84*30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SKA  FA­
BRYKA SZT U C Z N E G O  JE D W A . 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel- 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Zakłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda am onjakalna, krystaliczna i kau*
styczna:

„ZA K ŁAD Y  SOLVAY W  POL* 
SCE“, , W arszawa, Czackiego 14, 
teL 591*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“. 
Wrarszawa, Zgoda 10, tel. 634*94.

Sól glauberska krystaliczna: 
„TOM ASZOW SKA FABRYKA 
SZT U C Z N E G O  JED W A B IU “, 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8*75*39.

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa 
Mazowiecka 7, tel. 584*30.

Żelazokrzem  45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Zw iązku Przemysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przem ysłu Chemicznego“ bezpłatnie. 
____________________ Redakcja i A dm inistracja: Warszaw'», Czackiego 1, telefon 510*14.
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